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Kiaracja mocarstw odroczona 


Konieczna gwarancją dia Polski jest oświadczenie An- 
glii, że zareaguje czynnie wobec napastnika 


LONDYN, 25 marca. (Tel. wł.) — Ze sfer oficjalnych komu- 


nikują, że ogłoszenie współnej 


agresjom w Europie, która była montowana przez Anglię, zo- 


stało na razie odroczone. 


| EZ ZZA Z. 


LONDYN, 25,111. (Tel. wł.) —: 
| ile Zachód nie będzie gotów wal- 
"czyć w obronie Wschodu, Anglia 


Realizacja inicjatywy rządu an- 
gielskiego co do wspólnej dekla- 
racji szeregu państw przeciwka 
jakiejkolwiek dalszej agresji 
przewleka się. Jak informują w 
kołach oficjalnych, trudności za 
chodzą nie tylko z powodu Pol- 


ski, ale i z powodu Sowietów — 


które swój podpis uzależniły od 
pozytywnej decyzji Polski. Pol. 
ska zaś nie może podpisać dekla- 


lain coraz bardziej skłaniają się 
na rzecz wprowadzenia pe- 
wszechnej służby wojskowej. 
Naszym zdaniem —- pisze „Ex- 
celsior“ — nowa deklaracja, któ 
rą możnaby dorzucić do dekla- 
racji, jakie swego czasu zostały 
opublikowańe po tylokrofnych 
a n przez Niemcy 
traktatu wersalskiego, po ogło- 
szeniu powszechnej służby woj- 
skowej, po obsadzeniu Nadrenii, 
po anschłussie i aneksji Czecho - 
Słowacii, byłaby naprawdę tylko 
czezym gestem. Kiedyż nareszcie 
PARYŻ, 25 marca. (PAT.) — Paryż i Londyn zecheą zdać so- 
Dzienniki paryskie zamieszczają |bie sprawę z bezcelowości tego 
liczne komentarze na temat sytu- | rodzaju platonicznych kazań? 


deklaracji mocarstw przeciwko 


nie będzie walczył o Zachód, © 


musi wyraźnie powiedzieć Poł: | 
see, że w razie napadu na nią, wo! 
śpieszy z czynną reakcją. 


Dość platonicznych 
kazań 


NICE, POZA KTÓRYMI KAŻDA 
NOWA ANEKSJA SPOTKA SIĘ 
Z ODPOWIEDNIĄ REAKCJĄ. 

Do tego niepotrzebne są ani 
uroczyste deklaracje. an? Konfe- 
rencje. Wystarczą noty dyplo- 
matyczne i dokładne sprecyzo- 
wanie zobowiązań. Im mniej się 
będzie o nich mówiło, tym na- 
wet będzie lepiej. 


Hitler spieszy się 


PARYŻ, 25 8. ((Tel. wł.). — 
Ostatnie wydarzenia w Europie 
wskazują wyraźnie, że Hitler 
spleszy się, aby ubiee Anglię i 
Francję, które uważą za nic- 
przygotowane do wojennej roz- 


czenie Polski sparaliżować jej 
wolę I zmusić do życzeń Berli- 
na, 

Ale gwałtowny pośpiech Hi- 
tlera wywołał już mocną reak- 
mię w świecie. Polska nie prze- 
razila siłę prób „osaczenla*, 
Idzie swoją historyczną drogą, 
wierząc w patriotyzm swej lw 
dności i bitność swej armii. 

Anglia i Francja odpowiedzia 
ty zawarciem przymierza i groź 
bą wojny na wypadek zaałako- 
wania przez Niemcy Anglii, Ho 
łandii lub Szwajcarii. 

Skrzywdzona przez Niemcy 
Litwa wzmacnia swoje siły mo- 


ralnę i militarne, zdecydowana 
bić się do ostatniego żołnierza 
na wypadek najazdu niemier- 
kiego. Mobiliznią się duchowo 
Jugosławia i Rumania, aby 


racji w zaproponowanej Roos] acji międzynarodowej. D'Ormesson w „Figaro“ uwa- 
wysuwając zastrzeżenia, któ: ; ce 


Korafiv OSH PN Mn poki PRE Z tym er 

r , ai je Rd x, jad j ta tow ak dziej, że liczy się z możliwo- 

rym prasz tońdyńskw zgódń A s astrega się, lé Było |efi, w -asip i zy 
przyznaje rację. by błędem przypuszczać, sz, P. ' 


ża głównym 
Jaer sa ; Gyścia -da por e 
ę | iż odro- | równowagi europejskiej, są tyl- ada- 
Wypowiadają się w tym dti- 


Włoch z Francją i że u$ 
chu, zarówno liberalne „Manche- 
ster Guardian“ i „News Chroni- 
cle* jak labourzystowski „Daily 
Herald'' i konserwatywny „Daily 
Telegraph“, uznający w artyku- 
le wstępnym, że Polska przed 
przystąpieniem do deklaracji 
mocarstw zachodnich musi mieć 
pewność co do ich pełnego i na- 
tychmiastowego współdziałania. 
Deklaracje zaś niedostateczne, 
połowiezne, nie prowadzą do ni- 
czego. 

Zastrzeżenia Polski analizuje 
obszernie tygodnik polityczny 
„The Economist“, który, stwier- 
dza, że fatalną luką angielskie- 
go projektu deklaracji jest, iż 
nie precyzuje wyraźnie i stanow 
czo, jakie zobowiązania przyjmn 
je na siebie Anglia. Bez zagwa- 
rantowania zaś państwom wscho 
dnio - europejskim pomocy fran- 
cusko - angielskiej, nie uzyska 
się ich podpisów. Jeśliby — pi- 
sze „The Economist" — Polska 
miała porzucić swą tradycyjną 
politykę równowagi, te musiała- 
by uzyskać pełne gwarancje, że 
Anglia weżmie udział w ponosze- 
niu wszelkich konsekwencji ta- 
kiej decyzji rządu warszawskie- 
go. — 

Wobec tego pismo wzywa 
rząd angielski, aby zerwał z do- 
tychczasową chwiejnością i po- 
godził się z faktem, że Wsehód 


Straszna eksplozja 

LONDYN, 25.3. (PAT) — W ta- 
bryce materiałów wybuchowych 
na cele górnicze w Faversham, 
hrabstwo Kentu, nastąpiła rano 
gwałtowna eksplozja, 

Jedno z zabudowań uległo zupeł- 
nemu zniszczeniu. Trzy osoby po- 
niosły śmierć. Wśród rannych znaj. 
duje się 5 kobiet. 

W fabryce wybuchł pożar, któ 
po energicznej akcji ratunkowej 
został ugaszeny. 


jest żelazne prawe rzeczywistości. 


czenie ogłoszenia zbiorowej de-|ko ANGLIA, FRANCJA I POL- 
klaraeji oznaczać by miało, że| SKA. : 
mocarstwa zachodnie przestają, Polska jest j 
się interesować ekspansją nie- | kiem Francji na ` 
miecką. Cała dalsza akcja dyplomatycz 
Akeja W. Brytani przyjmie na — konkluduje d'Ormesson, 
tylko inne formy. i winna wychodzić z tego założe- 
Dowodem tego — zaznacza ko 'nia, że nie chodzi o to, by jedne 
respondent — jest choćby fakt, państwa rzuciły się na drugłe, 
że król Jerzy i premier Chamber | tylko o to, by OKREŚLIĆ GRA- 


„Polska Zbrojna“, organ sier wojskowych, se| 
mieściła na czołowym miejscu swego wesorajszego 
numern następujący znamienny artykuł: 

Wojna jest zjawiskiem odwiecznym. Narody, 
państwa, kultury rodziły się, upadały na skutek 


mowny. 


raźnie: 


dzie zawsze, bo rozstrzygającym czynnikiem w 
historii jest siła. Działanie siły jest kruszeniem 
oporu, a więc walką, Wszędzie zaś tam, gdzie bu- 
duje się wielkie rzeczy potrzebna jest wielka siła. 


piej lub gorzej, ale urządzone. I wszystko, ¢o już 
istnieje w życiu duchowym i materialnym stawia 
tym nowym, powstającym rzeczom zaciekły opór | 
Rodzi się wałka. Jeśli rzecz nowa jest siłą — zwy | 


duch bojowy i 


szyć nową rzeczywistość. 
przykłady, które potwierdzają wyraźnie to żelaz- | 


bie, na moe swego ducha i na swoich żołnierzy, i wytrwałość. 
Ohcą jej była wola wielkości i zwycięstwa, Czech | 


żało walczyć do upadłego. idów.” 


hole. 


Jesieśmy $oiowi!? 


Bedziemy sie bić dobrze! 


Naród bez ducha rycerskiego istnieć nie mo- 
że. Tragiczny przykład Czech jest tutaj arcywy- 
My, Polacy, rozumiemy tę wymowę. 
W związku z tym stawiamy sprawę jasno i wy- 
jesteśmy gotowi do wszel- 
wojen. Tak było dawniej, tak jest dziś i tak bę: kiej wojny, z każdym, najsilni'ej- 

szym nawet przeciwnikiem. 

Naród polski nie ma poczucia niższości wo 
bec możnych narodów tego świata, bo uświada- 
mia sobie w pełni fakt, że sam do tych silnych 

Dlaczego tak jest? Jest tak dlatego, że nic bu- | narodów należy. 
duje się niczego w próżni. Rzeczy nowe powstają nieprzyjacieiskich dywizji, ani wyposażenie tech- 
w istniejącym ludzkim środowisku, które jest le" niczne, ani ezyjkolwiek tupet, Wie 
wiem, że ilość naszych własnych dywizji, ich 


najzupełniej wystarczą do zwycięstwa. Wiemy, 
że Wódz Naczelny i wszyscy- dowódey w swojej 
cięża, a jeśli siłą nie jest — dni i by i ginie. To najodpowiedzialniejszej i najcięższej pracy spot- 
A Twarde ono |kają się z niezłomną wiarą i wolą zwycięstwa u 
jest i bezwzględne. Takie, jakim musi być czło- | żołnierzy, świadomych tego, że są synami Wiel- 
wiek, jeśli chce bndować wielkie rzęczy i two- kiego Narodu, który w swych dziejach odnosił 
bezprzykładne zwycięstwa: Grunwald, Wie 
Epoka współczesna daje nam tutaj jaskrawe deń, rok 1920. 
Jesteśmy spokojni, ho wiemy, że nasze zwy- 
ne prawo siły i wojny. Na naszych oczach rozpa- | cięstwa nie są tylko przeszłością. Wiemy dobrze, 
dio się w gruzy państwo, które wierzyło w roko- | że nasze bagnety i w przyszłości będą narzędziem 
wania i traktaty, a zapomniało o sile. Czecho : naszych zwycięstw. Czekamy na nie. A rozmy- 
Słowacja jako niepodległe państwo trzymała się ślając o nich, przygotowujemy się duchowo do 
jedynie wskutek zapewnień, gwarancji i opieki przyszłych wojen, budząc w sercach naszych 
włelkich mocarstw. Nie liczyła ona nigdy na sie- nieugiętą wolę zwycięstwa, odwagę, zaciekłość 


Będziemy się bić dobrze, bo wie- 
ry |nie był urodzonym żołnierzem, nie miał honoru my, że historia wielkich dokonań jest pisana w 
i dumy dziecka wolnego narodu, za który nale- księdze dziejów żelazem i krwią mężnych naro- 


mia sobie, iż Anglła i Franeja 
wcześniej czy później zorgani- 
zują wielką koalicję antynie- 
miecką, która okrąży Rzeszę ze 
wszystkich stron. 

Aby do tego nie dopuścić, te- 
rOryzuje środkową Europę, po- 
wieksza obszar Rzeszy, przedłu- 
ża południowe i północne ra- 
mię Niemiec na wschód wzdłuż 


Nie przeraża Polaków ani ilość 
rzymy bo- 


męska postawa eałego narodu 


sprostać dziejowej chwili. 

Najciekawsza jest postawa SL 
Zjednoczonych. Fest ona wybit- 
nić antyniemiecka. Właśnie już 
dziś St. Zjednoczone bojkotują 
handel niemiecki, narażając go 
na olbrzymie straty. Pod wpły- 
wem St. Zjednoczonych Brazy- 
lia wstrzymała dostawy baweł- 
ny do Niemiee, 

Dziś sytuaeja Niemiee jest 
gorsza, jak w roku 1914. 

Młoda armia hitlerowska nie 
jest taką notęgą jak cesarstwo 
przed wielką wojną. Społeczeń- 
stwo niemieckie, podminowane 
do tej pory przez komunistów i 
socjalistów, nie chce wojny, 
gdy w r. 1914 entuzjazmowało 
się czynami wojennymi. Hitle- 
ryzm uwikłany jest w wojnę z 
katolicyzmem i swymi katolika 
mi. Całe żydostwo i wszystkie 
imiędzynarodówki  nienawidza 
go. 

Na kogo Niemey hitlerow- 
skie mogą liczyć? 

Włochy to zagadka! Węgrów 
trzeba gwałcić, aby ich zmusić 
do pójścia z Rzeszą hitlerow- 
ską. 

Bułgaria i Turcja, sprzymie- 
rzeńcy Niemiec z czasów wiel- 
kiej wojny, dziś odżegnują sie 
od Rzeszy hitlerowskiej. 

Hitler zna ten słan rzeczy i 
dlatego spieszy się, aby zAsko- 
czyć niezorganizowanych prze- 
ciwników Niemiec. 


pa 
Goer ZE JO 
Goering u Balbo 
a potym u Mussoliniego 
RZYM, 25.3, (Tel, wł.) — Bawią» 
cy w St. Remo na urlopie marsza- 
łek Goering udaje się za tydzień z 
wizytą do marszałka Balbo do Li- 
bii. W drodze powrotnej marsz. 
Goering odbędzie konferencję z 
Mussolinim i min. Ciano. Jak mó- 
wią, w konferencjach tych ma 
wziąć udzłał przedstawiciel rządu 
hiszpańskiego z Burgoe, 


granic polskich, aby przez „osa 
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Renomowany Za*ład 
KRAWIECKI DAMSKI 


M. CYMERMAN 


8 RT W: c aaa 211-78 


Zawiadamia Sz. Pane, iż pē- 


z Paryża z najnowszymi 
modelami. 


SAMOBÓJSTWO JAPONII 


Słabe sukcesy japończyków. -- Rola Chin w handlu światowym. -- Biąd rządu 
mikada. -- Siła Chin rośnie. -- Ekonomiczne odrodzenie Chin 


W ciągu 19 miesięcy wojny 
japończycy zajęli w Chinach 9 
prowincji z ogólnej liczby 28, 

Wynik to dość nikły, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę nierów- 
ność sił technicznych, zapew- 
niających bezwzględną przewa- 
gẹ Japonii. Z liczby 796 powia- 
tów w rękach japończyków po- 
zostaje zaledwie 59. Reszta chiń 
skiego terytorium znajduje się 
pod.dawnym zarządem. — Ten 
stan rzeczy świadczy, że Japo- 
nia, wszczynając wojnę, nie 0- 
bliczyła swych sił, ani wzięła 
pod uwagę przyszłych możliwoś 
cii znalazła się w sytuacji nad 
wyraz ciężkiej. 

Przed wojną Chiny zajęte by- 
ły wyłącznie sprawami wewnę- 
trznej polityki, nie interesu jąc 
się absolutnie zagranicą. We- 
wnętrzne niesnaski odwracały 
zupełnie uwagę rządu od tego, 
co się działo poza obrębem 
chińskiego terytorium. Z tej we 
wnętrznej słabości Chin korzy- 
stały obce rządy dla własnych 
finansowych, politycznych i 
handlowych celów. 

Wszystkie państwa posiadały 
w Chinach swoje koncesje, 
wszystkie sprzedawały wadzą- 
cym się chińskim przywódcom 
zą gotówkę broń przestarzałych 
systemów, eksploatowały dla 
siebie naturalne bogactwa kra- 
(ja i zalewały chińskie rynki 
swoimi towarami, 

Japonia, czyniąca juź od wie- 
fu lat przygotowania do wojny 
z Chinami, była przekonana, że 
podbój tego krajů nie bedzie 
wymagał wielkiego zachodu. 

Wszystkie szanse były po fej 
stronie. Niezgoda wewnętrzma 
burzyła spokój w Chinach, wy- 
czerpanych gospodarczo. Nie ist 
niał prawie przemysł wojenny. 
Nie było przywódcy, którego po 
pularność mogła. zjednoczyć 
szarpany niezgodą kraj. Czang- 
Kai-Szek był jednym z wadzą- 
cych się generałów i nikt nie 
przypuszczał, że uda mu się o- 
siągnąć porozumienie z polity- 
cznymi przeciwnikami. Lecz w 
każdej wojnie odgrywa decydu- 
jącą rolę moment psychologicz- 
ny, którego Japonia nie oceniła 
dostatecznie, a może nie wzięła 
wcale w rachubę. 

Obce państwa nie mieszały 
się otwarcie do walki, lecz stały 
po stronie Chin. którym udzie- 
lały pożyczek. dostarczały bro- 
ni i instruktorów, Chiny stano- 
wią chłonny rynek dla zagrani- 
cznego handlu i żadne z obcych 
państw nie chciało tracić swo- 
ich koncesji i wpływów. Polity 
ka zaś Japonii była wręcz wro- 
gą w stosunku do cudzoziem- 


ców, którzy zaklimatyzowali 
się w Chinach, 
Takie traktowanie obcego 


wpływu w Chinach było pierw- 
szym błędem, popełnionym 
przez japońskie sfery rządzące. 
Inwazja japońska wywołała w 


WIELKI 
WALC 


— wielki 
Filma! 
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Chinach ruch zupełnie niespo- 
dziewany dla najeźdźców. 

Zamiast cofać się przed na- 
stenującym wrogiem lub podda 
wać się pokornie chińczycy, o- 
garnięci zapałem patriotycznym 
porzucili kłótnie i niesnaski, któ 
re wtrąciły kraj w nędzę i czy- 
niły go niezdolnym do oporu.— 
Partie, zwalczające się dotych- 
czas zaciekle, pogodziły się, a- 
by wspólnymi siłami odeprzeć 
wroga. Czang-Kai-Szek stał się 
bohaterem narodowym, wo- 
dzem i najpopularniejszym z 
przywódców, jacy kiedykolwiek 
istnieli w Chinach. 

Japończycy, olśnieni począt- 
kowym powodzeniem, oświad- 
czyli, że żadne pertraktacje po- 
kojowe nie będą podjęte, dopó- 
ki u steru rządów będzie stał 
Czang-Kai-Szek. 

Był to drugi błąd, popełniony 
przez Japonię, cięższy od pierw 
szego. 

Nieustępliwość Japonii wzmo 
cniła stanowisko Czang-Kai-Sze 
ka. Chiny, przebudzone japoń- 
skimi bombami, rozgorzały nie 
bywałym patriotyzmem. 

Pierwsze stadium wojny za- 


kończyło się upadkiem Kanto- 
nu i Hankou. Skończył sią o- 


| 


kres ustępowania Chin przed skich. Bilety wigowe do teatrów I kin. 


techniczną przewagą Japonii. 


Dążenie japończyków do zni- 
szczenia głównych sił chińskiej 
armii na uhańskim froncie po- 
niosło zupełną klęskę. Wojna 
przeszła w drugie stadium. 
mniej pomyślne dla Japonii. 

Ohudzone z tysiącletniego le- 
targu Chiny zabrały się energi- 
cznie do tworzenia nowych ar- 
mii. Siły ich urosły w dwójna- 
sób. (Chiny posiadają obecnie 
240 dywizji, liczących ogółem 
2 i pół miliona ludzi. 

Pomimo sukcesów  japoń- 
skich w pierwszym okresie woj 
ny, pomimo olbrzymich strat 
chińczyków, armia chińska jest 
pełna zapału i gotowości do 
walki do ostatniej kropli krwi, 
aby uwolnić swój kraj od japoń 
skich najeźdźców. 

Chiński front ciągnie się na 
4.000 mil, skutkiem czego japań 
ska akcja wojenna nie może po 
djąć zwycięskiej ofenzywy. Bo- 
wiem koncentracja wojsk na ja 
kimś odcinku połączona jest z 


przerwania przez 
chińczyków frontu na innych 
odcinkach, pozbawionych +0- 
chrony. Takie nrzerwanie fron- 
tu zagroziłoby otoczeniem 
przez armię chińską głównych, 
sił japońskich, co spow odowało' 
by absolutną zmianę syłuacji 


ryzykiem 


na terenach, gdzie toczy się wal, 


ka. 

Poza tym japończycy wkro- 
czyli obecnie na górskie obsza- 
ry kraju, skutkiem czego zosta- 
ła uniemożliwiona koordynacja 
działań armii, floty, lotnictwa i 
oddziałów zmotoryzowanych, 

W prowincji Syczuan chiń- 
czycy rozbudowują obecnie dro 
gi strategiczne i komunikację 
kolejową. Na obszarze tej pro- 
wincji znajdują sie pokłady wę 
gla, liczące 10 milionów tonn. 
Na zachód od nich istnieją ob- 
fite źródła nafty, Obecnie za- 
częto wydobywać rudę żelazną, 
miedź i złoto i założono cały 
szereg wielkich przedsiębiorstw 


Insfyfuć Kulfury i Szłuki 


od kier. Mgra Romana Dobrzyńskiego 
6ódż. Plotrkowska 98 (rőz Oro), telefon 272-77 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK i PISM 


krajowych i sagrani cznych, 
Alanine miesięczny 1 zł. 50 gr. Przedsprzedaż biletów do Teatrów Miej- 


Imprezy artystyczne | konkursy 


literackie. 


tyłach armii 
olbrzymi 


technicznych. Na 
chińskiej powstaje 
przemysł wojenny. 

Tak wygłądają obecne Chiny 
przebudzone japońskim obu- 
chem. Zależność ich od obcej 
pomocy zmniejsza się z każdą 
chwilą, Połączone w zgodnej 
pracy wkroczyły na drogę go- 
spodarczego odrodzenia, 

Japonia, wyczerpana ekono- 
micznie, walczy przez inercję, 
Pcha ją jeszcze siła początko- 
wego rozpędu, bo droga do od- 
wrotu została odcięta. Jeszcze 
przed rokiem mogła wyjść z ho 
norem z zawieruchy, którą roz- 
pętała, Pertraktacje z Czang - 
Kai - Szekiem mogły zapewnić 
jej realne korzyści. — Sojusz z 
Chinami stałby się dla niej czyn 
nikiem ekonomicznego wzmoc- 
nienia, 


Teraz musi odpierać natar- 
cia rosnących sił przeciwnika. 
walczyć nie tylko z chińską ar- 
mią, lecz z całym narodem, któ 
rego siła polega na wierze w 
zwycięstwo i niezłommej woli 
do wyparcia japońskiego na- 
jeźdźcy z chińskiego terytorium. 

Japonia będzie musiała w 
końcu przyjść do wniosku, że 
grożąc zagładą Chinom, podmi- 
nowała własny byt. 

N. Szczęsny. 


s 


Mussolini nie może patrzeć obojętnie na wzrost potęgi Hitlera 


Berliński korespondent dzien 
nika „Journal* potwierdza, że 
Hitler przedsięwziął madzwy- 
czajne Środki, aby uspOkoOić 
Musoliniego, który, należy przy 
znać, ma wszystkie podstawy 
do niezadowolenia: 

„Poseł włoski Attolico rzeczy 
wiście zawiózł Mussoliniemu 
odręczny list Hitlera, który po 
raz drugi usiłuje wytłumaczyć 
i usprawiedliwić  zagarnięcie 
Czecho - Słowacji. List ten był 
potrzebny dlatego, że cztery roz 
mowy telefoniczne, przeprowa- 
dzone przez Hitlera z Mussoli- 
nim w ciągu ostatnich dni, nie 
rozwiały nieufności, która o- 
władnęła Duce. 

Dla sfer narodowo + socjali- 
stycznych nie minęła niedostrze 
żenie ta okoliczność, że pod- 
czas triumfalnego powrotu Hit- 
lera z Pragi do Berlina na dwor 
eu nie było amabasądora włos- 
kiego, podczas gdy dyplomaty- 
czny przedstawiciel Japonii sta 
wił się. W sferach rządowych 
szczególne niezadowolenie wy- 
wołał fakt, że włoskiemu atta- 
che wojskowemu, gen. Marraso- 
wi, nie zezwolono zjawić się na 
przyjęciu u Hilera. 


Oczywiście choć w rzymskich 
sferach rządzących rośnie roz- 


draźnienie, ponieważ Włochy 
dotychczas nic nie otrzymały za 
swoją współpracę z Niemcami, 
to jednak w prasie włoskiej nie 
widać dotychczas śladu tych na 
strojów. Górują tam zachwyty 
i entuzjazm. 

Prasa francuska nie wierzy w 
szczerość tych zachwytów. „In- 
transigeant" pisze: 


znazizowane, gdy sytuacja Nie-! 


nie może go oczywiście całko- 


miec w Europie środkowej sta-|wicie ignorować. Mussolini zaś 
nie się silna, fak skała, gdy he-| ma wszelkie podstawy do obja- 
gemonia niemiecka rozszerzy | wiania swego Zzniecierpliwienia: 
Się na morze Czarne — to czy | dotychczas Niemey zachowały 


Hitler nie zwróci się frontem do 
Włoch i nie wysunie ostrza prze 
ciwko nim? Mussolini wie le- 
piej, niż ktokolwiek inny, jak 
szybko dokonuje się takie zwro- 


„Mussolini jest zbyt doświad-lty o 180 stopni w krajach tota- 


SAMOZATRUCIE 


NA TLE WĄTROBY 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu 
dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, podenerwowa- 
nie, bezsęnność, wzdęcia, odbijanie, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłon- 
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na 
skórze, skłonność do tycia, mdłości, ję- 
zyk obłożony). Trucizny wewnętrzne, 
wytwarzające się we własnym organiź- 
mie, zanieczyszczają krew, niszczą or- 
ganizm i przyśpieszają starość, Wątro- 


czonym politykiem, aby nie zda 
wać sobie sprawy z charakteru 
swego partnera „osi“. Oczywiś- 
cie Hitler obecnie bardzo po- 
trzebuje Włoch i rozumie, że 
teraz nie na czasie jest wznawia 
nie starych sporów. — Ale gdy 
Führer zakończy główną część 
swego planu, gdy Węgry będą 


ba i nerki są organami oczyszczający - 
mi krew i soki ustroju. 20-letnie do- 
świadczenie wykazało, że zioła leczni- 
cze „Cholekinaza* H. Niemojewskiego 
jako żółcio - moczopędne, są natural- 
nym czynnikiem odciążającym soki u- 
stroju od trucizn własnych. Bezpłatne 
broszury otrzymać można w labora- 
torium  fizjologiczno chemicznym 
„CHOLEKINAZA*, H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz w apte- 
kach i składach aptecznych. 


listycznych*. 

„Populaire“ uważa nawet, że 
następna „nieprzyjemność* gro. 
zi Europie nie ze strony Nie- 
miee, lecz ze strony Włoch, któ- 
re niecierpliwie drepczą 
miejscu: 

„Gdyby Hitler nie wiem jak 
mało liczył się z Mussolinim — 


EET TWBEZE EEEE TTE FOJUACT Z ZOZIŃ NA eer E 
Z ostatniej chwili. 


Jak się dowiadu 


emy, bez 


średnio wyświetlanym z 


wielkim powodzeniem filmie 


„MARIA ANTONINA“, na ekran kina „Casino“ wchodzi już jutro drugi wielki film wytwór- 


ni „Metro - Gold 


jn - Mayer“ p. t. 


WIELKI WALC“, 


Fakt wystawienia kolejno jednego przeboju po drugim łączy się z 15-letaim jubileu- 


szem amerykańskiej wytwórni, która dia zadokumentowania swego jubileuszu postanowi- 


ła swój drugi. największy i najkosztowniejszy film wyświetlać jesze 


interesowaniem. 


Jutrzejsza premiera „Wielki 


ego Walca* w kinie „Casino* oczekiwana jest z wielkim za- 


ze w tym sezonie: 


na 


| dla siebie wszystkie tłuste kąski. 
Amschluss, zajęcie ziem sudec- 
kich — to już było niemało. Po 
anekcji Czecho-Słowacji Musso- 
lini ryzykuje, że znajdzie się w 
śmiesznej sytuacji: aby tego u- 
niknąć, musi uzyskać natych- 
miastowe rekompensaty. 
Dlatego też należy uważnie 
przysłuchiwać się wieściom nad 
chodzącym z Rzymu. Zarządze- 
nia wojenne. wydawane konsek 
wentnie we Włoszech, ton pra- 
sy rzymskiej, nieustąnne rozmo 
wy telefoniczne między Hitle: 
rem i Mussolinim — wszystko 
to nie daje podstaw do nadziei, 
że Włochy Odłożą swe żądania 
na czas nieokreślony, Jest bar- 
dzo możliwe, że demokracje bę- 
dą musiały zademonstrować 
swój wspólny front nie z powo- 
du niemieckiego nacisku np. na 
Rumunię, lecz w związku z tery 
terialnymi żądaniami Włoch, - 
E O © CA DZ 


LEKARZ - DENTYSTA 


TEOFILA LANDSRERG 


Sienkiewicza 6 
tel. 209-07. Przyjm. 10—1, 3—7 


Bank Słowacji 


Ukazało się rozporządzenie slowat- 
kiego ministra finansów, które posta- 
nawla, że wszelkie agendy banku emi 
syjnego Słowacji obejmie na razie od- 
|dział dWawniejszego Czecho-Słowackie- 
| go Banku Narodowego w Bratysławie. 

Bank ten jednakże nie ma prawa 
emitowania banknotów, 

Rozporządzenie nakazuje, żeby, alo 
sownie do zarządzeń dewizowych, de 
[wizy i zloto zaofiarowywane byly 
Bankowi Narodowemu Słowacji 
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Aresztowano 


dyrektora 
M. G. M. w stolicy 


WARSZAWA, 25.3, (PAT) — W 
związku z lustracją, jaka miata 
miejsce w 
low. Metro Goldwyn Mayer, pod- 
tzas której ujawniono przechowy- 
wanie ponad normę materiałów 
latwopalnych, w dniu wczorajszym 
starostwo ukarało dyrektora towa: 
rzystwa M. Gochracha 7-dniowym 


składach i pracowni. 


"W poniedziałek rozpoczynają sie pertraktacje o uregulowanie granic 


Do (ało 


ennych start 


EN 
3 


usiały wieczorem walki węgiersicorsiowacisie 


| W dobrze poinformowanych kołach 
|twierdzą, że pertraktacje węgier- 
sko - słowackie na temat wyrówna- 


iresztem bezwzględnym oraz grzy- nia granicy, które rozpoczną się w 


wną w wysokości 1000 zł. 


W razie ewakuacji 
Paryża 


We wszystkich merostwach 
Paryża rozwieszono plakaty in- 
formujące, dokąd mieli by się 
tdać mieszkańcy każdej dziel- 
nicy paryskiej w razie, gdyby 
iarządzono ewakuację ludności 
te stolicy. 


Bi 


5 . A $ Í 
I PIOCZENKA Ura WANDER $A.KRAKÓW 


| poniedzialek, 


niewątpliwie dopro- 
wadzą do pomyślnego wyniku. Pa- 
nuje tu przekonanie, że sytuacja 
została prawie całkowicie wyjaś- 
risna. Wszelkie ataki i starcia mię- 
dzy wojskami węgierskimi i sło- 


wackimi ustały całkowicie dziś po, wanie, 


/ południu. 

BUDAPESZT, 25 3. (PAT).-— 
Węgierska Agencja Telegraficz- 
na domosi, że regularne siły 
słowackie zaatakowały wczoraj 
oddziały węgierskie na lądzie i 
w powietrzu. 


Oddziały węgierskie utrzyma 
ły pozycje zajęte dnia 23 we 
wczesnych godzinach rannych i 
nie opuściły ich ani na chwilę 

Samoloty słowackie bombar- 
dowały miasto Ungwar. Rosnyo 
i Wielkie Berezne. Samoloty wę 
gierskie zestrzeliły 7 samolotów 
słowackich, a jeden zmusiły do 
lądowania. 

Jako represję za bombardo- 


BULAPESZT, 25.8. (Fel. wł. —| 


zysk 


bombardowały lotnisko Iglo. 


BRATYSŁAWA, 25 3. (PAT). 
Jak oficjalnie komunikują. 10t- 


7 


Mir 2 
4 


3J artretycznych, poda: 
ze inerwobólach sło-Ę 

suje się tabletki Togal. 

Togal uśmierza bóle. 


samoloty węgierskie 


w 


Nie stracisz nigdy — 


asz ZGWSZ 
składając oszczędności 


węgierskie dokonało 
wczoraj przed godz. 17 nalotu 
na miasto Spiska Nowa Wieś. | 

Nad miastem pojawiło się 9: 
samolotów typu „Caproni*, któ 
re zrzuciły szereg bomb na lol- 
nisko, wywołując tam pożar. 
Wskutek bombardowania zginę 
ło 6 osób, a wiele odniosło ra- 
ny. Zarządzono zaraz pogoto-, 
wie przeciwlotnicze. 


nictwo 


W podanym dziś przez radio 

Preszowie komunikacie | 
stwierdza się, że po kontrata- 
kach słowackich węgrzy eofnę | 
Ji się i zajęli nowe pozycje. któ- 
re uirzymują. 

W. ostatniej chwili zostały 
walki wstrzymane i Oczekuje 


Madryt jeszcze się nie poddał 


Gen. franco wystosował 48-$odzinne ulńimałum 
Pogłoski o przyjęciu warunków przez Hiszpanię republikańską 


RZYM, 25.3, (PAT) — Dziennik gen. Franco zgodził się na. pozosta: | tyem tacji nawiązana zosta- 


„Piecole” donosi w depeszy z Bur- 
zos. że delegacja junty madryckiej 
powróciła dziś do Madrytu z ULTI- 
MATUM GEN. FRANCO, w którym 


łąda on poddania się całkowitego | z 


| bez wszelkich zastrzeżeń. Ultima- 
lum ma termin 40-godzinny. 

ST. JEAN DE LUZ, 25.3. (PAT) 
W związku z rozmowami delega- 
Kw rady obrony Madrytu gen. 
Franco istnieją pogłoski, że gen. 


czym nie uwarunkowanego podda- 
nia się rady obrony, a przedstawi- 
ciele junty warunki te przyjęli. 

Jak słychać, ustalone zostało, że 


Eer 


wienie 6-ciu dni czasu stronie czēr- 
wonej na ewakuację wojsk z Ma- 
drytu, W obecnej chwili pomiędzy 
Madrytem a Burgos za  pośrednie- 


ła łąc W 
nych deposz nie ustaje. 

RZYM. 25.3. (PAT) — „Giornale 
d'Italia” otrzymała wiadomość ra- 


Milcząca demonstracja oficerów 


przy uchwaleniu ustawy antyżydowskiej naWęgrzech 


BUDAPESZT, 253. (ŻAT) —, olicerowie-żydzi nosili po kilkanaś: 
Franco zażądał całkowitego i ni- Po dłuższej namiętnej dyskusji | cie odznaczeń, 


parlament węgierski uchwalił usta- 
wę antyżydowską, 


BUDAPESZT, 25.3. (ŻAT) 
Prasa żydowsko - węgierska zamie- 


Silne wrażenie wywarła milcząca | szcza nazwiska trzech żydowskich 


manifestacja żydowskich oficerów | 


rezerwy, którzy ukazali się na ga- 


żołnierzy, którzy polegli w walkach 


| przy zajmowaniu Karpato-Rusi. Są 
lerii parlamentu w czarnych stro:|ie Ludwik Lówinger, 


Ferdynand 


diotelefoniczną od swego specjalne- 
go wysłannika, że kapitulacja sto- 
licy Hiszpanii na warunkach usta- 
lonych przez gen. Franco jest fak- 
tem bezspornym i ogłoszona będzie 
prawdopodobnie jeszcze w ciągu 
dnia dzisiejszego. 

RURGOS, 25.8. (PAT) — Rząd 
francuski postanowił zwrócić Hisz- 
panii narodowej wszystkie okręty 
wchodzące w skład eskadry hisz- 
pańskiej, która schroniła się w por- 
cie Bizerty. 


Umowa z Sowietami 
wchodzi w życie jutro 
WARSZAWA, 25.II (PAT.) — 


= 


|o wadze 


K 
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się nawiązania pertraktacji mię 
dzy dowództwem węgierskim i 
sfowackim. 

BRATYSŁAWA, 25 3. (PAT). 
O bombardowaniu Nowej Spi- 
skiej Wsi przez lotnictwo wę- 
gierskie ogłaszają następujące 
szczegóły: Na lotnisko i na 
przedmieście samoloty węgier- 
skie zrzuciły około 20 bomb; 
100 do 200 kg. Poza 
tym ok. 20 bomb spadło na wy- 
żej położone dzielnice miasta: 
Niektóre bomby nie wrbuchły. 
Zrzueono również kilkaset dwu 
kilogramowych bomb zanalają- 
cych. Zabitych zostało 6 osób 
cywilnych i 6 wojskowych, w 
tym jeden porucznik. 


Co sie dzee na Rusi 
BUDAPESZT. 25 3 (PAT). =. 
Przez radio węgierskie ogłoszo- 
no wczoraj o godz. 24 i powtó-. 
rzono dziś rano komunikat, któ. 
ry nie poruszając innych szcze- 
gółów stwierdza, że „jest nie- 
prawdą, by wojską węgierskie 
wycofały się z punktów. zaję- 
tych dnia 23 b. m. na terenie, 
Rusi Podkarpackiej na zachód! 
od rzeki Ung“. z 


główna rzecz to samopoczucie. ` 

A nasze szmopoczucia jest do- 

skonałe, od klody na śniadanie ` 
pilomy Ovomaltynę. 


Ovomaityna -łatwostrawny kon- 
centrat  odżywczo-witaminowy, 
to prawdziwe źródło sił I energłi. > 


IW dniu dzisiejszym p. J. Szem- 

(bek podsekretarz stanu w mini- OVOMALI 
[słerstwie spraw zagranicznych 

dokonał z charge d'affaires so-| Komunikat ten nie został o- 
wieckim p. Pawłem Listopadem głoszony przez węgierską agen- 


= > e =- 
Podeirzana agitacja uliczna I 
wymiany not, w wyniku których | Sje telegraficzną. W kołach ofi- 


w chwili niebezpieczeństwa : 
£ P p | postanowienia umowy handlo- | cjalnych utrzymywana jest Seci- 
PARYŻ. — W artykule p. t.,dach rasizmu. Jasno widać z, wej polsko - sowieckiej, zawartej sja dyskrecja co do tych wyda- 
„Przeciw antysemityzmowi“ — |tych płodów, że ich „autorzy“ w Moskwie, w dniu 19 Intego rze, 
Jean ` Nocher podnosi w nie mieli nawet dość czasu, aby 1939 roku zosiana przez obie| Prasa węgierska na Rusi žad- 
„Oeuvre“, że na bulwarach pa- je przetłumaczyć na dobry język Strony wprowadzone w życie pro | pych wiadomości o sytuacji na 
ryskich widać i słychać ostatnio | francuski. Nie chodzi tylko o, wizorycznie z dniem 27 b. mies. pograniczu  słowacko « rusiń- 


coraz więcej osobników, ofiaru-| pogwałcenie praw człowieka, do czasu ratyfikacji. Jednocześ:| skim nie przynosi. 


jących przechodniom pewne pis- |ale nadto © zamach na jedność nie wchodzą w życie postanowie 
ma, których jedynym celem jest kolektywu narodowego. Parla- nia statutu prawnego, przedsta- 


sianie nienawiści w szeregach ment powinien uchwalić przedło | wicielstwa handlowego Z.S.R.R 
— największa 


- ARNE jach, udekorowani medalami i od-|Frinkel i Wilhelm Roth. 
„ krzywdzące upokorzenie | 


znaczeniami wojennymi. Niektórzy 


„ wzgardzona miłość 
„ Spóźnione szczęście 


potężnej symfonii 
filmowej 


| narodu francuskiego. Są oni — | żony mu projekt ustawy deputo-|w Warszawie. 
pisze Nocher — zawsze „anti“; wanego Alberta Rigala przeciw- 
w stosunku do czegokolwiek, ko propagandzie podżegawczej. 5 
głównie jednak są oni anłyse- Dziś podżegacze napadają na ży nego“ telefonuje: 


| 
Warsz. koresp. „Głosu Poran-| 
miecy. Propagandę swoją upra- dów, jutro będzie kolej na katoli! W najbliższych dniach z 


N wiają w charakterystycznej for- ków. Jest obowiązkiem państwa |kiwany jest przyjazd do Warsza 
F mie, propagandę, która w in- bronić nie tylko jednostek, lecz WY przedstawicieli sowieckiego 


j ; 
R b - nych krajach dalz znane już re- także zespołów mniejszościo- | komisariatu dła spraw handlu 


| 

'chodzą ci niby nacjonaliści i pro gania jednego odłamu ludności 

, wokują do pogromów. Niebez- przeciwko drugiemu. Francja po 

pisezeństwo jest tym większe, że winna pójść za tym przykładem. | 
„elaboraty te są oparte na zasa- 


zaltaty, W chwili, gdy wobec, wych. Parlament holenderski zagranicznego dla poczynienia x 
niebezpieczeństwa wojny musi-|już w maju 1934 roku uchwalił, większych zakupów w Polsce. rawelacja 
my dać wzór solidarności, przy- ustawę karną w sprawie podże-; "Pvvr*90000060004003000 ekranów 


Siina flota watenna 
to bezpieczeństwo 

na morzu i wybrzeżu 
Reprezentacyjne kino Królowa 


RIALTO: ELZBIEWA BEPGNER 


w swoim najnowszym Skradzione życie 


i najpiękniejszym filmie gg 


świata! 


Dziś o godz. 12 i 2 


PORANKI 


Największy i nalwspanial- 
szy sukces sezonul 


Ceny od 
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Trocki uprowadził 
swego wnuka z Francji 
do Meksyku 
PARYŻ, 25.3. (PAT) —. „Paris 
Soir” podaje wiadcemość o uprowa- 
dzeniu przez Trockiego jego wnu- 
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Likwidacja partii politycznych i kurs antysemicki na komendę niemiecką 


PRAGA. 25.3. (PAT) — Qzeski| Tego rozwiązane zostaną wszystki | kwidacyjnej ustanowiony zostanie | dowskiej komitet wzywa rząd i 


ka. Wuuk Trockiego, 13-letni chlo | Smitet wspólnoty narodowej, ma- 
2 5 ` A PIT k 
piec, był wychowywany we Francji, FV zastąpić dotychczasowe orga- 
przez przyjaciółkę zmarłego nieda- 2? ustawodawcze Czech i Moraw, 
wno w Paryżu syna Trockiego, | odbył w sobotę posiedzenie w gma- 
Lwa Selowa. Trocki zwrócił się z chu parlamentu. Na posiedzeniu 
Meksyku do władz francuskich i na 511 powzięto szereg uchwał, doty- 
drodze prawnej uzyskał odebranie 7%%5ch projektów uregulowania. 
swego wnuka jego opiekunce, z ‘Woch zagadnień: zupełnej likwida- 
"o 


tym jednak, że miał on być odda- Cii wszystkich stronnictw i wpro- 
ny pod opiekę kuratora. Trocki jed Wadzenia w życie ustroju totalne. 
nak to przyrzeczenie złamał i przez 5% jak również uregulowania kwe- 


swoich przyjaciół w Paryżu wy- | Stii Żydowskiej. 
wiózł wnuka do Meksyku. Komitet uchwalił przedstawić 


prezydentowi i rządowi protektora- 
Na elektrycznym 


tu następujące zalecenia: 
krześle 
stracono 6 morderców 
COLUMBIA (Poł. Karolina), 25,3. 
(PAT) — W więzieniu stanowym w 
Columbii stracono wczoraj na krze- 
śle elektrycznym 6 przestępców, 
którzy w grudniu 1937 r. podczas 
yróby ucieczki zamordowali kapi- 
tana Sandersą 


Biąła śmierć 
3 narciarzy zamarzło 
w Alpach 
WIEDEŃ, 25.3. (PAT) — Na lo- 
dowcach szczytu alpejskiego Gross- 
glockner zniarzło ma śmierć trzech 
młodych narciarzy z Rzeszy. 


Zbrodnia chorego 
Zastrzelił syna i odebrał 
sobie życie 


„Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


„Celem wprowadzenia na obsza- 
rze Czech i Moraw ustroju total- 


JEROZOLIMA, 25.111. (ŻAT.) 
W Jerozolimie toczą się poufne 
narady z udziałem wysokiego ko 
misarza sir Mae Miehaela i na- 
czelnego dowódcy sił brytyjskich 
gen. Haininga. 


z m nn O 


stronnictwa i ugrupowania poli- 
tyczne. Dla koordynacji akcji li- 


specjalny komisarz rządowy. 


wydania zakazu dysponowania 


Celem uregulowania kwestii ży- 


== 


stosuje się przeczyszczają- 
ce pigułki ALDCZA, znak 
ochronny „GÓRAL, dzia- 
łają łagodnie. Niejedno- 
krotnie zapobiegają łwo- 
rzeniu się hemoroidów. 
Działają przy obstrukcji, 
nadmiernej otyłości i złej 
przemianie materii. Nie 
wymagają specjalnej die- 
ty. Próbne pudełka 
a5 w cenie 0.15, BES 
a 15 sztuk 0.40 £ 


ziemnym, 


JEROZOLIMA, 25.111. (ŻAT.) 


Odbyła się wspólna narada egze- 
Omawiane są sprawy hezpie- |kutywy Agencji Żydowskiej, ra- drugą dla zagadnień samoobro- 
czeństwa oraz pogotowia zbroj- | dy narodowej i reprezentacji lud ny gospodarczej. 


Trudności finansowe Rzeszy 


Mimo wWzrosłu wpływów podaikskowych — brak 
pieniędzy na zbrojenia 


BERLIN, 25 3. (PAT). Wobec] Nowe bony będą dwuch ro- 


W miejscoowści Żeran, pod War- tego, że mimo wzrostu wpły-| dzajów. Bony pierwszej katego- 


tytnłu obsługi rząd 
Rzeszy powziął decyzję finanso 
wania wydatków nadzwyczaj- 
nych przy pomocy specjalnych 
bonów podatkowych, które nle 
będą oprocentowane. 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych! 


SUEZ 


Najbardziej aktualny temat 
w wielkim filmie 
reż. ALLAN DWANA 


W rol. gł.: ministrów. 

Posiedzenie to odbyć się ma 
we wtorek. i 

Dekret ten. który jest już z gó- 


Tyrone Power 
Annabella i 
Loretta Young 


Bilety ulgowe i passe-partout, |rych kół lewicowych, chcących 
nieważne aż do odwołania 8, 


Ceny miejse na 
wszystkie seanse 


ry przedmiotem krytyki niektó- | 


urzędnik Klemens Ostemp- | wów podatkowych, nadzwyczaj|rii będą dopuszczone do spłaty 


Bony kategorii drugiej będą 


‘przyjmowane przez kasy pań- 


stwowe dopiero w 37 miesięcy 
po ich emisji — z premią po- 
nad kurs normalny w wysoko- 
ści 12 proe. 


Obie kategorie bonów bedą 


zakaz propagandy antysemickiej 


PARYŻ, 25 marca. (PAT.) -- | upatrywać w nim pewne skrępo- 
Minister sprawiedliwości Mar- wanie wolności prasy, przewidy - 


chandcau opracował dekret pra-, si mo € 
sowy, który ma być przedłożony chronę szefów rządów zagrani- cuskiej wszelkiego rodzaju ak- 


na najbliższym posiedzeniu rady €znych na wzór wydanego swe cji propagandowych, finanso- 
igo czasu dekretu 


wać ma przede wszystkim 0- 


o ochronie 
głów państw obcych. 


Dalej dekret prasowy przewi- 


|| moa YO - 


" perfumy, woda kwiatowa i puder 
BIy sporządzone z oryginalnych angielskich olejków 


i surowców przez Lab. Chem. „DIN 


a àre 


ALDOZA © 


XLE ZW.OCHR.-: 


sób, že gminy. koleje, poczty, | 
autostrady i inne instytucje, ma 
jące osobowość prawną, będą, 
miały prawo uiszczania należ- 


— 


rój 
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> GÓRAL” | 


na wypadek powikłań międzynarodowych na Morzu Śródziemnym 


nego na wypadek powikłań mię- | ności celem omówienia środków 
dzynarodowych na morzu Śród- zaradczych w obliczu sytuacji 
po niepowodzeniu londyńskiej 
| konferencji. 


Wybrano dwie komisje — jed 
ną dla samoobrony poliłycznej, 


trafiały do obiegu w ten spo- 


ności za dokonane zamówienia 
w 40 proc. bonami podatkowy- 
mi, a dostawcy wspomnianych 
instytucji również będą mieli 
prawo do uiszczania 40 proc. 
zobowiązań wobec swoich do- 
stawców tymi bonami. Jedy- 
nym ograniczeniem jest suma 
500 RM.. poniżej której rachun 
ki będą musiały być uiszczane, 
całkowicie w gotówce. 


dywać ma UKRÓCENIE PROPA 
GANDY ANTYSEMICKIEJ oraz 
uniemożliwienie w prasie fran- 


wanych z funduszów zagranicz- 
nych. 


o L". 


peensusi Komisja uchwalila budżet Łodzi 


EEK AAAA [Dotychczasowe subwencje dla instytucyj filantropijnych pójdą: 


WIELKI 
WALC 


— największe 


radzieckiej komisji finansowo - 
budżetowej, po 6-godzinnych ob- 
radach. uchwalono budżet Ło- 
dzi w trzecim czytaniu. 

Na wstępie dr. Więckowski od 
czytał deklarację, w której wy- 
stępuje przeciwko zarzutom €n- 
,decji o nielojalności ludności ży- 
dowskiej w Łodzi. 


kich subweneji i przelanie preli- 


minowanych na nie sum, w kwo | 


cie 250 tys. zł., na obronę prze- 
ciwłotniczo - gazową miasta. 
Wyjątek uczyniono tylko dla 
następujących instytucji: teatry 
— 240 tys. zł., straż ogniowa — 
300 tys. zł.. Wolna Wszechnica 


|— 100 tys. zł. W. F. i P. W. — 


na obronę przeciwlotniczo-gazową miasta 


Na wczorajszym posiedzeniu większości o skreślenie wszyst. ! du, że wykładowcami 
czami są tam m. in. żydzi. 


i słucha- 


W trzecim czytaniu przyjęto 
wszystkie budżety, łącznie z in- 
westycyjnym. Wniosek maro- 
dowców* o wyeliminowanie ży- | 
dów z pod świadczeń miejskich | 
upadł. 

Przeciwka budżetewi głosowa 
li tylko endecy. 


przez osoby pochodzenia  nieayj 
skiego jakimkolwiek majątki 
nieruchomym, lub też prawami jù 
niego. Du 15 kwietnia b. r. przepy 
wadzona zostanie rejestracja tak. 
go majątku żydów. 

Za miearyjczyków w rozumiete 
niniejszego projektu, uważane s: 
osoby, których przodkowie do trze. 
ciego pokolenia byli pochodzenia 
niearyjskiego”. 

Zrealizowanie przez rząd Póryj. 
szych projektów wymagać bedii 
aprobaty protektora Rzeszy voi 
Neuratha, 

Jak przypuszcza się jednak, pro. 
jekty te jeszcze przed uchwalenie 
ich przez komitet zostały uzgodhio: 
ne z właściwymi czynnikami nie. 
mieckimi, tak, że liczyć się należy 
z wprowadzeniem w Życie postan 
wień antyżydowskich w całej ryz 
ciągłości, | 

Po przybyciu do Pragi protekto. 
ra Rzeszy, powzięta zostanie akcją 
zmierzająca do uregulowania spra. 
wy żydowskiej, ściśle według wzo 
rów niemieckich, 


N'emieckie bezprawia 

PRATYSŁAWA, 25.3, (PAT) © 
Tirzędowo ogłaszają: Niemieckie wh 
dze wojskowe pozwoliły sobię m 
czynienie w niektórych przedsi. 
biorstwach zarządzeń, na które nie. 
miały prawa. Prasa ogłasza we 
zwanie, by osoby zainteresowan 


zgłaszały urzędom wszystkie wy. 
padki bezprawnego  postępowarii 
wojsk niemieckich. 


KINO 


„PALACE 


Światowej sławy tenor 


GIGLI 


w swoim najnowszym filmie 
Gios Matki 
l Ceny od 80 JĄ 


DZIECI! 
Dziś po raz ostati 
grany jest 


„RAK- NIEBORAK' 


Teatr dla dzieci „Kot w br 
tach* (Al. Kościuszki 57) gM 
dziś o 4.15 po poł. nieodwoki| 
nie po raz ostatni śliczną bajt 
J. Duszyńskiej „O raku - nieh 
raku i pstrągu - dziwolągi: 
Treścią bajki są niezwykłe pr 
gody Maciusia - sieroty i 
przyjaciół: raka - nieboraka 
pstrąga - dziwoląga, którzy 
kali złota w Afryce. 

Bajka zawiera szereg W 
niałych seen, jak walka z Alii 
wadzem beduinów, walka I 
dnie morza z potworną ošmii 
niea i inne. Cała akcja toczy 
na tle pięknej muzyki i jest 
rozmaieona licznymi piosenk 


Dziś o g. 121 2 


wydarzenie 
na przestrzen. 
dziejów 
kinematografii! | 
| 


Podczas obrad nad prelimina 153 tys., oraz FON. i biuro planu 
rzem, endecy wnieśli wiele de- regionalnego. 
magogicznych wniosków, m. in | Uchwalono również 2.500 zł. 
aby nie wydawano żydom konce- dla pogotowia nocnego „Linas - 
sji na uprawianie handlu na tar- Hacedek*. 
gowiskach. Wszystkie wnioski © subwencję dla WWP. toczy- 
upadły. ła się walka, bowiem endecy żą- 
Wielką sensacją były wnioski dali skreślenia jej z tego powo- 


W tym stanie rzeczy, budżet, mi i wesołą konferensjerką. 
wchodzi pod obrady par <nentu| Bilety od 30 gr. do 2.30 p 
miejskiego w dniu jutrzejszym. Szatnia już) w kasie Te 
Debaty poprzedzi expose progra | (41. Kościuszki 57). 


‘mowe prez. Kwapińskiego. Mo 


Żliwe, że zostaną odczytane de-| .ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
klaracje polityczne w związku z| ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTW 
sytuacią międzynarodową. PRZECIWŻEBRACZEGO* | 
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26. III. — GŁOS PORANNY 


— 1939. 


Nie czas w Polsce na spory! 


Nastroje naszego społeczeństwa są wyraźnie skrystalizowane 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 


Wczaraj nastąpiło odroczenie 
sesji sejmu i senatu na dni 30. 
Decyzja o tym została już da- 
wno podjęta. Mimo to pora o- 
kazała się najwłaściwsza do te- 


go stopnia, że inicjatorzy odro- zaś 


czenia nie przewidywali, jak 
dalece zajdzie konieczność o- 
puszczenia przez rząd gmachu 
sejmowego i udania się do 
swych resortów dlą załatwienia 
spraw pilnych i nie cierpiących 
zwłoki. Sami senatorowie mieli 
już przeczucie, że sprawy, któ- 
re załatwiają, należą do po- 
rządku dziennego, przewidzia- 


= 


ielki 


nego na miesiąc luty, że fatal- 
ny marzec wysunął inne, nieko 
niecznie ze sprawami ustawo- 
dawczymi związane zadania. 
Nie dziwnego, że sen. Fichna 
przy referowaniu wydania sen, | 
Semkowicza oświadczył, że dziś | 
w Polsce nie czas na spory, | 
szczególnie we Lwowie. Sposób 
wyrażenia sympatii dla Li- 
twy, wypowiedziany przez sen, 
Katelbacha w obecności posła 
litewskiego, a przyjęty oklaska 
mi przez całą izbę — dowodził 
po jakiej linii idą sympatie spo- 
łeczeństwa w sprawie Kłajpedy 
| wykazał, że nastroje w spole- 
czeństwie są bardzo wyraźne. 


Na tym zakończono obrady 
senatu, po czym w kilka minut 


p NN 


LUIZA 


RAINER 


FERNAND 


GRAVEY 


MILIZA 


KORJUS 


Reż. JULIEN DUVIVIER 


War 


Największe wydarzenie na przestrzeni dziejów 
kinematografii!! 


Już Jutro 


w kinie „CASINO” 


później doręczono już zarządze 
nie p. Prezydenta Rzplitej mar- 
szałkowi senatu i wicemarszał- 
kowi sejmu o odroczeniu sesji 
sejmu i senatu na dni 30. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go" telefonuje: 
Na wstępie wczorajszego ple 


narnego posiedzenia senatu 

SEN. SICIŃSKI 
referował ustawy o powszech- 
nym obowiązku świadczeń rze- 
czowych. 

Ustawa przewiduje powszech 
ność obowiązku Świadczeń rze- 
czowych na rzecz obronności i 
obejmuje bez wyjątku wszyst- 
kich obywateli, z których każ- 
dy obowiązany jest służyć swo- 
im mieniem państwu, jeżeli u- 


Dia leczenia zaparcia u koblet spe. 
cjalnie wskazana jest naturalna wuda 
gorzka Franciszka-Józefa, dzięki swe. 
mu niezawodnie i nadzwyczaj deli- 
katnemu działaniu. Zapyt. Wasz. lek, 


znane ono zostanie za potrzeh- 
ne do obrony. 

Obowiązek świadczeń rzeczo- 
wych — odstąpienie przedmio- 
tów na cele obrony zachodzi w 
czasie wojny lub pokoju w ra- 
zie zagrożenia państwa. Świad- 
czenią rzeczowe są odpłatne w 


JEDYNE W POLSCE 


welę do ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnym funkcjonariuszów 
państwowych i zawodowych 
wojskowych. 


Ustawy ratyfikacyjne 


Przystępując do ustaw ratyfi- 
kacyjnych, marszałek MIE- 
DZIŃSKI zmienił kolejność po- 
rządku dziennego, stawiając na 
pierwszym miejscu projekt u- 
staw o ratyfikacji protokółu ta 
ryfowego między Polską a Li- 
twą i o ratyfikacji układu han- 
dlowego między tymi krajami. 

(W loży dyplomatycznej obec 
ni byli na tej części posiedze- 
nia poseł litewski w Warszawie 
min. Saulis i radca poselstwa 
Trimakas). 

SEN. KATELBACH 
oświadczył: 

„W dniu 22 grudnia 1988 r. 
zostały podpisane w Kownie: 
układ handlowy i protokół ta- 
ryfowy między Polską a Li- 
twą. Z tą chwilą rozpoczyna się 
okres naszej obecności gospo- 
darczej w Litwie, Nasza obec- 
ność polityczna zaczęła się 0d 
19 marca 1938 r. Konsekwencją 
nawiązania stosunków dyploma 
tycznych między obu krajami 
było zawarcie szeregu umów, 
dotyczących wymiany poczto- 


Źródło wód gorzkich 


MORSZYN--ZDRÓJ 


NOWOCZESNE URZĄDZENIA LECZNICZE LUKSUSOWO WYPOSAŻONY DOM ZDROJOWY. 


= SEZON OD 1 MAJA 


Informacje: Zarząd Zdrojowy, „Orbis”, „Wagons Lits Cook" I Biura „PAR” 


gotówee hih asygnatami. Wszel 
kie czynności, związane ze 
świadczeniami rzeczowymi ob- 
jęte są przepisami o tajemnicy 


e 
W obliczu ważnych wypad: 
ków na arenie międzynarodo- 
wej, gdy podstawą obronności 
państwa jest prężność gospo- 
darcza, społeczeństwo nie cOf- 
nie się przed największymi na- 
bij ofiarami na rzecz obronno- 
Senat przyjął projekt ustawy. 

SEN. GNOIŃSKI 
referował rządowy projekt usta 
wy o wycofaniu urzędów, ludno 
ści i mienia z zagrożonych ob- 
szarów państwa. 

W głosowaniu przyjęto usta- 
wę bez zmian. 

SEN. KORNKE 
referował ustawę o komunika- 
cjach w służbie obrony pań- 
stwa. Jest to jedna z części skła 
dowych aktów  ustawodaw- 
czych, mających związek z 
przygotowaniem obrony pań- 
stwa. 

„Ustawę uchwalono w brzmie- 
niu sejmowym, 

Bez dyskusji przyjęto na- 
stępnie projekty ustaw: o zasił- 
kach dla rodzin osób, odbywa- 
jących czynną służbę wojsko- 
wą, o zmianie prawa o postępo 
waniu wywłaszczeniowym, no- 


wej, telegraficznej, telefonicz- 
nej, komunikacyjnej i t. d. 


Układ handlowy z Litwą sta- 
nowi kolejny, naturalny etap 
normaliżacyjny, który nieza- 
przeczenie odegra poważną ro- 
lẹ w dziele kształtowania się wa 
runków przyjaznego sąsiedzkie 
go współżycia pomiędzy obu 
państwami. 


Senat projekty ustaw ratyfi- 
kacyjnych z Litwą przyjgł. 


Z kolei senat przyjął bez dy- 
skusji następujące projekty u- 
staw w sprawie ratyfikacji: a) 
przedłużenie układu płatnicze- 
go z Francją, b) trzech umów o 
charakterze gospodarczym z 
Szwajcarią, c) konwencji wete- 
rynaryjnych z Łotwą i Grecją, 
d) traktatu handlowego z Ar- 
gentyną, e) umowy handlowej 
z Urugwajem. 


Na tym wyczerpano morzą- 
dek dzienny. 


SEN. SUJKOWSKA 
wniosła interpelację w spra- 
wie prowokacyinego zachowa- 
nia się niektórych niemeów, 0- 
bywateli polskich,  ilustrując 
przykładami z Łodzi i Białego- 
stoku. Interpelacja ta została 
przyjęta do laski marszałkow- 
skiej. 


Najlepszy 
poczęstunek 
dla gości 


Smaczny i bcgaty w wi- 
taminy Jafski Grejpfrut 
jest ozdobą każdego stołu. 


Jafskie 


I POMARAŃCZE - 
są najsoczystsze 
owoc PALESTYNSKI. - 


Delegacja senatorów 
u prem. Składkowskiego 

(Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Dnia 25 b. m. podczas posle- 
dzenia senatu udali się do p. pre- 
miera gen. Sławoja - Składkow- 
skiego w imiemiu grona 10 sena- 
torów, sen. Olchowicz i Ślaski w 
sprawie umieszczenia red. Stami- 
sława Mackiewicza w miejscu o 
dosobnienia w Berezie Kartu' 
skiej. P. premier delegację przy- 
jął i udzielił wyjaśnień w tej spra 
wie. 


Wracają do Polski 
pp. Kiernik i Bagiński 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Jak mówią pp. Kiernik i Ba- 
giński, którzy wczoraj zrana 0- 
puścili Pragę, mają w dniu dzi- 
siejszym przybyć do Polski. 


WIELKI 
WALC 


— wielkie 
arcydzieło 
realizacji 
genialnego 


J. DUVIVIERA 


* 


Odroczenie sesji izb ustawodawczych 


Seim i senat zbiorą się ponownie zə 30 dni 


WARSZAWA, 25.11 (PAT.) — 
Zarządzeniami z dnia 25 marca 
r. b. p. Prezydent Rzeczypospo- 
litej ODROCZYŁ SESJE ZWY- 
CZAJNE IZB USTAWODAW- 
CZYCH. 

Zarządzenia powyższe wręczył 
w dniu dzisiejszym marszałkowi 


zydium rady ministrów Włady- | sesję zwyczajną sejmu NA DNI 


sław Paczoski. 


Zarządzenie Prezydenta Rzpli- 
tej o odroczeniu sesji zwyczajnej 
sejmu brzmi: 


„Zarządzenie Prezydenta Rze-; 


czyspolitej o odroczeniu sesji 


senatu  Bogusławowi Miedziń- zwyczajnej sejmu. 


skiemu i wieemarszałkowi sej- 


mu dr. Leonowi Surzyńskiemu, 


Na podstawie art. 12 pkt. c) 
ustawy konstytucyjnej 


TRZYDZIEŚCI. 
Warszawa, d. 25 marca 1939 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) I. MOŚCICKI. 
Prezes rady ministrów: 
(7) SŁAWOJ-SKŁADKOWSKI*. 
E 


Zarządzenie Prezydenta Rzpli- 
tej o odroczeniu sesji zwyczajnej 


odra- senatu, ma brzmienie analogicz- 


dyrektor biura prawnego w pre- czam z dniem 27 marca 1939 r.| ne, — 


Ostatnie wypadki wytrąciły z 
równowagi nie tylko narody, ale i 
pojedyńczych ludzi, 

Minister 


[M 


26. Ill, — GŁUS PUKANNY — 1989. 


Czy państwo walczące może sobie pozwolić na ogołacanie 


Nr č 


Każde państwo przygotowuje 
się w obecnych czasach do uda- 
remnienia napadów lolniczych 
na ludność cywilną, doktryna 
bowiem wojenna niektórych 


spraw zagranicznych | krajów oraz doświadczenia z 0- 


Wielkiej Brytanii, lord Halifax, statnich wojen dobitnie wykazu 


skarży się prasie londyńskiej: 


ją, że homhardowania lotnicze 


— Mam jeden uświęcony Zwyczaj | ohejmą objekty nie tylko o cha- 
w życiu: kładę się spać zawsze ©! „akterze wojskowym. 


wpół do jedenastej wieczorem. 

Niejednokrotnie zdarza się, że 
wychodziiem pośród bankietu, czy 
posiedzenia, by zdążyć na wpół do 
jedenastą do łóżka 

Nie zmieniałem tej zasady nawet 
za czasów, gdy byłem wicekrólem 
Indii. 

I oto ostatnie dni wywróciły mu 
tryb życia, Kładzie się codziennie 


'YZM? 


TABLETKI 


ASPIRIN 


[| 
rozbieżność 


Brak doświadczeń z użycia 


|do napadów z powietrza wiel- 


kich mas lotnictwa wywołuje 
w poglądach na 
skutki ich działania. Jedni—pe- 
symiści — twierdzą, że bombar 
dowanie z powietrza może obró 
cić w gruzy największe miasta 
i załamać ducha ludności całe- 
go kraju. Drudzy zaś — opty- 
miści — dowodzą, że sądząe z 
wojny w Hiszpanii i w Chinach, 
bombardowanie Iotnicze nie wy 
wierą na ludności oczekiwi- 
nych skutków moralnych i mä- 
terialnych; że wobec strat zada- 
nych lotnictwu bombardujące- 
mu, może mu zabraknąć samo- 


re muszą pracować na TZeCz o- 
brony państwa lub należą do or 
ganizacji obrony przeciwlotni- 


| 


wa prasa obca — zapatrują się| W każdym zaś razie środki za- 
negatywnie na celowość ewaku-| bezpieczenia ludności od skul 
acji ludności. Pomimo daleko ków napadów lotniczych są bar 


czej: dla nich to właśnie zapew- | posuniętych przygotowań w za- dzo kosztowne i środków tych 
nia się w mieście schrony prze-| kresie czynnej i biernej obrony | zawsze będzie zamało, Ewakua- 


ciwiotnicze, 

Ewakuacja Paryża przedsta- 
wiałaby się w ten sposób, że o- 
koło 3 milionów mieszkańców 
miałoby być ewakuowanych, 
dla reszty zaś byłyby zapewnio- 
ne trwałe schrony. Ewakuacja 
nastąpić powinna w chwill po- 
wstania grożby wojny, Obejmu- 
jąc po 600 tysięcy osób na dobę, 
odbywała by się zaś koleją i 
wszelkimi innymi środkami lo- 
komocji. 

WŁOCHY. 

Pogląd na zagadnienie ewa- 
kuacji ludności wyraził w roku 
ubiegłym Mussolini w jednym 
ze swoich wielkich  przemó- 
wień politycznych. Oświadczył 
on. że zagadnienie obrony prze- 
ciwłotniczej miast jest tak trud 
ne do rozwiązania i tak kosz- 
towne w realizacji, że za naj- 


© 2—3-ej w nocy i z tego powodu | lotów do współpracy w rozstrzy lepszy spsób jego urzeczywist- 


bardzo — jak powiada — cierpi... 
E 


Dumas, ojciec, przyjechał do ma- 
jatku swego syna w Puy 
Dieppe. Po powitaniu z synem © 
świadczył: 

+ Przyjechałem, 
ciebie. 

Istotnie nazajutrz Dumas położył 
się do łóżka. Omawiając z synem 
swoje plany i zamierzenia, których 
nie wyrzekał się nawet w obliczu 
śmierci, Dumas oświadczył: 


,— Mówią o mnie wszyscy, że jes 
tem rozrzutny. Zobacz w kieszeni 
mojej kamizelki, znajdziesz tam 20 
franków. 

Gdy syn przyniósł mu monetę, 
ojciec Dumas rzekł: 

— Z tymi pieniędzmi przyjecha: 
fem do Paryża i z tymi umieram — 
gdzież tu jest moja rozrzutność. 

Mimo tego nieodpartego, zdawa* 
ło by się argumentu, potomni nie 
zmienili swego sądu o królewskiej 
wprost rozrzutności genialnego pi- 
; * 


W San Francisco postanowiono 
urządzić w klinikach położniczych 
specjalne pokoje dla „mężów”. 

Pokoje te przeznaczone będą dla 
czekających na poród swych mał 
żonek, mężów, którzy dotychczas 
niecierpliwie przemierzali koryta- 
rze szpitalne. 

Kolory obić zostały wybrane 
specjalnie w celu łagodzenia ner- 
wów mężczyzn podczas przykrych 
àla nich godzin czekania. 


WIELKI 
WALC 


— najdroższy 
film 


w historii 
kinematografii! 
Koszt realizacji 
„wyniósł przeszło 


3.500.000 


dolarów 


gających działaniach wojsk lą- 
dowych; że lotnictwo ma tyle 
innych doniosłych zadań, iż nie 
starczy go do probleniatycz- 
nych w swych skutkach napa- 
dów na ludność — i wreszcie, 
że napastnika będzie powstrzy- 


by umrzeć u|mywać obawa nie tylko odwe- 


tu, ale i wystąpienia przeciwko 
niemu innych państw, chwilo- 
wo niezaangażowanych w zatar 
gu, że za tym nie m0że być m0- 
wy o tępieniu tym właśnie spo- 
sobem lmdności cywilnej, 

Ale wszystko to są teorie. — 
Raczej bowiem przypuszczać na 
leży, że kiedy będzie chodziło o 
losy i byt państwa, będą użyte 
wszelkie śrOdki, a więc £ bom- 
bardowania lotnicze miast i o- 
siedii. 

Przy rozpatrywaniu różmych 
sposobów uniknięcia skutków 
wiełkich napadów lotniczych 
najczęściej się mówi o ewakua.! 
cji ludności. Oto poglądy na to 
zagadnienie w kilku wojskowo 
przodujących państwach Euro- 


py: 
= FRANCJA. 
Ewakuacja miast jest tam już 
oddawna nie tylko postanowio- 
na, ale i odpowiednio przygoto- 
wywana. Ewaknacja ma hyć 
przymusowa i obejmie wszyst- 
kie t. zw. „czułe punkty”. czyli 
miejscowości najbardziej nara- 
ż0ne na napady powietrzne, a 
niedostatecznie zaopatrzone w 
schrony dla ludności. 
Przewiduje się dwa rodzaje 
ewakuacji: jednorazową do 
miejscowości odległych oraz do 
rywczą — do miejscowości blis- 
kich, podmiejskich. Decyzję w 
tej mierze podejmuje bądź mi- 


nister spraw wewnętrznych, 
bądź też prefekt departamentu 
terytorialnego. 


Przy rozważamiach ewakua- 
cyjnych dzieli się obywateli na 
trzy kategorie: 1) podlegających 
ewaknacji na stałe 2) podlega- 
jących ewakuacji dorywczej. 
czyli codziennej i 3) pozosłają- 
cych stale w mieście 

Do pierwszej kategorii (ewa-, 
kuacja na stałe) zalicza się oso- 


by bez określonego zajęcia o 
charakterze publicznym oraz 


rodziny tych osób, które muszą 
w ciągu dnia, ze względu na ro- 
dzaj swej pracy. przebywać w 
mieście. 

Do drugiej kategorii (€waku- 
acja codzienna) — osoby pracu- 
jące w ciągu dnia w mieście, a 
w nocy udające się do swych ro 
dzin poža miastem. | 


Trzecia kategoria (nie ewaku-, 
owanych) obejmuje wszystkie, 
osoby, mężczyzn i kobiety, któ-i 


nienia uważa ewakuację ludnoś 
ci. Jednak ewakuacja przepro- 
wadzona w pierwszych dniach 
wojny, t. j. w okresie najwięk- 
szej pracy transportu, może nie 
tylko nie dać oczekiwanych wy 
ników, ale — co gorsza — Wy- 
wołać ogólny zamęt w systemie 
transportów. Dlatego—zdaniem 
jego — ewakuacja powinna być 
dokonana jeszcze przed wybu- 
chem wojny. Aby zaś rzecz u- 
łatwić, należałoby już teraz od- 
ciążać stopniowo Rzym od zbęd 
nej ludności, zachęcając ją do 
zamieszkiwania poza stolicą. 
ANGLIA. 

Miesięcznik angielski „Figb- 
tinges Forces“ streszcza obowią 
zujące wytyczne eo do obrony 
biernej Londynu następująco: 
maski gazowe dla wszystkich, 
pomieszczenia przeciwgazowe 
dla wszystkich, schrony prze- 
ciw homhom dla wszystkich, 
prócz tego zaś rowy na otwAar- 
tych przestrzeniach oraz ewaku 
acja trzeciej części ludności. 

Jak wiemy z wypadków wrześ 
niowych ubiegłego roku, reali- 
zacja tych zamierzeń, nawet dla 
tak zasobnego kraju, jak Anglia 
okazała się ponad siły. Tó też 
obecnie czyni się tam bardzo e- 
nergiczne przygotowania do e- 
wakuacji ludności, a przede 
wszystkim dzieci, kobiet į star- 
eów. Rejestruje się kwatery na 
prowincji i umawia się z ich 
właścicielami o przyjęcie ewa- 
kuowanych. — Ustalono nawet 
pewną opłatę, wynoszącą około 
kilkunastu złotych tygodniowo 
za utrzymanie jednej ewakuo- 
wanej osoby. 

NIEMCY. 


Niemcy — jak twierdzi fachol w różnych państwach różne, — 


Grand-Kino 


Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 


F 


Do Sztokhoimu i Kopenhagi 


31/V do 5/VL — 
Do Antwerpii i Londynu 
13 do 21/VII 


Wyjazdy indywidualne do: 


Anglii, Belgii, Francji, Niemiec, Palestyny 


i innych krajów. 


m/s „Piłsudski“ 


m/s „Batory“ 


FRANGOPO 


KROKI WEW TRY RO OBORY CT EESE 


3-ci tydzień 


O czym sie nie mówi... 


Dziś 2 poranki o g. 12 i 2. Ceny miejsce 85 gr. i 1.09. 
Na pozostałe seanse III m. 1.09 — II m, 1.50 — I m. 2.20 


cja jest niewątpliwie środkiem 
dobrym, ale należy pamiętać, że 
nie może ona objąć wszystkich 
mieszkańców, znaczna ich 
część musi bowiem  pozosłać 
przy warsztatach pracy lub być 
użyła do zwalczania i usuwaniu 
skutków napadów lolniczych. 
Win. 


przeciwlotniczej, nie widać tam | 
większych przygotowań do cwa- 
kuacji ludności, a w każdym ra 
zie nic się o tym nie mówi w 
wydanych ustawach. Częściowe 
wyjaśnienie tego stanu rzeczy 
można znaleźć w artykułach 
znanego niemieckiego autora 
gen. Grimma, w tygodniku „Gas 
schutz und (Luftschutz*. Udo- 
wadnia on, że nie ma sensu za- 
przątać sobie główy ewakuacją 
ludności — ponieważ: 

— wszystkie wogóle miejsco- 


wości są narażone na napady 
lotnicze, 
— obywatele powinni umieć 


Co piszą inni 


ALEKSANDER WIELKI, 

NAPOLEON... ZBLEDLI. 

Wychodzące w Pradze pismo 
„karpatoruskie* „Swoboda* za 
mieszcza artykuł wstępny pé 
łen panegiryków na cześć Hitle- 
ra za jego ostatmie czyny. Ge- 
niusz Aleksandra Wielkiego, 
Cezara i Napoleona blednie wo 
bec geniuszu Hitlera, który do- 
konuje takich cudów, zdobywa. 
jąc wszystko bez jednego wy. 
strzału. Ujawnia się na horyzm 
cie święte cesarstwo rzymskie 
+ pisze dalej autor. Zbliża się 
chwila, że Wielkiej Rzeszy Nie- 
mieckiej mda się złączyć m 
swym obszarze nie tylko Cze 
chy, Słowację i Ukrainę, lecz 
również rosjan i in. (?)1 — kon. 
czy autor swe wiernopoddaji- 
cze wywody. 


WY - MOWA BROSZURY. 
„Kurier Poznański" donosi 


„W jakim stopniu rozzuchwa 
lona jest propaganda niemiecki 
tego dowodem, że tutejszym 
kupcom polakom dostawcy ich 
z Rzeszy przysyłają broszurę * 
języku polskim „Mowa woda 
i kanclerza Rzeszy Adolfa Hil- 
lera, wygłoszona w Reichstagu 
dnia 30 stycznia 1939 r.* Nieco 
za wiele tej — „przyjaźni“ nie 
mieckiej wobec Polski...“ 


PROTEKTORAT 
Modne to słowo zrobiło karit 
rę — pisze IKC. — Protektor 
znaczy po polsku opieka. Niem- 
cy stały się, jak widzimy w e 
statnich ezasach, bardzo czuli: 
lubią opiekować się drugimi. — 
Wprawdzie państwa,którymi się 


znosić niehezpieczeństwa, jakie 
ich czekają w czasie wojny, 

— każdy niemiec w wypadku 
wojny należy do ojczyzny, a nie 
do siebie samego, 

— ludność powinna zostać w 
miastach, celem utrzymania to- 
ku ich pracy, wzięcia osohiste- 
"o udziału w prac” na rzecz o- 
brony państwa oraz w obronie 
miasta przed takimi skutkami 
napadów lotniczych, jak np. po- 
żary. 


Zapatrywania niemieckie co 
do nieogałacania miast z ludnoś 
ci, nie są odosobnione; są one 
wyznawane także i w innych 
krajach. Tak np. jeden z pisa- 
rzy amgielskich. krytykując na 
łamach „Fighting Forces'' zarzą 
dzenia w Anglii, pisze, że jeżeli 
by się miało ewakuować lud- 
ność z uprzemysłowionego mia- 
sta, to kto będzie pracował dia 
obrony państwa? Nieprzyjaciel 
— mówi — będzie usiłował nie- 
ustannymi nalotami (niekonie- 
cznie bombardowaniem) przery 
wać wciąż pracę w wytwór- 
niach, aby zmniejszyć ich wy- 
dajność, Jeśli zatym co kilka 
godzin będzie svgnalizowany 
nalot samolotów, to wywoła to 
alarmy, przerywanie pracy. 
zbieganie do schronów. Straty 
w pracy trzeba będzie koniecz- 
nie nadrobić, co oczywiście wy- 
magać będzie czynności wytwór 
ni przez całą dobę, co znów po- 
ciągnie za sobą konieczność pra 
cy na kilka zmian nie tylko w 
fabrykach, ale i we wszystkich 
zakładach użyteczności publicz- 
nej, co przy ewakuacji na więk 
szą skalę nie było by możliwe, 
a nieprzyjacielowi szło by jedy- 
nie na rękę. 


chcą opiekować, twierdzą, że si 
już pełnoletnie, bo od roku 1918 
już upłynęło 21 lat, ale Nieme 
twierdzą, że nieraz i pełnoletni 
musi być sterylizówany i po 
trzebuje opieki. Nadsekwańczy: 
cy nie chcąc z tego powodu sit 
rozpłakać, wolą. się śmiać. Ob 
jak np. „Le Rire“ naigrawa się 
z protektoratu: 

— Popatrz — mówi chłop: 
czyk, który bierze rodzicielskie 
bały, do swojej siostrzyczki — 
tata wziął mnie pod protekto' 
rat. 


Jak wynika z powyższego, 
bardzo pobieżnego zestawienia, 
poglądy na zagadnienie ewaku- 
acji ludności podczas wojny są 


Ostatnie dni 
I CO DALEJ? l 

Co będzie dalej? Postuchaj 
my co mówi niemiecki PIM, 4 
Prognoza dla Europy jest masę 
pująca: 

Hamburg, 25 marca. Ogólna 
sytuacją atmosferyczna: Wobec 
wzrostu ciśnienia nad Europi | 
północną, w Niemczech północ 
nych utrzymują sie wiatry 
wschodnie. Obszar niepogody 
przesunął się w kierumku Het 
landii. Zakłócenia atlantyckie 
przesuwają się nad południową 


zł, 200,— 


zł. 324, — 


Francją ku południowemi 
wschodowi w stronę morm 
Śródziemnego.  Równocześnit 


niż z nad morza Czarnego prze 

suwa się ku północy w stron 

Rosji środkowej. W związki! 

wiatrami wschodnimi cbszar w 

padów rozszerza się Ww stro | 
Skandynawii... 


Łódź, 
Piotrkowska 104-a 
tel. 240-40 


ZE" 


26. II. — GŁOS PORANNY — 1939. 


El zz. R dY AE 


Mimi wie Antyniemiecka manifestacja Federacji 


DYŻURY APTEK. Nocy 
wisiejszej dyżuruja następujące 
pieki: S. Kon i S-ka, Plac Kościel- 
y8, A. Charemza, Pomorska 12, 


J. Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, |rum międzynarodowym stały, ale w Polsce polacy są gospo- łem obronnym przed inwazją || 
| Zajączkiewicz i S-Ka, Plac Boer- | się przedmiotem powszechnej darzami i potrafią sami normo- 


kra, Z. Gorczycki, Przejazd 59, M. 
pstein, Piotrkowska 225, Z. Szy-| 
piski, Przędzalniana 75, E. Szlin- 
knbuch, Srebrzyńska 67, 


|WZNOWIENIE ROBÓT SEZO- 
WYCH. — W dniu wczorajszym 
ibec poprawienia się warunków 
osferycznych, wznowione zosta- 
kna niektćrych odcinkach pracy. 
|bety sezonowe. 


|AKCJA TĘPIENIA SZCZURÓW | 

Jgoram lag ubiegłych zostanie 

pdjęta w najkrótszym czasie akeja 

pienia, szczurów na terenie nasze- 
miasta. 


Do tępienia szczurów muszą 


tla: właściciele lub zarzą- 
jacy poszczególnymi nierucho- 
póciami. 

Przed przystąpieniem do akcji 


lszczurzania miasta, poscsje mu- 
ią być rależycie uporządkowane 
[doprowadzone do stanu czystości. 
Gruntowne odszczurzanie miasta 
hstąpi w początkach kwietnia r. b. 


POPULARNE KONCERTY. — 
Wydział oświaty i kultury zarządu 


dniach 27, 26, 29 i 30 b. m. od- 
gdzie się drugi cykl koncertów po- 
ularnych dla młodzieży klas 7 
ikół powszechnych, Na program 
loġy się muzyka. romantyczna. 
FE odtywać się będą w sā- 


(bd) w Łodzi intormuje, że 


h klubu pracownikćw Scheibiera 
Grohmana przy ul. Przędzalnia- 
bj w sali Teatru Polskicgo przy 
l. Śródmiejskiej i w sali szkoły 
pwszechnej przy ul. Drewnowskiej 
ir. 88, 


POKAZ p. t. 
Wypieki świąteczne" 


będzie się w PONIEDZ. dn. 27 
m. o godz. 5-ej popol. punktualnie 
lokalu Kursów Gospodarstwa Do- 
|wego Ł, Ż. T. Ochrony Kobiet 
Cegielniana 21. 


Awanse 
w starostwie grodzkim 


|Dekretem p. ministra spraw we: 
mętrzzych — gen. S$ławoj-Sklad- 
bwskiego w łódzkim starostwie 
todzkim awansowali: kierownik 
teratu karnego — Stanisław-Hen- 
yk SZYKE z IX do VII grupy 
żtowej, referendarz — Zygmunt 
VOJTCZAKR z IX do VII grupy, 
lózef PIOSZYK z X do IX grupy, 
bnon GRZEBIENIAK z XI dc X 
fer, Irena SZKUDLARKÓWNA 
XI do X grupy, oraz wożny Ju- 
fm Bronowski z XII do XI grupy. 
$ 

Dekretem ministra spraw we- 
Mętrznych awansował referendarz 
Irzędu wojewćdzkiego w Łodzi — 
| Henryk KACZOR. M 


OSOBISTE 
Łodziąnia, p. Jerzy Weinberg ukoú- 
ł wydział rolniczo - leśny Uniwer: 
ltu Poznańskiego i uzyskał dyplom 
yniera rolnictwa. 
EEEE NTI "PIET WET EEN 
| | 
RANIE BIBLIOTEKARZY ŁÓDZ- | 
KICH 
D 


nia 30 marca r, b, o godz. 19-ej od 
(tie się w Bibliotece Publicznej ze- 
Unie członków Koła Łódzkiego Związ | 


Bibliotekarzy Polskich. Na porząd | rom zależy na sianiu niepokoju kolwiek miejscu nasze granice, RODU. 


dziennym zeferaty: p. S. Paciorków 
Miej- 


T 
. ds 


1 „Druki łódzkie w katalogu 
lté) Biblioteki Publicznej” oraz 
ftajdrachówny „Łódź w literaturze 
fiknej*, Goście mile widziani. 


| 


Ostatnie wydarzenia na fo- 


uwagi na całym świecie. W tej 


wyjątkowej sytuacji Polska! 
musi być specjalnie czujna, | 
zwłaszcza, że te wydarzenia 


dzieją się w hezpośrednim są- 
siedztwie jej granice. 


sytuacji 


—— 


skowym. zarząd Federacji pol- 


skich związków obrońców Oj-| dem tego są liczne procesy i in 
czyzny zwołał na wczoraj wie-| cydenty. 


czór nadzwyczajne zgromadze- 
nie ezłonków. 

Zgromadzenie to odbyło się 
w sali i na dziedzińcu straży 
pożarnej przy ul. 11 Listopada 
4. Ściągnęło ono  wielotysiącz- 
ne tłumy b. wojskowych, zrze- 
szonych w sfederowanych związ 


in. obecni byli członkowie zw. 
żydów, uczestników wałk o Nie 
podiegłość Polski. 
"Zgromadzenie b. wojsko- 
wych przcistoczyło się w wiel- 
ką manifestację patriotyczną 1 
było świadectwem nastrojów, 
nurtujących w chwili obecnej 
w społeczeństwie polskim. Wy- 
czuwało się w każdym z prze- 
mówień oraz w licznych okrzy* 
kach zdecydowane nastawienie 
antyhitlerowskie, oraz goto- 
wość hojową szerokich rzesz. 
Zgromadzenie zagaił prezes 
Federacji grodzkiej, p. Tadeusz 


kach obrońców Ojczyzny. M.| W KAŻDYM MIESZKANIU 


To też, celem wyświetlenia; Wodza, zdając sobie sprawę z| bronić będziemy do ostatniej 
i nakreślenia drogo-| powagi położenia, 
wskazu społeczeństwu i b. woj-| konają kaźdy rozkaz I stawią 


"zes P. O. W, sen. Edmund WIL | czy burdy, 


niemieckiej śni się o „opiece*, Jak w r. 1920 Polska była wa- 
bolszewicką, którą parła 
wać swe stosunki z sąsiadami. | Zachód, tak , 
B. kombatanci przeszli kam- my do podzoja wschodniej Eu- 
panie frontowe i są zaprawieni ropy, a przede wszystkim do o0- 
w trudzie żołnierskim. Obecnie, | słabienia Polski. 
wszyscy jak jeden inąż, skupią| mv siłę i niezłomną wolę utrzy- 
się pod sztańdarem Naczelnego| mania Niepodległości, Której 
karnie wy-| kropli krwi. 
Potrafimy sobie dać radę z 
się na 1 Ojczyzny. mniejszością niemiecką w kra- 
inkl 2 kolei przemówił pre-| ju. Nie przez wybijanie szyb, 
bo to niegodne 
CZYŃSKI. naszej wielkości. 
— Mniejszość niemiecka —| Ale Niemcy muszą wiedzieć, 
oświadczył on — zamieszkała | że jesteśmy gotowi. 
w Polsce. pod wpływem toczą-| Całe społeczeństwo polskie 
cych słę ostatnio rozgrywek, | jest spokojne i oświadcza wy: 
które zmieniły mapę Europy, | raźnie, że jak padnie rozkaz 
podnosi głowę, działając na|«Maszerować*, to bez wahania 
szkodę państwa polskiego, bądź, Pójdziemy na front, aby bronić 
Obrażając naród polski. Dowo-| granie Rzeczypospolitej. 
Zakończył swą mowę p. 3- 
nator Fichna „oświadczeniem: 
Jeżeli tej mmiejszości rakieł.| „Jesteśmy gotowi i czekamy w 
kowałąa myśl o jakiejkolwiek | każdej chwili na rozkaz!“ 
„opiece“ obcej i do tej „opie- Przemówienie nagrodzone zO 
ki“ się pali — to musimy ją o- stało hucznymi oklaskami. 
uudzić w jej zapale. Nasza od- Wszystkie przemówienia 
powiedź na te zapały jest, że| przerywane były okrzykami, 
uaród polski o każdą piędź zie-| Skierowanymi przeciwko niem- 


com. M. in. domagano się tist- 

nięcia niemców z posad pań- 

= WŁASKY S: stwowych, rozwiązania organi- 

D dostarcza zacji hitlerowskich i t. D. 
p ri R Na zakończenie zgromadzeni 
KAROL ZINKE, Łódź, Przejazd 16, tel. 224-19 | PTZJEi następującą rezolucję: | 

Rezolucja 
mi będzie wałczyć, a od mniej-| Zebrani stwierdzają: 

szości domagać się będzie całko| Europa, a z nią cały cywilizo- 


witej lojalności wobec państwa. | wany świat, i 
Nie mamy wprawdzie linii Ma-| de dniu rze any brną 
ginota, ani Inii Zygiryda, ale pzeń. Zorganizowany, uzbro 
naszą linią będą żołnierze o sta| a; po zęby ŚWIAT GERMAŃSKI 
zy harcie. (Huczne oklas- ROZPOCZĄŁ, woówi PO- 
i). l CHÓD NA WSCHÓD: 
ie l 
Gdy jakakołwiek stopa ośm | RU zagarnął siłą Czechy i na- 


Li aszej ziemi 
De einge a i ‘i ród czeski pozbawił wolności i 


FORNALSKI, który nawiązując | na rozkaz wodza zugrzmią ar- TO z 
do poważnej sytuacji, jaka wy-| mały! perpalcskoście 
tworzyła się w Europie, wezwał| W końcu swej mowy *en| 2) uzależnił od siebie Słowa- 
zgromadzonych do karności i Wiłczyński oświadczył, że cję i uczynił z niej niemieckiego 


wskazując na 


wszelkie wybryki mniejszości wasała: 


niemieckiej będą tępione w za-| 
rodka, a na każdą zniewazę Pol | 42) oderwał od yoii Faka 
ška zareaguje czynnie. U spanki grożąc brutalnie u- 
Nastepnie głos zabrał sen. życiem siły. 
HEMPEL, który wskazał, że bo 
jowa postawa b. wojskowych i| JEDNOKROTNYM  PRZYRZE- 
całego społeczeństwa jest już , CZENIOM I SŁOWOM, DAWA- 
nie tylko nakazem chwili, ale, NYM PRZEZ KANCLERZA A- 
dziejowa koniecznością. Datej DOLFA HITLERA, 
mówca wezwał zgromadzonych PAŃSTWA NIEMIECKIEGO. 


Reprezentuje- | 


WSZYSTKO TO WBREW NIE | 


GŁOWĘ, śpiewaniem „Roty“. 


nag 
teraz nie dopuści- | 7 Æ 


WAGĘ. Prowadzony pewną rę- 
ką Głowy Państwa, p. Prezyden- 


ta Rzeczypospolitej, zjednoczo- 
ny z armią, reprezentatką naszej 
siły i gwarantką nienaruszalno- 
ści naszych granic, MORALNIE 
CAŁKOWICIE PRZYGOTOWA-. 
NY, SPOKOJNIE CZEKAĆ NA 
ROZKAZ NACZELNEGO WO- 
DZA: < 
MASZEROWAĆ! = 

MY! BYLI WOJSKOWI, BE- 
DĄCY W NARODZIE JAKBY 
SZTURMOWYM BATALIONEM, 
uczestnicy wielkiej wojny i woj- 
ny polsko - bolszewickiej z. całą 
siłą i mocą podkreślamy: Za- 
pełne zjednoczenie narodu pod 
przewodem Głowy Państwa i Na: 
czelnego Wodza jest nie tyłko 


gółniej zaś teraźniejszość, woła- 
ją gromkim głosem: 

Zawsze razem, ramię przy ta- 
mieniu, ze sklerowa- 


y nym w stronę wroga, pod rozka- 


zami Naczelnego Wodza: m a- 
szerować! 

Polska stąć się musi jednym 
wielkim obozem warownym. — 
KAŻDY POLAK Z KARAB S 
W RĘKU — NA POSTERUN- 
KU!“ 

Rezolucję przyjęto jednomyýśl- 
inie i przy ogólnym aplauzie. 


Przed zamknięciem  zgroma- 
dzenia, wezwano zebranych do 
spokojnego zachowania się, tmi- 
kania wszelkich wystąpień, a 
zwłaszcza do tego, aby nie daii 
się przez nikogo sprowokować. 


Manifestację zakończono od- 
(Gel.) 


Ez 
s 


do spokoju, by nie dawali no- 
słuchu prodszeptom i spokojem 
swoim przyczynili się do um09- 
żliwienia władzom pedejmowa- 
nia doniosłych decyzji. 

Jedno z najmocniejszych 
przemówień wygłosił prezes Fe 
deracji wojewódzkiej, sen. dr. 
B. FICHNA. 

— Niedługo być może — o0- 
świadczył on — wybije godzina 
12 na zegarze historii. Jak w rT. 
1914 musimy czuwać. 


ciąży na współczesnym pokole- 
niu Polski wobee historji. 
Pierwszy 
zarządu okr. zw. podoficerów 
rezerwy Roman KUBALAK. Mo, 


przemówił prezes wać Judy Europy. 


wa jego przerywana była raz 
po raz gromkimi okrzykami pa nami. 
friotycznymi. | społeczeństwie nie było tego 

Prez. Kubalak skreślił sytta- ducha rycerskiego i zapału, ja- 
cję na terenie miedzynarodo- ki ożywia społeczeństwo pol- 
wym, mówiąc, że chcym ugeniu skie. Ktokolwiek tknie w jakim 


w Polsce. Społeczeństwo pol 
skie winno jednak swoją spokoj 
ną postawą zaprzeczyć wszel- 
kim prowokacjom. Mniejszości, jego 


spotka sie ze zbrojną odprawa. | 
kk Polska iest 


| 


Śwłat germańskim 
germański znowu usiłuje opano Wschód. 


Nie może być nod żadnym | PLANOM 
pozorem mowy o jakiejś analo- NIEMIEC IDZIE MNIEJSZOŚĆ. 
sii miedzy Czecho - Słowacią a NIEMIECKA W POLSCE, KTÓ- 
Tamci mieli areż. ale w RA NIE TYLKO AROGANCKO 


teraz ohozem mowych chwiłach naród polski 
warawnym, a b. kombatanci są wykazuje 
szturmowym batalionem. | DUCHA, 


Niemcy wkraczają na drogę, 
wskazywaną im ongiś w licznych 
butnych przemowach ich ostat- 
niego cesarza, Wilhelma II, gdzie 
działa tylko siła, bezwzględność 
i chęć zaboru cudzych ziem. 

JAK W ROKU 1914, TAK I 
DZISIAJ ŚWIAT PRZESTAŁ 
WIERZYĆ TEMU, CO PRZY- 
RZEKAJĄ NIEMCY. 

Polska stanowi dziś jedyną sił 
ną barierę, będącą przeszkodą w 
pochodzie na 


W filmie 


WIELKI 
WALC 


występuje po raz pierw- 


rewelacyjna 
debiutantka 


MILIZA 
KORIUS 


nowa wspaniała 
gwiazda filmowa 
o niezwykłej 
urodzie i fenome- 
nalnym głosie! 


szy 


W SUKURS ZABORCZYM 
HITLEROWSKICH 


SIĘ ZACHOWUJE. ALE WY- 
RAŹNIE DZIAŁAĆ ZACZYNA 
PRZECIWKO INTERESOM 
PANSTWA I POLSKIEGO NA- 


W tych historycznych. przeło- 


NIEZWYKŁY HART 
SPOKÓJ I RÓWNO-| 


8 


Felieton 


Sposób 


Nie, tak sobie pan Ksawery nie 
wyobrażał małżeństwa. Przez cały 
dzień, nic tylko... 

— Uśmiechnij się chociaż raz 
Dziubdziuśko! — błagał żonę, 

— Ach, co tam, życie nie jest ro- 
mansem... Daj mi spokój! 

— Ale... 

— Co za „ale”? 

— Ale mogłabyś się chociań raz 
uśmiechnąć... Dziubdziuśko... 

— Mnie tam nie do śmiechu — 
odparła Dziubdziuśka skrzywiona i 
ponura — postaraj się, abym była 
zadowolona i szczęśliwa, a wtedy 
będę się śmiała. 


Pan Ksawery starał się wszelki- 
li siłami, Prowadził żonę do teatru, 
chodził z nią do kina, wywoził sa- 
mochodem na spacer, kupował jej 
piękne suknie i kapelusze, pił wraz 
z nią, łaskotał ją — wszystko. na- 
próżno. Dziubdziuśka siedziała z 
nosem na kwintę długą jak oktawa, 
a twarz miała taką, jak gdyby wła- 
śnie zjadła cytrynę. Patrzyła przy 
tym wzrokiem złym i nadąsanym 
na świat i męża. 

— Zaśmiej się choć przez chwilę, 
Dziubdziuśko. 

-— Powinieneś był się ożenić z 
aktorką filmową... 

— Ale przecież ja się czuję zu- 
pełnie dobrze z tobą. Czemu ty nie 
możesz się czuć dobrze ze mną} 

— Kto ci powiedział, że nie czu- 
jẹ się dobrze? 

—- Twoja twarz. Twarz jest lu- 
strem serca... 

Dziubdziuśka wzruszyła ramio 
nami; 

=— Wszystko na świecie ma swe 

powody, a ja nie mam powodów do 
śmiechu, O tym powinieneś wie- 
dzieć. 
Zapewne, pan Ksawery powinien 
był o tym wiedzieć. Od dziesięciu 
łat był po ślubie z Dziubdziuśką, a 
gdy się ożenił, ona nie była już 
podlotkiem, Wiadomo jednak, że 
miłość rządzi nami, a nie my nią. 
W czasie zaręczyn Dałubdziuśka 
śmiała się, podczas ślubu uśmiecha- 
ła się, ale po tym skończyło się. 

A pan Ksawery tak bardzo cie- 
szył się, że będzie młał wesołą żo- 
nę! Z rozpaczą patrzył na tę twarz, 
która mu przywodziła na pamięć 
skwaśniałe wino i z westchnieniem 
poddał się a> 


"Pewnego dnia brzybył do nich 
gość. Była to stara ciotka, ale po- 
siadała tak pogodne oblicze, że pan 
Ksawery. odrazu nastroił się do niej 
serdecznie i ulżył swemu sercu, 
zwierzając się ciotce ze swych 
zmartwień. 

— Jak to? Nie śmieje się nigdy? 
>— spytała ciotka, 

— Nigdy. 

— A ty chciałbyś, żeby ona... 

— Byłbym szczęśliwy ciociu, gdy 
hy przynajmniej zrobiła przyjemna 
minę... 

— Pomogę ci, chłopcze — odpo- 
wiedziała cioika zdecydowanie. — 
Wyjdź dzisiaj wieczorem z domu 
i zostaw mnie z nią. Mam doskonały 
sposób, wiesz, taki domowy spo- 


sób, który jednak czasami poma- 
ga. 

Pomogło i tym razem. Gdy pan 
Ksawery bez poważniejszej nadziel 


26. ILI. 


uŁUS PUBANNY — 1931 


L gi 


Przymus kanalizacyjny dział 


Pod przewodnictwem  wice-;zacyjny I serii robót obejmuje| nym — 7 zł, w szpitalu św. dla chorych na choroby 


prezydenta Adama WALCZA- 
KA odbyło się posiedzenie ko- 
legium magistrackiego w Łodzi. 
Obecni byli  wiceprezydenci 
PURTAL i SZEWCZYK, oraz 
wszyscy ławnicy i niektórzy na 
czelnicy wydziałów. 

Na wstępie magistrat rozpa- 
trywał szereg spraw, związa- 
nych z wprowadzeniem, a wła- 
ściwie ze zrealizowaniem 8-go 
etapu przymusu kanalizacy jne- 
go w naszym mieście. 


Po zreferowahiu tej sprawy, 
kolegium miejskie postanowiło 
ogłosić, iż z dniem 1 kwietnia 
r. b. oddaje do użytku publiez- 
nego miejską sieć kanalizacyj- 
ną na następujących ulicach: 
Karolewskiej od Towarowej do 
Kwiecistej, Kwiecistej od Karo- 
lewskiej do granic miasta, Kat- 
nej od Wólczańskiej do Nowo- 
Pańskiej, całej Rembielińskie- 
go, Wołowej, Nowo - Obywatel 
skiej, Obywatelskiej, Piotrkow- 
skiej od nr. 264 i 307 do Pabia- 
nickiej, Wólczańskiej od Pię- 
knej do końca, Bednarskiej od 
Unickiej do Pabianickiej i Zaci 
sze od Południowej. 


Postanowiono wezwać właści 
cieli domów, które znajdują się 
na skanalizowanym obszarze, 
do przyłączenia ich do miej- 
skiej sieci kanalizacyjnej w ter- 
minie jednorocznym do i kwiet 
nia 1940 roku. 


W razie niewykonania za- 
rządzeń władz.. magistrat we 
własnym zakresie na koszt o- 
pomych przyłączy domy do 
sieci. 

T. zw. 8-my przymus kanał- 


w sercu, wrócił do domu, nie wie- 
rzył własnym oczom. Przy stole 
siedziała Dziubdziuśka i promienio- 
wała roześmianą twarzą. Śmiała się 
naprawdę i to przez cały wieczór! 
Pan Ksawery wogóle nie chciał iść 
spać. Od tak dawna tęsknił za tym 
śmiechem! 

— Jutro rano zniknie to na za 
wsze — myślał ze smutkiem. — 
Zapewne środek ciotki działa tylko 
przez kilka godzin. 

Tym większa była jego radość, 
gdy rano z zachwytem stwierdził, 
że Dziubdziuśka z roześmianą twa- 
rzą wstała z łóżka, z uśmiechem 
fryzowała się, . a nawet w wannie 
śmiała się, gdy jej podał gąbkę, 

»— Ach ciociu — zawołał — ja- 
kiego czarodziejskiego środka uży- 
łaś! Pomogło, pomogło nadzwy- 
czajnie! Czy to naprawdę domowy 
środek? 

— Domowy, kochanie! Powie- 
działam jej zaledwie parę słów. 

— Pewnie iej powiedziałaś, 
bardzo ją kocham i że cierpię?,.. 

Starsza pani uśmiechnęła się: 

— O nie, mój chłopcze, toby nie 
i pomogło. Powiedziałam iej tylko, 
że kiedy się śmieje, to wygląda o 
dziesięć lat młodziej. 

J. H. ROESSLER. 
(Słowo). 


że 


łącznie 257 posesji, 
Z kolei 

wał sprawę opłat za leczenie 

utrzymanie chorych. 


magistrat rozpatry- | "ERO — 7.50, na oddziale chi- 


! talu Marii Magdaleny — 4 zł. 


dziennie, w szpitalu św. Teresy 
że koszt utrzyma- | — 6 zł., w szpitalu św. Antonie 
nia zagrożonego gruźlicą dziec-| go — 6 zł, w sanatoriam dla 
ka w prewentorium łagiewnie- | gruźliczo chorych w 
kim wyniesie zł. 2.50 dziennie, | nach — zł. 5.50, w sanatorium 
wewnętrznie chorych w szpita- dla piersiowo chorych w Ła- 
lu radogoskim — zł. 6 dziennie, | giewnikach — zł. 5.50 dziennie. 
chorych na oddziale chirurgicz- 


Oddzielne stawki ustanowiono 
Rozwiązanie umowy 0 pracy 
bez odszkodowania 


Przed niewielu dniami Spłonęła w | państwowej, pożar, powódź, wybuch 
Warszawie wielka kawiarnia, zatrud-, kotła parowego itp., gdy one czynią 
niająca znaczną liczbę pracowników. | bezwzględnie niemożliwym na prze- 
W praktyce powstało po pożarze za- | ciąg więcej, niż 7 dni wykonywanie 
gadnienie czy pracodawca ma prawo pracy i nie są następstwem winy pra- 
zwolnić natychmiast wszystkich pra- | codawcy, pracodawca ma prawo roz- 
cowników, wiązać umowę o praeę w ciągu siel- 

Odpowiedź na interesujące pytanie, miu dni od chwili zajścia wypadku”, 
znajdujemy w art. 13 umowy o pracę| Prawo to przysługuje pracodawcy 
robotników (Rozporządzenie Prez, R. tylko w clągu 7 dni od daty uniera- 
P. z dn. 16 marca 1928), Artykuł ten chomienia zakładu pracy i to pod wa- 
zarządza: w wypadkach siły wyższej, runkiem, iż wypadek jaki nastąpił, 
jak mp. zamknięcie zakładu pracy lub np. pożar, miał miejsce bez winy pra- 
jego części, w której był zatrudniony  codawcy. 
robotnik, wskutek zarządzenia władzy | 


DO SZTOKHOLMU i KOPENHAGI 


31/V — 5/VI 17/VIIL — 22/VIII zł 200.— 


DO ANTWERPII i LONDYNU 


zł. 324— 


Ustalono, 


13 — 21/VII 


FIJORDY NORWEGII 


25/VII — 9/VIII e 
Wagons-Lits||(ook, 


Errol Flynn i Bette Davis 
po raz pierwszy razem! 


Dzięki osobistym staraniom | Scenariusz jest b. mocny: przygo- 
świetnego reżysera ANATOLA | dy, które obejmują dalekie hory- 
LITVAKA, twćrcy filmu „Mayer-| zonty, miłość, która z ekstazy za- 
ling” i wielu innych arcydzieł fil- | mienia się w bćl, nałóg, ktćry staje 
mowych, ERROL FLYNN i BETTE| się przekleństwem! A nad wszyst- 
DAVIS ukażą się po raz pierwszy | kim górują niezapomniane monu- 
razem. mentalne sceny  katastrofalnego 

Jest to niebywała sensacja dla | trzęsienia ziemi, najbardziej wstrzą- 
prawdziwych kinomanów! sającego spektaklu natury. 

Errol Flynn i Bette Davis — w| Errol FI = = ak. 
filmie reżyserii Anatola Litvaka!!! | „op pie poje kzpakke ery 

Tytuł filmu wysoce intrygujący: tan Blood" i „Robin Hood” kreuje 
„WAŁKA © SZCZĘŚCIE! wielką romantyczno - bohaterską 

Film został przyjęty na całym | kreacje mężczyzny, o którego obję 
świecie wprost entuzjastycznie. Oto | siach marzyły wszystkie kobiety, 
na E A lecz żadna nie odważyła się go po- 


zł 520.— 
apisy i informacje: 


Piotrkowska 68, tel. 170-70 


„Walka o szczęście” — to naj- | ghypżć, 
lepszy amerykański film, jaki wi- r A 
ez a "(Herald Bette Davis, pierwsza aktorka 


dzieliśmy w 1938 roku”... 
Tribune). 

„Tym filmem Bette Davis zasłu- 
żyła na nową nagrodę Akademii, 
a Errol Flynn gra tak, jak jeszcze 
nie grał w żadnym filmie”... (N. Y. 
Post). 

„Walka o szczeście” — to praw- 
dziwie wielki film i niewątpliwy 
przebój”... (Daily Miror). sław ekranu wypadł rewelacyjnie. 

Film „Walka o szczęście” zrea: | Premiera „Walki o szczeście” od- 
lizowany został według frapującej | będzie się już za kilka dni w kinie 
powieści Myrona Briniga „Siostry”. | .„Palace”, 


ekranćw Świata, wielokrotna lau- 
reatka międzynarodowyck konkur- 
sćw, stworzyła tym razem swoją 
największą rolę. Gra ona rolę jedy- 
nej kobiety, która zdobyła sie na 
| niebezpieczną grę z odwieczną nie- 
stałością mężczyzn. 


Pierwszy wspólny występ dwuch 


Józefa — koszt utrzymania cho ne. 


Wszystkie te opłaty weji 


„| rurgicznym — zł. 8,50, w szpi-| życie za dwa tygodnie. 


Na wniosek wydziału 
społecznej magistrat powziął 
chwałę w sprawie nabycia k 
wanu - samochodu dla przes 


Choj- żenia ciał zmarłych najubo 


szych mieszkańców Łodzi, 

Dotychczas przewoży 
zwłok odbywa się karawan 
konnym. Nieraz trzeba zmy 
łych przewózić z jednego k 
miasta na drugi. Transporta 
taka trwa zbyt długo, atow 
rzyszący zmarłemu orszak 
grzebowy zmuszony jest nij 
dnokrotnie odbywać pieszo 
gę z Chojen na Manię cy 
Doły. 

Nabycie Kkarawanu samo 
dowego uprości sprawę ira 
portów. Zagranicą nawet p, 
grzeby prywatne odbywaja s, 
w  karetkach samochodowy 
Dla Łodzi będzie to inowacj 

Samochód - karawan 
dać będzie 10 miejsc dla 
ków rodziny zmarłego, Mu 
miejsce dla osoby 
i kościelnego z krzyżem. 


W końcu kolegium prz 
jeszcze szereg mniej ciekawy 
uchwał, a m, in. w sprawi 
morzenia należności od Wo 
Wszechnicy Polskiej za 
wóz żwiru na budowę 
przy ul. P. O. W., dalej w 
wie podporządkowania 
dzielnego oddziału apr 
nego magistratu 

iorstw 1 
Ta ostatnia uchwała powi 
została w związku ze spa 
nym pismem p. wojewody Ni 
kiego. (g) | 


- 


Genialna | 


Luiza Rainer 


w roli skromnej, głabof 
ko kochającej żony 
rewelacyjna 


Miliza Korjus 
w roli kochanki, 
śpiewaczki i tancerki 


Wytworny 


Niezapomniana bohaterka filmu „zaledwie wczoraj” 


arpbarei Sullava 


w wielkiej, fascynujace? kreacji, w nainowszym film'e 


„LISTY Z POLA BITWY" 
Nastepny program Kina „EUROPA 


i 


Nr 85 


26. III. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Na tawie oskarżonych 


Strajk okupacyjny jest dozwolony 


w obronie robolników przed bezprawiem 


We wrześniu ub. roku, w okresie 
przed przyłączeniem do Macierzy 
prastarej ziemi polskiej — Śląska 
Zaolziańskiego, fabryka  „Bzura” 


w Zgierzu zawiadomiła robotników, I 


że z powodu niepewnej sytuacji po- 
ltycznej ogranicza czas pracy z 6 


do 3 dni w tygodniu. | 


W odpowiedzi na to zarządzenie, 
robotnicy ogłosili strajk okupacyj- 
"my, który został odwołany dopiero 
po cofnięciu zarządzeń o ograni 
czeniu czasu pracy. 

Firma, niezależnie od tego se 
rowałą do prokuratora skargę prze- | 
ciwko robotnikom, 
© samowolę. 

Na skutek tej skargi urząd pro- 
kuratorski pociągnął do odpowie- 
dzialności kierownika związku ro- 
botników, Pawła KARCHERA, oraz 


oskarżając ich 


ZGRZYTY 


Pamiętam przed kilku łaty, jak 
cała Polska z niecierpliwością ocze- 
kiwała przybycia samolotu braci 
Adamowiczów, którzy podjęli lot 
z Ameryki i szczęśliwie wylądowa- 
li w Europie. 

Szpalty wszystkich pism polskich 
były wówczas pełne opisów, wy- 
wiadów x bohaterami Atlantyku, 
wrażeń specjalnych wysłanników, 
którzy witali dzielnych lotników. 

Aż wreszcie przyszedł dzień, kie 
dy Warszawa miała ujrzeć Adamo- 
wiczów. 

Rano chwyciłem pisma warszaw- 
skie, szukając opisu powitania, I 
znalazłem. Czytałem, jak to spon- 
fanicznie witała stolica dzielnych 
polskich pilotów, jaki entuzjazm 
panował w Mokotowie, fak to na 
rękach tłumów Adamowiczowie wy. 
niesieni zostali ze swego zwycię- 
skiego samolotu. 

Byłem naprawdę wzrtiszony.., 

Ale krótko! 


delegatćw fabrycznych: Józefa, Obrońca w mowie swej dowodził, 
MARCINIAKA, Romana KARO- żo okupacja jest w wypadkach, po- 
LAKA, Stanisława GALANTA il! debnych do tego, jaki miał miejsce 
Jczefa SZCZEPAŃSKIEGO. w „Bzurze” akiem obrony koniecz- 

Zostali oni oskarżeni o samowolę | nej, domagając się uniewinnienia 
z art. 251 K.K. robotniEćw. 

Sąd grodzki w Zgierzu uznał, że, Sąd, po rozpatrzeniu sprawy, u- 
strajk okupacyjny jest czynem nie- chylił wyrok I instancji i wszyst- 
dozwolonym i skazał wszystkich kich oskarżonych uniewinnił, 
oskarżonych po 2 tygodnie aresztu. | W motywach wyroku sąd stwier- 

Od tego wyroku skazani odwoła- dził, że ckupacja fabryki nie zaw- 
li się, sze jest czynem niedozwolonym, 

Wczoraj odbyła się w tej sprawis | zle tam, gdzie robotnicy bronią się 
apelacja w łódzkim sądzie okręgo | przed hezprawiem, stanowi akt o 
wym. Oskarżonych bronił adw, Jó- brony koniecznej. (zt) 
zef LOOS, 


— 


„Majatek”, ukryty przed sądem 


Izrael RADOGOSKI, zam. przy | majątku na sumę 5000 zł, w związ- 
ul. Piotrkowskiej 309, w dniu 16) ku z czym pociągnięto go do sdpo- 
listopada 1938 r. wezwany  zostal| wiedzialności karnej za fałszywe 
do sądu grodzkiego w Łodzi, celem! zeznania. 
złożenia pod przysięgą zeznań o po W dniu wczorajszym sąd okrę- 
siadaniu majątku. gowy w Łodzi skazał go na 6 mie- 

Radogoski zataił fakt posiadania | sięcy więzienia i 300 zł. grzywny. 


Dnia 22 grudnia r. ub. przynyl| Sienkiewicza 135 rewident urzędu 
do skłądu fabrycznego Włodzimie- | skarbowego. 
rza SCHEUNERTA, zam. przy ul W pewnej chwiłi między prze- 
a mysłowcem a rewidentem wynikł 
Wczer a r] incydent, w trakcie ktćrego Schen- 
A nert rzucił pod adresem urzędnika4 
w Łodzi... ||"; ee 
una i - r 
| Rawident sporządził protokuł i w 
— Kupiec Wolf MARKOWSKI (Za-| Śriu wczorajszyja Scheunert został 
wadzka 50) polecił przewieźć skrzynię | przez sąd skazany na 2 tygodnie 
przędzy wartości 220 zł. z ul. Zawadz- aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 
kiej 50 na ul. 11 Listopada 20 Kalmie! 
TAJTERNOWI (Zawiszy 38). Tajtern ' 
przędzę skradł i zbiegł. 
— W halach targowych przy ulicy ł 
Piotrkowskiej 317 został okradziony 
Stanisław KLARECKI, rolnik z Wida- 
wy, — 


— Z mieszkania Katarzyny PO | WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ. | ludności m. Tomaszowa ti kierowa- 
Liczba członków i zastępców, wy z wieża AE i ag 

; PET znaczonych do komisji obwodo: | ną zej. liczby choryc a 
ACE i low waka Arado wych wyborczych do rady miej-| miejskiego szpitala, 
w mieszkaniu biuralisty Longina Kuż-| skiej wynosi 180 osób, Oficjalne o-| względna potrzeba rozbudowy szpi: 
głoszenie nazwisk nastąpi w końcu | tala, który w obecnych rozmiarach | ki, Literatury i Sztuki w dniu 28 
okazuje się zbyt szczupłym. Spra- 


ŚWIŃSKIEJ (Wólczańska 230) służą- 
ca Helena PRZECZALSKA skradła róż 


niackiego (Targowa 36) ujęto złodzie- 
ja Jana WODZYŃSKIEGO (Cmentar 


Bo oto w kilka godzin później na 10). j sieżatego miesiąca. Zarazem ogło- 


3 i -| = W sieni urzędu pocztowego przy, 
przyszły wiadomości, że Adamowi: |. Zachodniej 67 nieznani m ;żczyzna obwody i okręgi. Odbywają się już | Stosownie do prowizorycznych o- 
i kobieta wyłudzili pod pozorem sprze- 


cze... przymusowo wylądowali w 
Torunia i do Warszawy nie przy- 
byli na czas, 

Nazajutrz czytałem znów owo 


pismo, które tak barwnie  opisało Wigury 21) tryby maszyny urwały pal 
* powitanie w Mokotowie. Znalazłem lee 
krótką notatkę o dziennikarskiej | WIAKOWI (Modra 15). 


wizji, 6 nieporządku w redakcji i 
przypadkowym zawędrowaniu ręko 
risu do zacerni... 


Adamowicze przybyli, o wizji za- |sach o pracy. 


pomniałem... 


Wczorajsze ranne pisma przynio- | >»; za porzucenie w dniu 7 czerwca ub. 


szony zostanie podział miasta na 


„na terenie miasta posiedzenia i ze- 
CZYK (Żeromskiego 4) 100 zł. podjęte, "rania, poświęcone akcji wybor- 
w P. K, O. Para oszustów zdołała zbiec | czej. Ukazały się ulotki, wydane 
W fabryce firmy Zylbersztajn (ul. | przez O. Z. N. i P. P. S. 

W niedzielę, dnia 26 b. m. od- 
będzie cię pierwszy wiec' wyborczy 

— Referat karny inspekcji pracy ska | w sali kina „Modern”, organizowa- 
zał 120 przemysłowców łódzkich na ny przez P, P, S. 
grzywny do 1000 zł. z zamianą na a- W dniu 4 kwietnia r. b. u 

z i. . b. upływa 

ar jęz lód a zaa Dk cj termin wg. kalendarza wyborczego 

— W sądzie grodzkim została za- | do składania do komisji wyborczej 
trzymana przez policję Marianna ŁU- | list kandydatów. Trwaja też per- 
KASZEWSKA, ścigana listami gończy- traktacje w sprawie zblokowania 


daży kłejnotu, od Julianny RATAJ 


— 


u rąk robotnikowi Józefowi BORO- 


sły depesze o kapitulacji Madrytu | roku swego 7-letniego dziecka. Łuka- | niektórych organizacji. 


i projektowanym na wczoraj try 
umfalnym wjeździe gen. Franco do 
twierdzy wojsk rządowych. Ostroż- 


ni dziennikarze zaopafrzyli tytuły | skich wałęsający się pies pogryzł 11- 


w znaki zapytania, ponieważ treść 
depesz nasuwała pewne  wątpli- 
wości. 

Po obiedzie — wieczorowe wyda 
nie pisma, które tak pięknie wita- | 
ło nieobecnych Adamowiczów, przy 
niosło bardzo dokładny opis zajmo- 
wania Madrytu przez wojska po-. 
wstańczc, Ba! Wymieniono kolej- 
ność rodzajów broni i podano do- 
kładną mapkę, którędy jaki od- 
dział wkroczył. 

Czytałem z zainteresowaniem... 

Ale minęło ono szybko. 

Bo oto w kilka godzin później ta 
sama agencja zagraniczna, która 
doniosła o rzekomych rokowaniach, 
zaprzeczyła wiadomościom swego 
korespondenta z Burgos, stwier: | 
dziła, że nie było rokowań i prób 
kapitulacji, że rząd powstańczy do- 
piero wystosował ultimatum do 
Madrytu... 

$ 


Czy jutro będzie notatka © wizji 
dziennikarskiej i uieporządkach? | 


U n) 


do bójki, w czasie której 


szewska przybyła do sądu, celem przej | SZPITAL ZA MILION ZŁOTYCH. 


rzenia akt jej sprawy, została jednak W związku z wzrostem liczby 
rozpoznana i z miejsca aresztowana, 


— Na ul. 28 p. Strzelców Kaniow. , WERE" OW ASORERCEEEWZERORO"EOJZEIROY 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


(W powiecie wieluńskim straż gra- 
niczna zatrzymała ostatnio około 40 


letnią uczennicę Władysiawę JABŁOŃ 
SKĄ (Miedziana 5). 

— Przy ul. Południowej 34 doszło 
poraniony 
został tępymi narzędziami 20-letni I. 
LEWENTAL. 

— W mieszkaniu przy ul. Abratżow | 
skiego 32 targnął się na życie, zażywa 
jąc truciznę, 28-letni Stanisław STAN- | 
KOWSKI. Przyczyna samobójstwa — 
nieporozumienia rodzinne. 

— Na ul. Bydgoskiej został napad- 
nięty i ciężko pokłuty nożem w głowę 
i klatkę piersiową 31-leini Czesław KU 
KULAK (Limanowskiego 189). (1) | 


— ——— 


Przeniesienie biur 
rozgłośni łódzkiej 


Z dniem 27 marca r. b. bittra roz- 
głośni łódzkiej z ul. Radwańskiej 
zostaną częściowo przeniesicne do 
nowego gmachu rozgłośni, miesz- 
czącej się -przy ul. Narutowicza | Sad okręgowy w Piotrkowie na se 
Nr. 130. sji wyjazdowej w Radomsku, skazał 

W nowej rozgłośni poszczególne Józefa BORALA i Stefana BAJORA — 
wydziały czynne beda w godzinach mieszkańców wsi Chmielarze, gm. Gar 
normalnych. Numer centrali teleto- 
nicznej nowej rozgłośni 251-48. 


u nich większe ilości eteru i sacharyny 
pochodzące z przemytu. Winnych po- 
ciągnięto da odpowiedzialności karnej. 


W majątku Glizin, pow. wieluńskie- 


przez tryby młockarni 27-letni Piotr 
WOŁKOWSKI. Doznał on tak ciężkich 
obrażeń ciała, że w drodze do szpitala 
zmarł, 

$ 


Z rzeki Prosny około Praszek wyło- 
wione zwłoki topielca, którym okazał 
się 30-letni Gustaw NEUMANN z Brze- 
zin pod Łodzią, Istnieje przypuszcze- 
nie, że Neumantu usiłował nielegalnie 
przekroczyć granicę polsko - niemiec- 
ką i płynąc przez rzekę, utonął. 


nek, pow. radomszczańskiego po 3% la- 
ta więzienia za zamordownnic Szcze- 
(pana URBAŃSKIEGO. W 


wą tą zajmuje się zarząd miasta. 


bliczeń, koszt budowy szpitala, u- 
rządzonego według najnowocześ- 
niejszych wymagań techniki wyno- 


szów. 


«w niedzielę, dnia 2 kwietnia uro- 


josób, które trudniły się uprawianiem Nizacji oraz delegacje szkół imienia 
przemyłu. W czasie rewizji znaleziono | Marszałka Piłsudskiego. 


Bo, w czasie pracy został pochwycony | 


! DAR ŚWIĄTECZNY Z AMERYKI 


+ podziańu pomiędzy najbiedniejszych 


SC 


Źwykłe środki dô prania hie spełniają należycie swego 
zadania: usuwają jedynie powierzchowny brud, nie 
naruszając tego, który wniknął głęboko w tkaninę. 


Inaczej jest z Radionem. Przy gotowaniu bielizny w 
Radionie miliony drobnych pęcherzyków tlenu prze 
nikają na wskroś tkaninę i dzięki temu usuwają rzeczy”' 
wiście cały brud. Zupełnie wolna od brudu jest tylko 
bielizna prana w Radionie. y 


RADION == 
ielizn 
na wskróś 
Wy rob Sro HE lh = D 


TOMASZÓW | 


jako wsparcie w związku. ze Świe 
tami Wielkanocy. 


ODCZYT PROF. ZIELIŃSKIEGO. 
Staraniem T-wa Przyjaciół Nau- 


zaszła bez- 


b. m, wygłosi w sali rady miejskiej 
o godz. 20.15 odczyt światowej sła- 
wy uczony, profesor uniwersytetu 
J. F. w Warszawie, członek Pol- 
skiej Akademii Literatury p. Tade- 
| usz Zieliński na temat „Kult Izydy 
sić powinien około miliona złotych. | w Starożytnym Rzymie”. 

Rozpoczęte zostały starania celem 
uzyskania odpowiednich fundu- 


Sąd starościński 


skazał : 


MARSZ. PILSUDSKA NA PO- 
ŚWIĘCENIU SZTANDARU. 
Szkoła powszechna Nr. 1 im. 

Marszałka J. Piłsudskiego urządza 


20-letniego  Zendela SZWUGERA, 
bez stałego miejsca zamieszkania, na 
12-tygodnie bezwzględnego aresztu, za 
to, iż ed lipca ub. roku nigdzie się 
Ą nie mełdował i nie posiadał doktrmen- 
czyste poświęcenie sztandaru szkol- | ju wojskowego. Szwiger, który został 
nego. Uroczystość tę przyrzekła za- zatrzymany wczoraj rano w wydziale 
szczyció swoją obecnością pani wojskowym zarządu Yar ga byl 
Marszałkowa Piłsudska, Zaproszeni cere powyższego tytułu karany aresz 
ao: p. Pojewoda Henryk JóZEW || Jana" WUTKOWSKIEGO _ (Bonifra- 

20). x 3 „KUTANOF | arska 25) na 2 tygodnie bezwzględne- 
warszawskiego okręgu szkolnego go aresztu za to, iż podając się za in- 
p. Ambroziewicz, przedstawiciele 


kasenta stowarzyszenia b. więźniów 
wojska, władz komunalnych, orga- politycznych wyłudził różne kwoty ty 


tułem ofiar na rzecz tej organizacji od 
właściciela sklepu przy ul. Piotrkow- 
skiej 6 — Goldberga. 

NOWORODEK W KLOACE. T. SZTAJNHAUERA (Lotnicza 16) — 

Przy ulicy Bóżnicznej 4 podczas na 3 miesiące bezwzględnego aresztu 
opróżniania dołu asenizacyjnego za posiadanie narzędzi złodziejskich. 
znaleziono zwłoki noworodka płci E 
męskiej, Władze poszukują wyrod- > 
rej matki. Zgon insp. Kakow- 

DEKORACJA ZASŁUŻONYCH. skiego 

Za zasługi na polu społecznym i| Do Łodzi nadeszła wiadomość, iż 
przemysłowym udekorowani zostali „wczorajszej nocy w Poznaniu zmarł 
srebrnymi medalami dyrektor Sp.| nagle na anewryzm serca inspektor 
Akce. „Aleksander Müller” p, Alfred | pracy inż. Tadeusz KAKOWSKI. 
Müller, dr. M. Mittelstadt oraz wla- 


ściciel apteki mgr. Ambroziewicz. Inż. Kakowski przez 8 lat piasta- 


wał w Łodzi stanowiskce obwodo- 
wego inspektora pracy. 

W ub. roku przeniesiony został 
ua własn: żedanie da Poznania, 


ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 


ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO. 


Tomaszowianie, zamieszkali — w 
Petersonie (U. S. A.) nadesłali na 
ręce prezesa gminy żydowskiej p. 
Bolesława Szepsa, 120 dolarów dla 


10 


26. IM. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Ar. &5 


KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


TABELA NIEURZĘDOWA 
(REZ GWARANCJI) 
125.000 zł, — 17957 
10.000 zl. — 19416 118885 
5.000 zł. — 25409 
2.000 A. 3635 
40807 64684 158614, 


|616 92s 854 71018 45s 78 119s 37 2105 
425 346 60 722 79 985 721765 304 521 
| a25 72s 634 92 7165 77s 931s 02s 81 
73057 61 104 267 338 598s 65s 930s 32 
55 74067 295 464 76 593s 625s 722s 861 
33684 908 75040s 82 06 182s 260 339 411 518| 
645s 766s 76051s 228s 86s 349s 403s 25 
. 636 850s 95f 90s 77112 273 506 67 05 
EA 5399 
* 1.900 28, 8748 15920 738s 45 63s 959 780108 168 215s 56 332 
29987 59038 80611 119637 1r8 47 844 907 790B1s 79 128 39s 2308 | 
135410 139714 139797 131239. |551s 625s 69 7265 87s 9665. 
500 zł. 16662  30815'. 50538 48s 607s 807 81294 404 09 29| 
; 39150 47279 5946 gg 3165 47 624s 962 82172 217 98s A55 532 
0 39159 ody DATS 623 43 66s 847 67s 99s 9125 355 76S! 
94900 10003 102569 110900 83212 18s 35s 45fs 6S 545 53 888 92 
144123. 81019 70 89s 334 749 85097 108 70 335' 
250 zł. — 4524 7192 12527 (4308 46 536 650 731 91 912s 86070s 255 
15514 24007 24153 24647 24921 gi, ową Tao, Ona TUA Ra Saas PTA 
25667 31516 34943 36867 AP 5ą: 
| 


41112 403s 49 524 723 50s 918 72 892315 532 
43829 44808 53784 62950 69908 644 59 740 940. 


70098 86024 36909 90184 95653 | „90132 253s 71 398 551 789s 850 91014 
h se ży mus |18ls 82 239s 436 736s 805s 92092 265 
09396 102474 105663 1273t'3 467 ś2 523 708 857 082s 93015 18s 
124619 126412 (31094 133584 |131s 2265363 402 66 631s 789s 921 50 
133942 134551 135247 144116 94114 601s 44 70 730 809s 952 95080, 
144396 147137 155680 155860 (57 92 123 88 352 91 416s 626 848s 983s 

; 960334 37 111s 2773.427 824s 97006 AS 
155989 161432. 257s 7673 9Bis 98088 384 SL 400 34 


5 51fs 601 5 372 47 83s 749 99220 81 477 
Po g3, 62.50 z literą s po zł 125. 85 89 501s 65 78s 633 743 986. | 
11 583s 504 621 837s 94.044 74 1272 | 100502s 80 686 94s 764 101241s 469s | 
436s 43s 609 716s 841 2030 119 350 448s 562 724s 102175s 276s 88s 315s 491s 690 | 
+52 0580 7045 58 852 900s 30678 109 31s 774s 81 82 1021435 2354 532s 33 604 


452 móós 728 44 5573 4051s 296 3882 39s |104081 217 981s 1050038 179s 360 487 81453s 521s 925 82246 96 577 5 95624 
) 5 217 981s 105003s 179s 3 87, c 2246 96 s 690s 785 99 
45s 146 825 816 5068s 107s 50s G8s 273 605 33 567 106240 53 500s 655s 798 920 998s 83329 84348 970 85568 619 947 106784 


86 97s 385 495 506s 600s 814 945 6009 107187 300s 506 078 759 978 1080148! 
250s 388s 408 566s 808 7044 261s 400 202 30s 345 700 42s 85 818 109021s 695) 
97s 318s Gós 69 805s 37s 68 8133 43/408 Gls 71 87s 6555 711s 83s 93s 8385. 

46s 271s 400 97s'518s 688s 69 805s 375 93 353s 611 707 £1s.58 111353 528 


68 8135 44 dög 27i1s 5128 96s 758 878 769s 950 112118 239s 76 407s 11 b4ls|771s 93129s 242 77 489 576 855 94244 162981. 


*04s Oils 246s 308 412 22 722s 68 86 Gfgs 50 97s 834s 78 118176 212 76 359 
889s 905s.. 
10020s 625 88,110 18 62 89 2225 49s 
45is blls 58 7375.42 6384s 984s 11053 
TBs 351 54 4135 42 89s 568 779s- 31 
80ds 13s 920 28s 12082 104 24 2475 338 
4748 78s 508 37s 93 925s 65s 80s 130815 
119s 71 3175s 38 70s 615s 722 62 93s 803 
140065 126 216s 60s 415 804 916 70s 78| 120054 98 317 406s 79 629s 928s 27 
15069s 224s 76s 397 536 794 912 22 121376 85s 99s 463s 82s 536s 49 52 857 
16049s 124s 229 343 73 524 883 9lBs 9085 122056s 72 274 4035 36 631s 7578 
32s 91 17201s 04s 370 419s 594 697s 830 913 69 93s 1230065 24s 28s 50 7i 
708s 875s 1803%s 105 65s 246s 74 6828 |1145 216s 40s 45s 50s 78 320 55 89 161 
83 88 19157 253s 407 74 02 606s tis 722s 923s 74 124237s 45%s 00 125192s 
716s 805 27 41, 222s 486s 98s 557 629 126022 458 71s 
20050s 18 7 254 69s 418s 525s 82s 613 |522 775 889 947s 90s 127188 290 405 i6s 
50s 44s 715 38 929 46 52 21239 447 73 |504 42s 52s 630 40s 729s 48 881 128043 
z 794 22006 64 201s 64 67s 748 887|123s 214s 93 327 84 443s 576 Bóls 7158 
715 3 450 520 06s 781 830s |37 617s 25s 789, 
988 25160 258 431 47 66s 545s 600 89! 130183 34s 386 98 683 802 921 20s 
702 48s 804s 47s 982s 26013 44 107 89s | 131042s 75 585 40% 87 132138 278s 47, 
71s 84 206 86 91 374 94 458 573s 635 |440 597 665 843 66 69 933s 133264 s` 
819s 92 271255 204 1ls 376 77s 438 6628 (318 41 400 5325 57s 837s 44s 47 u00 
78 870 982 835 28027 93s 100s Ots 35|134390s 485s 552 608s 33 41 744s 003 
406 18 508 635 68s 29088 121 376s 85 |135313 431 504 038 758s 67s Js 
412 58 6005 728s 35s 828 901s. 136041s 162s 203 382s 503s 125/693 7u5 
3010873 350s 82 404 516s 324 52s 69|53 87 915s 137057 199 202 44 380s 401 
708 09 44 63s 863 Q06 05s 98 31373 447s! 60 729 32s 73 855s 915 1380918 1365 
501 09s 613 829 81 938s 32188s G1s 134 2745 342 500s 821 34 139006 47s 213 38 
237s 44 82 348s 56s 442 562 627s 7938 |432s 607 741 9533 
938s 899 33257 347s 650 384065 307 17| 140327 421s 514s 524 704 40s 64 B4ts 
94 489 500 655s 72 778 832 030 35282 |67s, 1411258 317 423 504 72 723s 59 
306 27s 478 630s 857 97 913 36161s 550 | 142144 282 372s 57ís 794 849s 005s 
75 6538 719 37312 14 435s 79s 538 6238 143017s 278 351 414 56 815s 52s 1443158 
788 806s 38 44: 9565 02 38156 785s 813s |700 43 937s 1450835 165 209 884 140054 
797 8 739072s 78 220s 52 435s 33s 94 |x0 222 358s 66s 4474 749s 147068 179 
628 740s 820 97 910, 150047 211 411s 550s 601s 20 58 06s 
40021 84s 133 297s 597 618s 725 BOS |755 962s 151105s 500 65 757s 851s 911 
89 8t1'970s 41157s 85s 235s 62s 95 434s | 152373 420 567 622 728s 831s 56s 915 
35 591s 661s 731 36 49 52s 88s 913s 67s 99 153096s 99s 254s 329 430 712 555s 
42202 887 70 80s 497 610s 769s 828s 61 72 635 728 33 65 895 922s 84 1541198 
430853 205s 30s 46 811 20 44018s 185 |47s 217 380 410s 22s 74 615 796 155165 
355 704 32 47s 884s 902s 45154 283s 088 |558 665 788s 811s 19 155059 263 339 768 
392 483 78s 589 690 821 30 46181s 271s 491 521s 63 666s 812 40 1571955 402 
300s 524s 727 öös 814 47079s 717 8288 603s 73 704s 873 76s 158097 105 423s 
48567s 657 896s 49039 111 91s 266 385 794s 917 1590505 703s 42 0615. 
530s 45 6475 7088 50s St4s 56 925, 160045s 145 52s 205 35 87 02 335s 
50120 61s 73 289 708s 946s 51030 93 |s4 93 427s 85 550 785s 944 79 07 161142 
228s 42s 409s 592s 636 84s 7165 8778 75 96s 203 336s 81 6588 90s 850 440 
016 Gös 52280 84 304s 48 420 54 723 275 | 162084 -114 59s 250 66s 80 355 4448 507 
19 88s 826s 52s 904 10s 30 53033 100 72 6735 163004 56 161 235 78s 316s 22| 
51 200 3858 175 559s 667 744 803 55 06 85s 726 67s 841s 45 164044 47s 58 172s! 
026 54028 36 151s 261 346s 415 52s 2415 643 841 962. 


57s 596s 634 49s 98 934 55191 426 30 
CIAGNIENIE DRUGIE 


95 674 788 855 969 50419 738 50s 9ls 

25 574 538 75 794: 36s 5i 

825 57876 533 75 794s 824 36s 55 Ots Pa zł. 62.50 z litera s no zł. 125. 
24s 394 613s 798 948 -1046 263 129 | 


947 58049s 200 22 374s 82 437 634 47 | 
410 2003 409s 752s 972s 32085 66 ttts 


95 703s 60 is 59063 95 255 708s 26 
604 21 93s gag 95 667 825s 4312s 92s 463s 789s 5270: | 


74s 998. 
zr 
KA c 1426 501 756s 6008 316 42 627s 32 955 | 
55s 8081 B49 3 


1141215 84 634 764 01 115000 44s 142s | 
372 405 680 116077 146 228 557s 603 
117056s 280s 310s 44 46s 514 5ds 67s 
72s 611 86 773 89s 883 982s 118008 333 
42 242 81 592 65is 82 854s 75 119078 
188s 508 31s 674 745s 907 11 62 97. 


I 


61211s 73s 86 550 62287 300s 26 3is 4 
104s 524s 706 52s 94 8139 76 63137 203/755 7368s 94 758 941 


3 14 759 815 39 46 967 B4341s |995 9086s 752s. 
A RY 10 81 ipad 24 308 i 10187 215s 801s 11729s 90 121475 307: 


5 ws 445 ją|638s 13121 66 562 638 777 87s 1411Bs 
W ZI a Peah Se ian 573 610s 728 885 5784 16612 702 17470! 
296 345 421 507 69 727s 67113s 325 76 | 2555 61s 7005 816 18102 280 531 7765 
472 553 87 617 74ts 898 68152s 98 413 | 793948 76s. 

31 50s 51 96 790s 930 41 60s 69110s 55| 20246s 100 969s 21053s 435s 598s 973 
368 702- 90. 976. 22116 292 779 832s 23058 179 265 335 

875 868s 982 242268 29 25029s 342s 410 
755s 885 919s 6120 73s 779 88 952 27234 
/614s 60s 965 28082 92 510s 83 29058 245 
62s 680 871. 


Tel. 213-34. 


WIELKI 
WALE 


Bilety do nabycia w kasie 


Film, jakiego jeszcze 


70012s 50 64 121s 430s 32 43 638 53351 


30665 7384 804 70 81166 76 401 027 
816 21s 42221s 33016 200 312 49 670 
Filis 84201s 308 425 738 35055 186s 
427s 504 625s 63 722s 87 36021 270 30 
603 37625. 731s 944s 38181 2453 72 332 
52 50 457s 764 39037 158s 653 782, 

40177 881 41052s 327 815 24s 42601158 
813 56 43161 370 453s 626s 90 760 95s 
885s 444878 527 768 873 45243 60 84 


440s 98 941s 73s 46068s 120 738 47092 
118s 387s 547s 627s 901s 49208 btas 


986, i 
50329 793s 51417 33 547s 52110s 418 
51s 63s 107s 8 79 808s 53031 49 196 293 


320 36s 57 54397s 582 55110 263 56182 


'263 725s 70 855 900s 57363 505s 648s 29803 36541 70448 73867 82436 


883 58120 79 521s 40s 59420, 


10.009 


808874 61633 714 927s 62298 590 
63181 258 64086 458 847s 65031s 743 
66079s 476 89 536 776s 902s 67191s 13 
68003s 77 354 730s 602868 432s 846. 

70248 558s 474 651 708 71081s 846 
78s 72188s 308 808 294s 7924s 74273 
430 52s 569s 75118 271 76099s 375s 483 
301 746 73s 77067 395s 591 654 69 701s 
78201 356s 422 709 978 79099s 2365 352 
416: 577 971. 


80141 514 499 580 93 649 837 966s 


zł. 


86077 197s 460 530s 78 868s 977s 87069 
138s 53s 212 575s 858s 88237s 60 454 
589s 6815 89556s 853 72 845. 

10632s 55 91128 672s 952s 92201 3555 


495 556s 96007 508 442s 589 674s 974815 


[563 628 33 -63s 873 9084 27s: 41 56 31 98171 282s 391 727 99143 536s 686 962 | Po zł. 62 
1002355 356 568s 863 101152 216 837 | 


1024015 552 695 103099 763 982 10408405 
817s 801s 105106 437 Gis 646s 718 34s 
548 986 106032s 55 217s 107182 623s 
%52 869 108084 183s 232s 480 5155 
109774 886 39 9287s. 

110059 111402s 55 713s 48s 943 37 
112208s 706 .113076 328 518 837s 979 
114414 536 696 792 849s 115470 92 549s 
116138 249s 932 117259 412 659 7465 
118345 72s 589s 119016s 59s 62 375 82 
580 615 26s. 

120258 87 586s 121072 118s 285s 708s 
122001 830 59s 84 430 637s 123208 96s 
363 626s 124181 211 37 706 125£78s 95s 
126445 532s 878 127242s 58s 449s 671s 


sao 232% 443 512 660s 739 50s:929 |17 36 55s 809s 003 12s 129008 195s 203s 5 > 
KA s bs 203s |1282825 526 631 793 900 120272s 3218 


69s 717 027 51s 82, 

130067s 136 387s 785 89 131121 57 
295s 132563 712 1380268 1857 216 468 
700 951 134116 458 514s 185315 533 971 
136294s 312 421s 755s 187139 66 589s 
618s 32 138078 827 529 61s 616 819z 
924 139005s 140 82 505 734 9013, 

140041 454s 67s 826 141364 402 
142598 852 932 143235s 300s 598s 699s 
787 144417 60 875 145123 984s 146409s 
636s 58s 868 147131s 746 316 548 85 
813s 931s 148136 92 459 65 868s 149072 
18 285s 88 333 58 588 627s 731 Bis. 

1501338 225 391s 563s 621s 32 151072 
98 355 794s 840s 152838s 951 153314 618 
883s 949 154197 223s 76 302 81 572s 


|79s 678 716 155801 503 157112 2595 76 


554 158281 373 422 43s 838 159599 622s 
68s 746s 65. 


20 


Koncert 


Towskieg 


w FILHARMONII 


Dziś w niedzielę o godz. 4.15 po poł. i 9.15 wiecz. oraz jutro Ostatnie 
trzy prze”stawienia po cenach zniżonych widowiska satyrycznego p.t. 


DU LACEIST 


a udzialem czołowych sił sceny żydowskiej z | 
Szumacherem i J. Kamenom na czele 


Filharmonii nia 29-an warci nowa or 'm'era. „Wprowadzeni goście mile widziani. 


— Dsiś o godz, 


sy i ATE, 


Dźiganem, | 


padło 


Nr. 20193 zqqyska 1 i PL. Roomora 5 


766s 46014 195 313 825 02 93 538 823 
919 93 98 47213 65 78 Bis 349 445 15 
48319 417 902s 49080 388s 437s 63 6623 
5165. 

50251s 68s 872 924 513488 720 39s 
52098 127s 289 96 397 570 53114 630s 
785 907s 17 54063 636s 55044 312 56113 


| 160572s  618s 39 81 1611455 5498 
162802 438 605 168 119 317s 425 5138 
98 872s 908 12 164152 63%: 80ls 5t 55 


| CIĄGNIENIE TRZECIE 
|. 20.000 zł. — 65982 
75,000 zł. — 49776 


10.000 zł. — 1524 12034 53577 288s 316 Sts 583s 920 57062 633 07 9678 
5,000 zł, — 27503 27675 55292 427 600s 50408 40s 34 473. 

. s REE 60001 8 33 178s 293s 406 780 611774 

109170 113214 115925 156587 |176 801s 959s 62032 320 633708 420 

2.000 zł. — 34075 99503 838 907s 64490s 801 24 65067s 121 612 

117378. 729 902s 53 66841 921s B7272s 80 548 


715s 987 68160s 952 69072s 219 391. 

70596s 718s 71172s 486s 008 735s 93 
551 72385 511 152s 83s 940 73512 74080 
88 908 75348 481s 881s 76018s 112 22 
76 77169s 219s 402 94 97s 397 571 873s 
915 78341 446 52s 631 33 742 79115 
227 407s 519. 

80080 89 182 223 801 679 762 8107 
271 482 556 769 839s 53s 977 82227 380 
478s 84165 316s 18s 509 069 946 85010s 


| 1.000 zł. — 6935 18690 25070 
'90106 105428 159396 162361. 


| 
| 
u CWAJGHAFTA 


1737 86142 221 712 9285 36 87019 37 729 
] 500 zł. — 11420 24579 29:51 ss 
E 37165 66208 72072 IORI SME, AAOS MEIE T DOT DAA, PANROLSES 
[25 136210 144545 159870. DZA R meua psa 
2 z 2 73,92008s 80 595 5 67s 402 
ska ae TPA 11013 |Q51285 2755s 528 750 820s 96436s 81 
28675 31106 33000 34603 35962 335 585 7048 00778 Moga s Te 
a a . , 5 5 794s s. 
36381 41349 44261 47265 51884 
t| 100632 814 90 101267s 88 5B1 102157 
|59950 68990 78524 79839 81135. 324 443 70 93s 804s 103330 453 84s 7498 
85837 89193 89240 93003 94571 825 MZ 27 u wł 85 105378 5758 
rosg 647 717s 106035 384 590 655s 794s 
ERE ao EE 107104 12 208 693$ 700s 33s 814 108025s 
12125 121220 122082 131985 | 1099855 77 713 58s ls 918 109219 527s 
[12 5| 110294s 523s 724 902 111012 85 121 
140378 141394 141868 144308 397s 112145 359 529 757 113050 850s 
1145375 149981 159915 160108 114128s 537s 59 99s 706 12 115028 %0 
211 24s 44 351s 561s 67 905 116078s 163 
[šas 91 117302 505s 941s 118005 41s 


2,50 z literą s po zł. 125. 880 927 119041 60s 421 65s 551 756 812 


102 401s 50s 553 773 857 000 10435 51 955 
312 17s 66 580 675 741 2009 256 402 4| 120232 327 531 121316 89s 585s 395s 
25 578 600 909s 3068 145 478 376 877s 123515 979s 124610 125285 322 34 542s 
1061s 247s 783 846s 67s 68 951 5205s 56 BOL 126524 740 836s 127076 95s 273 
526 949s 6438s 578 930 7007 486s 629s 128213 17 467 504s 62 980 1280685 209 
8251 358 65s 456s 543 71 847 9011 41s BR 306s 85 518 801 94 


49 619s 45. 130306 74s 422 761 131224 J14s 38 
10063 104s 58 78 216 424s 514s 8898 924 48s 132020s 715s 3255 78Ps 7537728 
112235 298 494 618 997s 12426 36s 708.938 95s 766s 814s 995 1341655 201 2 
973s 18009 ids 377 424 50 984 14004 4705 983 135115 764 70s 91 962 1362208 
10 335 563 ASis 150148 67 278s 5934|88 344s 409s 525 137258 50 B14 645 
903s 16522 915s 17489 529 68 18021 305 |138337 503 662 725s 841 159433 508 90 
712 627 94 839s 19215 21 633 709. 605s 90 994 
20250 305 539 943 110808 170 224 413| 14a, Sts 
278 08 GOL PIL 25720 9074 ZO00R ARE A -14STBi4-S28u 03 DTÓG GIL. 778 
95 698 786 909 24065 2075 477 541 942 r 
25149s 266 3315 652 749s 814 26006 957s | 143319s 50s 144005 358s 720s 83İs 


f 3 8058 425 [145373 400 914s 146313 93 455 618 76 
prs Saa Tois 109 Bo) OŁ Rze 0 125 Ss 1471515 52s 8545 92s 427 73 710 


30143 527s 635 871 31261s 457 586s, 960s 81 148360 641 823 37 


722s 814s 32042 62 108 257 831 "457| 150881 151289 450s 588 626 728s 063 
33026 238s 549 54s 937 34026 32 107 41s |67s 152075 816s 153359 6518 701 37s 855 
65 81 213 392s 502s 620 913 353948 653 | 154187: 3275 544 76s 933 155209 331 
978s 362698 82 622 713s 95 37382 411|541 984 156180 262 503s 157907 71 86 
[519s 688s 750 38008 8 9385 536s 915 158341 456s 732s 150033 47 157 78 335s 
30123 308 581s 658 846, 586 


40199 479s 41017 212 513 631 9648 
42205 774 853 988s 43308 619 63 791) 160721 860s 161012 265 162036 874 81 


90s0 44474 79 151625 87 267 77 441s 578 906 163813 164576 G15s 488 84 904 


Pomoc dla młodzieży akademickiej 
Stypendium 6 tys. zł. na wyjazd zagranicę 


Ostatnio odbyło się posiedzenie | wały stypendia akademickie, W 
, prezydium komitetu wojewódzkiego | tym celu postanowiono ożywić dzia, 
towarzystwa  przyjacićł młodziezy | łalność komisji finansowej towarzy- 
| akademickiej w Łodzi pod prze-| stwa, do której zostali zaproszeni: 
wodnistwam prezesa p. Karola | dr. Alfred Biedermann, dyr. L, 
Geyera. Dzieniakowski, dyr. Artur Eisen- 

a addeego eorawordanin wyc] prace Ang Kinderman, Ays 
nika, że w bieżącym roku akade- W kwietniu prz tapi prezydk m 
mickim komisja stypendialna przy | z, tworzenia ia A opkk pi 
ztała 73 studentom (kom), studiu- | „„, Skierniewicach Rawie Maz. 
ARA topora da SĄ Opocznie i Końskich oraz zreorga- 


- | ni koła w Sieraa: 
pendiów na zł. 11,440 oraz komisja ra WARE PORNA - 
do spraw Wolnej Wszechnicy Pol- i Zduńskiej Woli. 
skicj udzieliła 72 studentom zasil-| Prezydium uzyskało na rok 
ktw na ezasne w kwocie zł. 2.420 | 1939-40 stypendium w wysokości 
— razem na 13.860 zł. zł. 6000 dla absolwentą wyższego 

: e a i 
Prezydium towarzystwa, wiedząc zza aan Gie GE 
2 kilkuletniego doświadczenia, żel vs, ustali zasady zelekcji kan dy. 
okres wiosenny, okres egzaminów. datów, aby wysokie to. stogui sm 
jest najtrudniejszy w życiu akade- Zostało e użytkowane sa aiwiększ 
mickim, postanowiło rozwinąć sze okstkiem dia poliit si ej: 
rak} akcję zbićrkowa | wernunim po p J y 


członków, aby zgromadzić jak naj- tanini. 
| wieksze fundusze. Prezydium liczy 
przede wszystkim na poparcie rych 
wszystkich firm przemysłowych, 
które dotychczas corocznie fundo- 


75 716 976 141069 481 


Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 
NAUK W ŁODZI 

Dnia 27 marca r. b. (poniedziałek) w 
sali państwowej biblioteki pedagogicz- 
nej (ul. Piotrkowska 86, III piętro, fr.) 
odbędzie się posiedzenie sekcji nauj: 
przyrodniczo = matematycznych Towa- 
rzystwa przyjaciół nauk w Łodzi z od- 
|czytłem d-ra Konstantego Strawińskie- 
go p. t. „Pasożytnictwo w świecie zwie 
rzęcym*. Początek o godz. 20-ej, —- 


Z Z w 
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premiera (CASINO MARIA 050 or CY E 
już jutro w kinie Pacz. sa" FH i =N aranki 9 a 
„CASIMO” ! pe 280, ,780,10 JE ANTONINA EE p EE ar | BV „BLI Bi. 


_GŁO$ SPORTOWY 


n Lódź, dnia 26 marca 1939 r. 


fymosławski i Frankus 


w Union-Touringu 


Wiadomcgć © pozyskaniu 
przez Unfn - Touring Tymo- 
sławskiego, byłego gracza AKS 
(Chorzów) potwierdza się. Tymo 
sławski otrzymał już 
stałe zajęcie. Obecnie pozostały 


Pietrzak pokonał Kolonkę (Sląsk) 


w śrupowych misirzosiwach bokserskich Polski 


Wczoraj rozpoczęły się w Kato: 


w Łodzi wicach zawody bokserskie o mi- 


strzostwo Polski w grupie krakow- 


jeszcze do załatwienia formalno | sko - łć lzko - śląskiej. 


ści, gdyż AKS nie czyni Tymo- 
sławskiemu żadnych trudności 
w wydaniu zwolnienia. Union- 


Touring pozyskuje w nim dobre 
go prawego łączn*ka. 

Frankus oczekuje tylko na po 
twierdzenie przez PZPN. W War 
szawie przeciwko Polonii Fran- 
kus grać jeszcze nie będzie, 
ydyż jest bez treningu. 


Nowe modele 
biustonoszy 


i całości (patent) na sezon 


wiosenno-letni poleca 


DIVO 


Piotrkowska 114, tel. 118-91 


Z wyników pierwszego dnia na 
leży podkreślić zwycięstwo Pietrza- 
ka nad Kolonką, 


ny Kłolasa. 
W wadze muszej odbyły się dwie 


Poza tym Piłat| walki Jasiński (Śląsk) pokonał na 
natrafił na dość silny opór ze stro- | punkty Kamińskiego (Łódź), 


Pa- 


Słabe wyniki polaków 


na zawodach narciarskich w Feldber$gu 


FELDBERG, 25 3. (PAT). —|świata Jenneweinem 3:43,6. 


W sobotę rozpoczęły się w Feld| 
bergu międzynarodowe zawody 
narciarskie z udziałem pola- 
ków. Pierwszego dnia odbył się 
bieg zjazdowy dla pań i panów. 

W biegu panów pierwsze 
miejsce zajął niemiec Rudi 
Cranz 
Harro Cranz 3:41,4 i mistrzem 


Pierwszy z polaków Zając 
Marian zajął 7-me miejsce w 
czasie 4:02,5. Drugi z polaków 
Jan Kula znalazł się na 14-ym 
miejscu w czasie 4:06,4. Stani- 
sław Marusarz sklasyfikował 
się na 26-ym miejscu w czasie 


w czasie 3:39,6 przed| 4:29. 


W biegu zjazdowym pań try- 


umfowała Christl Granz 2:26,4 
przed Michel Gerda 2:35. 


Helena Marusarzówna zajęła 
trzecie miejsce w czasie 3:01 
przed Heldą Kitzmann 3:39. 


Stopkówna w czasie biegu 
zjazdowego uległa wypadkowi 
skręcenia nogi. 


Sztuczne lodowisko w Łodzi 


Ma ono powsiać obok chłodni na Widzewie 


Wczoraj wieczorem przy u- 


kiej, która mając nadmiar ener- 


| znana odpowiedź inżynierów - 

zagra dziś UT w War- dziale delegatów siedmiu kin- gii do wytwarzania lodu, rozwa- specjalistów, czy energię chłodni 

szawie hów odbyło się doroczne walne ża w tej chwili sprawę urucho- hędzie można wykorzystać dla u- 

i , (zgromadzenie Łódzkiego Okręg. mienia również sztucznego lodo-' rządzenia lodowiska bez potrze- 

Skład Union Touringu na dzi-|Zw. hokeja na lodzie, Obecny wiska w pobliżu chłodni. Oczy- by instalowania dodatkowych 

siejszym meczu z Polonią w|hył delegat okręgowego urzędu wiście musiałby w tym być za*| maszyn. Z ramienia chłodni spra 

Warszawie ustalony będzie w| W. F.i P. W. por. Gruszka. Prze | interesowany zarząd miejski, któ wą tą interesuje się poważnie dy 

ostatniej chwili przed odjazdem wodniczył zebraniu p. prezes ry dostarczyłby terenu sąsiadu- rektor inź. Byszewski i dlatego 

pociągu, gdyż kierownictwo, nie | Rode. jącego z chłodnią na Widzewie. | jest nadzieja, że Łódź otrzyma 
wie, jakich graczy będzie miało| Na zebraniu podkreślono so-| W najbliższych tygodniach. | sztuczne lodowisko. 

do dyspozycji. lidną pracę związku, bag może nawet dniach, będzie juź 


Pewnym jest tylko, że nie po- | przeprowadzenie mistrzostw 
jada Sirzelczyk Kowalski. doi. rozsądną gospodarkę finansową, | NĄ ŚWIĘTA DO PALESTYNY 
Tania wycieczka i indywidualne wyjazdy w kaźdą środę 


go zastąpić ma Kowalski, dru-|to też ustępującym władzom u- 

giego — Świetosławski II lub| dzielono absolutorium z podzię- 
Do Sztokholmu i Kopenhagi na m/s „Piłsudski“ 
31/V — $/VI cena od zł. 200.— 


Lieske. Atak zagra w składzie. | kowaniem i w tym samym skła- 

Bilariusz, Świętosławski  L.|dzie wybrano je na okres naj- 
Do ANTWERPH i LONDYNU na m/s „BATORY“ 
13 — 21/VII cena od 324 zł. 


Gorzczko, Seidel i Królasik. bliższej kadencji. 
lo Anglii, Belgii, Francji, Niemiec, Szwajcari, Włoch 


ié Ę W toku dyskusji poruszona ro 
Dziś otwarcie WYSTAWY | ata Sprawy budów cztącziezo 
sportowej w Łodzi 
ndywidualne wyjazdy w dowolnych terminach, 
Indywidualne i rodzinne wyjazdy do Argentyny, Brazylii, Boliwii, 


lodowiska w Łodzi. Prezes Ł. 0. 
Wszystkie przygotowania zwią |7» He L. p. Lange oświadczył, że 
zare z otwarciem pierwszej w 

Kanady, Stanów Zjednoczonych i innych krajów europejskieh 
i zamorskich. 


związek ma nadzieję, że sztucz- 
Łodzi wystawy sportowej zosta 
P. B. P. „ARGOS" w todzi, Traugutta 1 


ne sęp wybudowane zosta 

ly zakończone. Poszczególn= sto nie w Łodzi wcześniej, niż się te- 

iska urządzono estetycznie, tojB9 opaa POESIN moze 
też całość prezentuje się bardzo ie o. 
ładnie, z j Prezes Lange pozostaje w kon — — tel. 107-86 i 104-00 — — 

Uroczystość otwarcia wysta takcie z dyrekcją chłodni łódz- m 
wy nastąpi w dniu dzisiejszym 
(niedziela) e godz. 16. Moment 
otwarcia będzie transmitowany 
przez rozgłośnię łódzką Polskie- 
go Radia. 

Wystawa mieści się w gmachu 
państwowej szkoły przemysło- 
wo - technicznej ul. Żeromskie- 
go 115. 


„Sto lat w służbie 
lecznictwa” 


Pierwszy polski film naukowc- 
propagandowy jest swego rodzaju 
rewelacją. Z inicjatywy Zakładów 
Chemicznych zrealizowany zostat 
przez wytwćrnię „Awangarda” cie- 
kawy film p t. „Sto lat w służbie 
lecznictwa”, Film ten obejmuje 
dzieje rozwoju najbardziej zasłużo- 
nej placćwki przemysłu farmaceu- 
tycznego, od małej apteki do wiel- 
kiej fabryki i wprowadza widza za 
kulisy produkcji środków leczni- 
czych. 

Film jest zajmujący, zrealizowa- 
ny z takim polotem, że nie tylko 
ale rawet laik ogląda 


Bette Davis 


Realizacia 
ARATOLA LITVAEA 


fachowiec, 


co z dużym zaciekawieniem. Dla 
osób ze świata medycyny i tarma- 
cji obraz ten ma szczegćlne zna- 
czenie, gdyż wykazuje, jak wiele 
twćrczej pracy wkłada przemyśl 
farmaceutyczny w dążeniu de 
współpracy z lekarzami celem zwał 
czania ludzkiego cierpienia i cho- 
zob Następny program 
Na specjalny pokaz filmu „Ste 
lat w służbie lecznictwa” zaprosze: 


vi zostali pp. lekarze i aptekarze. 

Pokaz odbędzie się dnia 30 mar- 
ca, w czwartek © godz. 2020 w 
„Grand-Kinie”, 


Kina JPALACE?*: 
a pee ia i m a E aa 


wlica (Śląsk) pokonał na punkty 
Wachszlaga (Kraków). 

W wadze koguciej Jarząbek 
(Śląsk) odniósł zwycięstwo nad Łę- 
czyńskim (Kraków). 

W wadze pićrkowej — Rudzki 
(Śląsk) pokonał na punkty Arndta 
(Łódź), przy czym dopiero trzecia 
runda zadecydowała o zwycięstwie 
ślązaka 

W wadze lekkiej — do. finału 
bez walki wszedł Janas (Śląsk), 
gdyż lekarz nie dopuścił do walki 
Micczysławskiego (Kraków). 

W wadze półśredniej — Walo- 
szek (Śląsk) wygrał z Powalskim 
(Kraków). 

W wadze średniej — Paterok 
(Śląsk) znokautował w drugiej run- 
dzie Grossa (Kraków). 

W wadze półciężkiej — Pietrza- 
kowi (Łódź) przyznano zwycięstwo 
nad Kolonką (Śląsk). 

W wadze ciężkiej odbyły się 
dwie walki: Piłat (Śląsk) wygrał na 
punkty z Kłodasem (Łódź), przy 
czym Kłodas w pierwszych dwuch 
rundach walczył bardzo zacięcie, 
dopiero w trzecim starciu Piłat roz- 
strzygnąi spotkanie na swoją ko- 
rzyść. W drugiej walce Staszkie- 
wicz (Kraków znokautował w pier- 
wszej rundzie Drapałę (Śląsk). 

W zawodach nie brał udziału ze- 
szłoroczny mistrz Polski Pisarski, 
który tym samym odpadł od fina- 
łowych rozgrywek o mistrzostwo 
Polski. 


JJ Ép OSTRZA 
GERLACH 


kik aa ddaa a a 


Sukces Baworowskiego 
Pokonał Lesueura I jest 
w finale 

Na międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Juan Les Pins Bawo- 
rowski odnióst szereg nowych suk- 
cesów. W grze pojedyńczej panów, 
po zwycięstwie w ćwierćfinale nad 
szwedem Schroederem, Baworow- 
ski z kolei wyeliminował w półfi- 
nale francuza Lesueura 6:0, 6:3, 
kwalifikując się do finału. 

W grze mieszanej para .Jędrze- 
jowska — Baworowski wygrała 2 
parą francusko - niemiecką Mathieu 
— Metaxa 6:2, 6:2. 


KRA RAA 
DO PALESTYNY 
odjazdy w każdą środę z Łodzi 
Do Londynu i Antwerpii 


wycieczka morska na m/s BATORY 


DO SITORNOLMU i KOPENAAGI 


wyc. morska na m/s PIŁSUDSKI 


FIORDY NORWEGII 


wyc. morska na m/s PIŁSUDSKI 


STANY ZJEDNOCZONE 


Wystawa Światowa w New-Yorku 


DO FRANCJI, ANGLII 


indywidualne przejazdy 


indywidualne przejazdy 


Do krajów zamorskich 


podróże indywidualne 
ZAŁATWIA 


POLTOUR 


Łódź, ul. Traugutta 2 


TELEFON 120-37 


Łódź, 26 marca 1939 


r. 


GŁOS HANDLOWY. 


Łódź, 26 marca 1939 


A III I II IIM 


Klaipeda £amkną€ „nożyce cem''! ze pieniężny 


Kraj klajpedzki, przyłączony ostat- 
nia do Niemiec, jesi krajem w prze. 
ważającj mierze rolniczym Przed woj 
ną należał do Rzeszy, która odbierala 
całą jego produkcję rolną, zaopatru- 
jąc ten obszar w maszyny rolnicze, go 
towe wyroby przemysłowe, artykuły 
kolonialne i luksusowe, 

W powojennym układzie stosunków 


Tylko zwyżka artykułów rolnych zwiększy spożycie wsi 


Włókiennictwo jest w r. b. 
szczególnie silnie zainteresowa- 
ne poprawą zdolności nabyw- 
czych wsi. Produkcja włókien- 
nicza Łodzi w r. b. liczy się po- 


nastąpić musiały gruntowne przeobra| ważnie ze wzrostem zbytu arty- 


żenia struktury gospodarczej tego o- 
kręgu. Powstała bowiem granica celna 
a Niemcami, a przybył jako rynek we 
wnętrzny, teren powojennego państwa 
litewskiego. Rynek litewski był raczej 
konkurentem dla Kłajpedy, ponieważ 
produkował w przeważającej mierze 
te same artykuły, które stanowiły pod 
stawę produkcji rolniczej Kłajpedy. 


| kułów włókienniczych i konfek 
| cyjnych na wsi. 


| ni 
l) 
| wskazują 


W tych warunkach zaktuałi- 
zowało się ponownie zagadnie- 
e „nożyc cen”, 

Ogłoszone ostatnio statystyki 
na to, że problem 


Poza tym kraj kłajpedzki posiadał zwarcia nożyc cen artykułów 


wyższy standard życiowy. aniżeli Lī- 
twa, to też jego produkcja była znacz- 
nie droższa, 

ość gospodarstw rolnych, 


spisu z roku 1937, wynosi 12.500. 


weding 


| przemysłowych i cen artykułów 


| 


W | 


rolnych napotyka w kraju na 
kardzo poważne trudności, — 
Zwłaszcza w ostatnich miesią- 


rolnictwie pracuje 60 proc. ogółu miesz cach sfery zainteresowane wy- 


kańców kraju kłajpedzkiego. 
Niezależnie od rolnictwa kraj kłaj 
pedzki posiada również stosunków: 
dość siłnie rozwinięty przemysł. Są 
tam fabryki likierów, papierosów, na- 
wozów sztucznych, konserw  mięs- 
nych, celulozy, tariaki, przemysł che- 
miczny i drzewny, browary i stocz- 
nie. Przemysł kłajpedzki zatrudniał 


11.000 robotników w 175 przedsiębior | przemysłowych, 


stwach. M. in. na przemysł spożyw- 
czy przypada 46 przedsiębiorstw, aa 
przemysł drzewny — 36, na przemysł 
maszynowy i metalowy — 13, chemicz 
ny — 12, włókienniczy — 11, elektro- 
techniczny — 10, odzieżowy — 9, skó 
rzany | futrzarski — 6 itd. 

jednym z największych przedsię- 
biorstw jest fabryka celulozy, zatrud- 
niająca 900 robotników, fabryka che- 
miezna — zatrudniająca 250 robotni 
ków i stocznia okrętowa — 180 robo 
ników. Przemysł włókienniczy i odzie i 
żowy zatrudniał ponad 3000 saang 
ków. 

Handel okręgu kłajpcdzkiego jest. 
również silnie rozbudowany, zwłasz- 
cza w dziale drzewnym, rybnym, wę- 
glowym I Iniarskim. Liczba przedsię- 
biorstw handlowych wynosiła około 
330, z czego niemal połowa przypada- 
ła na miasto 1 port Klajpedę, 


Życie gospodarcze okręgu kłajpedz- 
klego reprezentowane bylo przez sze- 
reg związków, zrzeszających handel 
hurtowy i detaliczny, domy towarowe, 
branżę kolonialną. Md. Czolową repre- 
zemtantką ster gospodarczych była izba 
przemysłowo - handlowa, oparia na 
podstawach organizacyjnych,  zbliżo- 
nych do niemieckich. Również szoreg 
rozporządzeń 1 przepisów, dotyczących 
wyprzedaży, nieuczciwej konkurencji, 
dodatków do towarów itd. oparty by? 
na zarządzeniach niemieckich, © lle 
nie kolldowały one zasadniczo z usta- 
wodawstwem litewskim. 


Wśród państw, Importujących swe 
towary na obszar kraju kłajpedzkiego, 
na pierwszym miejscu figurowała An 
glia, dalej Niemcy, Holandia, Francja, 
Belgia, Szwajearia } Czechosłowacja. 
Obroty portu kłajpedzkiego w latach 


ti 


rażają obawy odnośnie kształto- 
wania się tych zagadnień w r.b. 

Statystyka instytutu badania 
koniunktur gospodarczych i cen 
odnośnie „nożyc cen“ jest bar- 
dzo charakterystyczna. 

W r. 1928 ceny artykułów 
nabywanych 
przez rolników wynosiły 100, 


Przymus erganizacyjny przemysłu? 


w ustawie o powszechnym obowiązku świadczeń rzeczowych 


Wniesiony ostatnio do sejmu wy do zarządzenia przysposobie |każdy resortowy minister, wła- 
jprojekt ustawy o powszechnym, 


obowiązku świadczeń  rzeczo- 
wych wywołał duże zaintereso- 
wanie w sferach gospodarczych, 
gdyż stanowić on będzie poważź- 
ny krok naprzód w porównaniu 
z rozporządzeniem Prezydenta 
R. P. o rzeczowych śŚwiadcze- 
(niach wojennych x dn. 24. X. 
|1934 r. 


Zastrzeżenia i wątpliwości wy 
wołuje jednak jeden z przepi- 
sów projektu, który przewiduje 
powoływanie przymusowych or- 
ganizacji gospodarczych. 


Samorząd gospodarczy, opi- 
niując projekt, sugerował ko- 
nieczność uwzględnienia w poli- 
tyce przygotowawczej do Świad 
czeń rzeczowych roli wolnych 
organizacji gospodarczych. Tyra 
czasem w obecnej swej redak- 
cji projekt nie zawiera przepi- 
sów, przyciągających do współ- 
pracy istniejących organizacji 
— natomiast przewiduje powo- 
ływanie przymusowych zrzeszeń 


| 
| 


tak samo kształtowały się ceny 
artykułów sprzedawanych bez- 
pośrednio przez rolników. 

W r. 1929 rózpoczyna się rog 
wieranie nożye, które przy po- 
ważnych wahaniach w ciągu 
szeregu lat trwa niema! do ro- 
ku 1936. 

Dopiero w r. 1936 zaznacza 
się zwarcie nożyc zupełnie wy- 
raźnie. Ceny artykułów przemy 
słowych, nabywanych przez rol 
ników wynosiły 64,6, a więc o- 
siągnęły najniższy poziom no- 
towany w ciągu 10-ciu lat. Ceny 
artykułów rolnych, sprzedawa- 
nych bezpośrednio przez rolni- 
ków wynosiły 38,7. A więc no- 
życe cen wynosiły w ten sposób 
w tym okresie 38,7. 

W roku 1937 syłuacja na wsi 
uległa poprawie, co wyraziło 
się przede wszystkim w zwięk- 
szeniu się zbytu artykułów prze 


mysłowych. Było to wynikiem į czony. 


rozpiętości pomiędzy cenami ar 


tykułów rolnych a cenami arty-|ła naszą polityka gospodarcza. 


kułów przemysłowych, 


nia do świadczeń Tzeczowych |ściwy do zarządzania nrzysposo- 
przedsiębiorstw przemysłowych | bienia do świadczeń  rzeczo- 


i górniczych, może w porozumie 
niu z ministrem spraw wojsko- 
wych zarządzić łączenie przedsię 


biorstw w przymusowe organiza | obawę, że przepis ten może umo 


cje i nadawać im statuty, Na u- 
ozestników przymusowej organi 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowyy 
A d w Łodzi notowano: 
Już jednak w roku następ- | trans. sprzedaż kupy 
nym. t. j w rł ub. przychodzi 43.00 
dalsze rozwarcie nożye, które 
nastąpiło na skutek spadku cen 


rolnych. 


Zwłaszcza pod koniec roku i 
na progu obecnego sezonu włó- 
kienniczego nastąpiło dalsze roz 


Dolarówka 
Inwest, I em. 92.75 
Inwest. II em. 91.75 
Konsolidac. 66.75 
Wewnętrzna 
Bank Polski 


65.50 
127.50 127.09 
Tendencja mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Tendencja spokojna. 
Ogólny obrót 1.117 tonn. 


KINO 


EUROPA 


P. 12.2. 4. 6. 8. 10 


liczeg: y 14.25 — 14,59 
warcie nożyc ceñ pod wpływem| Pszenica jedn, standart 742 
obniżki cen artykułów rolnych, 21.00 — 21, 

; , Pszenica zbier. 20.50 — 20.75 

Wnioski z tego stanu rzeczy| Jęczmień przem. 18.50 — 10.00 

są zupełnie wyraźne. Zwarcie| Otręby psz. gr. 12.25 — 1250 

„nożyc cen“ i poprawa zdolnoś| Q!€bY psz śr. 12.00 — 12.2 

4 t : „TĄ Otręby żytnie 10.50 — 10.75 

ci nabywczych ludności wiej-| Owies jednol. 16.50 — 170 

skiej może nastąpić jedvnie! Owies II stand, 16.00 — 16.50 

przez podwyższenie cen artyku-| Mąka pszenna 30% 39.00 — 40.00 

łów rolniczych. Obniżka cen ar- Że paN = za 

tykułów przemysłowych niewie 50% 34.50 = 36.00 

le może pomóc w dzisiejszej sy- 31.00 — 340 
tuacji, gdyż ceny ksatałtują się| Maka ziemniaczana 

obecnie na stosunkowo niewyso Naa = 32.00 — Mw 

kim poziomie, a ew. ich obniż- j ai 002 3100 

|ka może mieć charakter ograni-| Gryka 22.50 — 23,00 

hp gryczana 40.00 — 41.90 

aż 5 > asza jęczmie 30.00 — 

W tym właśnie kierunku dzia Groch Sy a: 27.50 — zh 

Vietoria 34.00 — 38.00 

Rzepak jary 32.00 — 5600 

Wyka jara 24.00 — 26,00 

Peluszka 27.00 — 9.00 

Ziemniaki jadame 5.50 — 6% 

Seradela 21.00 — 23.00 

Siemię lniane 57.00 — 38.00 

Makuch rzepakowy 15.00 — 160 

Makuch lniany 23.00 — 50 

Gorczyca 58.00 — 60.0 

Słoma żytnia 4.50 — 5% 


wych, może powoływać taką 
przymusową organizację. 
Sfery gospodarcze wyrażają 


2 

miecha? 
A i humoru 
żliwić realizację różnych biuro- 
kratycznych koncepcji przymu- 


ostatnich dzięki szeregowi inwestycji gospodarczych, upoważniając ra 
wzrastały stale, dochodząc w roku dę ministrów — w razie wybu- 
1937 do cyfry 8454000 tonn. chu wojny, do zarządzenia mobi 
Dia charakterystyki kraju kłajpedz- |izącji lub w innych wypadkach, 
kiego i roll, jaką odgrywał on w go | gdy tego wymaga interes obrony 
spodarce litewskiej, należy  siwier- | ańst sa i b 
dzić, że liczba zatrudnionych w nim PANSIWA — do utworzenia przy- 
robotników wynosiła 45 proc. ogółu ra musowo związków i zrzeszeń go- 
botników całego państwa litewskiego. ' spodarczych, mających na celu 


zacji może być — według pro-|su organizacyjnego w przemy- 
jektu — nałożony ohowiązek po śle — i to realizację w tea 
krycia kosztów założenia i dzia krótkiego zarządzenia właściwe 
łalności organizacji oraz kosz-|go ministra, które niekoniecznie 
tów nadzoru rządowego. Spory |i niezawsze może wynikać z istot 
uczestników organizacji między |nych konieczności obrony naro- 
sobą oraz spory uczestników z | dowej. 
organizacją, wynikłe w zakresie 
działalności organizacji, rozpa- 
trywane będą przez sądy polu- 
howne, których tryb powoływa- 
nia określa statut. 


w szampóńskiej komedii pt 


Higiena „KIBIĘ" 


to zdrowie! 


Przepis ten jest niezmiernie Cyt 

A yklinowanie, drut ie I fro- arnab 
ogólnikowy, daje jak najszer.||] terowanie posadzek, czyszeże- e ) 
sze pole do interpretacji i nie o- nie wystaw i okien, sprzątanie „Fi R 
i iaki iur i pokoi, o ie elek- = z 
kreśla nawet celów, w jakich PASTE Reperacja lnolewa, Dziś o godz. 12 i 2 
Windykacie JF Pakowanie okien i drzwi. 

n ac! i 

YA telności | J- HUPERT i S-ka 

wierzytelność | WĘCLUU 
wekslowych i innych przeprowadza Piotrkowska 44, Ceny od 
Biuro sleceniowo-powiernicze Fran-|f tel- 202-14. | y d 


ciszka Busza w Łodzi Kopernika 40, 
tel, 150-56. 


Brak lamitalu w Lodzi 


Wartość produkcji kłajpedzkiej docho | 
dziła do 65 proc. całej produkcji Li-! 

18 proc, wszystkich przedsię- 
biorstw przemysłowych państwa litew 
skiego przypadało na kraj kłajpedzki. 
który obejmował 5 proc. powierzchni | 
i 6 proc, liczby mieszkańców całej Li- | 
twy. 


organizowanie wytwarzania, 
przetwarzania, gromadzenia i 
rozdziału przedmiotów świad- 
czeń rzeczowych. 


Inny znów przepis projektu 


Geograficzny podział włókien zastępczych 


Jak już w swoim czasie dono 
sił „Głos Poranny“ minister- 
stwo przemysłu i handlu spe- 


|przewiduje, że minister, właści- |cjalnym zarządzeniem nałożyło 


Rekord iramsalccuwi siełdowuch 


LEd reaguje dalsza zwyżka papierów 


Ujawniająca się onegdaj haussa 
papierów wartościowych trwa w 
dalszym ciągu. Jakkołwiek zwyżka, 
procentowo biorąc, była cokolwiek 
słabsza, niż onegdaj, to jednak za: 
petrzehowanie nadal było znaczne, 
zaś liczba transakcji większa, niż; 
w dniu oncgdajszym. 

Zdaniem ster giełdowych, umiar: 
kowaną haussę tłumaczyć należy 
tym, że z jednej strony działa nor- | 
malna ostrożność giełdy, z drugiej 
zaś — nie odczuwa się jeszcze bra- 
ku materiału. 


3 proc. pożyczka inwestycyjna: 
I cm. podniosła się o 200 pkt. i o-' 
bracano nią po 92.75 kupno, 93.25 | 
sprzedaż; JI em. zwyżkowała o 150 
pkt. osiągajac 91.25 w płaceniu, 
91.75 w żądaniu. 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa 


| (dot.) utrzymała się na poziomie po- 


przednim. Nadal obracano nią po 
42.75 kupno, 43.25 sprzedaż, 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
nie zanotowała zmian: płacono za 
nią 66.25, żadano 66.75. 


73.25. Listy z 1936 r. uzyskały 300 
pkt.: 72.75 kupno, 73.25 sprzedaż. 

4 i pół proc. listami zastawnymi 
obracano po 72.25 kupno, 72.75 
sprzedaż. 

5 proc. listy zastawne m, Łodzi 
z r. 1933 poprawiły się o 75 pkt; 
płacono 64,50, żądano 65. 


3 proc, renta ziemska: odcinki 


po 1000 zł. straciły 25 pkt, spada- | 
65 sprzedaż, | 


łac do 64.50 kupno, 
odcinki po 500 zł. bez zmian: 65.75 


kupno, 66.25 sprzedaż; za odcinki; 
5 proc. pożyczka tkonwersyjna, po 100 zł. — płacono 79.75, żąda- niż w jakościowo gorszych. 


Zdaniem tych ster — pod wzglę: podniosła się o 200 pkt.: 69.75 w | no 80,25, 


dem ilości transakcji, wczorajsza 
sobota pobiła rekord r. b. 


Kursy walorów kształtowały się «kie ser. V poprawiły się o 25 pkt.: %tóre 


| 


ka wewnętrzna podniosła się o 25 szawy miały tendencję zwyżkową: 'rardowskich poprawiły 


następująco: 
4 i pół proc. państwowa pożycz 


kupnie, 70.25 w sprzedaży. 
4i pół proc listy zastawne ziem- 


63.50 w płaceniu, 64 w żądaniu. 
5 proc, listy zastawne m. War- 


| poprzednim 


Na rynku akcjowym — za wy- 
jalkiem akcji Banku Polskiego, 
utrzymały się na poziomie 
poważna zwyżka 
kursów. M. in. akcje Zakładów Zy- 
się o 200 


pki — 65 w płaceniu, 65.50 w ża: listy z 1933 r. podniosły się o 2060 pkt, osiągając kurs 65 kupno, 66 


daniu. 


pkt. i płacono za nie 72.75, żądano 


sprzedaż, 


na przemysł wełniany ohowią-|gę również stosunek wagowy, 
zek używania krajowych surow |eo wpłynie na równomierne ob 
ców syntetycznych w wysoko- riążenie wszystkich ośrodków 
ści 11 proc. importu zagraniez- produkcji wełnianej. 
nego. Zarządzenie to wywołało, Jeżeli chodzi o stosowanie 
początkowo poważne zastrzeże | krajowych surowców zastęp- 
nia ze strony bielskiego przemy | czych w przemyśle wełnianym, 
słu wełnianego, który, jako pro| nie od rzeczy będzie zanotować 
ducent artykułów wysokogatun | charakierystyczny zwrot w kie 
kowych, musiałby stosować naj | runku rozwiązania tego proble- 
więecj włókien syntetycznych | mu. 
na jednostkę wagową. Wohec restrykcji w zakresie 
Wobec reklamacji przemysłu | przywozu wełny. przemysł zgło 
bielskiego, czynniki miarodajne | sił większe, niż ta było począł 
zwołały specjalną naradę. kowo przewidziane, zapotrzebo 
Na naradzie tej przedstawi-| wanie na surowce zastępcze, a 
ciele producentów bielskich szczególnie na Ianital. 
wykazali niesłuszność tezy rów | Obecnie okazuje się, iż su- 
nego podziału wartościowego, rowca tego jest maio na skła- 
który deprowadza do tego, że| dzie, a produkcja nie może po- 
w towarach o jakości lepszej: dażyć za zapotrzebowaniem, 
|ilości włókien sztucznych jest E 
procentowo znacznie wyższa.) Jak się dowiadujemy, do Łó- 
dzi przybyła onegdaj specjalna 
komisja, która z ramienia mi- 
|nisterstwa przemysłu i handlu 
| bada warunki i możliwości dy- 


W związku z tym komisja 
przywczowa przy radzić han- 
dłu zagranicznego postanowiła | A z 
zastosować podział geograficz-| sirybucyjne kożoniny. 

| Komisja ta nrzozwuwadziła 


ny. Podział ten dokonywany bel 

dzie w ten sposób, że dla St-| szereg konferencji w drlegatu- 
rawców synietycznych prócz rze min. przemo” ji kendin o- 
siosunku wartościowege  dia' raz z załnierz uyr sfera 
Bielska brany będzie pod uwa-| mi gospodarczy 


aa 


Nr. 85 


MiIiSTEZ 
KRAWIECKI 


otwarcie 


Sz. FINGERHU | 
Wes: SALONU SUKIEN OKRYĆ DAMSKICH-S!. URBANCZYN 
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tel. 167- tal 167.80 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 20.00 
RADIOWY felieton, 
120 Kone sa SEZ 20,15 Audycje informacyjne. 
1.2 er oranny. 21.20 l B 
Gie Audycja. dla. wsi. 21.20 Recital śpiewaczy Bendera. 


M PATE 21.50 „Śląska pozytywka”. 
8.45 Rozmaitości muzyczne (płyty) 22,30 Potpourri z opt. Lebara w wyk, 
9.15 Transmisja nabożeństwa: 


kiestry. 
10.30 Muzyka (płyty). pk 
12,08 Poranek symfoniczny. IMYCJE 7 
13.00 Wyjątki z pism Józefa Piłsud- AUDYCJE ZAGRANICZNE 
skiego. LONDYN (342) 
13.05 „Tajemnicze podwórko“ — o-|22.05 Muzyka na smyczki Blissa, Sym 
fonia D-moll Mendelssohna, Waria 


powiadanie dla dzieci. 
13.15 Muzyka obiadowa. cje orkiestrowe Brahmsa, 


„Na horyzoncie łódzkim* 


14.10 Rezerwa muzyczna, 

z. P X e r 1 = 

tado €udycja vobotnicza: „WSZOBIÓJAY c Szar i C Jasia; 1 Małgosi" 
dobrze, lecz w domu najlepiej. Mujoberditcka  WKodkórń: ia 

15.30 Audycja dla wsi. p > 


16.50 Recital skrzypcowy Niemczy: 

ka. BORDEAUX (279) 
16.50 „Konferencja wielkopostna”. |21.30 „Don Kiszot* — opera Massenc- 
17.05 „Jak pracuje teatr we Lwo-| ta, 

wie* — monłaż radiowy. SZTUTGART (523) 


17.35 Podwieczorek przy mikrofo- 
nie. 
18.25 Chwila biura studiów. 


00.00 Utwory Szuberta (Cykl pieśni 
„Podróż zimowa“, Symfonia B-duz) 


SZTOKHOLM (426) 


flet prasa 
Quantza i „Romeo i Julia" Berlioza | Unszcie odtwórczym 


TEATRY 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. i6-ej oraz we wtorek 
o godz. 20,30 ostatnie powtórzenia sztu 
ki Wildera „Nasze miasto”, 
Dziś o godz. 20.30 powtórzenie pre- 
miery szłuki Acharda „Korsarz“ w re- 
żyserii dyr. L. Schillera. 


TEATR POLSKI 
Dziś dwukrotnie o godz. 15-ej i 20.30 
komedia Birabeau „Matka Natura". 


KONCERT G; DUBROWSKIEGO 

W tych dniach odbędzie się w Ło- 
dzi jedyny występ znakomitego śpie- 
waka, Georgija Dubrowskiego. Cała 
zagraniczna wypowiada się o 
Dubrowskiego 
nie tylko z uznaniem, ale wprost z en- 
luzjazmem. Jego śpiew porównują ze 
śpiewem  Szaliapina, podkreślając tę 
przedziwną harmonię między mową i 
jej wokalnym uzewnętrznieniem. 
Śpiew Dubrowskiego posiada, według 
zgodnej opinii wybitnych znawców, 
niepospolite bogactwo środków ekspre 


19.30 Transmisja na wystawę świało | (20,00 Symfonia F-dur Beethovena i Kon |Syinych, które pozwala mu nie znie- 


wą w Nowym Jorku. 

(Przemówienie Prezydenta Rzplitej, 
Przemówienie komisarza wystaw7, 
Hymn Narodowy, Koncert muzyki poi- 
skiej). 


cert skrzypcowy D dur Mozarta. 


MEDICLAN (268) 
17.00 Koncert symfoniczny. 
21.00 Operetka Pietriego. 


PRACOWNIA SUKIEN 


Al. Kościuszki 24, tel. 236-41 


poleca najnowsze modele 
pierwszorzędnych domów paryskich 


NAJLEPSZY ODPOCZYNEK ZNAJDZIESZ W PENSJONACIE 


” KRASZEW telel. 39 


UWAGA: Uprassa się o wcześniejsze 
zamówienia na święta Wielkanocne 


H. Gufsztadi 


„RIVIERA 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—ł i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—12 


Akuszer-Ginekolog 


Zachodnia 66, tel. 129-52 


przyjmuje od 9--11 i od 5—7 w. 


— 


DR. MED 


choroby skórne i weneryczne 


Moniuszki 2 


tel. 166-35 
WZNOWIŁA PRZYJĘCIA 


Gabinet Kosmetyczny 


„JADWIGA” 


Kilińskiego 86, telefon 185-47 


Wszelkie zabiegi kosmetyczne. 
Lampa kwarcowa 1 zł. — w abona- 
mencie 75 gr. Porady bezpłatne. 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 w. 


Doktór Medycyny 


LiistaW Kohn 


specjalista 


chorób kobiecych i akuszerii 


Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


li. mi. HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, mo- 
czopłciowych i skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-389 
Przyjmuje od 8—11 i 4—8 wiecz. 
w niedaiełe i święta od 10—1 pa 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Nawrot 32, front I piętro 
telefon 213-18. 


przyjm od 8—9,30 rano i od5.30—9 w. 
W niedz. i święta od 9-12 w poł. 


— —— 


Chor. skórne, weneryczne i moczo: 
płciowe 
DIATERMOTERAPIA 
(gruźlica i nowotwory skóry) 


LECZENIE PROMIENIAMI RENTGENA 
Andrzeja 4, oso 


przyjm. od 10—12 i od 6—8 wiecz. 


«= 


LEKARZ - DENTYSTA | 


D Tondowska 


Piotrkowska 152 
tel. 174-93 | 


przyjmuje 9=2 i 3—8 w 


Akuszer Ginekolog 


LEGIONÓW 11, tel. 115-27 


przyjmuje od g.8 —10 rano i 4 —8 wiecz 


2-gi tydzień "rekordowego powodzenia | 


AKIETA 


S. NEUMARK 7 
Dr. 


kształcać nigdy akcentu słowa i niej 
spaczać barw poszczególnych słów i Zi 
lab. Jest to głos potężny i metaliczny, 
a przy tym obfitujący w miękkie pół- 
szepty, tak konieczne, jeśli chodzi o 
nastrój słuchacza, Koncert tego śpie- 
waka z Bożej łaski będzie niewątpli- 
wie ewenementem w życiu artystycz- 
nym Łodzi. 


ARTYŚCI NA PATRONAT 

Dzisiaj o godz. 17-ej odbędzie się w 
tokału związku oficerów rezerwy (ul. 
Moniuszki 1) „Podwieczorek“ z ła- 
skawym udziałem. artystów teatrów 
łódzkich -pp.: Ady Połomskiej, Aliny 
Skubniewskiej, Wandy Żeromskiej, Ta 
deusza Kondrata, Zygmunta Łuczaka, 
Jana Mrozińskiego i in. 

Wstęp zł. 2 wraz z konsumcją, 


Podkreślając wysoki czyn społeczny 
artystów łódzkich, należy się spodzie- 
łódzkie po- 


wać, że i społeczeństwo 
prze wspomnianą imprezę. 


WYSTAWA W IPS'ie 
Dziś o godz, 12-ej w południe otwar 
cie w ystawy: Stow. poł. artystów gra- 
fików „Ryt* oraz wystaw: Władysła- 
wa Lama ze Lwowa i Marka Żuław- 
skiego z Warszawy. 
Instytut w parku Sienkiewicza otwar 
ty codziennie od g. — 2-ej. 


WYSTAWA M. SIEMIŃSKIEGO 

Wystawa prof. M. Siemińskiego (ul. 
Piotrkowska 113) cieszy się dużym po- 
wodzeniem. 

Kto jeszcze nie miał sposobności zo- 
baczenia jej, niechaj się pośpieszy, 
gdyż za kilka dni wystawa zostanie 
zamknięta. 


DZISIAJ ZAMKNIĘCIE WYSTAWY 

Wystawa artystów malarzy łodzian 
(Piotrkowska 70) zostaje dziś wieczo- 
rem zamknięta, Po raz ostatni więc. 
miłośnicy sztuki mają okazję obejrzeć 
obrazy, które swoim poziomem wywo- 
łały wielkie uznanie. 


FESTIVAL MODY W FILHARMONII | 


Dziś o godz. 12.30 w poł. odbędzie 
się w filharmonii wiosenny festival 
mody z udziałem czołowych firm war 
szawskich i łódzkich jak Anna Ebero- 
wa (toalety), A. Chowańczak i S-wie 
(futra), Maison Gustawa (kapelusze), 
A. Ogórek (obnwie) i in. Canferencier: 
Aleksander Suchcicki. Modele prezen- 
tują premiowane piękności Warszawy. 


Setet- sre 
DR. MED. 


Wł. SZPIRO 


Chirurg 
spee. chirurgia kostna 
Sienkiewicza 34, tel. 222-10 
godz. przyjęć od 4—6 


Renmiócm na miejseu 


ci a A kaza ośny 


Jer SUDYA Dr. Ludwik Falk 


Ghoroby skórne i weneryczne 
Nawrot 7, tel. 128-07 


10—12 i 5—1 
DPR E) 


Al. KOSCIUSZKI KOŚCIUSZKI 


X. TEESEUZYŁ. 


Andrzejewska, Znicz w najweselszej polskiej komedii muz. sezonu pt. 


Powrócił z Paryża 


i poleca najnowsze 
modele na sezon wiosenno-letni. 


L4 14 
Lustro me kłamie 
gdy ukazuje Twym zdzi- 
'wionym oczom śliczną 
twarz młodej kobiety. Re- 
gularne stosowania CREME 
SIMON „pielęgnującego’ 
„i. CREME SIMON M. A. T. 
„Upiększojącego”, opartych 
no specjalnym połączeniu 
substancyj odżywczych, 
utrzymuje jędrność ı mło- 
dzieńczą żywotność skóry. 
nawet w- wieku 50-iv lat. 
Obo kremy Simon zwalczo»-, 
ją starość. usuwają zmor- 
szczki, udelikatniają cerę 


+ 


AWAIT 2 


= RER BEA 


Pod fach. kier, 


À. Maszkowskiej 


ANNA CHARI 


poleca na sezon wiosenno-letni najnowsze modele sukien. 


Narutowicza Nr. 31, telefon 239-79 


2 URZĄD SKARBOWY W ŁODZI 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.V4.1932 r. o postę- 
powaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) po- 


daje się do ogólnej wiadomości, 


że celem uregulowania należności skarbo- 


wych i innych wieczytedużci odbędą się publiczne licytacje u MRS PDWJRST EN, 


zobowiązanych:- 


Dnia 31 marca 1939 roku 
Rybak Szyja, Nowomiejska 14 — galanteria 

Wiślicki Mordka, Pomorska 163, meble 
Epsztajn Kalman, Nowomiejska 4, przybory szewckie i meble 
Orbach Roszka i Majlech, Nowomiejska 10, galanteria i meble 
-må „Listopadzianka”, wł. Frydland D., 
Skarbowej, odpadki bawełniane 
Dnia 4 kwietnia 1939 roku, —- 

Mühle Erwin, Leszno- 3, przędza i szmaty półwełniane 
Lorenter Izrael J., Podrzeczna 6, palta męskie, używane 


WI terininie 
osząc. na zł, 1.300.— 
zł. 896— 
zł. 1.230.— 
zł, 832— 
licytacja w Sładnicy 
zł+-1,200. —- 
W I terminie "Ki 
zł. 1.0800—- 
zł. 1.000. — 


Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji. 
p. 0. Naczelnika Urzędu Skarbowego: 


(-) Mgr. BR. KOWALCZYK. 


BE orrie 


Zarządzeniem ministra spraw 
wewnętrznych, ogłoszonym w 
„Monitorze Polskim“ z dn. 13 
marca r. b., zamienione zostały 
nazwy następujących miejsco- 
wości w gm. Radogoszcz powia 
tu łódzkiego: kolonia „Kały* 


„Reymontów*, „Kały a b“ na 
„Reymontów Nowy”, „Budy 
Kałowskie* na „Reymontów 
Stary” 


Zarządzenie powyższe wcho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia, 

W związku ze zmtaną nazw 
tych miejscowości, również 
przystanek tframwajów dojazdo 
wych „Kały* na linii Łódź — 
Aleksandrów, zamieniony zosta 
nie w najbliższych dniach na 
przystanek „Reymontów*, 


WYCIECZKA KLUBU DEMOKRA- 
TYCZNEGO. 

Sekcja społ.art. Klubu Demo 
kratycznego orzanizuje:dziś o godz, 
1115 wycieczkę na wystawę obra- 
zów, ofiarowanych dla- muz. im. 
Bartoszewiczów przez ś.p. K. Ei- 
serta. Wycieęczkę oprowadzi 
mal Karol Stiller. 

Zbirka w foyer mizeuln. 


EA 


jj 


A. ZAJDMAN 


Pracownia okryć damskich 
Łódź, ul. Piłsudskiego 49. 


Oznajmiam, iż nadeszły już modele 
wiosenno —letnie. 
WYKONANIE PUNKTUALNE, 
CENY PRZYSTĘPNE, 

——— 


ELITE 


Gabinet kosmetyki, pedicure'u 
i manicure'u 


Plotrkowska 86, telefon 259-28 
prawa of. parter 


Otwarcie 


nastąpi w dniu 1 kwietnia b. r. Za: 
biegi wykonują pierwszorzędne siły 
warszawskie. 
Ceny: Kosmetyka—stosownie do za+ 
SE Pedicure 1 :30 zł. Manicure 1 zł. 
Nejwykwiatniejsza BIELIZNA MĘSKA 
na miarę tylko u 


A. BLUMENFELDA 


w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 85 


z własnych i powierzonych 
materjałów. 


he 


LEKARZ - DENTYSTA 


$. Watnicka 


Napiórkowskiego 65 


(róg Lubelskiej) tel. 172-33 
Przyjmuje 9-—1 i 3—8 w. 


„ZAPOMNIANA MELODIA!" 


141-22 


Sienkiewicza 40, tel. 
m WE i. 
Dziś po raz ostatni 


Poczatek w dni powszednie o 


godz. 


Nast. pragram: „ZA ZA“ 


d-ej w soboty, niedziele i świe 
J +2 á 
w roli gł. 


ta © wodz. 12-ej 


Na pierwszy seans Wszystkie miejsca po 


CLAUDETTE COLBERT 


W pozost. rolach: Grossówna, Fertner, Sielański, Orwid, Żabczyński, Grabowski 


54 grosz”. 
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Pracownia okryć E śródmieiska Zawiadamia Sa. Panie. 2° DOWPÓGI Z ParYŻA 
damskich i futer E. BEK R zrocm'eista EG ETTE WWGGGKĆ 25 Pratowila już czynna 
a PROROCY TEZY RDZA ROEE CAE PRE RZ CER RENECEOKECZWA 


posta czę M. GOLDLUSN merie „EEEE 


Ogłoszenie, 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi 
podsje do wiadomości na podstawie § 71 Ustawy Towa- 
rzystwa, że w dniu 27 kwietnia 1939 roku o godz. 19-ej 
w gmachu Towarzystwa, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 od- 
dobroci wyrobów hędzie się Zwyczajne Zebranie Pełnomocników Towarzy- 
stwa Kredytowego miasta Łodzi z następującym porząd- 
Zakładów kiem dziennym: 

Polskiej Sp. Akc. 1) Otwarcie Zebrania. 
2) Sprawdzenie listy obecnych oraz wybór sekrelarza 


znanych ze swej 


ZA i 
PŁYN PRZECIWREUMATYCZNY, 
KOJA TE BO 


p l i 3-ch skrutatorów. 
ersi 3) Uchwalenie regulaminów w myśl $ 67 pkt 8 Ustawy 
z. 4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilan- 
su Towarzystwa za rok operacyjny 1938-my, 
5) Udzielenie pokwitowania Władzom Towarzystwa, 
6) Rozpatrzenie | zatwierdzenie preliminarza budte- 
towego na rok 1939-ty. 
7) Wnioski Władz Towarzystwa. 
8) Wnioski Pełnomocników w myśl $ 75 Ustawy. 
Zebranie odbędzie się bez względn na ilość przyby- 
łych Pełnomoeników, 
Łódź, dnia 24 marca 1939 æ 


| R AEE 
R Fajprzecdmniejsze znane materiały PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


z oryginalnej przędzy angielskiej, firmy W SiMONOWIECZ 
AMJ Karol Midelburg, Bielsko 


AE Łódź, Piotrkowska 112, 
Gal 


„JIPO RIKI NG” Eini 


są do nabycia W Y Ł A C ZNIIEE w następujących składach sukna: 


N. MALCZER, Piotrkowska 31 w. ip. | J ROZENKOPF, Piotrkowska 28 r. np. Ao wagi) 6; <góraty; 


G. E. RESTEL, Piotrkowska 84 | WŁÓKNO BIELSKIE, Nowomiejska 6, DAAA KORG Śl. 
łomnych. — TUSOL, na płaskie 


w Bydgoszczy 


9 
YOGHOURT onre 
YOGHOURT OWOCOWY 


poleca 


Apteka p. f. 


St. Hamburg i S-ka 


w Łodzi, ul. Główna 50, 
tel. 218-61. 


R stopy podlug odlewu gipsowege 

Wina firmy „KARMEL" < „8 ZYMIE gz JE 

aani 0 Wina Węgierskie < alase od | koakde © Bok 
oj sg | lieewcza MIODY M - ERAT 3 — TEL. 107-84 1 bólów, — 
Od wtorku 21 do poniedziałku 27 marca j Pończochy gumowe 


Ol lościusii, 4 


GL, ramach 


N N A 


z EF E Beata, Na sezon wiosenny i letni 


SEINO Wielki dramat złamanych ssre i ndzętanej miłości przeciw żylakom. 
GO Ef Heleny Mniszek p. amema 
Zacharewicz, Samborski 
Bo NADPROGRAM 


Bd JASIŃSKI 


eca w swoich składach, prowadzo 


= Łodzi, wł Andrzeja Ni tb tob taad) ULICA "EEULICA KILIŃSKIEGO Nr. 178. = program |. MANEWRY HUZARSKIE i AMERYKAŃSKIE 
w Łęczycy, ul. Polania bi Ne. 30, tel, 125 Dojazd traw. N=.Nr. 0, 4, 10, 16, 17. f F a CZ pr czycy : I 
, t 
pierwszej jakości | Początek seansów: w dni powsz. o godz. 3 pp., w niedziele i święża o 13 w pol, ostatni 9 w. poleca 


NASIONA rolne, traw, drzew, warzyw- 
ue i kwiatów 


Pracownia Pasków i Blustonoszy 
KING ne 


AG 100%, Ogłoszenie. D. SZENBERGOWEJ 


> idealnego golenia! Zarząd Miejski w Łodzi poszukuje w pobliżu POPE DODY ZA 
dworca kolejowego lokalu o powierzchni użytko- 
lab wej od 600 do 800 metrów kwadratowych, w któ- 

rym moćna byłoby urządzić Miejskie Schronisko 


PA VIK i N G Turystyezne na 180 łóżek. 
> | Właściciele posesji łódzkich, dysponujący lo- 


CEBULKI i kiącze kwiatowe 

NARZĘDZIA i przyrządy ogrodnicza - 
pszczelnicze 

NAWOZY organiczne i sztuczne (po- 
mocniecze) dla celów ogrodniczych 

PREPARATY i środki chemiczne, owa- 
do- i grzybobójcze, 

CENNIKI ROZSYŁAMY BEZPŁATNIE, 


"Gabinet Kosmetyczny 


kupujcie 
A Iip źródła 


wł. Basia Ostrowicz FUTERKA TTRT DA |kalami, odpowiadającymi powyższym wymo- wozów RA kody sk Gózd 
ABSOLWENTKA INSTYTUTU ini i 3 ziec omodo 
SARA y Aya | gom, zechcą złożyć w terminie do dnia 15 kwiet EK m lowych WYŻYMACZEK wy 


UL. NARUTOWICZA 54. TEL. 258-3. DO wynajecia nia 1939 roku do biura Wydziału Gospodarcze- 


Łeczy wszelkie wady cery Oraz usuwa gg zaraz 6-pokojowe mieszkanie z go (ul. Zawadzka nr. 11) szczegółowe oferty wraz 
bez bólu i bezpowrotnie zbędne owło- wszelkimi wygcdami; od 1. IV r. b z olanaini lokalu: 
sienić systemem amerykańskim dotych 5.pokojowe mieszkanie z wszelkimi, P 
czas w Polsce niestosowanym.  |wygodami w domu przy ul. Przejazd 350| Łódź, dnia 25 marca 1939 roku. 
Naświetlania lampą „Perihel”, Informacji udziela adm. domu 9 — 10 


ryż tyz peow II marki „Rubber” 
MATERĄCY sprężyn. LODÓWEK 
„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAK6W 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 
w fabrycznym Łódź, Piotrkowska 73 
— — składzie „DOBROPÓL” w podw. Tel. 159-90 


Godz. przyjęć: 10—1 1 4—7 I rano i 8 — 4 pp. lub telef, 249-45 ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 
LEEWEZSEMIŻ =". KZIZCTW TA RSZ KARO TRZ E OD TE S T T TOWER ATW WEREDNSEZDRZWEB LTL BIDZTOT" USE RTS 
KINO - TEATR Dziś, w niedzielę 2 ulgowe poranki o godz. 12 i 2 wszystkie miejsca po 75 gr. 


2-gi tydzień rekordowego powodzenia! Dziś i dni następnych arcyfilm w języku żyd. prod. polskiej 
URANIA „A BRIWEŁE DER MAMEN” tstdo 
Cesieiniana2 | owa. Lucy i Mischa German, Edward Sternbach, Bożyk 1 in. Zz: z" sszem 
© PRS” OOO Ć CO 


Tel. 107-34 Teksty: l. M. Neuman. — an. — Reżyseria: Leon Tristman i Józef Green, pomoc. reż. l. Grynberg. 


z a ku 
225 śżę Fascynujący film pt. $9 
sz ABE W rolach głównych: OLGA CZECHOWA, DOROTA WIECK i HANS ALBERS 
FE g EK Ceny miejse: I m. 1,09, Il m. 90 gr, II m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejse 
E p= a, Ś W niedziele i święta nieważne,  —  Pocz. przedst w. dni powsz. o godz. 4. w soboty, niedziele i święta o godz, 12 
R 2 teromskiego 74/76. tet. 1268: S3-— Następny program: pa JSOSETFTA" z Simona Si dti JD8ERESER 

© PREETI RKA” skin ;. „winem i D S | 


|. WOWESEC "Ng 
Dziś i dni następnych! v ET] 5 
Arcydzieło na skalę niezapomnianego „Bengali* 
Potężny film o miiości, bohaterstwie g 7 


i poświęceniu 


W rol. gł: Sabu, Raymond Massey, Valerie Hobson i in. % INDIE MóWIĄ... 
Dziś 2 poranki o g. 12i 2 wszystkie miejsca po 54 Gr. 


Pocz. 0 g. 12: 
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Pracownia Okryć 
Ba imskich 


LL LAKŁAD FL 


KRAWIECKI-DAMSKI 


POGADZK 


Lepik Posadzkowy 
„LEPOS" 


p si E Pe CO ŚPICIE na słomie, gdy od 
Bianka | wychowanie 5 złotych tygodniowo dostać może- 
POCZET camana | cje niatorace, iapczany. otomany, 
ANGLIK z wyższym wykształce | leżanki i krzesła solidnie wykona- 
niem handlowym wyucza an-|ne tylko u tapiesra P, Wajsa, Łódż, 
gielskiego dokładnie i szybko.|ul. Sienkiewicza 18. 929-4 
Załatwia fachowo wszelkie ko-|""———— - 
respondencje. Gould. 11 Listo-| LAMPY nowoczesne i stylowe ku- 
pada 47 - 13. Tel. 212-82. pisz najtaniej w wytwórni: Sienkie- 
=——— wicza 61, m. 9, tel. 228-58, 
JĄKANIE, wadliwa wymowa i t.p. 
snecjalny kurs leczenia — Lecznica | OKAZYJNĄ BIŻUTERIĘ poleca 
Piotrkowska 67. 5512-2 | „Kamea“, Piotrkowska 73, tel. 
185-22. 457-58—8 
POSZUKUJĘ inteligentnej wy-|-—— E SEE 
chowawczyni z hebrajskim do KUPUJĘ BRYLANTY oraz hiżu- 
6-letniego chłopca na pół dnia. terię. „Kamea*, Piotrkowska 73, 
Zgłoszenia: Narutowicza 57 - 2,|telefon 185-22, —8 


1 RS, RESZTKI vielskie, w wielkim wy- 


HEBRAJSKIEGO języka i kore borze na ubrania, płaszcze i kosti- 
petycji udziela oraz przygoto- | TY: poleca po cenach fabrycznych 
wuje do konfirmacji długołet-| Ch. Kufelnicki, Łódź, Piotrkowska 
ni nauczyciel szkół państwo-| 0 m- 27, lewa oficyna, JI wejście, 
wych. Dzwonić 248-31.  242-5|! Piętro. 1102—-3 


STENOGRAFII,  maszynopisa- 


nia, korespondencji. języków u- 
dzielam tanio od 3—10 wiecz. 
Tel. 135-48. Zachodnia 65 m. 3. 


MM kopno i sprzedaż. 


POŃCZOCHY, skarpetki również z 

małymi skazkami. Bielizna męska, | PRZEJAZD 2, tel. 261-58. 
damska, szlafroki, piżamy, bonjour- | PIOTRKOWSKA 46, tel. 255-33. 
ki. Największy wybćr. Sprzedaż de- 
taliczna, ceny Ściśle fabryczne. 
Średmiejska 21, lewa oficyna. 
RADIO dla wszystkich!!! Kieszon-| POŃCZOCHY, bieliznę damską, 
kowy odbiornik radiowy!!! Gra skarpetki, chusteczki, poleca: 
wszędzie! Komplet złotych 3.50 | „Centrala Pończoch* M. Magi- 


l. Fl. LYMERMAŃ 


e DRZWI e 


. Herszkowicz 


5POKCJOWE lub 4-pokojowe 
mieszkanie z kuchnią z wszelkimi 
wygodami, hall, centralne ogrzewa 
nie, w nowoczesnym domu, vis a 
vis parku Staszyca do oddania 
od dnia 1 kwietnia. Wiadomość u 
gospodarza. Magistracka 36, m. 3, 
tel. 124-37, 
DO WYNAJĘCIA w nowym domu 
3 i 4-pokojowe mieszkania, wszel- 
kie nowoczesne wygody, II piętro, 
słoneczna strona, centralne ogrze- 
i wanie: Al. 1 Maja 28. Wiadomość 
u dvzorcy, 


— 


POKÓJ umeblowany, wejście z 
hollu, wszelkie wygody, wynaj- 
mę kulturalnemu panu(i) Piotr- 
|kowska 70, poprz. of., Ip., tel. 
12-999. 

CEFR ESEN 


KUBICZEK 


PIERZE WSZYSTKO SUCHO! 


FILIE w ŁODZI: 


| 


ul. ŻWIRKI 18, tel. 215-29. 


PIOTRKOWSKA 130. 
PIOTRKOWSKA 162. 


JEDEN POKÓJ z kuchnią z łazien- 
ką i wygodą Na żądanie ogćlny 
remont do wynajęcia Al. 1 Maja 4) 


plus porto — płatne przy odbiorze. dow, Piotrkowska 82, w podw.,, u dozorcy 


Zamówienia uskutecznia; Wytwćr- | parter. Ceny ściśle fabryczne. 
nia „„Mikradio , Lwów, Pasaż Haus- | — 
mata 


KASĘ ogniotrwałą  okazyjni 
pes kupię. Oferty z ceną sub „Ka- 
LAMPY najkorzystniej kupisz w ļ|sa“ do admin. 
wytwćrmi 6-go Sierpnia. 14, telefon 
153.12. Wykonywujemy reperacje | GAŚNICE przeciwpożarowe. prze- 
i medern*zację lamp. pisowe, piynowe, pionowe. A, Wajs. 
R 3 SE Pictrkowska 79. Telefon 272-63 
PONCZOCHY i skarpetki po cenach | w podwórzu. 


konkurencyjnych. Specjalny dział |_, 
Ho uowsa D 


z małymi skazkami poleca B. Fuk- 

scwa, Kilińskiego 87, m. 18, 
KOLUMNA. Pensjonat „Carlton'* 
Epsteinowej. Tel. 10, lub Łódź: 


MOTORY Flohi 246-04. Uprasza się o wcześniej 
. 


sze zamówienia na święta. 22-2 


Okasyjne, używane i nowe po ce- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwladza-trójkąt | rozruszniki 


WIŚNIOWA GÓRA, tel. 6. Dom wy 


własnege wyrobu. Warsztaty reper., 
przewijanie maszyn. 


inż. J. REICHER | s-a, 


Południowa 28, tel. 21-000 


tenfelda) po gruntownym remoncie 
już czynny. Przyjmuje zamówienia 
na święta Zarząd Zofia Hellerowa. 

1211—2 


ŚRÓDBORÓW. Pansjonat Marii Go- 
JKAZYJNIE tanio resztki wełnia- | tlibowej. Komfortowe pokoje. Ta- 
ne į jedwabue na suknie, kostiumy, | rasy. Wykwintna kuchnia. Djety. 
bluzki i spólmice oraz ubrania mę-, Ulica Słoneczna. Telefon: Otwock 
skie. Kilińskiego 36, ef, II w. I p. ! 57:05, — 


ODKURZAĆ elektryczny nie uży- 
wany. wyjątkowo tanio do sprzeda 
nia. Zamenhofa 6, m. 38 


—— 


KOLUMNA, pensjonat .„Dora'* 
Polakowowej, tel. 19. Przyjmu- 
je zamówienia na święta Wiel- 
kanocne, 

WŁODZIMIERZÓW, Fryda Ep 
sztein przyjmuje zapisy na 
święta Wielkanocne do 28 mar 


MASZYNY do pisania i liczenia no- 
we i okazyjne na dvygodnych wà- 
runkach poleca S. Wróblewski, 
Tódźż, Piotrkowska 46, tel. 286-6v. 


Wymiana używanych maszyn na $ y 
nowe. Przyjmuje reperacje maszyn | €a. Telefon 277-24, 3—5 pp. 
biurowych. 2138—.4 <= Zi eak = BS TT 


—— l |WŁODZIMIERZÓW. Pensjonai 
TANTO 2-gi watunek najmodniej. | „Zofia* przyjmuje zamówienia 
szych cbrusów, ręczników, ścierck. na Święta Wielkancene. Oświe- 
chusteczek, pończoch. Chari, Piotr- tlenie elektryczne. Inf.: Łódź, 
k:wska 87, III wejście 1185-3, tel. 169-96. 


poczynkowy (posiadłość p, Lich- | 


„| ZŁ. 50.— KWARTALNIE 1 pokój, 
,|zł. 125 kwartalnie 1 pokój z kuch- 


nią; zł 180.— kwartalnie 2 pokaja 
z kuchnią; 3—4—5—6-cioprkojowe 
mieszkania; pokoje umeblowane 
oraz garsoniery od zł. 20.— poleca 
Biuro „Zenit*, Poitrkowska 82, 
telefon 260-25. 


POKÓJ umeblowany z oddzielnym 
wejściem, I p., z balkonem i wygo- 
dami de oddania. Mielczarskiego 22, 
m. 20, od godz. 10 rano do 5 po poł. 


BIURO „POLRUCH”, Piotrkowska 
nur. 89, fr, I p. tel. 141-02, poleca 
wszelkiego rodzaju mieszkania, lo- 
kale handlowe, fabryczne, sklepy, 
domy, place, pokoje umeblowane 
i garsoniery. 344—2 


PIOTRKOWSKA 220. Do wynaję 
cia komfortowe mieszkania 3 i 4- 
pokojowe oraz sklep z 2 wysta- 
wami. Tel. 240-38. 1215—2 


4 POKOJOWE mieszkanie do 
wynajęcia. Piotrkowska 59, m. 
10, front, godz. 2—5. —B 


POKÓJ umeblowany z oddzielnym 
wejściem, front, II piętro, do ed- 
dania. Wiadomość. P. O. W. 20, 
m. 8. 2490-3 


5 POKOI z kuchnią i holem z wszel 
kimi wygodami, w nowoczesnym 
demu do wynajęcia. Narutowicza 
| ar, 37, tel. 178.63 i 111-89. 16-2 


DO ODDANTA pokćj frontowy sic- 
neczay umeblowany, oddzielne wej- 
ście wszelkie wygody, ul, Cegiel- 
riara 80, m. 2. raprzeciw Stasziea 


3 POKOJE z kuchnią, służ owym 
centralne ogrzewanie, słoneczne — 
ldo wynajęcia Narutowieza 107. 


ŚRÓDMIEJSKA 


—— TEL. 240-79 —— 


BBY RÓ FE Y Dikos, Tobal i jn. 


SKRZYNIE 


21 


ZAWADZKA 


8 


TEL. 165-32 


I POKÓJ ładnie umeblowany z utrzy- 
maniem lub bez odnsimę kulturai- 
nej osobie. Gdańska 27, m. 15 od 
2—8. 


UD 8 KWIETNIA do wynaję- 
cia Andrzeja 7, front 3 piętro 
3 pokoje z wygodami. Ofieyna 
3 piętro 2 pokoje z wygodami. 
Tel. 102-56. 193—3 


POKÓJ frontowy umeblowany z 
wygcdami, wejście niekrępujące — 
do wynajęcia Zamenhofa 6, m. 28, 
oglądać 11— 8 wiecz. 


ODDAM duży pokćj z ażywalnoś- 
cią kuchni, AL. 1 Maja 77, m, 31, 
pr. of. Zastać prócz 2—4, 


NA PENSJONAT. Willa w Ben- 
dzelinie = Smolarni, składająca 
się z 11 umeblowanych pokoi z 
kuchnią, 1 dużą werandą szklo- 
ną i drugą nieoszkloną, w któ- 
rej przez kilkanaście lat był 
pensjonat, do wynajęcia na do- 
godnych warunkach. Wiado- 
mość: ulica P. O. W. 8 tn. 5, od 
godz. 15—17 i od 20 do 22-ej. 


OD ZARAZ ładny frontowy z 
niekrępującym wejściem pokój 
z meblami lub bez do wrnaję- 
cia. Piotrkowska 163, front, II 
p. m. 6. 


POKRÓJ z klatki schodowej w 
śródmieściu poszukiwany. Ofer 
ty sub „Jotte'* 


4 - POKOJOWE słoneczne mie- 
szkanie z holem, przedpoko- 
jem, centralnym ogrzewaniem 
oraz wszelkimi wygodami w no 
woczesnym domu przy ul. Wól 
czańskiej 197 (obok szpitala 
św. Jana) do wynajęcia, 655-2 


POKÓJ umeblowany, wygody, 
telefon, wejście niekrępujące. 
Sienkiewicza 9, front, m. 10. 


DO WYNAJĘCIA pokój kom- 
fortowy, frontowy, dla kultural 
nego pana. Narutowicza 69, 
m. 2 


ŚWIEŻO wyremontowany po- 
kój dla pana zaraz do wynaję- 
cia. Moniuszki 1 m. 7 II piętro 
front. 


25 ZŁ. miesięcznie nokćj numeblo- 
wany dla pani Traugutta 4, m. 12, 
tel, 257-67. 


.—— 


CENTRUM, Piotrkowska 55/8, pra. 
wa oficyna, dwuokienny słoneczny 
riekrępujący pokćj umeblowany — 
teleton, łazienka, całkowite, czę- 
ściowe ntrzymanie. 


3 POKOJE z kuchnią z wszelkimi 
wygodami i centralnym ogrzewa- 
niem do wynajęcia. P. O. W. 21, 
tel. 211-33. 

1 POKÓJ z kuchnią, z wygodami, 
w nowym domu natychmiast do 
cddania. Dzwonić 232-40, 
KOMFORTOWY pokój frontowy, 
I p, Ż-okienzy, wygody, telefon. 
dla 1 osoby. Zawadzka 17, m. 8. 


MILSZKANIE  4-pokojowe z hol- 
lem, wszelkimi wygodami i central- 
nym ogrzewaniem do wynajęcia 
Mostowa 59. 1109-2 


— O LZ Z Z, 
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ODLAM panu duży słoneczny ume- 
Llowany pokój. Wszelkie wygody. 
Teleton, Południowa 13, m, 9. 


Powrecił 
z najnowszymi medelami 


Zawiadamia Sz. Panie, iż Pracownia już czynna 
i raopatrzona jest w najno sze modele na 


sezon WIOSENNO—LETNI. 


UWAGA: Specjalny dzia! kostjumów angielskich 


SKŁAD DRZEWA—TARTAK —Prremysl Drzewny 


MAKSYMILIAN JAKUBOWICZ $. I. 


ZEROWSKIEGO 90. 


04% OGŁOSZENIA DROBNE eevtveve 


6a Różne By 
MEBLE iPIANINA odświeża jak no 
we, modernizuje, polituruje i na- 
prawia specjalista - stolarz. W. 
Tyrkeltaub, ul. Zawadzka 16a, 
przez mleczarnię. 


OBIADY prywatne, pierwszorzęd- 
ne, na żądanie dietetyczne. Piotr- 
kowska 55 8, front, telefon 112-14, 


POSZUKUJE SIĘ tkalni towarów 
wełnianych z 5 do 10 szerokimi 
krosnąmi w iak najlepszym stanie. 
wraz ze snowarką i cewiarką oraz 
z cdpowiednio dużym magazynem 
do wydzierżawienia lub zakupu. E- 
wentaulnie tylko sale fabryczne 
pri żne, jasne, wielkości 700 do 1000 
m kw, z siłą pędną i światłem elek- 
trycznym do wynajęcia. Zgłoszenia 
do admin pod „Natycimiast”, 
ZAGINĄŁ kwit Elektrowni Łódz- 
kiej Nr. 35117 z dn. 14. VI. 1926 
na kaucję zł. 25, wyst. na Przem. 
Włók. Herman Faust i S-ka Sp. 
Ake. Kwit unieważniamy. 


DNIA 23. IIL 39 zgubiono legity- 
mację Ubezpiecz Społecznej na na- 
zwisko Birnbaum Izaak, Łódź, 
Piotrkowska 309. W legitymacji 
znajdowało się zł. 20 i 10 dolarów 
amer  Uexrciwy znalazaa proszony 
jest o zwrot za wynagrodzeniem. 


ODŚWIEŻAM sufity, ściany, tape- 
ty suchym chemicznym sposobem. 
Ceny niskie. Wiadomość: Samuel 
Wiatrak, sklap farb, Mała 2, rég 
6-go Sierpnia lub tel. 234-04. 


ZAROBKOWA drukarnia wy- 
tryskowa przyjmuje obrusy, fi- 
ranki, gobeliny do druku. Kol: 
ska i Rubinstein, Wólczańska 
243. 


T 


SAMODZIELNA biuralistka, bie 
gle pisząca na maszynie, poszu- 
kuje posady. Łaskawe oferty 
sub „/Posada'. 


p aaee trza iz 
INTELIGENTNA pani szuka posa- 
dy przy chorej osobie. Dyżury, go- 
spodarstwo. Łask. oferty sul 
„Wdowa T”. 


-— 


TECHNIK tkacki (bawełna) poszu- 
kuje pracy. Długoletnia praktyka, 
dobre referencje. Łaskawe zgłosze- 
ria do administracji pod „M. O.” 
1204--3 


WYKWALIFIKOWANA korespon- ' 
dentka niemiecka, wysiedlona z Nie 
miec. poszukuje zajęcia stałego lub 
na godziny. Udziela lekeji języka 
niemieckiego, zaawansowanym 1 
początkującym (konwersacja, litera 
tura) Łask. zgłosz. sub „S”. 242 
MANICURZYSTKI i pedicurzy- 
stki potrzebne. „Elite“, Piotr- 
kowska 86 m. 3 od godz. 12—2 


po poł. 
KORESPONDENTKA angiel- 
sko - francuska (izr.) dla wię: 


kszego biura agenturowego pū- 
szukiwana. Zgłoszenia, curricn- 
lum vitae pod „K. A. F.* do Fu 
ksa, Piotrkowska 87. 


AGENCI (KP) gotćwką 60—76 zlo- 
tych poszukiwani. Zgłoszenia: 
Skrytka 56, Łódź. 


16 20, lii. — lre £ Pik Diuna Eaz NT. 85 


| Poleca swoje wyroby: 
Fabryka Sukna samodziały, chewioty i kamgarny 


Józef Frankel LIME pigirkowska 47 


Biała - Bielsko TELEFOM 190-23 


poj 
Założona w roku 1891 


LECZNICA DLA ZWIERZĄT 


Mag.Wet.H.WARRIKOFFA 


ŁÓDŹ. Kopernika 22, Tel. 172-07 
odnowiona i rozszerzona, 


2 LEKARZY 


Analizy, elektryzacja, naświetlania, 
wodolecznictwo, strzyżenie, trymo- 
wanie, wyjazdy, dyżury nocne. 


zag nął p es 


Dnla 23 III. 1939 czarny buldog 


z białym podgardłem, w obroży 
Wabi się „Czaruś*. Odprowadzić 
za sowitym wynagrodzeniem, Pie- 
rackiego dawn. Ewangelicka 7 m 23 


E Ed A n l /8 i ; 
UL. CEGIELNIANA 15. TEL. 171-41 


Ogłoszenie. 


Zarząd miejski w Łodzi po 
szukuje w północnej dzielnicy 
miasta lokalu o powierzchni u- 
żytkowej około 1.000 m.kw. na 
potrzeby szkolne, 

Oferty, zawierające szczegóło 
we warunki najmu, składać na- 
leży w biurze Wydziału Gospo- 
darczego (ul. Zawadzka nr. 11, 
II piętro, pokój nr. 57) w ter- 
minie do dnia 1 kwietnia 1939 
roku. 

Łódź, dnia 25 lutego 1939 r. 

Zarząd miejski w Łodzi. 


Z ELEGANCKIEGO GOSPODAR- 
STWA DO SPRZEDANIA: 
prawdz. perskie dywaniki i kilimy, 
wysokowart. kryształy i porcelana, jak 
to: services chiński i Fiirstenberga do 
kawy albo herbaty, duży wazon jąpoń 
ski itd. Obejrzeć można Piłsudskiego 
74, II front m. 7 od 11 i pół do 14 i od 
18 do 19 i pół. 


poleca 
w największym wyborze 
ostatnie nowości sezonu 


wy DYWANÓW żę, u, osie „CAPRET” 


wszelkich nm BALU 266 (Ą RoRdwicz PIOtTKOWska(07 j Przedsięb. inż. 
Elektromechaniczne 


WIELKI dan a zą W i Warsztaty Reperacyine 
BIELSKIE FRONT | PIĘTRO Ceny Ceny nikol siij cg ZŁ. 
PIŁSUDSKIEGO sze O” ŁÓDŹ, PRZEJAZD 6, 
MERDE nereze N 0 WOCZESNE |- (i UKEANU(H =zzc5 = tel. 208-81 A || - telef.: 160-90 i 170-17 
do nowoczesnych mieszkań architektura Eere 


= ran Naprawa wszelkich maszyn elektrycznych prądu sta- 
projektują * wykonują Mebie stylowe stale na składzie. lap i smiennego, budowa nowych kolektorów i t p. 


ursy mu NAA LINY KAUFMAN e A EA CER 
a na na wszySstkena clar oc 
ROJU, i MUROWMA Seriene 67 wska © neos cyp 5 koi ni, 
a awro -= 01 godz. 2— — ze: 
MASZYNOWA i mąka macowa snane ze Swej dobroci od szeregu lat DOKTOR 
p AC M. JELIN i Sz. ROTENBERG, Pilsudskiego 48 HENRYKOWSKI 
Filie: Piotrkowska 24, tel. 173-76, Południowa 27, tel. 158-72 “poliis chorób wenerycznych 
rnych i Ze 


WIELU ZMARTWIEŃ 
UŻYWAJĄC 
 BEZWZGLĘDNIE 
PEWNYCH 


z w wn c w aw a 
DOKTOR 
REMONTY DOMÓW pacuan Trauma 9, ons p 
KLINGER fasad i wnetrz TAMA 9, Fa Senat 
wszelkie ją” aa s w zakres remontu budowlanego, | przyjmuje od 8 — 1i-ej i od 6 — 9 w, 
| |SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- |wykonuje Przedsiębiorstwo robót malarskich | remontowych Dia skórnie chorych godz. ambulator: 


e M RÓŻAŃSKI i D. KAGAN cenn 


Br. 
u, Przejazd 47 |Łógź, ul. Śródmieiska Nr. 26, telefon 139-54 Felicia ROZEN 
6—8. — Tel. 132-28. PIERWSZA 


—— 


— a 


i BRAUN LEKARZ - DENTYSTA Lecznica Stomatologiczna * zai w. 
r p ea eeg > oniuszki 2, tel. 169-59 
t ALE Hoo HalpETN|pr. med. $adokierskiego_ === =s 

* Telefon 100-57. Przeprowadziła się Chirargia zqów, maai Jay uctnój Ay 


spec. chor. skórnych, 


wenerycznych i seksualnych 
przyjm. od 8—11 i od 4 —9 wiecz. 
w niedziela i święta od Eai a 


na ul. Piotrkowską 83 | PIOTRKOWSKA 56 hS TEL. 129-77. 
tel. 279-29 Przychodnia csynna od godz. 9 do 12 F Wo? kowyski 


Przyjmuje 10 — 2 i 4 — 7. 
luk ia owo urząd ; Spec. chorób wenerycan 
Nowoprzebudowany pensjonat sus w zadany Cen- i 3 7 ych, 


DOKTOR De. med. BESSEROWE w KOLONIE ` "bitach cieple zimna Cegielniana 11, tel. 236-0 
REIGNERPatna Lewo EE 
13 URZĄD SKARBOWY W ŁODZI 
Specjalista chorób skórnych, specjalista ś 5 || Okazyjna sprzedaż ! kupn 
wenerycznych i seksualnych chorób kobiecych i akuszerli Obwieszczenie © licytacji RAY - 


leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28, íel. 201-93 


telef. 240-10 daje się do ogólnej wiadomości, že celem uregulowania należności skarbo- e 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 więcz. =. odbędzie się orońiań z licytacji ruchomości u niżej wymienionych: Elektrycznych nowych I używanych 


sainl W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25,V1.1932 r, o postę- 
Śródmiejska 28 Ja egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) po- 


M 
Wj gE3* mg | 13 cæ B 525] dia i 53. 


przyjm. od 8—11 rano z od a) Dula 27 marca 1939 r., godz. 10-ejr. W I terminie ~ > ea jej 
w ledziele i święta od 9 — 12e 30 worków mąki żytnie zwajanie motorów ynamoma- 
z PB RZ Ró Kalisz mi ** > eTe 168, ye Ad rsa a z. 750,— || szyn. — Instalacje elektryczne siły, 
> WÓZKI DZIECIĘCE Hoffman Syzache, Marystńska 6 — 28 w, mąki pszennej Ł1,100.— || Światła 1 sygnalizacji wykonywa 
W razie niedojścia do skutku licytacji, wyżej wymienione Per ii zo- || Przedst. Inżyn. Elektro - Mechan. 
- ŁÓŻKA METALOWE LEKARZ - DENTYSTA staną w myśl $8 81 i 92 powołanego na wstępie rozporządzenia sprzedane dnia 
MATERACE 27 marca 1939 roku w IN terminie. Maurycy RAK 
S a> KAJTANIEJ w FABR. SKŁADZIE | Piotrkowska 165 Zajęte artykuły można oglądać dnia 27 marca 1039 roku od godz. 10-ej 
J.B „WOŁKOW YSKI tel, 226-02 do 15-ej w lokalach zobowiązanych wyżej wymienionych. Sp. z ogr. odp. 
NARUTOWICZA 11 ra.137-70 (—) P. BRASZAK Cegielniana 19, tel, 214-11 1 278-80 


REPERACJE i LAKIEROWANIE Í | Godz. mos aeara = anO od 9—1 i od 3—7 Kierownik Działu Egzekucyjnego 


EWYSERESEE Nie zabo! zabominaicie o głodnych i bezdomnych. 


ZYDZI! POPIERAJCIE AKCJĘ WIELKANOCNĄ 


stow. Nosen-Lechem” 


u: rezes Honorowy tor, p. Konsu! Maks Kon, Wice-Prezes — p. Józef Glass, Bank Dyskonto 
Pe | awek aue Moniuszki 4 ; Centrala Siow. — Soina 14, Tel. 145-43. a 


DADRZENECCZENA JEANA. micz dc KIA. NOAA S 
BRE 5 > a limetrowy 1-szpaltowy (strona  szpalt): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 

miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkimi do za wiersz m! y 
Pi enumerata datkamai wynosi w Łodzi = 4.60, za odnoszenie — Ugłos BN: a redakcyjnym zł. 4.50; w tekscie: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 


k Ars a Go | BŁDBów 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne istr. 10 sznalt) 12 gr. Drobne 16 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenię zł. 1.50. 

40 groszy t przesyłką nucztową w kraju „Araa8 znaki. LAŁ, Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł, OQgło 

Redakcja rękopisów nie zwraca. szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp.) I zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drosel 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabolaryczne lub _fantnz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50 dr 


E P E E E E śr > P + » 
Redaktor; Józef Nirnsteją Za Wydawnictwo: „Gios Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronmam W drukarni własnej Piotrkowską 101. 
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ilustrowana. 


tyśddniówa. 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO" 7 dnia 26-go marca 1939 r 


Widmo nerwowego załamania Się w skali 


W, ciągu ostatnich sześciu mie 
sięcy opinia publiczna w Niem- 
czech przeszła przez trzy fazy. 
W pierwszym okresie reżymu je 
dyną rzeczą, co do której prawie 
wszyscy niemcy byli zgodni, by 
la polityka zagraniczna. Dozbco- 
jene powitano, jako gest, skie- 
rowany przeciwko  ogranicze- 
niom wersalskim, ale niebszpie 
czeństwo wojny wydawało się 
odległe. JeJnak w lecie 1933 r. 
zdawano sobie sprawę, że dó- 
zbrojenie miało więcej niż sym- 
boliczne znaczenie. Tysiące lu- 
dzi pod- bronią, tysiące zatrud- 
uionych przy fortyfikacjach na 
zachodzie, nieskończone ćwicze 
nia nalotów powietrznych, powo 
dujące w niektórych miastach 
gaszenie świateł aż trzy razy w 
jednym tygodniu — te fakty, 
nie mogące ujść uwagi, uświado 
miły publiczność o możliwości 
wojny. Dzikie sceny radości, któ 
rymi powitłano układ monachij- 
ski, były wywołane nie tyle uzy- 
skaniem kraju sudeckiego, ile ra 
czej ulgą, że uniknięto wojny. 


Najbardziej zdumiewające 
jest, że okres popularności rzą- 
du, który nastąpił po Mona- 
chium, trwał tylko krótki czas. 
Jedną z przyczyn rozczarowania 
było to, że po kryzysie zdawano 
sobie sprawę, iż sytuacja była 
faktycznie poważna. Zwłaszcza 
rozmiary, w jakich Anglia przy- 
gotowywała się do wojny, ujaw 
niły się z prywatnych listów i za 
granicznych gazet. Drugą przy- 
czyną był gorzki i bezkompromi 
sowy tom przemówienia Hitlera 
w Saarbrueckem, który rozwiał 
ogólne nadzieje, że czas alar- 
mów i awantur się skończył. A 
po trzecie, panowało wiele nieza 
dowolenia wśród ludzi, powoła- 
nych pod broń, lub zatrudnio- 
nych przy fortyfikacjach woj- 
skowych, że ich nie zwalniano 
dość szybko. 


Efekt pogromów 


Trzecia faza zaczęła się anty- 
żydowskimi wybrykami w dru- 
gim tygodniu listopada. Niemcy 
sami mówią o okresie „przed i 
po 10 listopada* tak samo, jak 
mówimy o okresie „przed i pa 
Monachium“. Pogrom pozbawił 
rząd sympatii wielu „nie poli- 
tycznych* niemców, którzy po- 
przednio starali się nie przywią 
zywać wagi do historii o okru- 
cieństwach wobec żydów, a te- 
raz nie mogli zamykać oczu na 
ekscesy, odbywające się w :ch 
najbliższym sąsiedztwie. 


Ani długotrwałe krzywdy, ani 
wzrastająca obawa przed woj- 
ną nie mogą usprawiedliwić 
stopnia, do jakiego reżym utea- 
cił wśród narodu prestiż w okre 
sie, gdy osiągnął tak ogromne 
sukcesy w polityce zagranicznej. 
Niemcy doszły dzisiaj do stanu 


w którym coraz bardziej ujaw- 
niają się jałowe skutki nadmier- 
nej organizacji. Wielu ludzi jest 
zarówno umysłowo, jak i fizycz 
nie zbyt znużonych, aby się z 
jakiegokolwiek powodu zdobyć 
na entuzjazm. 


Organizacje „Hitler Jugend“ 
i „Bund Deutsche Maedels“ absor 
bują młodzież szkolną i, aczkol 
wiek ileść parad została obec'it. 
zredyk cwana, to jednak obo 
Pa wieczora 

w n elę na imprezy jest ua 
dal uciążliwy. Później przycio- 
dzi służba pracy i wojskowa, a 
rodsice często uskarżają się, że 
synowie, gdy są w domu, nie mia 
ją ochoty do niczego innego, 
prócz najprymitywniejszych roz 


rywsk i Iwią część swego urlopu 


przesypiają. S. A. zabiera prze- 
ważną część mężczyzn w wieku 
wojskowym, co pociąga za sobą 


otówiązkowy udział w. musz- 


trach przez dwa wieczory tygod- 
niowo oraz w okazyjnych impre 
zach soboty i niedziele. 
Brak energii 

Rezultatem takiego życia jest 
nietylko umysłowe, ale także 
fizyczne wyczerpanie. Niewątpli 
wie przynosi to pewne korzyści 
przywódcom państwa totalnego, 
jeżeli pozostawiają jednostce mi- 


„nimum nadwyżki energii dla wy 


korzystania jej w wolnym cza- 
sie, aczkolwiek wiele następstw 
z tego powodu nie leżało w za- 


— Ja jestem niewątpli- 
wie największym człowie- 
kiem: na świecie! 


miarach władz. I tak np. źródła 
nowoczesnej literatury niemiec- 
kiej wysychają szyheiej, niź 0- 
pyt narodu niemieckiego na lek 
turę, a paradoksalnym rezulta- 
tem jest, że w okresie, gdy ofi- 
ejalny nacisk stałe wywierany 
jest na niemieckość wszystkich 
rzeczy, €zyta się coraz więcej 
tomaczeń autorów zagranicz- 
nych, zwłaszcza szwedzkich, a- 
merykańskich i angielskich. Np. 
A. 4. CRONINA „Cytadela* cie- 
szyła się wielkim powodzeniem: 
w Niemczech. Inna niezamierzo- 
na konsekwencja widoczna jest 
w zachowaniu się publiczności 


wobec - wiadomości sensacyj- 
nych. Nie tylko to, że nie dają 
w wszy. szezegółom, 


które uważają za zwykłą propa- 
gandę. Przeważna część niem- 
ców uważała, że czesi na ogół 
źle się obchodzą z mniejszością 
niemiecką, ale. tym nie mniej 
gwałtowna kampania 'antycze- 
ska wywołała zdumiewająco ni- 
kłe oburzenie. Zdolność do obu- 
rzania się wymaga pewnej nad- 
wyżki fizycznej i umysłowej e- 
nergii, a to się rzadko spotyka w 
dzisiejszych Niemczech. 


Powszechna nie- 
pewność 
Nawet wśród młodej genera- 
cji jest wielu, którzy, aczkoł: 
wiek nie są czynnymi antagoni- 
stami reżymu, zajmują stanowi- 
sko cynicznej obojętności i scep 


jest napozór... 


tyeyzmu wobec polityki. Przy- 
szłość jest zbyt niepewna dla 
młodzieńczego idealizmu. Emo- 
cje ostatnich dwunastu miesię- 
cy w wysokim stopniu osłabiły 
siłę atrakcyjną, jaką narodowy 
socjalizm poprzednio miał dla 
niemieckiego zmysłu porządku i 
bezpieczeństwa, w przeciwień- 
stwie do niepewności, wywoła- 
nej waśniami partyjnymi. Acz- 
kolwiek interesy w okresie Bo- 
żego Narodzenia były dobre, po- 
wodem tego była raczej okolicz 
ność, że ludzie woleli wydawać 
pieniądze, niż oszczędzać, a nie 
powrót zaufania do lepszych 
czasów. „Gorzkie doświadczenie 
nauczyło nas, że szaleństwem 


jest robić plany na przyszłość”, 
tak brzmi powszechny komen- 
tarz. 


koniecznie ważniejszym, niż o-. 
gólne wyczerpanie, jest niezade 
wolenie z wzrastającego ciężaru 
jawnych i ukrytych podatków. 


Po podkreślaniu przez dłuższy. 
czas trudności i słabości gospo- 
darczych Niemiec, rząd musi te 
raz przekonać obywatela, że to 
w stanie 


zbrojenia. Ale tutaj maszyna pro 
pagandowa odniosła już zbyt 
wielkie sukcesy i niewielu nazi 
stów wierzy, że wydatki w obec- 
nych rozmiarach mogą być kon 
tynuowane w nieskończoność. 


— Dla nikogo nie jest 
tajemnicą, dlaczego tak 
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wa przed wojną w Niemczech 


narodowej 


Rodzice i dzieci 


Żaden przeglad opinii publicz 
nej w okresie reżymu  narodo- 
wo - socjalistycznego nie byłby 
kompłetny bez pewnego ważne- 
go szczegółu. Niezadowołeni: 
jest bardziej powszechne wśrór 
starszej generacji. W. każdym ra 
zie jest to pewne, jeśli chodzi o 
konflikt religijny. I rzeczywiście 
wieczny konflikt między stary- 
mi a młodymi jest żywotnym 
czynnikiem w opinii publicznej. 
Rodzice głęboko odczuwają sy- 
stem, który zabiera im dzieci z 
rąk i życie rodzinne zastępuje 
obozem i boiskiem. Dzieci wra 
cają do domu z wieczornej musz 
try i na podstawie wykładu 
chłopca, lub dziewczyny, zale- 
dwie kilka lat od nich starszych, 
wyjaśniają swoim rodzicom, u- 
ezęszczającym do kościoła, że 
chrześci jest zgraną kon 
eepcją. Dyrektora szkoły, który 
kwestionuje upoważnienie gro- 
mady młodzieży hitlerowskiej 
do odbywania musztry na boi- 
sku szkoły bez pozwolenia i któ 
remu przywódca grozi nożem. 
informuje policja, że murdur za 
stępuje upoważnienie. Gi, któ- 
rzy skłonni są niejako dyskon- 
tować niezadowolenie  dlatego,, 


becnie ich rodzice. A nie ma rów 
nież widoków, że niebezpieczeń- 
stwa nadmiernej orgamizacj z 
czasem się zmniejszą. Słuszną 


szych Niemczech to niezadowo- 
lenie jest tak wybitne, że zacho- 
dzi groźba, może nie politycz- 
nego powstania, ale nerwowego 
załamania się w skali narodo- 
wej. Czy to nastąpi wcześniej, 
czy później, lub wogóle nastąpi, 
zależy głównie nie od wewnętrz 
nej, ale od zewnętrznej polityki. 
Trudno uwierzyć, że naprężenie 
ostatniego lata mogłoby się po- 
wtórzyć bez poważnego moralne 
go załamania się. Naród niemiec 
ki nie mógłby być mniej entu- 
zjastyczny dla wojny, niż był we 
wrześniu, gdy formalnie chodzi 
ło o uratowanie niemców sudec- 
kich, z którymi głęboko współ" 
czuwał z powodu ich krzywd 
Dlatego kwestia, jaka byłaby je 
go reakcja na wojnę, prowadzo- 
ną dla spełnienia zobowiązań 
wobec osi, jest sprawą, która po- 
winna skłonić sumienniejszych 
przywódców niemieckich do po- 
ważnych refleksji. 


Alfred Sorn. 


2 


4 Ewid 


Tesknota do Polski demokratycznej 


bije z głosów walczącego o prawa chłopa polskiego 


Zwykły mieszczuch kształtuje 
przeważnie swe poglądy w spra- 
wie chłopskiej na podstawie li- 
teratury beletrystycznej, lub w 
najlepszym wypadku obserwacji 
podczas letnich wypadów wiej- 
skich. Stają mu wówczas-przed 
oczyma popularne postacie 
SIENKIEWICZA, PRUSA, REY: 
MONTA, DĄBROWSKIEJ, naiw 
ne Bartki, uparte Ślimaki, praco 
wite Boryny i według tych wzo- 
rów ustala sobie typ chłopa pol 
skiego. Obraz naogół błędny, 
gdyż wieś nasza, jak i miasto, 
składa się z kilku warstw spo- 
iecznych, różniących się warun- 
kami bytu i całym wachlarzem 
poglądów na najważniejsze za- 
gadnienia państwowe. (Wystar- 
czy:z gruba zaznaczyć, że na 22 
miliony mieszkańców wsi mamy 
ziemian 170 tysięcy (wraz z ro- 
dzinami), zaś małorolnych (0d 5 
do 2 hektarów) i bezrolnych 16 
milionów. 

Mimo -mrzonek o solidatyźmie 
społecznym napewno kierują się 
innym światopoglądem małorol- 
ni i bezrolni, niż ziemianie i za- 
możniejsze chłopstwo. Przy su- 
mienniejszej obserwacji możemy 
łatwo stwierdzić, iż dzieli ich 


przepaść poglądów. Do za- 
mierzchłej przeszłości należą 
również zapatrywania © „wsi 


spokojnej bogobojnej*. potulnej 
i naiwnej. Prądy, które nurtują 
w miastach, oddawna znalazły 
już oddźwięk nawet w odległej 
wsi Wieś myśli, przetrawia i 
tworzy. Nurt może nie tak wart- 
ki, jak wy miastach, ale coraz czę 
ściej świadczący o istnienin i sy 
stematycznym rozwoju. 

Q' czym myśli to młode pokole 
nie wiejskie, zrodzone — obok 
wspaniałych dworów i angiel- 
skich parków — w walących się 
crworakach dworskich, w. zapa- 
dających się w ziemię glinian- 
kach?: _Wychowane w ciasnych, 
zadymionych, pozbawionych 
światła. i powietrza izbach, w 
których często gnieździ się, mie- 
szka'i śpi po 10 — 12 osób? Pv- 
kolenie źle odżywiane, zmagają- 
ee się od urodzenia na skutek 
warunków społecznych z rozmai 
tymi groźnymi chorobami, gru- 
źlicą, jaglicą, rachityzmem? Po- 
zbawione dostatecznej liczby 
szkół początkowych, mające pra 
wie zamknięty wstęp do szkół 
średnich i wyższych? 

IWedług statystyki 
(1937 r.) na półtora miliona dzie 
ei w wieku szkolnym na wsi 
istnieje 18 tysięcy szkół pierw- 
szego stopnia i 4.500 — drugie- 
go stopnia. Liczby zastrasza jące. 
Na 70 proc. ludności chłopskiej 
u nas do szkół średnich uczęsz- 
cza niecałych 10 proc. synów 
chłopskich, a do wyższych uczel 
ni zaledwie 8 .proe. Zdecydowa- 
na większość tych, którzy zakoń 
czyli edukację swą w szkole po- 
czątkowej, staje się dość szybko 
analfabetami powtórnymi. Z 
tych przyczyn bardzo ciekawe, 
o czym myśli i jak zapatruje się 
na swą dolę i otoczenie młode 
pokolenie wiejskie. Chodzi nam 
o odpowiedź nie karmelkową, 
niemdłą i zasugerowaną, lecz 
prawdziwą, istotną, choćby na- 
wet nieprzyjemną i przykrą, 

Znajdziemy ją w wyjątkowej 
pracy a mianowicie w wydanej 
pracy zbiorowej Państwowego 
Instytutu Kultury Wsi (JÓZEF 
CHAŁASIŃSKI „Młode pokole- 
nie chłopów*. Z. przedmową 
prof. FLORIANA ZNANIECKIE 
GO). W olbrzymich czterech to- 
mach, zawierających zgórą dwa 
tysiące stron, 1544 młodych chło 
pów z całego terenu Rzeczypo- 
spolitej, biorących udział w pra- 
cach w różnych, prawie wszyst. 


urzędowej - 


kich, organizacjach młodzieżo- 
wych. w nakreślonych życiory- 
sach odzwierciadla wiernie dw- 
szę młodego pokolenia chłopskie 
go i twardym głosem żąda na-s 
leżnego dla siebie miejsca w pań 
stwie. Charakter państwowy wy 
dawnietwa i rzeczywiście poważ 
ne uczciwe podejście autorów 
do imteresującego nas zagadnie- 
nia daje gwaramcję, iż praca po- 
e" jest wszelkiej demago 
Ma więc słuszność prof. ZNA- 
NIECKI gdy pisze w przedmo- 
wie, że „dzieło to daje tak dokład 
ny obraz tej rzeczywistości spo- 


„łecznej, którą obecnie żyje mło- 


de pokolenie chłopów w Polsce, 
jakiego nie posiadamy w żadnej 
wielkiej zbiorowości ludzkiej!... 
nie ma dotąd w literaturze socjo 
logicznej dzieła, opartego na rów 
nie bogatym materiale biogra- 
ficznym', 

Znany nam jest stostmek sfer 
reakcyjnych do sprawy dostępu 
młodzieży żydowskiej do kryni- 
cy kultury polskiej. Ten sam za- 
miar wykopania przepaści i po- 
gardy istnieje u „wyższych ster* 
względem najrdzenniejszej sło- 
wiańskiej młodzieży chłopskiej 
polskiej. J. CHAŁASIŃSKI, któ- 
rego głównie zasługą jest ukąza 
nie się tego pomnikowego dzie- 
ła, podaje „wzniosłe* poglądy 
na sprawę inteligencji chłop- 
skiej kilku panów profesorów 
z endeckiego hurra-szowinistycz 
nego obozu. Troskliwy o kultu- 
rę niedawny prezes endeków 
prof. WASIUTYŃSKI uważa, że 
„zbyt gwałtowne odnawianie się 
inteligencji ze sfer o niższej kul- 
turze grozi jej obniżeniem*, prof. 
ADAM HEYDEL gloryfikator o- 
soby DMOWSKIEGO (patrz o- 
statnie „Wiad. Literackie“), tak 
biadolący niedawno nad niskim 
poziomem akademików, - „zaję- 
tych“ awamturami więcej, niż 
nauką, przestrzega przed zbyt 
„szybką  demokratyzacją stn- 
diów wyższych“, Najzabawniej- 
sza jest grupa profesorów uni- 
wmersytetu poznańskiego z ende- 
kiem prof. K. STOJANOWSKIM 
na czele, która pragnie udowod- 
nić, że nasz chłop jest typem pre 
słowiańskim i „zgodnie z dotych 
czasowymi wynikami antropole 
gii psychicznej uwydatnia się 
przede wszystkim jaskrawa diy- 
skwalifikacja typu  presłowiań* 


Teraz już nareszcie wiemy, 
kto ma prawo do Polski. Chłop 
nie, bo jest presłowianinem, ro- 
botnik nie, bo socjali żydo- 


komuna, żyd napewno nie, więc 
któż pozostaje: Schulltze, Meiszne 
ry, Gertychy i Mosdorfy echtsło. 
wiańskie! Chłopom wara od wie- 
dzy — nie wolno obniżać kultu- 
ry, a czytaj bracie inaczej: pano- 
wie profesorowie endeccy hoją 
się konkureneji chłopskiej i ży- 
dowskiej. „Hier liegt der Hund 
begraben“ — panowie echtsło- 
wianie. 

Ale zostawmy ich w spokoju 
i wróćmy do tej młodzieży, któ- 
ra w mieprawdopodobnie trud- 
nych warunkach, po przewal- 
czeniu tylu przeszkód, pnie się 
do wiedzy i kultury. Powtarza- 
my jeszcze Taz: co ona myśli, ja 
kie jej dążenia, jaka ideologia i 
plany na przyszłość, stosunek 
do państwa i innych warstw? 


W większości wypowiedzi 
przebija tęsknota do Polski de- 
mokratycznej i sprawiedliwej. 
Piszą synowie chłopscy: „Chłop 
wie już po większej części, kto 
jest jego wrogiem... panowie 
rządzący zawróćcie z drogi.. 
wiecie przecież, że do obrony 
granie państwa nie tylko potrze 
ha armat, karabinów, bignełów 
i ludzi, ale ci ostatni muszą po- 
siadać bardzo wiele sił moral- 
nych — patriotyzmu. Dziś na- 
tomiast patriotyzmu tego w 
chłopie nie wychowuje się. — 
Trzymają chłopa w. ciemnocie, 
wyzysku i odsuwa go się od 
praw... potępiamy każdą dykta- 
turę, czy czerwoną, czy czarną, 
bo takowe z chłopów robią czło 
wieka - maszynę, który ma tyl- 
ko słuchać, milczeć, wykony- 
wać... idziemy drogą demokra- 
cji. aż „narodowcy“ mó- 


Pamietnik-monstre 


Rekordem zapewne, jeśli cho 
dzi o pamiętniki, będa dwnudzie 
siotomowę wspomnienia 56-let- 
niego pisarza i poety angielskie 
go, sir JOHNA COLLINGS 
SQUIRE. Wprawdzie niedawno 
ukazała się dopiero druga część 
tych pamiętników, jednak au- 
tor pracuje energicznie nad dal- 
szymi tomami. 

Squire był przed wojną redak 
torem poważnego tygodnika 
„The New Statesman“, a od r. 
1919 wydaje i redaguje miesię- 
cznik: Mterackg - artystyczny 
„The London Mercury“, 

Warto dodać, że poszczegó!- 
ne tomy wspomnień Squire'a 


noszą tytuły wybitnych utwo- 
rów. 


wią, że demokracja to przeży- 
tek, to nie słuchamy tego, jak 
nie przeżył się 'chrystianizm, 
tak i demokracje nie... Polska 
chłopska obejmie pod swoje 
skrzydła wszystkich, nie krzyw 
dząc ich. Przed naszym chłop- 
skim potokiem każda tama mui- 
si pęknać! 

Są i najaktualniejsze spra- 
wy poruszane, świadczące © 
tym, jak gorącym tętnem patrio 
tyzmu bije serce chłopskie: „po 
mimo, że do tego czas państwo 
polskie traktowało wieś po ma- 
coszemu,to jednak chłop zaciska 
pięść na samą myśl, że niemcy 
wyciągają szpony po Pomorze, 
czy nawet Gdańsk. Rząd, który- 
by bez. walki pozwolił niemcom 
zająć Gdańsk, zyskałby ną wsi 
pogardę i nienawiść...* 


Takie uczucia nurtują wśród 
presłowiańskich chłopów na- 
szych, panowie echtsłowiańscy 
profesorwie endeccy! Nic też 
dziwnego, że młodzież chłopska 
w znacznej większości dawno 
Odwróciła się płecami do haseł 
endeckich, i jak podaje jeden z 
chłopów z bastylii wpływów en- 
deckich, z Białostockiego „we 
wsiach chłopskich naredowców 
niema.. szlachtą zaścianikową 
rządzi stronnictwo narodowe— 
uczestnicy i prowodyrzy to 
ciemme tumany — nie znają a- 
ni programu, ani celów tej par- 
tii. Najbardziej podobało się, a- 
hy żydów bić. Obóz narodowy 
rzucaniem radykalnych fraze- 
sów nie zmieni faktu, że stant- 
wi resztkę szlachetczyzny i wste 
cznictwa, o które mają się roz- 
bijać niezależne poczynania 
wsi.. Jednym z ich haseł; odro- 
dzić życie w Chrystusie, kiep- 
skie to jednak musi być odro- 
dzenie, skoro powracałoby do 
zepchnięcia chłopa na szary k0- 
niec, by go znów tumanić, by 
po chłopskich karkach piąć się 
wyżej, a skoro już się wejdzie 
na najwyższy szczebel, do chło- 
pa tyłem się odwrócić i powie- 
dzieć: pocałuj mnie teraz cha- 
mie... 


Są i w niektórych  życłory- 
sach inne, krańcowo przeciwne, 
wypowiadane poglądy, ale sta- 
nowią one wybitną mniejszość i 
poziom ich oraz jaskrawy brak 
samodzielności myśli wyraźnie 
odcina się od innych. Młodzież 
chłopska widzi w endekach wro 
gów zdecydowanych, nie darzy 
ich zaufaniem i dlatego też ist- 
nieje obawa w obozie reakcji 


przed wzrostem wpływów inte- 
ligencji chłopskiej. 


Mici akio prez. Roosevelię bawiła w towarzystwie burmistrza Nowego Jorku, La Guatdii (na lewo) na przedsta- 
wieniu murzyńskiego teatru w dzielnicy Haarlem. 


Życiorysy przeplatane są na- 
rzekaniami na biurokrację, u- 
ciążliwe podatki,  bezwzględ- 
ność urzędów skarhowych i se: 
kwestratorów, przy jednoczes: 
nym całkiem innym stosunku 
do obszarników i dworów pal: 
skich „rolnika uważa się za cha 
ma, psa lepiej się uważa... lu- 
dzie na wsi mówią, że teraz 
drobny rolnik nie ma znacze. 
nia, że teraz rządzą  obszarni. 


èy“: 


Ci, którzy pioruny miotają 
na klasowość. mosą na podsta- 
wie życiorysów przekonać się, 
iż kastówOŚć nie jest i nie była 
tworem klas niższych, lecz tych, 
z których owi miotacze się wy- 
wodzą. Kastowość,. klasowość 
na każdym kroku prześladuje 
słabszych: „od ławy szkolnej po 
znałem panów, chamów, dzia- 
dów — pisze syn chłopski — 
mogłem widzieć w kościele, jak 
córki inteligentów dworskich 
wyrzucały z ławek kobiety star 
sze, po 60 — 70 lat mające. = 
Córka b. senatora polskiego — 
chłopa pisze: „Jedna z uczenic 
z Dzikowa E, F., gdy obok niej 
usiąść chciałam, powiedziała 
mi tak: tutaj nie siadaj, chamie, 
tyś ehłop, tę siadaj tam, gdzie 
ehłopki, gdzie są ze wsi... dła- 
wiłam się łzami, nie mogące 
znieść żalu... za pierwszą przy- 
jaciółkę miałam CHAJE MOR- 
GENLENDER. Wszystkie inne 
odpychały mnie i grały górki 
wielkopańskich rodzin. 

Okazuje się, że ghetto chłóp- 
skie istnieje oddawna i to juź 
na terenie szkół początkowych. 
Na kanwie tych wspomnień i 
zaznajomieniu się z ostatnią 
mową prof. BARTLA wychodzi 
na jaw przyczyna krwawego na 
padu endeckiego na młodzież 
chłopską we (Lwowie. Obawa 
przed konkurencją, nurtującą 
wśród reakcyjnych profesorów, 
udziela się, również młodym 
pankom endeckim, którym tt- 
dało się dorwać do uczelni wyż 
szej, lecz nie mają chęci do na- 
uki. 

Rozumieją to chłopi ..bo prze 
cież jakby rolnik wykształcił 
swoje dziecko, to by przecież 
dziecko urzędnika nie miało po- 
sady, a przecież takie dzieci u- 
rzędników to nie mogą praco- 
wać, jak dzieci rolników... a 
dzieci rolników muszą pozosta- 
wać na swym szarym zagonić 
choć są zdolne, to muszą sią 
marnować”. 

Też upokorzeń musi doznać, 
ileż przeszkód przezwyciężyć 
Syn chłopski: „przekonałem się, 
że nawet nauka przed biednym 
zamyka podwoje i pozwalą spo 
glądać zaledwie przez szpary u- 
chylonych drzwi, chciałem je 
szerzej otworzyć — pisze samo- 
uk - chłop — lecz niestety... nie 
mogłem. Tak, tak, uprzywile- 
jrwana warstwa, jak za dawnej 
szlacheckiej Rzeczypospolitej 
zamyka innym obywatelom po: 
dwoje, uniemożliwiając dostęp 
do kultury i ideałów polskich. 
Srcutne refleksje nasuwają ży- 
ciorysy młodego pokolenia 
chłopskiego. O dostęp do wie- 
dzy trzeba staczać walkę! 


Potężny napór tych, co „ży: 
wią i bronią* (napis historycz- 
ny na szłandarze kosynierów 
KOŚCIUSZKI) rozsadzi wrota, 
przeszyje garścią świeżego po- 
wietrza stęchłą atmosferę na- 
szych szkół, zniesie podział na 
chamów i panów, żydów i aryj- 
czyków i w ciepłej atmosferze 
czystej nauki wychowa przy- 
szłych luminarzy polskich z lu 
du, z owych „presłowian*”. 


J. K. Urbach. - 
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JOZEF ROTH 


„Za dwa [ub trzy lata nie bedzie śladu po hitleryzmie” 


Z Rothem można się nie zgo- 
dzić, ale nie sposób go nie sza- 
nować. Jego poglądy na zasadni 
cze kwestie socjalne i politycz- 
ne są nieco zachowawcze i regre 
sywne, a mimo to jego światopo 
gląd nie jest pozbawiony świe- 
żego wiewu postępu. Autor „An- 
tychrysta* i „Marszu Radetzky*e 
go“ jest zdeklarowanym monar- 
chistą, acz i ta konstatacja ma 
specyficzną cechę. 


Nieco ironicznie wyraził się o 
dzisiejszym moim rozmówcy je- 
go równie znakomity i sławny 
kolega po piórze. Powiedział mi: 
„Roth nie jest monarchistą, lecz 
zacietrzewionym zwolennikiem 
dynastii habsburskiej. Roth go- 
tów byłby zauważyć — dodał mi 
ów pisarz — że panujący ezło- 
nek habsburskiej dynastii jest 
prawie tak czuły dla czyjejś 
krzywdy, jak żyd“. 

To zdanie nie jest bynajmniej 
gołosłowne, o czym przekonały 
mnie wynurzenia znanego au- 
striackiego pisarza. 

Prowadziliśmy długą pogadan 
kę przy kawiarnianym stoliku. 
(Wychylaliśmy kieliszki alkoho- 
lu, w czym jednak — w imię 
prawdy obiektywnej — trudno 
iść w zawody z Józefem Rothem. 
Sam się zresztą przyznaje do te- 
go, że główną jego pasją jest kie 
liszek... 

Roth doskonałe włada jęży- 
kiem francuskim, mówi też po 
rosyjsku i po polsku. Urodził się 
w Radziwiłłowie, ukończył gim- 
nazjum w Brodach. Dopiero w 
r. 1917 wywędrował do Wied- 
nia, gdzie wstąpił na wydział fi 
lozoficzny. Z tego okresu datuje 
się jego zażyła przyjaźń z poetą 
polskim, WITTLINEM, z któ- 
rym przesiadywał na jednej ław 
ce uniwersyteckiej. 


Niebawem Roth wstępuje do 
armii austriackiej. gdzie przez 
kifka lat pozostaje w randze ofi- 
cera. 


IW roku 1923 wstępuje do sze- 
regów zawodowych dziennika- 
rzy. Redakcja poczytnego wów- 
czas dziennika „Frankfarter Zei 
timg“ wysyła go zagranicę po 
cykl reportaży. Roth odwiedza 
poszczególne stolice Europy, za- 
mieszcza drukiem swoje wraże- 
nia i zdobywa nazwisko. Zatrzy- 
muje się wreszcie w Paryżu. Od 
lego czasu tu pozostaje, zażywa 
jąc sławy literata. 


— Nad czym pan dziś pracuje? 

— Ukończyłem nową powieść 

t. „Grobowiec kapucynów“. 
Jest to swego rodzaju pożegna- 
nie Austrii. Wraz z nadejściem 
HIFLERA do władzy w Austrii, 
została ona pogrzebana... w gro- 
bowcu kapucynów. Niebawem 
przekład polski WITTLINA aka 
że stę nakładem „Roju“, Dziś 
szykuje do druku książkowego 
inny utwór, który nie jest powie 
ścią. To pamiętnik, rozważania, 


zakupy zamożne 
czaństwa oraz właściciele ziem- 
sey z okolic stolicy. Harrods od- 
grywa główną rolę wśród do- 
mów 

głównie 
psychologicznego punktu widze- 
nia stanowi to przedsiębiorstwo 
realizację szczęśliwego maa. 
Bowiem ceny 1 urządzenie nie 


runek. 


refleksje.. Prace te zamieszczam 
na razie w czasopiśmie „„Oester- 
reichische Post“. Wykazuje za- 
sadniczą różnięę, jaka zachodzi 
pomiędzy kulturą niemiecką, a 
austriacką, próbuje dowieść, że 
argumenty, wysuwane przez na 
rodowych socjalistów. odnoszą. 
ce się do rzekomej wspólnoty 
kultur Niemiec i Austrii, są bez 
podstawne i oszukańcze. 


= Co myśli pam o przyszłości 
Austrii? 


Roth pociągnał kilka łyków. 
podkręcił swój bujny blond wą- 
sik i odrzekł z zadowoleniem: 


— Austria będzie Austrią, a 
nie żadną prowineją Niemiec. 
Dzisiejszy stan rzeczy musi ulec 
zmianie. Nie można zmusić naro 
du ani kultury do całkowitego 
upadku. Jeszcze będziemy naocz 
nymi świadkami odrestaurowa- 
nia austriackiej monarchii habs- 
burskiej. Wiedeń stanie sie wicl 
kim centrum katolicyzmu. Arcy 
książę OTTO zasiądzie na tro 


Załedwie c kilka kroków od 


Inightsbridge Station znajduje 
się największy i najelegantszy 


londyński dom towarowy. Plac, 


przeznaczony na postój samocho 


dów, przepełniają auta. Te spe- 
cjalnie założone postoje przyczy 
niły się w bardzo znacznym stop 
niu do rozwoju domów towaro- 
wych. Od czasu, jak wielkie ma 
gazyny zaczęły zakładać własne 
miejsca samochodów, cała pra- 
wie kupująca publiczność robi 
w nieh swoje sprawunki. „Shop- 
ping“ stanowi dla anglików jed- 
ną z najważniejszych spraw. 
HARRODS jest „najbardziej“ 
angielskim domem towarowym 
Londynu. Jest to potężny 
gmach, w którym czynią swoje 
sfery miesz- 


towarowych, 
na obcokra 


liczących 
joweów. Z 


ustępują najdroższym magazy- 
nom przy Bond Street i kupują- 
cy nie doznaje tu przykrego t- 
czucia, iż kupuje ze względu na 
taniość. 


Domy towarowe, przeznaczo- 


ne dla przeciętnie uposążonych 
szerokich mas, znajdują się w 
sercu Londynu, przy Oxford 
Street i Picadilly. Należy do roaz 
SELFRIDGES — magazyn, zbu 
dowany w stylu świątyń z epoki 
pseudo-klasycyzmu. 
nim przeważnie 
średniego stanu i podróżni, przy 
bywający ze stałego lądu. 
smaku w budowie gmachu nale- 
ży przypisać rządowi, do które- 
go należą grunty przy tej ulicy. 
Budowniczym postawiono za wa 
że gmach przy tej naj- 
większej z angiełskieh_ przemy- 
słowych ulic musi być zbudowa 
ny według szematu. opracowane 
go przez miejski urząd budowla 


Kupują w 
amerykanie 


Brak 


nie. Austria odżyje. Kultura po- 
nownie zakwitnie. Zostaną przy 
wrócone swobody. 

— Jak pan sobie to wyobra- 
ża? 

— Wierzę w radykalne rozwią 
zanie dzisiejszej sytuacji. Wierzę 
w wojnę, która wybuchnie z wi- 
ny faszystowskich dyktatorów. 
Wierzę w oderwanie się Austrii 
i nawet w rozczłonkowanie Nie 
miec, Los Niemiec hitlerowskich 
upodobni się do losów Polski z 
dnia, gdy dokonano jej rozbło- 
rów. 

Bieg wydarzeń politycznych 
utwierdza mnie jeszcze w moich 
przewidywaniach. Rewindykacje 
Niemiec i Italii nie będą spełnio 
ne przez państwa europejskie. 
Rozpoczną się incydenty na zie- 
mi afrykańskiej, dojdzie do 
zbrojnych utarczek. które prze- 
niosą się na nasz kontynent. 
Przekona się pan, że za jakie 
dwa lub trzy lata śladu nie bẹ 
drie po hitleryźmie, który rimie 
w zwarciu z europejską demo- 


ANGIELSKI DOM TOWAROWY 


zapewnia klienteli maksimum wszelkich udogodnień 


gólnych magazynach. BOOFS — 
największy skład apteczny i per 
fumeria — postada najobfitszą 
wypożyczalnię książek. MASON 
i spółka zaś sprzedaje obok naj- 
wyszukańszych smakołyków naj 
rozmaitsze przedmioty na podar 
ki Ten dom towarowy jest miej 
scem zakupów dla milionerów. 
krainą czarów przy Oxford 
Street. Tu zamawia się najwy- 
tworniejsze śniadania. Tu naj- 
gościnniejszy nawet i najbogat- 
szy człowiek może zamówić dła 
tych, kogo podejmuje, najroz- 
maitsze rodzaje posiłków, np. 
śniadanie na wycieczkę samocho 
dowa, uwzględniające „linię“ u- 
czestniczek, za bardzo „niską 
cenę jednego funta od osoby. 
Wszystko zostaje zapakowane w 
barwnych naczyniach, umiesz- 
czonych w barwnym również 
trzeinowym koszu. Anglicy ucie- 
kają, jak tiko mogą od smutnej 
szarzyzny klimatu do jaskra- 
wych barw. Śniadanie, zamówio 
ne na wycieczkę, może być zapa 
kowane do naczyń koloru, odpo- 
wiadającego życzeniom gościa. 
Kolor ten może być przystoso- 
wany do koloru auta, ubrania, 
włosów, Mason i spółka na ży- 
czenie dostarczają de domu obia 
dy, przeznaczone dyskretnie na 
dwie osohy, podane w kryształo 
wych naczyniach. Firma dostaTr- 
cza eiast wszelkiego rodzaju w 
najoryginalniejszej postaci. Do- 
starcza również hermetycznie 
zamykających się błaszanych pu 
szek. do których panna młoda 
-oeqd o83u[959% JEMEN J1ZPEŁY 
ka, aby je rozdać według angiel- 
skiego zwyczaju znajomym i 
przyjaciołom. Angielski dom to 
warowy sprzedaje również kwia 
ty. jarzyny, owoce i ntactwo, 

+ W działach podarków pietrza 
się wyroby z kosztownej jady i 
Kości słoniowej oraz przedmio- 
ty nowoczesnej sztuki stosowa- 


kracją. Wtedy cała Europa odży 
je. Nastąpi nowa era... 


— Czemu łączy pan nową erę 
z restauracją dynastii cesarsk'ej 
w Anstrii, a nie z nastaniem no- 
wych form postępowych- ru- 
chów społeczno - politycznych” 


— Jako praktyknjący katolik 
uważam cesarstwo za ziemskie 
odzwierciedlenie władzy krzyża. 
Rozwój postępu duchowego i cy 
wilizacyjnego dokonuje się naj 
lepiej w ramach ustroju monar- 
chistycznego. Wierzę w monar- 
chię, bowiem ona tylko jest gwa 
rancją pozytywnych wartości cy 
wilizacji. Hołduję ideom wiecz- 
nym, a nie efemerycznym, sta” 
tycznym, a nie dynamicznym. 


Pozwoliłem sobie wyrazić prze 
k-manie, że idea demokratyczna 
nie jest efemeryczną, że myśl de 
mokratyczna realizowana była 
w starożytności, że wreszcie w 
atmosferze wolności demokra- 
tycznych najbujniej rozkwitają 
walory postępu, czego dowodzi 


mej. W. dziedzinie barw dopusz- 
czone są wszelkie zestawienia. 
Wobec zwyczaju angielek siada- 
mia na podłodze, stoliki do her- 
baty nie są o wiele wyższe od 
chińskich, Wogóle jednak an- 
gielska moda i przemysł zdobni- 
czy starają się od kilku lat a- 
względniać jednocześnie gust an 
gielski į amerykański. 

Magazyny męskiej konfekcji 
przy Picadilly i College Outfit 
przy Oxford Street należą do nie 
wielkiej liczby domów towaro- 
wych, które zachowały angielski 
charakter. 

Zdziwi to może niejednego, że 
Londynie istnieją uliee, noszące 
wybitnie męski lub żeński cha- 
rakter. Łatwo daje się stwier- 
dzić, że ulice, odwiedzane szcze 
gólnie przez kobiety, mianowi- 
cie Bond Street, Regent Street i 
Sloan Street biegną z północy 
na południe, podczas gdy męż- 
czyźni chętniej odwiedzają Ox- 
ford Street i Picadilly, mające 
kierunek z wschodu na zachód. 

Wybitnie amerykański charak 
ter noszą magazyny Woolwor- 
th'a, rozrzucone po całym Lon- 
sprzedające niesłychane 

ó często po 
śmiesznie niskiej eenie. Można 
tam nabvć np. płytę gramofono- 
wą za kilka pensów. 

Jedynym w swoim rodzaju 
zjawiskiem w londyńskich do- 
mach towarowych jest troską 0 
wygodę klienta. Można tam 
zjeść śniadanie, wysłać na miej- 
seu list pocztą, złożyć w oddzia 
te bankowym pieniądze, zainka- 
sawać czek, polecić zakup, lub 
sprzedaż papierów na giełdzie i 
załatwić swoją korespondencję 
O ile klientowi nie chce się ma- 
pisać Hstn osobiście, może sko- 
rzystać z usług strnotypistki. 
Magazyn posiada własny zakład 
fryzjerski i kósmelyczny. wypo- 
czalnię książek, biuro podróży 
oraz niezliczoną ilość udogod- 
nień, mogących zadowolić najwy 
bredniejszego nawet klienta. 


kronika historyczna. Roth spre- 
cyzował swój pogląd: 


— Wybory parlamentarne i 


atmosfera, w jakiej one się da- 5 


konują, stanowią wyraz anur- 
chii, Idea uczciwej demokracji 
najlepiej rozwijać się może w 


systemie monarchistycznym, po «i 
nadpartyjnym. Jestem zwolenuł ~ 


kiem 
konstytucyjnej, 
trzebami ludu, 
letariatu. 
narchie, związane były z arysta 
kracją, tak przyszłe winny urze- 


związanej z po- 


czywistniać dezyderaty najszer-. 
szych mas pracowniczych społe - 


czeństwa. Lud musi mieć jakiś 
żywy symbol. Znaleźć go może 
w osobie panującego cesarza. 


z potrzebami pro - 
Tak, jak dawne mo- „ 


monarchii dziedzicznej, ` 


Największe dwa symbole w ży- j 


ciu społeczeństw, to krzyż i ko- 
rona. 


Nasz następca tronu, arcyksią © 
żę OTTO, spełni to zadanie. On 


jest katolikiem, człowiekiem po- 
stępowym i tolerancyjnym, Wie. 
rzę w niego tak, jak wierzę w 


piają rasizm i 


— Jaki jest sąd pański o współ 
czesnej literaturze? 


— Nie mam sądu o tym. Nie 


tych, które wychodzą z pod pió- 
ra moich osobistych przyjaciół. 
Niektóre z nich są dobre, inne 
nieciekawe. Lubię utwory MAN- 
NA, GABRIELA MARCELA, BA- 


literacki Andrzeja MALRAUX. 


pan trzy godziny na dobę? 


— Jak widzę, chce pan wy- 
wlec teraz 


eo noc od godziny 3-ej do S-cj 
rano, po tym kładę się do mmu. 


16 lat... 

Nigdy nie chodzę do teatru 
ani do kina, Wyjątek robię jedy 
nie dla filmów CHAPLINA. Uwa 


epoki. 

Rozmowa moja ze sławnym 
legitymistą austriackim miała 
się ku końcowi. Roth wychylił 
ostatni kieliszek i w sposób nie- 
zmiernie sympatyczny. jak zresz 
tą wszystko zwykł czynić, 0 
świadczył: 


— To moja pasja... 
(Ankietę przeprowadza 


JERZY HALAMSKT). 


BELA, WITTLINA, LUDWIKA 
RENNA, bardzo też cenię talent ` 


Wstaję w południe. I tak już od 


żam go za największego artystę 


Boga. Gdy wybije godzina dla se 


czytuję książek za wyjątkiem . 


— Czy prawdą jest, że sypia -- 


kilka pikantnych .. 
szczegółów... Ma je pan. Pracuję —_- 
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Opera Warszawka 
przykładem dla anglików 


W londyńskiej dzielnicy Suth 
Kensington, na Thurużłow Place 
naprzeciw słynnego Victoria 
and Albert Museum, znajduje 
się miejsce, ogrodzone parka- 
nem i napis, objaśniający, że tu 
ma w przyszłości powsłąć .„Na- 
tional Theatre* — Teatr Naro- 
dówy. Na tymże parkanie w 0- 
szklonej ramie tkwi wielka me 
[rowa fotografia... gmachu Ope- 
ry Warszawskiej z dopiskiem: 
„Ten oto teatr został zbudowa- 
nv w.-roku 1833.. Fundusz na 
ien cel dało wtedy państwo, — 


Po wielkiej wojnie tcatr został 
gruntownie przebudowany, a 
pieniadze na to dali wąrszaw= 
sey-kupcy*. Napis ten ma wido- 
cznie zachęcić kupców londyń- 
skich, aby poszli w ślady swych 
warszawskich kolegów. A więc 
i Opera warszawska jest cza- 


sem przykładem-dla zagranicy, 


a rewia- RE a a A OE 


SAMOCHWAŁA W KĄCIE STAŁA 


Czy pisarzowi wolno sobie robić auliereklame 


K. CZAPIŃSKI, zasłużony so- 
cjalista, wystąpił niedawno z re 
welacyjnym przypomnieniem. 
Otóż ROMAN DMOWSKI wy- 
dał przed wielu laty powieść p. 
t „Dziedzietwo*. Wydał je jed- 
nak nie pod własnym nazwis- 
kiem, lecz pod pseudonimem 
WYBRANOWSKI. Zdziwienie 
czytelników na te wiadomość 
będzie chyba najlepszym dowo- 
dem, że powieść ta w literatu- 
rze polskiej nie była ani epoko- 
wym. ani nawet bardziej god- 
nym uwagi wydarzeniem. Ale 
nie o to chodzi. 

Wspomniany wyżej publicy- 
sto odnalazł w starych roczni- 
kach pewnego endeckiego pis- 
ma recenzję z powieści p. Wy 
branowskiego, podpisaną przez 
Dmowskiego. Trzeba tu jeszcze 
dodać, że już wówczas, to jest 
gdyby powieść ta ukazała się, 
uchodziło za rzecz niemal pew- 
ną, choć oficjalnie nie potwier- 
dzoną, że autorem jej jest nikt 
inny, jak właśnie wódz endecji 
we własnej osobie. Ale nawet 
ukazanie się wówczas takiej re- 
cenzji nie byłoby rewelacją. — 
Oczywiście wtedy, gdyby Dmow 
ski, przyznając się do autor- 
stwa, polemizował z innymi kry 
tykami, lub uzasadniał, rozwi- 
jał. czy podkreślał pewne nie- 
zauważone przez innych, lub 
miedość jasno tłumaczące się w 
tekście powieści momenty ideo- 
we. Ale nie. Dmowski w tej swo 
jej recenzji zajął się „objektyw 
nie“ powieścią nieznanego sO- 
bie autora i napisał o niej mię- 
dzy innymi, że doskonuła jest 
konstrukcja tej powieści, lepsza 
niż u najlepszych pisarzy, że re- 
cenzent (Dmowski) zapałał po 
przeczytaniu jej wielką sympa- 


tią do autora (Dmowskiego), że 


widać z tej powieści wielkię o- 
czytanie i szerokie horyzonty 
myślowe p. Wybranowskiego-— 
I — powtarzamy — ani słowem 
nie zająknął się, że on, recen- 
zent i tarnten, to jest autor — 
to jedna i ta sama osoba. To 
drażliwe przypomnienie zakoń- 
czył p. Czapiński pytaniem pod 
adresem uczniów i kontynuato- 
rów duchowych Dmowskiego, 
co sądzą o tej sprawie. 
Zdawałoby sie, że jedyną od- 
powiedzią mogło być zaprzecze 
nie jakieś mniej, lub więcej 
prawdziwe, albo też wstydliwe 
milczenie. Ale nie! „Dziennik 
Narodowy pośpieszył z odpo- 
wiedzią. I cóż: przyznaje. że 
Dmowski był autorem owej po- 
wieści, przyznaje, że napisał o 


niej taką właśnie recenzję, a je- 
dnocześnie, niezbyt zręcznie od 
wracając owego literackiego ko 
tà do góry nogami, szydzi z rze 
komo nieuzasadnionych, ba 
śmiesznych nawet pretensji. — 
Okazuje się bowiem, że to jest 
święte prawo autora mówić do- 
brze o swej własnej książee, 
czego zresztą nikt przecież nie 
kwesłionuje. Chodzi o to, aby 
się przyznać, że się chwali właś 
nie swoją, a nie czyjąć tam, ob- 
cą powieść a jako przykład 
podaje odprawę MIGKIEWI- 
eza, udzieloną recenzentom i 
krytykom warszawskim. 

Otóż przede wszystkim jak 
jest z istotą tego zagadnienia? 
Nikt nie może, a raczej nie po- 
winien odmawiać autorowi nra- 
wa do wypowiadania się o włas 
nych utworach, — Jeśli u nas 
zwłaszcza panuje wśród pi- 
sarzy niechęć, jest to raczej po- 
zostałość po zbyt „arystokraty- 
cznej* postawie pisarza wobec 
czytelnika, a zgoła wrogiej wo- 
bec recenzenta, jeśli ten nie jest 
dobrym znajomym. [I tak nie 
rozumieją — myśli taki pisarz 
— po €o więc Humaczyć im rze 
czy, których i tak nie pojraą, — 
Autorskie "wypowiedzi są jed- 
nak rzeczą niezmiernie ważną 
i coraz częściej udaje się wydo- 
stać od pisarzy takie dokumen- 
ty. Są one ciekawe, mie tyle ze 
względu na prostowanie nie- 
przychylnych głosów opinii — 
— choć najczęściej tak właśnie 
są pomyślane — ile raczej jako 
uzupełnienia twórczości, nie 
krępowane wymogami artysty- 
cznego ładu, nie zamglone, ład- 
nym obrazem, czy wdzięczny:n 
porównaniem — bardziej szcze- 
re i jednoznaczne. — Często się 
zdarza, że pisarz wypowiada w 
takich  autorecenzjach myśli, 
zdania, poglądy o wiele dalej i- 
dące, niż w swych utworach. — 
Wypadki takie zdarzają się wte 
dy, gdy u autora nastąpi zmia- 
na poglądów. W artykule publi. 
cystycznym daje wyraz tym po- 
glądom, podczas gdy w artysty- 
cznej wizji sprawa ta kompli- 
kuje się przez pozostałości u- 
czuciowe, czy rozmowe daw- 
nych przekonań. — Następuje 
wprawdzic wtedy miezgodność 
— przykład niemal klasyczny: 
ZEGADŁOWICZ — ale czytel- 
nik wie przynajmniej ku czemu 
pisarz dąży, czego może od nie- 
go oczekiwać. A wykrywanie 
tych różmie jest świetnym zaję- 
ciem dla krytyków i daje po- 
wód do ciekawej wymiany po- 


glądów. 
Ale zachowana być musi przy 
tej grze jedna reguła. Autor mu 
si przyznać się, że pisze o sobie, 
przemawia we własnym imie 
niu. To, że Dmowski. wydając 
utwór literacki — w mniema- 
niu pewnych ludzi mniej istol- 
ny i wartościowy, niź działal- 
ność pelityczna — ukrył się 
pod pseudonimem, jest jego 
sprawą ti jego prawem. Ale że 
na podstawie swej własnej 
książki powziął sympatię do sie 
bie (czyżby jej przed tym nie 
żywił?), że zsczęł chwalić niby 
kogoś in. i wydobywąć zalety 
natury raczej osobistej— to jest 
niezbyt piękne. I doprawdy nie 
ma się czego gniewać '„Dzien- 
nik Narodowy“, że tę sprawę 
wydobyto na jaw. Boć przecież 
ani do pisarzy, ani do polity- 
ków nie stosuje się powiedze- 
nia. że de mortuis aut nihil aut 
bene. Gdyby je stosowano, nie 
byłoby przecież ani historii. ami 
krytyki literackiej. : 
Ale jest w tej całej sprawie 
inny jeszcze moment, inny as- 
pekt, z którego można na nią 
spojrzeć. Takie postępowanie 
jest bowiem dość charakterysty 
czne dla przedstawicieli reakcji. 
Zapatrzeni w chwilę bieżącą — 
wiedzą bowiem aż nadto dobrze. 
że tylko ona należeć do nich 
może, a nigdy dzień jutrzejszy 
— tym tylko sie powodują i to 
tylko czynią, co im umożliwia 
sukces jednej chwili. Dlatego 
wszystkie ich enuncjacje i czy- 
ny są ważne tylko na tę jedną 
chwilę. Jeśli zajdzie potrzeba, 
zadadzą nazajutrz kłam włas- 
nym słowom i wyrzekną Się 
własnych czynów. Przecież mo- 
żma się było spodziewać; że ta 
sprawa prędzej, czy później, 
wyjdzie na jaw i nie przyspo- 
rzy laurów. Gdzieś, w jakiejś 
tam chwili chodziło o to, aby 
ludzie tę książkę przeczytali, a- 
by się nią przejęli i zachwyciili. 
A jutro zapomną — pozostanie 
wrażenie i ono już swoje zdzia- 
ła. Z takiego właśnie, aż mazbyt 
znanego liczenia na brak pamię 
ci, na przesłonięcie jej parawa- 
nem  antarytełu, 
sukcesy. A że będą one chwilo- 
we — nisch się o to martwi mi- 
mo wszystko zatroskany obroń- 
ca, przyszły historyk. A jeśli 
wogóle nie bedzie chciał bro- 
nić, jeśli przemilczy. wszystko 
jedno — przecież ich królestwo 
jest tylko na tej ziemi i to nie 


na długo. i 
L. T—e. 


czerpią swe| 
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Oryginalny impresario 

W związku z koncertem ku 
czci zmarłego kompozytora Ra- 
vëla, zorganizowanym w Londy 
nie przez znanego impresario, 
pana Guerittea, warto z pew- 
nych względów poświęcić i je- 
mu kilka słów. M. Gueritte jest 
z zawodu inżynierem, z pocho, 
dzenia francuzem, gz zamiłową 
nia muzykiem. Jako młody in- 
żynier, pracujący w Newcastle, 
zorganizował przed laty pierw- 
szy koncert Alfreda Cortot w 
Londynie, Zysk z tej imprezy 
wynosił około 20 złotych. 

Nie zrażony tym niepowodze 
niem, Gueritte w dalszym ciągu 
urządzał koncerty. muzyków 
francuskich w Anglii. W jakiś 
czas po pierwszej próbie z AL 
Cortot. impresario Gueritte — 
ogłuchł. W dalszym : ciągu jed- 
nak chodzi na wszystkie köt- 
certy i twierdzi, że wzrokowe 
doznania z imprez muzycznych, 
szczególnie zaś symfonicznych, 
dają mu pełnię zadowolenia ar- 
tystycznego. z 


1. Ewa Curie, córka wielkiej uczonej i autorka biografii swej-matki, w drodze do Ameryki na pokładzie francuskiego statku. — 2. Miliza Korjus zdobyła sławę debiutem: w filmie „Wielki 


walc, — 3. Vernand Gravcy, amerykański gwiazdor filmowy. — 8, Mistrzostwa ping-ponga w Kairze zaszczycilł swoją obecnością król egipski Faruk i następca tronu Persji 


obok króla) 


(na prawo 


- 5). Nawet drapacze chmur nie mają na ło rady, że pada na nie cień jeszcze większego olbrzyma, a mianowicie cień Empire State Buildings — największego dzisial budynku 


aa świecie, — 0. Szkolenie piechoty na podwórzu w koszarach im, Wellingtona. — 7, Kostium w stylu eskimoskim na wielkich wyścigach konnych w Nash (Anglia), 
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HISTORIA SIĘ POWTARZA 


Przebieg wciny Napoleona w Hiszpanii 


Zalecenie, aby czerpać nauki 
2 przeszłości, może łatwo spro- 
wadzić mężów stanu i poliły- 
ków na manowce i ma dlatego 
wątpliwą wartość. Okoliczności 
zmieniają się, a każda nowa go 
dzina jest odmienną od poprzed 
niej, Zwykłe naśladowanie nie 
jest żadną sztuką. Naśladować 
posunięcia mistrza szachowego, 
zawarte w podręczniku, znaczy 
tyzykować porażkę. Nie może- 
my byë bezwzględnie pewnymi, 
że hyłoby słusznym stosować te 
same, albo w przybliżeniu te sa 
me metody przeciw MUSSOLI- 
NIEMU w Hiszpanii, jakie sto- 
sowano przeciw NAPOLEONO- 
[WI w jego wojnie hiszpańskiej. 
Możemy tylko przypomnieć 
wówczas przestrzeganą europej 
ską taktykę, bez wyciągania z 
niej jakichkolwiek wniosków. 

W swoich rozmowach z LAS 
CASESEM na wyspie św. Hełe- 
lnv, NAPOLEON nazwał wojnę, 
jna którą odważył się dla ujarz- 
mienia kochających swą wol- 
ność hiszpanów, swoim „naj- 
większym błędem". 

— Wojna hiszpańska była 
główną przyczyną klęski, którą 
poniosła Francja. To była moja 
zcuba. 

Napoleon wkroczył do Hisz- 
panii pod zwykłym pretekstem 

przywrócenia rządu. dające- 
go gwarancje utrzymania pô- 
rządku. Niszcząc niezliczone ży- 
cia ludzkie i zamieniając wiele 
miast w ruiny, działał jakoby 
jedynie w interesie cywilizacji, 
położył kres stosunkom. które 
stały się nieznośnymi.. 

Królewska rodzina BURBO- 
NÓW była w Hiszpanii mało 
lubiana, a jeszcze mniej powa- 
žana; kochanek królowej, MA- 
NUEL GODOY, .Książę Poko- 
ju*, rządził narodem, który ję- 
czał pod ciężarem podatków: 
FERDYNAND, sym starego i 
chorowitego KAROL‘. TV, po- 
stanowił usunąć niepopularne- 
go faworyta królewskiego i sam 
rasiąść na tronie. Kiedy spór 
rodzinny osiągnął punkt kulmi- 
nacyjny, NAPOLEON posłał do 
Hiszpanii armię 80.000 łudzi — 
za dużo dla załatwicnia sprawy 
buduarowej”, a zbyt mało dla 
postawienia Hiszpanii na nogi. 
Zwabił ojca i syna do Bayonne, 
zmusił ich do abdykacji i rezy- 
cnacji z tronu hiszpańskiego i 
posłał swego brata JÓZEFA, ja- 
ko króla do Madrytu. 


Bohaterstwo hiszpań- 
skie 


Przeciw temu zagranicznemu 
pretendentowi i przeciw rzą- 
dom bagnetów naród hiszpań- 
ski powołał w swej namiętnej 
rienawiści z głośnym entuzjaz- 
mem dla obrony swej wolności. 
Hiszpanie byli biedni i niedoży- 
wieni. ale każdy z nich nosił 
«woje łachmany z dumą hidal- 
ga: ciężka praca na polach. lub 
w kopalniach feudałn*ch właś- 
cicieli ziemskich nie złamała 
ich ducha. Ta namiętna obrona 


swoich praw przez hiszpań 


skich chłopów miała w sobie 
dramatyczną  wiełkość i szla- 


'chetność. Jako akt zemsty mo- 


gła się przeobrazić w straszne 3- 
krucieństwo; rozszerzała się, 
jak ogień na prerii, którego nie 
nie zdoła ugasić. 

Osiemdziesiąt tysięcy żołnie- 
rzy NAPOLEONA poszło do 
Hiszpanii, wkrótce musiał wy- 
słać posiłki na zupełnie inna 
miarę i ciągle posyłać ich coraz 
więcej. Wszystkie topniały, a 
surowy, górzysty kraj zasłany 
był szczątkami jego pełnej 
chwały armii, NAPOLEON po- 
wierzył swoim najbardziej zau- 
fanym gentrałom zadanie pod- 
bicia narodu hiszpańskiego — 
generałom MARMONT, JUNOT, 
SOULT, MASSENA, LEY. — 
Wkońcu, kiedy ARTUR WEL- 
LESLEY wylądował ze swymi 
angielskimi wojskami na ziemi 
hiszpańskiej i portugalskiej, — 
NAPOLEON przybył sam. Zajął 
Madryt, a wkrótce padła też Sa- 
ragosa, bohatersko broniona 
przez głodujących mężczyzn i 
zobiety: 

Hiszpania pozostała jednak 
nieujarzmiona. Niszczono mia- 
sto za miastem, wraz z boga- 
etwem architektonicznego piek- 
na (aczkolwiek mniej bezlitoś- 
nie niż przez dzisiejsze bombow 
ce): sępy Sierry tuczyły się; a 
jednak ogień w prerii płonąi.. 


W swej bezowocnej wyprawie 


po ziemie hiszpańskie NAPO- 
LEON stracił 300.000 ludzi, — 
Talleyrand protestował: Napo- 
leon wściekły, udzielił mu dy- 
misji. Józef Bonaparte, który 
podczas krótkiego epizodu swe- 
30 panowanie poznał hiszpa- 
nów, ostrzegał swego brata, jed 
nak również daremnie. 


Upior Napoleona 


Przez pewien czas, przy po- 
mocy czujnej cenzury, NAPO- 
LEON był w stanie ukryć praw 
dziwe fakty przed swym włas- 
nym narodem. Podczas powro- 
tu jego z Hiszpanii witano go 
entuzjastycznymi oklaskami, ja 
ko odnowiciela porządku, mo- 
ralności i religii. 

— (Ciągle patrzano na niego 


— uskarża się THIERS, zazwy- 
czaj pochlebiający mu adorator 
— jako na wcielenie sukcesu, 
potęgi i geniuszu. Może tylko 
kilku zatwardziałych starych 
rojalistów, trzeźwo patrzących. 
przepowiadało klęskę, której 
roczątek tkwił w Hiszpanii. 

W imnych krajach widziano, 
że NAPOLEON wdał się w 
przedsięwzięcie, w którym mo- 
że zginąć w usiłowaniu urato- 
wania tylko swego prestiżu. — 
Osłabienie jego siły wojskowej 
notowano z zadowoleniem. któ- 
re nei może zdumiewać. 

„W Wiedniu, w Berlinie — 
pisze pewien historyk — wiel- 
kie były nadziej: w Londynie 
radość była bezgraniczna. — 
I słuszne było przypuszczenie, 
że jeśli ta niszcząca wojna dość 
długo potrwa. położy ona kres 
autorytetowi i popułarności NA 
POLEONA. Partia umiarkowa- 
nych FTALLEYRANDA i FOU- 
CHEGO, partia wszystkich tych, 
którzy chcieli porozumienia z 
reszłą Europy i byli za usunię- 
ciem bwrzvciela pokoju. stop- 
niowo zyskiwała coraz więcej 


siły, 
Sprawozdanie Met- 
ternicha 
Taką była też kalkulacja 


METTERNICHA. który jeszcze 
nie był wtedy wszechpotężnym 
kanclerzem Austrii, ale ambasa 
dorem swego kraju w Paryżu. 
„To już nie naród, który wal- 
czy — pisał w sprawozdaniu do 
Wiednia w grudniu 1808 r.; to 
jest wojna NAPLEONA, nawet 
nie jego armii“. Metternich, by- 
stry obserwatdr. opisał wzrost 
ruchu pokojowego, którym Tal- 
leyrand kierował za kulisami oO- 
raz upór NAPOLEONA, z jakim 
wzbraniał się słuchać ostrzegaw 
czej rady: 


„Cesarz, zupełnie zaabsorbo» 
wany swoim planem napadu na 
Hiszpanię, nie słucha żadnych 
ostrzeżeń i jest zarówno niepoli 
tyczny w swoich poglądach na 
te sprawy, jak  pogardliwy i 


zbrodniczy w wyborze środków 
dla przeprowadzenia tych pla- 
nów. Kierowany swą nienasy* 


OKO BRONI PRZECIWLOTNICZEJ 


coną ambicja, naciskany przez 
perfidnego MURATA (któremu 
dał za żonę swoją siostrę Karo- 
line) skierował wszystkie swoje 
przygotowania ku temu jedne- 
mu celowi", 

Ambasador przeszedł później 
do rozważania wyników strat 
wojskowych i doszedł do wnios 
ku, że pó zakończeniu wojny. 
wojska austriackie będą liczeb- 
nie równy armii napoleońskiej, 
podczas gdy przed najazdem 
Hiszpanii były liczebnie daleko 
mniejsze. 

Ale ogólna nadzieja. że NA- 
POLEON znajdzie swój koniec 
w Hiszpanii, mogła być tylko 
wtedy zrealizowana, jeżeli na- 


ród hiszpański byłby wzmocenio . 


ny w swoim oporze i jeżeli od- 
ważni obrońcy ziemi hiszpań- 
skiej mogliby uzyskać pomoc 
natury więctj praktycznej, niż 
poklask t zachęta. Dzielność i 
ofiarność hiszpanów  przekra- 
czały wszystko, czego świat był 
świadkiem w Historycznych tra 
sediach przeszłości. które-wzbu 
Mzały w ludziach litość i po- 
dziw. Z niesłychaną wytrwałoś- 
cią ludzie ci trzymali się na o- 
statnich zgliszczach zniszczone. 
zo miasta i rzucali się na pew- 
ną śmierć, Ale brakowało im te- 
go wszystkiego, czego nieprzy- 
iaciel miał pod dostatkiem —- 
broni palnej. dział, amunicji — 
Antynapoleońska Europa posła- 
ła im swoje okręty, naładowane 
potrzebnym uzbrojeniem i za- 
pasami. Nie pytała, czy byli 
czerwoni, czy biali, lub czy re- 
wolucyjna namiętność była zgo- 
dna z ideami i systemami sta- 
rych monarchii, Nawet MET- 
TERNICH się o to nie troszczył. 


Pomoc cd Anglii 


Najszybszą i bez długich wa- 
hań była pomoc od Anglii, zde- 
cydowanie premiera CANNIN- 
GA spotkało się z tym samym 
entuzjastycznym przyjęciem ze 
strony jego towarzyszy — tory- 
sów, jak ze strony whigów. — 
Anglia nie traciła czasu i nie 
zwlekała; nie ominęła ' właści- 
wej chwili; zaczęła od razu po- 
syłać materiał wojenny. Na po- 


Mierzenie odległości przy nowej 11.,4-centymetrowej armacie przeciwlotniczej, ustawiouej w tajemnicy w hrab- 
stwie Kent i badanej tam przez komisję angielskiego iministersiwa wojny i sztabu generalnego. 


czątku sierpnia 1808 r. pierw- 
sze angielskie wojska wylądo- 
wały na wybrzeżu portugalskim 
pod wodzą ARTURA WELLES- 
LEYA. 

— Dotychczas — wołał SHE- 
RIDAN, przywódca whigów w 
izbie gminn „BONAPARTE wal- 
czył z niegodnymi książętami. 
pionkami bez zapału,. lub naro- 
dami bez patriotyzmu.. Teraz 
musi się nauczyć, co to znaczy 
walczyć przeciw narodowi, kłó- 
dy jednomyślnie jest względe:1 
niego wrogo usposobiony. 

Nawet po początkwych nic- 
powodzeniach i śmierci dzielne- 
go. generała MOORE, anglicy w 
zdecydowaniu swoiin nie osla- 
bli. Były skargi ze strony lon: 
dyńskiej City, wypowiadając: 
sie przeciw interwencji, ale tak- 
tyka pokonania NAPOLEON 4 
była dalej prowadzona, a WEL- 
LESLEY naprawił zagrożoną 
sytuację. Wynik hiszpańskiego» 
oporu przy tej aktywnej pomo: 
cy stał się wkrótce oczywistym 
dla wszystkich jasno patrzą- 
cych obserwatorów. — Stał sie 
przede wszystkim oczywistym 
dla NAPOLEONA. 

— Ta nieszczęsna wojna—po 
wiedział później na św. Helenie 
— rozszczepiła moje siły i zmu- 
siła mnie do wzmożenia moich 
wysiłków kilkakrotnie. Wszyst- 
kie moje nieszcześcia nozosta- 


„wały w związku z tym fatalnym 


zawikłaniem. 


Błędne obawy 

Było wielu takich, którzy 
wówczas sądzili, że upadek NA- 
POLEONA sprowadzi powszecii 
ny chaos, że rewolucja podnie- 
sie swą czerwoną flagę, zmieni 
istniejący porządek soołeczny i 
zniszczy Europę. — Chwilami 
METTERNICH również lak są- 
dził Śmierć NAPOLEONA, tak 
pisał, będzie sygnałem do nowe 
go i strasznego zamieszania — 
Jeszcze w 1811 roku pisał, iż o- 
gólnie sądzą, że po zniknięciu 
NAPOLEONA rewolucja bedzie 
nieunikniona. 

Kiedy NAPOLEON upadł. — 
przewidywania te nie sprawdzi- 
ły się. Nie naruszono porządku 
i własności i po latach bezgra- 
nicznego niepokoju, ludzie za- 
częli znowu swobodnie oddy- 
chać; we wszystkich krajach 
handel i przemysł zakwitły. 

Obalenie NAPOLEONA, któ 
re zaczęło się w  Hiszpaii. nie 
wywołało żadnych rewolucję 
wywołane one zostały dopiero 
kiłka dziesiątków lat później, 
przez działalność jej własnych 
monarchów. 

Ani Anglii pod jej konscrwa- 
tywnymi rządami, ani MET- 
TERNICHA nie powstrzymała 
obawa, że hiszpańskie powsta- 
nie narodowe przerzuci się na 
inne narody. Walezvli przeciw 
niebezpieczeństwu, które wyda- 
wało im się najbliższe i na jgor 
sze. Postanowili spojrzeć w o- 
blicze grożącemu _ niebezpie- 
czeństwa. Wojna hiszpańska da 
ła im ku temu sposobność, 

THEODOR WOLFF. 


=2*W/2- 
TYDZIEŃ UBIEGŁY w ILUSTRACJI 


ti Jerzy VI z Królową Elżbietą na ulicach Koninu, = 2. Prezydent Lebrun-i król Jerzy VI w drodze z dworca do pałacu królewskiego w Londynie. — 3, Rzut oka na most św. Wacława 
w Pradze z widokiem na Hradczyn, — 4. Urbszys, litewski minister spraw zagranicznych, który prowadził w Berlinie rokowania w sprawie poddania Kłajpedy. — 5. Ogólny widok zajętej 
przez Niemcy Kłajpedy. — 6. Dowódca garnizonu węgierskiego w Huszcie (dawnej stolicy Rusi Podkarpackiej) składa raport regentowi Horthy'emu. --7. Dr. Neumann, przywódca niemiec- 
kich hitlerowców w Kłajpedzie. — 8. Pezydent Francji Albert Lebrun z małżonką. — 9. Hitler na Hradczynie wi ię ze studentami niemieckimi, studiującymi na wyższych uczelniacu 
w Pradze. — 10. Dwumotorowy „Lockhead „212% jest najnowszym samolotem bojowym Stanów Zjednoczonych igającym szybkość 400 klm. na godzinę i wyposażonym we wszystkie 

najnowsze zdobycze techniki, — 11. Japończycy zrzucałi masowo z salno!JIów ułotki, przeznaczone dła ludności zajętej wyspy Hainan, 


z EŃ 


GUAM 


W ostatnim czasie niemiecka, 
angielska i amerykańska prasa wy- 
mienia z większym lub mniejszym 
podnieceniem nazwę Guam. Utrzy- 
niują, że Ameryka chce Guam po: 
tężnie ułortyfikować, że Guam by- 


ło główną treścią rozmowy poinię: , 


dzy EDENEM i ROOSEVELTEM, 
Nazwa ta pojawia się wciąż w wia- 
domościach, nadchodzących z Ame- 
ryki do Niemiee. Informacje te pot 
dają, że Eden miał wymóc na pre: 
zydencie Stanów ufortyfikowanie 
tej wysepki. Nazwa Guani jest naj- 
uewszym hasłem namiętnych wy: 
stąpień pewnych kół amerykań- 
skich przeciwko państwom: total 
nym. 


Cóż to jest właściwie Guam? Na 
czym polega znaczenie tej nazwy? 


Guam, amerykańska posiadłość, 
zamyka Japonii drogę do Stanów 
Zjednoczonych i Australii, Jest to 
mała wyspa, której obszar wynosł 
załedwie 200 „mil kwadratowych. 
Pomimo tak drobnych rozmiarów 
położenie geograficzne zapewnia 
wysepce decydujące znaczenie. Do: 
póki Guam znajduje się w posiada: 
niu Ameryki, dopóty japończycy 
nie mogą poruszać się dowolnie na 
obszarze Pacyfiku, Waszyngton 
chce przeto przeznaczyć 5 milionów 
dolarów, aby uczynić Guam niezdo: 
bytym punkiem. Wyspę tę odkrył 
w roku 1521 słynny żeglarz MA: 
GELLAN i zaanektował na rzecz 
Hiszpanii. Zamieszkiwał ją jakiś 
dziki szczep, który podróżnik nazy+ 
wał Chamorros. Magellan prosił 
rząd hiszpański, aby posłał na wy- 
spę misjonarzy w celu nawrócenia 
tubylców na chrześcijaństwo. Zada- 
nie to okazało się trudnym. Tym- 
czasem gromady awanturników 0- 
panowały wyspę i swoim bezwzgię- 
dnym postępowaniem spowodowa- 
ły gwałtowny spadek zaludnienia. 
Pierwotna liczba wyspiarzy, wyno- 
sząca 50,000. ludzi, spadła w końcu 
do 200 Hiszpanie uczynili z wyspy 
stację, gdzie ich statki hańdlowe 
zaopatrywały się w wodę. 

W roku 1898 podczas wojny 
Hiszpanii ze Stanami Zjednoczony- 
mi wyspa Guam przeszła w posia- 
danie Amcryki. Stało się to przez 
przypadek. Amerykańska flota o- 
trzymała rozkaz zajęcia wysp Fili- 
pińskich, odległych 'od Guam o 
15,000 mil. Jeden z krążowników 
„CHARLESTON? stracił kontakt z 
eskadrą i po długim błądzeniu zna- 
lazł się w pobliżu Guam. Zatrzy” 
mał się i skierował na wyspę ogień 
działowy. Wśród tubylców powsta- 
ła panika, a hiszpański gubernator 
wyspy wysłał do okrętu łódź, aby 
zawiadomić, że nie może odpowie- 
dzieć na salwę powitałną, jak są- 
dził, ponieważ nie miał prochu. Ko- 
mendant krążownika poprosił go o 
przybycie na statek, wysyłając jed- 
suocześnie część załogi na ląd. Zdu- 
mieni hiszpanie dowiedzieli się, iż 
zostali wzięci do niewoli przez ame 
rykański statek wojenny. Wkrótce 
po tym zdarzeniu amerykańskie 
wojska obsadziły Filipiny i zaanek- 
towały je na rzecz Stanów Zjedno- 
czonych. Marynarze nie zgodzili się 
jednak, aby wojska lądewe obsa- 
dziły zdobyty przez flotę Guam i 
od tego czasu wyspa pozostaje pod 
zarządem marynarki, 


Prezydent TAPT, który sam od- 
bywał służbę wojskową w armii lą: 
dowej, chciał wyrządzić przykrość 
Hocie, czyniąc z wyspy Guam miej- 
sce deportacji przestępców Tilipiń- 
skich, Marynarze zaprotestowali tak 
energicznie przeciwko poniżeniu 
„ich” wysp że prezydent musial 
wyrzec się swego zamiar. W kil- 
ka lat później spółka kablowa uzy- 
skała zgodę urzędu morskiego na 
budowę na wyspie Guam stacji, 
ułatwiającej Komunikację telegra- 
ficzną pomiędzy Ameryką, Japonią 
i Australią. 

stanowisko gubernatora wyspy 
Guam jest celem marzeń oficerów 
amerykańskiej marynarki. Bowiem 
komendant taki posiada tu władzę 
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Kopalnie najdalej na północy — zamarzły: 
marmur — Maszyny rdzewieją z zimna 


w krótkim czasie ma. Szpicbergu 


Ostatnio zaczęto znowu mó- 
wić o Szpicbergu, gdzie wykryłó 
wielkie pokłady węgła i innych 
minerałów. Stoczono zaciętą wal 
kę 6 prawo posiadania cennego 
obszaru. Dzieje Szpicbergu w 
ciągu ostatnich lat są niezwykle 
burzliwe, pełne niespodzianek“ 
i „wydarzeń“. Mówi się o nich w 
poniższym artykule, skreślonym 
przez jednego z uczestników wy 
prawy filmowej, który zbadał 
dokładnie ten niezwykle cieka: 
wy obszar. 


Od roku 1928 sprawuje Norwe 
gia mandat nad Szpicbergiem. 


„który do tego czasu nie należał 


do Aoc DOP połów wielo 


„weskich i PROPO: 


rybów dawał znaczne korzyści, 
walczyli ze sobą holenderscy i 
norwescy poławiacze o pósiada- 
nie najłepszych miejse połown. 


O walkach tych świadczą liczy» 


mogiły w fiordzie Magdaleny i 
na półwyspie  Smeerenburgu. 


gdzie znajdowały się latem głów 


ne punkty wytapiania tranu. Po 
woli jednak zmniejszyła się licż- 
ba wielorybów i z ich zanika- 
niem kurczyły się zarobki, znika 
ły baraki i piece do wytapiania 
tranu. Na Szpichergu . zapano- 
wał spokój, W ciągu 150 łat nikt 
nie troszczył się o ożywiony daw 
niej obszar. Jedynie garść nor- 
rybaków 


przebywała tu latem w poszuki- 
waniu wielorybów. 


Nagle rozpoczęły się na wy- 
ścigi wyprawy w celu zdobycia 
bieguna północnego i Szpicberg 
znów zaczął odgrywać rolę, jako 
punkt wyjścia dla ekspedycji. 
Z badaczami przybywali uczeni, 


'którzy rozpoczęłi poszukiwania 


bogactw naturalnych. Nie. wia- 
domo, czy już pierwsi odkryw- 
cy znaleźli węgiel. Nie ulega jed 


„nak wątpliwości, że nie wspomi 
nali o tym nikomu, tran bowiem 
był bardziej ceniony, niż „cza*- 
ne diamenty”. Lecz nastała epo- 
ka maszyn i 
dy ed na wartości. 


węgiel zyskał o 
Powstały 


ARCHEOLOGICZNE SENSACJE 


kultury w Ameryce oraz w Australii 


Ślady prastarej 


| Wyraz * „sensacja” rio powinien 
być - często używany .w dziedzinie 
wiedzy. Lecz zasługują. niewątyli- 
wie na to określenie odkrycia. u- 
czynione prawie jedrocześnie w 
dwuch miejscach Północnej Amery. 
ki oraz w Australii. 


HAROLD SMITH, profesor gev- 
logii na uniwersytecie w.Kanzaż, 
nadesłał Amerykańskiemu (reoto- 
gicznemu Towarzystwu sprawożda- 
rie z kary og przezeż odkry- 
cia. 


Udało mu się mianowicie wykryś 
na północy Kanzas na głębokości 
3 i pół metra ślady kultury, która, 


„sądząc z odzalezionych  przedmio 


1ów, istniała 6—12.000 lat temu. 


Wykryto ślady osiedla wiejskiego, 
zumieszkałego przez ludzi morgel- 
skiego. typu, niewatpliwie pokrew- 
nego, późniejszej indyjskiej lud 
ności i również niewątpliwie żyją- 
cego w Ameryce na tysiąclecia 
przed indjanami. Był to prawdopo: 
dobni> lud myśliwski, któremu nie 
pbca byłe, sztuka garncarska. 

Profesor SMITH oświadczył, iż 
w porozumieniu z wybitnymi antro- 
polozami może twierdzić, że wykry 
to ślady należą do najstarszej z 
kultur, jakie udało się dotychczas 
odnaleźć w Ameryce. 


Dr. CHESTER STOCK, kierow- 
nik ekspedycji, wysłanej przez Ka- 
lifornijęki Technologiczny Instytut, 
uczynił drugie odkrycie w pokła- 
dzie * asfaltu w odległości 50 kilo- 
metrów na zachód od Bakerstield. 


Wykryto sa tak welkie nagroma- 
dzenie, doskonale zachowanych 
szkieletów .zwięrząt z epoki lodow- 
EC ZET KARTA OOOZTO ZZOZ 
dyktatora. Jest prawodawcą i sę- 
Uzią, a wyroki jego nie podlegają 
epełacji. Na jego ręce wpłacane są 
podatki. On czuwa nad wychowa- 
niem dzieci tubylczej ludności, kie- 
ruje gospodarką i eksportem, któ- 
ry przynosi rocznie około 100.600 
dolarów, 

Gubernator zamieszkuje piękny 
pałac, będący dawniej własnością 
niszpańskiego plantatora, Pałac n- 
toczony jest wspaniałym pe. 

W roku 1936 zarząd Pan - 
rican - Airways zainteresował yi 
wyspą Guam, gdzie chciał zalożyć 

lotnisko dla swych zamorskich sa- 
inalotów. Spółka ta chce zbudować 
na Guam wytworny hotel dla pasa 
żerów, Zarząd fłoty zamierza rów- 
nież wznieść na wyspie szereg pię- 
knych budynków. Marynarka ame- 
rykańska jest niezmiernie dumna z 
roli, jaka ma odegrać w polityce 
Slanów zdobyta przez nią wyspa. 


W. CUMINGS, 


cowej, jakie napotkano dotychczas 
je dyute w słynnych grotach. Lir- 
Brea pod Los Angeles, Wsród szkie 
letów tych znajdują się wszystkie 
rodzaje kotów, olbrzymich Iwów, 
niedźwiedzi, wilków i innych dra- 
pieżników, jak również kośćce zwie 
rząt roślinożernych: bizonów, dzi- 
kich kónż, 
gtlnie dziwiłc wykrycie szęzątków 
ptactwa wodnego; ponieważ mnie- 
„maju, że obszary, na których pro- 
wadzomo badania, były w czasach 
przedhietórycznych zupełnie suche, 


Do szezególnie niezwykłych, aby 
nie powiedzieć sensacyjnych, nale- 
ży cdktycie. uczynione w północnej 
Australii w odległości 500 kilome- 
trów od Darwin, Ekspeđyeia, ta 
czele -kórej stał HUGH STUART, 
-«dkryła: wśród stenćw -grupę kà- 
miennych słupów, przypominająca 
"do złudzenie słynny” „Stoneheuge ` 
"rod Salisbury w Anglii. Jest to 


‘grupa potężnych słupów z piaskow- 


ca, tworzących łuk o średnicy, wy- 
'noszącej okolo półtora kilometra. 
Każdy z nich posiada 10—15 me- 
trów wysokości i przykrywa sobą 
podobną do grobowca nisze, której 
skaliste ściany pokryte są pierwot- 
wynii malowidłami, 


Rzeczoznawcy twierdzą, że malo- 
midła te istnieją od wielu tysięcy 
lat i stanowią najwybitniejsze Da 


wielbłądów, jeleni, Szęze , 
"widać rćwnież broń, 


„stoły kamienne, 


„Noży, ostrzy, dzid i toporów. > 


„tajemnicze. słupy, 
'kładuije badana w celu 


świeeie «dzieło pierwotnej sztuki. 


„Malowidła utrzymane są w barwach 


czarnych, białych, czerwonych i 
żółtych, Wśród postaci ludzkich t- 
Gerza para królewska, mająca na 
głowach rodzaj korony, przypomi- 
nającej słońce, Wśród postaci zwie- 
rząt dostrzeza się weże, ryby, kro- 
kodyłte, kangury. Na malowidłach 
wśród której 
znajdują się bumerangi, Szczegól- 
wie uderza olbrzymia rćżniea po- 
między tą sztuką, a, nieudolnymu 
iysunkami tubylców południowej 
Australii. O roli tych nisz świadczą 
przypominające 
ołtarze, oraz mnóstwo ra iae iy 
Niszu 
tyły widocznię miejscem składania 
cłiar przepisanych przez jakiś zaa 


"niony kult. Wobec znalezienia dú- 
żej ilości ludzkich 


szczątków nie 


ulega wątpliwości, że zabijano na 


ofiarę hekatomby ludzi, Mniej. pra- 


wdopodobne jest. przypuśzczenie, Że 
chodzi tu o grobowce, w których 


„składano na cześć zmarłych ofiary 
ze zwierząt. Znalezione kości nale- 


żały prędzej ' do słabowitych, lub 
niepożądanych z różnych przyczyn 
dzieci. Miejscowość, gdżie odkryto 
jost obecnie do- 
zdobycia 
ścišlejszych danych, tyczących się 


‘ich pochodzenia í przeznaczenia: 


HUMOR ZAGRANICZNY 


— Pan mnie obraził! Oto moja karta! f 
-— Bardzo mi przykro, ale ja nie grywam: 


przedsiębiorstwa eksploatacyjne. 


7 


— i zaczęły się konflikty. Różne , 
kraje rościły sobie prawo do ol- * 


brzymich pokładów węgla. Ho* 


lendrzy, rosjanie, norwegowie i | 


szwedzi cakładali kopalnie, uwm 


żając za swe pewne obszary, któ 


re wedlug starego zwyczaju sta- 
wały się własnością założyciela 
kopalmi. 
jednak 


Eksploatacja nie dała ` 
zadawalających wyni- - 


ków. Szpicberg posiada niewgt- “ 


pliwie olbrzymie bogactwo mine 
rałów, 
nych kopalń dało znaczniejszy 
dochód 


lecz niewiele z założo-* 


Większa część zosłała < 


porzucona przez założycieli, któ - 


rzy ponieśli duże straty. Szczegól 
nie ucierpiała pewna angielska 


ł 


pa 


spółka. mająca na celu eksploa- | 


tację marmuru. 
stronie tak zwanej 


Na północnej | 
zatoki Kró- ' 


lewskiej ciągnie się łańcuch gór. - 


zbudowany z czerwonego mar- 
muru różnych odcieni. dającego 


się pięknie szlifować. Obiecywa 
no sobie wielkie korzyści z eks: » 


ploatacji tych marmurowych 


gór i utworzona spółkę akcyjna 


w tym celu. Wysłano na Szpic- 
berg wyprawę, która wymierzy- 
ła i oznaczyła słupami tereny. 
zajęte na rzecz spółki. Po dziś 
dzień można widzieć w tej oko 
licy wielkie słupy, zaopatrzon: 
w tabliczki z napisem: 

„Własność Północnego towa- 
rzystwa w Londynie. 
rocku 1905*. 


Akcje spółki nie cieszyły sie 
widocznie popytem i trudno by 
ło zet:ać kapitał na ekSploa'*' 
ce w wielkim stylu. Tymcte- 
senr wybuchła wojna” światowa 
i dopiero w roku 1920 rozpoczę 
ło prace przygotowawcze. Nad 
zatoką Królewską zbudowane 


Zajęta w 


szereg  barsków.. sprowadzowe 


potrzebne maszyny i zaczęto rez 


sudzać marmurowe skały. Nagie 


przerwano prace. Baraki opusto 


szały i nad zatoka zapanowała - 


poprzed.ia martwa cisza. Cu! 
ten spowodowała krótka dep 
sza z Londynu: 


„Przerwać pracę. Marmur sic 
zdolny do użytku“. 


Przy szlifowaniu próbek prze; 
oczono okoliczność, że grunt na - 


Szpiebergu zamarza 


do niezba-'* 


danej dotąd głębokości i jedynie m. 


latem powierzchnia taje nie głę- 
biej,, niż na 70 centymetrów. 
Wzięte do szlifowania kawałki 
pochodziły z górnych 
Dla otrzymania jednak wiełkich 


warstw. — 


brył trzeba było rozsadzać ská- 


ły, leżące głębiej. Pochodzący z J 


nich marmur rozpadał się w wil 3 


gotnym klimacie w Anglii. 
- W norweskim mieście Alesund 


powstała spółka akcyjna w celu = 


wydobywania węgla na Szpieber 


gu. Założono tam osadę górni- - | 


czą, zaopatrzoną w nowoczesne 
instalacje i nazwano ją 
Alesund“. Okazało się jednak, 


„Nowy © 


że węgiel na Szpiebergu zawiera, 


dużo siarki i produktów smoło- * 


+ 


wych. Jest bardzo przydatny w= 


przemyśle chemicznym, lecz nie 


s 


nadaje się do żeglugi, ponieważ = 


Z tego nowodu 
okrętówe re 


niszczy mełal. 
przedsiębiorstwa 
chciały go 


1 


nabywać, Kopalnia ` / 


przestała się rentować i została ` | 


Osada 


unieruchomiona. 


Z ande s 


wpół rozwalonymi domami sta- > 


ła się „martwym miastem*. Każ 
dego lata przybywa tu kilku ro- 
bciników, aby rozebrać po tro- 
chu maszyny í instalacje. Dale- 
ka półuoc okazała się znów sil 
niejsza od ludz.. 


H. Rauschert. 


LJ 


I 
a 


Londyn, w marcu, 

Do znanych osobistości świata 
artystycznego Londynu należy 
między innymi VAL GIEŁGUD, 
dyrektor dramatyczny B, B. C., 
czyli angielskiego radia, autor 
wielu dramatów i powieści. Ja: 
wiadomo, Giełgud jest z pocho- 
dzenia polakiem i potomkiem 
gen. Antoniego Giełguda, wodza 
„i oz listopadowego na Li- 
twie, 


Nasz korespondent londyński 
odwiedził Giełguda w jego biu- 
rze londyńskim, w t. zw. „Giel- 
gud Office“, w dyrekcji radia, 
Na powitanie wyszedł wysoki, 
przystojny brunet. Krótka bro- 
da, wąsy i rogowe okulary na- 
dają twarzy Giełguda pewną ory 
ginalność, szczególnie w tym kra 
ju ludzi wygolónych, gdzie ezło- 
wiek z brodą jest albo cudzoziem 
cem, albo artystą, 


Giełgud przeprasza, że nie mo 
że mówić po polsku, ale nie miał 
jakoś dotąd nigdy sposobności, 


Jednym z najpopularniejszych 
malowideł Jana Matejki jest 
„Stańczyk“, z którego postacią 
wiąże się wiele legend naszej 
historii, Jaka jest jednak geneza 
„Stańczyka'*? Skąd zrodził się w 
duchu Matejki pomysł, aby w po 
pularnej postaci królewskiego 
błazna, znanego z prawdomów- 
ności i z dowcipu, ale bynajmniej 
nie ze smutnych myśli i nastro- 
jów, uplastycznić historiozoficz- 
ną refleksję”na temiat przyszłoś- 
ci Polski. 

Sprawa ta była dotąd nie po- 
ruszana, a więc i nieznana. Do* 
piero właściwą odpowiedź na te 
pytania znajdujemy w drukują- 
cym się obecnie dziele pt. „Jan 
Matejko“, pióra dr. MIECZY- 
SŁAWA TRETERA, który udo- 
stępnił swój rękopis. Autor pisze 
tak o genezie „Stańczyka'*: 

„Informacja o Stańczyku, ja- 
ką znajdujemy we „Wspomnie- 
niach“ I, P. JABŁOŃSKIEGO, 
zdaje się utwierdzać nas w mnie 
maniu, że to nie Matejko, lecz 
właśnie Jabłoński jest autorem 
koncepcji tego obrazu. Czytamy 
tam: 

Po wypoczynku, po rozrywce, 
zabierał się do „Stańczyka', ale 
ów Stańczyk byłby inny, niż go 
zna społeczeństwo polskie, gdy- 
by nie uwagi kolegi (t. j. Jabłoń 
skiego) na temat“ sytuacji” btaz- 
na z mandoliną. 


traście uczuć wewnętrznych z po 


1. Piechota angielska otrzymała nowe mundury polowe, 


— Zrób go — mówi — w kon» 


à 5i „= 


aby nauczyć się — jak mówi — 
tego trudnego języka. 


— Sam pochodzę z Palski — 
zauważa po chwili. — Oto po 
upadku powstania styczniowego, 
na początku 1664 r., mój dzia- 
dek, ADAM GIEŁGUD, wyemi- 
grował z Polski i po krótkiej wę 
drówce osiadł na stałe w Londy- 
nie, Tu ożenił się z polką i otrzy 
mał pracę jako nauczyciel w jed 
nej ze szkół angielskich. Tutaj 
też urodził się FRYDERYK 
GIEŁGUD, mój ojciec. Pracował 
on na giełdzie londyńskiej. Oże” 
nił się z KATE TERRY, znaną 
aktorką scen londyńskich, któ- 
ra pochodziła ze sławnej rodzi- 
ny aktorskiej. Mam dwóch bra- 
ci: LUDWIKA i JANA. Ludwik 
jest obecnie jednym z dyrekto- 
rów Międzynarodowego Czerwo 
nego Krzyża z siedzibą w Pary- 
żu, a Jan jest aktorem, jak przy 
stało na potomka rodziny Ter- 
ry'ch. Jest zresztą bardzo popu- 
larny w Londynie i gra w 


wierzchownością jak klowna, 
płaczącego nad umierającą cór- 
ką w cyrkowej garderobie. 

Uwaga ta nie była oryginalna, 

bowiem widział podobny obra- 
zek zagranicą; trafiło to do prze 
konania Matejki, a w bystrej pa 
mięci znalazł ową wiadomość o 
utracie Smoleńska i skompono- 
wał inny szkic, ale jeszcze z nie- 
odpowiednio ułożonymi noga- 
mi. 
Zabrał się do obrazu, ubraw» 
szy pozującego w podobny ko* 
stium, siadł, jak na szkicu, ala 
nogi rozstawił i uznał wreszcie 
tę zmianę za korzystniejszą i do 
obrazu wprowadził, 

— Jakże to? Więc pierwszy 
naprawdę  historiozoficzny po- 
mysł obrazu zawdzięczał Matej- 
ko owemu „koledze“? — pyta 
dr. Treter. — Sam nie zdobył się 
na to? Sprawa się gmatwa i kom 
plikuje. Tymczasem musiał zajść 
fakt drobnego pozornie znacze- 
nia, który w sposób decydujący 
oddziałał na zupełnie odmienną 
koncepcję obrazu, mającego 
Stańczyka za temat. Matejko mu 
siał zwiedzić ruiny odrzykoń- 
skiego zamczyska, zwłaszcza, że 
oddawna już miał ten zamiar! 

Wynika to jasno z korespon- 
dencji ze St. Giebułtowskim, w 
której zapowiada zwiedzenie 
Odrzykonia i Wiśnicza. O tym, 
że był tam naprawdę, świadczy 
fakt, że wr. 1866 ukazują się w 
nr, 362 „Tygodnika Ilustrowane- 


które podczas przeglądu w Aldershot pokazywano członkom izby gmin. — 


jest jednym z dyrektorów angielskiego radia 
(Rozmowa w gmachu BBC z Val Giełgudem) 


„Queen's Theatre“ na West En- ` 


dzie. 

Ja sam od 11 lat jestem dyrek- 
torem literackim B, B. C. Zresz- 
tą różnie u mnie bywało — do- 
daje z uśmiechem Val Giełgud. 
Po ukończeniu Oxfordu bylefn 
sekretarzem posła, następnie re- 
daktorem pisma humorystyczne 
go a po tym aktorem i reżyse- 
rem teatralnym. Poza- tym od 
wielu lat zajmuje się literaturą. 
Napisałem kilka powieści, sporo 
scenarinszów filmowych no i 
liezne słuchowiska radiowe. O 
ile wiem, trzy moje powieści zo 
stały przełożone na język pol- 
ski. Ostatnio napisałem dla jed- 
nego z teatrów sztukę, ale nie 
miała powodzenia. Trudno, i tak 
bywa. 

— (zy poza pochodzeniem 
wiąże pana coś jeszcze z Pol- 
ską? Czy utrzymuje pan jaki 
kontakt z ojczyzną pańskiego 
dziada? 

— Ależ oczywiście — woła 
Giełgud — i to oddawna. Po raz 


MACHNICKI KRÓL ZAMCZYSKA 


Jak rodził się i dojrzewał „Stańczyk“ Matejki 


go“ dwa widoki ruin zamku od- 
rzykońskiego, podpisane: „Rys 

wał z natury JAN MATEJKO*. 
Co więcej, na jednym z tych ry- 
sunków widzimy u wejścia do 
zamku fantastyczną postać z roz 
wianym włosem, w romantycz- 
nie sfałdowanym płaszczu. Któż 
to jest? To Machnicki, król zam- 
czyska, któremu Seweryn GO- 
SZCZYŃSKI poświęcił swój u- 
twór, wydany w Poznaniu w ro- 
ku 1842. Matejko więc nie tylko 
był w Odrzykoniu, ale zarazem 
— przed tym czy po tym — czy- 
tał „Króla Zamczyska”* Goszczyn 
skiego i przejął się żywo duchem 
tego utworu, tym bardziej, że i 
on, jak obłąkany, żył przeszło- 
ścią Polski. Goszczyński tedy 
wpłynął niewątpliwie na to, że 
Matejko skierował swą uwagę 
na tak właśnie pojętą postać 
Stańczyka, który w „Królu Zam 
czyska* wprowadza Machnickie 
go na królestwo, dając mu list 
— dyplom królewskości. „Pisa: 
nie to nie dla wsystkich. Trzeba 
być wtajemniczonym w moje 
państwo, aby odczytać“ — mó- 
wi Machnicki, król odrzykoński 
„nieograniczony pan tych gru- 
zów,'stróż ich przeszłości, a te 
gruzy „jest to coś iak majestat 
narodu“, Stańczyk, król zamczy 
ska i własny kult przeszłości, a 


zarazem własna troska o przy- , 


szłość Polski, zlały. się w jedno“ 
— dodaje pod'koniec'dr. Treter. 


2. Hełmy przeciwgazowe zostały 


mJ 


pierwszy zetknąłem się z polaka 
mi pod koniec wielkiej wojny, 
gdy jako młody oficer angielski 
zostałem przydzielony we: Fran- 
eji do sztabu Błękitnej armii gen. 
Hallera. Następnie byłem w'Pol 
sce trzykrotnie. Za pierwszym 
razem z misją międzynar. Czer 
wonego Krzyża w czasie wojny 
polsko - bolszewickiej. Drugim 
razem spędziłem kilka miesięcy 
nad polskim morzem na Jastrzę- 
hiej Górze, innym razem od- 
wiedziłem Zakopane. I góry i mo 
rze dały mi wiele wzruszeń. 
Zwiedzałem -Polskę w towarzy- 
stwie mojej rodziny, osiadłej w 
Polsce, z którą jestem w kontak 
cie, a trzeba panu wiedzieć, że 
MARY AXENTOWICZ, wdowa 
po wielkim malarzu, to moja ku 
zynka. 

W Londynie mam wielu przy 
jaciół polaków, a w moim środo 
wisku angielskim zawsze pod- 
kreślam swoje polskie pochodzę 
nie, z którego jestem bardzo du 
mny. W kilku moich: książkacą 
akcja rozgrywa się "na tereni( 
Polski, a bohaterowie często na 
szą polskie nazwiska. 

— A czy próbował pan na łe- 
renie radia angielskiego nawią- 
ząć kontakt z literaturą polską? 

— Niestety, nie — mówi Gieł- 
gud. — Nigdy nie nadawałem 
słuchowisk polskich, gdyż, mo- 
im zdaniem, literatura polska, a 
w każdym razie ta, którą znam 
z przekładów angielskich, zbyt 
obca jest psychice publiezności 
angielskiej, szczególnie radio- 
wej. Ale proszę powiedzieć swo: 
im czytelnikom, że bardzo chęt. 
nie wystawiłbym jakteś słucho- 
wisko polskiego pisarza, jakiś 
zradiofonizowany utwór literar- 
ki, oile autor, słuchając naszych 
audycji, przyśle mi coś: w:guście 
mojej publiczności. Ale muszę 
mieć koniecznie w przekładzie 
angielskim, bo-o polskiego lek- 
tora trudno u nas. Rozmowa na- 
sza schodzi na: tematy radiowe. 
Giełgud rocznie czyta: wraz ze 
swoim sztabem 7.500 manuskry- 
ptów, z których nadaje się do 
wykonania zaledwie 150. -Koszt 
wykonania jednego słuchowiska 
wynosi około 1000 funtów, czy- 
li 26.000 złotych! l 

Mówimy z kolei o najciekaw- 
szej i najpopularniejszej ostat- 
nio w Anglii dziedzinie radiowej, 
o telewizji. Giełgud wkrótce ma 
zamiar spróbować swych sił iw 
tej dziedzinie. Nie wierzy jed- 
nak, aby telewizja groźna hyła 
dla filmu, raczej należy oczeki- 
wać współpracy. Jnuż-dziś 850 
kin londyńskich instaluje telewi 
zję dla transmisji aktualności. 
B. B. C. choć ma już 100.000 abo: 
nentów telewzzyjnych, nie ma za 
miaru produkować filmów, gdyż 
to się nie opłaci. 


sporządzone dla- nie- 


mowłąt po raz pierwszy w angielskim mieście Hołborn. — 3. Lalki, wyobrażające premiera Anghi w typowych sytuacjach — mianowicie zparasoleń! wzgl. z wędką — cieszą się w Anglii 
powodzeniem — 4, „Podmuchy* wiatru wiosennego w Pasadenie (Kalifornia) wybiły bardzo wiele szyb w oknach wystawowych sklepów na stównej ulicy. -- 5. Duński następev tronu 


z małżonką w drodze do Ameryki zatrzymał się na krótki czas w Londynie. — ; 
mowi panvizcemu w dniu 


rocznicy % zenia państwa. 


6. Jak za pradawnych czasów japoczycy w koiei 


podziemnej w tokio głębokin. posłodem oddaja nołd do- 


Mecenasi wymierają 


Wiadomo powszechnie, że ro- 
dzaj ludzi, opiekujących się 
ztuką i łożących na ten cel swo 
e. własne pieniądze, zarobione 
1iajczęściej w sposób, nie mają- 
w ze sztuką nic wspólnego, al- 
blo już wymarł zupełnie, albo 
l'ż jest na wymarciu. Ci jowial 
ji szezodrzy panowie żyją jedy- 
lie jeszcze na pożółkłych kart- 
liach starych przedwojennych 
powiesci — w teraźniejszej rze- 
(zywistości natomiast bezintere 
iownego s 
INEGENASA NA LEKARSTWO 

NIE ZNAJDZIESZ. 

Jeśli chodzi o Łódź — to nie 
mieliśmy ich nigdy. Przynaj- 
mniej pamięć moja i pamięć lu 
flzi nieco starszych o tym mil- 
izy, jakoby zdarzali się w na- 
wym szarym mieście ludzie, 
ltorzy uczynili sobie ze sztuki 
llzgtoniczną kochankę, wspiera- 
dą hojnymi darami. Możliwe, 
Le w tym czy innym pałacyku 
»ı wysokim, brzydkim. ale bez- 
piecznym murem, ukrywała się 
pfiarność ludzka, finansująca 
start jakiegoś młodego talentu, 
lub łożąca na doskonalenie ja- 
Liegoś pojedyńczego talentu — 
ule gestów szerszych, w stylu 
lego, jakim zapisał się w kroni- 
Ri miasta Łodzi KAROL Et 
SERT — gestu takiego brak. 
runt łódzki nie sprzyjał snać 
nigdy rozwojowi tej rzadkiej 
rośliny, której na imie „„mece- 
mas sztuki“, skoro i na prze- 
strzeni lat ubiegłych — spraw- 
dzałem w archiwum akt daw- 
nych m. Łodzi, gdzie informo- 
wał mnie uprzejmie spec od 
przeszłości Łodzi w osobie b. 
posła WASZKIEWICZA — nie 
zakwigła ani razu, Bo i bracia 
BARTGSZEWICZE, którzy swo 
jm carem położyli podwaliny 
pod łódzkie muzeum sztuki, nie 
mieli z Łodzią nic wspólnego, 
byli krakowianami. 


-— Fundacja braci BARTO- 
SZEWICZÓW, gromadzona po- 
przez trzy pokolenia tej rodzi- 
1y, składa się z trzech działów: 
z biblioteki, rękopisów i dzieł 
sztuki — objaśnia mnie dyrek- 
or łódzkiego muzeum sztuki. 
s MARIAN MINICH, który u- 


JJ 


10-letni Brigham Buswell przeżył swo: 
ja 65-letnią polisę asekuracyjną i o- 
(rzymał pełną wypłatę. — 2. Graham 
Sharp; angielski mistrz świata w łyź- 
wiarstwie, trenuje obecnie na jednym 
t lodowisk Berlina. —= 38. Tajemnica 
unikania piłek przy grze w basseball 
malazła wyjaśnienie po zrewidowaniu 
murzyńskiego chłopca przez kapitana 
irającej drużyny amerykańskiej. — 
t. Megan Taylor, Daphne Walker i «e 
tylia Colledge — mistrzynie łyżwia:- 
kie świata. =- 5, Sarkofag, w którym 
|ożono zwłoki króla Jerzego V w 0- 
becności króla Jerzego VI, królowej 
Elżbiety i rodziny królewskiej. 


GK 


czynił wszystko, aby mi zebra- 
nie materiału do niniejszego ar- 
tykułu ułatwić. — W muzeum 
pozostawiono oczywiście tyiko 
dzieła sztuki — reszta zbiorów 
powędrowała -do właściwych 
wydziałów. Pomijając w tej 
chwili wartość materialną zbio- 
ru krakowskiej rodziny piękno- 
duchów: należy stwierdzić, że 
jego wartość moralna dla Łodzi 
była qgromna. Darowizna braci 
Bartoszewiczów—ostatni z nich 
Kazimierz zmarł w roku. 1930. 
w dwa lata po przekazaniu mia 
stu swoich zbiorów — dały po- 
ezątek pięknej inicjatywie, dzie 
ki której powstałą muzeum sztu 
ki w naszym mieście, tak ubo- 
gim w przejawy życia kultural- 
no - artystycznego. Z obrazów 
wielce wartościowych zbioru 
Bartoszewiczów warto wymie- 
nić trzy. pendzla KOTSISA (są 
to wogóle najlepsze prace tego 
malarza), dalej dwa obrazy Wi- 
tojda PRUSZKOWSKIEGO, je- 
den NORBLINA i jeden- pejżaz 
ŚLEWIŃSKIEGO. 


Pisząc te słowa, zdawało mi 
się, że słyszę skądciś „„zwischen- 
ruf“: To niewiele. To miedużo— 
istofnie, ale trzeba pamiętać, że 
PRZED TYM NIE BYŁO NIC. 
Zresztą Bartoszewicze nie byli 
bogaczami. Przeciwnie:  zajmo- 
wali się zawodowo publicysty- 
ką i literaturą, Ich dar-to po- 
niekąd grosz wdowi. 

Piękny czyn Bartoszewiczów 
znalazł rychło naśladowców i 
na gruncie łódzkim. I o dziwa 
— nie wśród naszysh: głośnych 
aż -zagranicą królów  wełnia- 
nych i bawełnianych. Sami ar- 
tyści malarze, reprezentanci gło 
dującego cechu, zaczęli: znosić 
do muzeum co wartościowsze 
owoce swej artystycznej. twór- 
czości, Grupa artystów plasty- 
ków „a. r“ zasłużyła sobie rze- 
telnie’ na pochwałę. Ona. bo- 
wiem dostarczyła Łodzi cały 
szereg nieprzeciętnej wartości 
obrazów czy to własnego, czy 
cudzego pendzla. A zasłużył się 
w tej grupie specjalnie dr. Jan 
BRZĘKOWSKI, obecnie sekre- 
tarz PAT'a/w Paryżu, dzięki któ 
rego: niestrudzonym wysiłkom i 


Pewa 


zabiegom Łódź otrzymała bez- 
płatnie m. in. obrazy Pablo PI- 
CASSO, Ferdynanda LEGERA, 
Louis MARCOUSSISA, Alberta 
GLEIZESA, Amedee OZENFAN 
T, Enrico PRAMPOLINIEGO, 
Theo yan DAESBURGA, Geor- 
ges Van TONGESLOO, Juan de 
Torres GARCIE'A i Hansa AR- 
PA. 

Hojny dar przemysłowca KA- 
ROLA EISERTA, który w ostat 
niej swojej woli (wyrażonej wst- 
nie — informacje o testamencie 
pisanym są mylne) przekazał 
miastu swój .prywatny zbiór 
dzieł sztuki wartości ponad 100 
tysięcy złotych, stanowi 

TRZECI ETAP ROZWOJU 
miejskiego muzeum sztuki. |— 
Zbiór darowany przez pierwsze 
go łódzkiego mecenasa sztuki 
(oby nie ostatniego!) podniesie 
w dużym stopniu atrakcviność 
muzeum sztuki, nie bacząc już 
na to, że zawiera on rzeczy, na 
zakupienie których miasto ni- 
gdy nie mogło bv- sobie pozwo- 
lić: « 

Alchemik Sędziwój i Król 
Zygmunt — MATEJKO,  Żoł- 
nierz z dziewczyną — Wojciech 
KOSSAK 1908 r, Madonna z 
dzieckiem — obraz włoski z II 
połowy XV stulecia, Madonna z 
dzieckiem na tle krajobrazu, 
Mistrz z papugą — obraz holen 
derski, Zwiastowanie — Jakób 
JORDAENS 1625 r, Biskup i 
św. Agnieszka — szkoła GEN- 
TILE da FABIANO z XV stule- 
cia, Czterech Ewangelistów — 
Jakób JORDAENS 1593 — 1678 
T.. Krowa »=— Adriaen van de 
VOLDE,  „Intermezzo* — L. 
MALCZEWSKI 1918 r., Martwa 
natura—Cornelis SAFTLEREN, 
Wieśniacy w winiarni — Jam 
STEEN (Holandia 1626-79), Mał 
py jako alchemicy — Eglert v. 
HEEMSKERK 1634—1704, Ma- 
donna z dzieckiem Jezus i św. 
Janem — Bernardino  LUINI 
1470 — 1530, Portret mężczyz- 
ny (Rene Descartes) — G. NET- 
SCHER (Holandia), Madonna 
flamandzka — MERTENS XVII 
w., Bogarodzica z dziecięciem 


-w otoczeniu kilku aniołków — 


Antoni van DYCK 1599 — 1641, 


"nieco tego wzgardzonego lokal- 


Matka Boska karmiąca dzieciąt- 
ko Jezus — szkoła włoska i po- 
łowa XVII stulecia. 

Na: zakończenie kilka słów o 
muzeum miejskim. 

Zbiory .muzeum' sztuki są 0- 
czywiście: uzupełniane również 
w drodze zakupu w miarę 
skromnych środków, jakimi dy 
sponuje: wydział oświaty i kul- 
tury, który ma do zaspokojenia 
tyłe palących potrzeb, a przede 
wszystkim potrzeby szkolnictwa 
powszechnego i średniego miej- 
skiego. W- celu ułatwienia zwie- 
dzającym orientacji dzieła z3- 
stały - posegregowane wedle 
szkół i kierunków w malarstwie: 
ekspresjonizmu polskiego, jest 
ekspesjonizmu polskiego, jest 
sala- impresjonizmu, formizmu, 
neoplastycyzmu, nadromantyz- 
mu i t. p. Najczęściej goszczą w 
muzeum : szkoły. Kierownictwo 
tej instytucji wpadło na mądrą 
myśl urządzenia wykładów dla 
nauczycielstwa z dziedziny teo- 
rii sztuki, Wykładów takich od 
było się dotychczas około 100. 
Cieszą się one wśród zaintere- 
sowanych- wielką popularnością. 
Go zaś do zainteresowania szer- 
szej publiczności muzeum sztu- 
ki, to mój rozmówca rozczaro- 
wał mnie mile, twierdząc, iż 
nie ma powodu do skarg. Ło- 
dzianie wcale nie mniej intere- 
sują się sztuką, niż np. miesz- 
kańcy Katowic lub Lwowa. 

Z charakteru naszego miasta 
i niewystarczającego jak na je- 
go potrzeby budżetu wypływa 
niezbicie, że dużo: jeszcze wody 
upłynie. nirm nasze osiągnięcia 
kulturalne znajdą się na zada- 
walającym poziomie Nie prag- 
nę niczego więcej, niż to, by 
tytuł mojego. artykułu okazał 
się niezgodny z prawdą. I to nie 
12z, ale. wiele razy. Aczkolwiek 
dla: wszelkich objawów: lokalne 
go patriotyzmu. wielu . ma zro- 
zumiały uśmiech politowania— 
życzę wszystkim ludziom będą- 
cynt-w posiadaniu dzieł sztuki 


nego patrictyzmu — a miejskie 
mu muzeum sztuki —- urodzaju 
na mecenasów, 


Jan Słowempijany, 
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Naturalne rezerwy narodów 


Problem podziału surowców — Ludzkość i narody — Źródła minerałów — Skorupa ziemi, oce 
any i atmosfera — Metale — Metaloidy i gazy — Żelazo i aluminium — Węgie! — Nafta -~ 
Energia spadku wody — Resursy porównawcze wielkich krajów. 


W pertraktacjach dyplama- 
tycznych, tak częstych w ostat- 
nich czasach. poruszano nieraz 
kwestię sprawiedliwego i bar- 
dziej celowego podziału produk 
cji surowców. Jak wielką ilością 
naturalnych resursów rozpórż:- 
dza lub może rozporządzać obec 
nie ludzkość i w jakim stosunku 


podzielone są pomiędzy różny- 
mi krajami? 
Uczony kanadyjski Frank 


Lat przedstawił w Amerykań- 
skiej Asocjacji Naukowej pracę, 
w której usiłuje ustalić inwen- 
tarz naturalnych resursów, jaki 
mi może rozporządzać ludzkość 
obecnie i w najbliższej przyszła 
ści, aby pokryć zapofrzebowa- 
nia na żywność, odzież, mieszka- 
nie, ciepło.i energię. Wnioski, da 
których przychodzi uczony, są 
bardzo ciekawe, chociaż niektó” 
re można kwestionować. Na 
pierwszy plan wysuwa się pro- 
blem resursów mineralnych, za 
równo metali, jak metałoidów, 
które można wydobywać z zie- 
mi, wody morskiej i powietrza. 
Z metali ziemia zawiera prze- 
de wszystkich 7.96 procent ału- 
minium, 4.44 proc. żelaza, 3.51 
proc. wapna, 2.48 proc. potasu, 
2.47 proc. sodu i 2.28 proc. ma- 
gnezu oraz drobne ilości innych 
metali. Poza tym ziemia zawiera 
47.77 proc. tlenu i 27.25 proc. 
krzemu, jak również niewiełkie 
ilości wodoru, węgla, fosforu, 
siarki i innych pierwiastków. 
Jak.widzimy, w skorupie zie 
mi znajduje się najwięcej alu- 
minium, stanowiącego 13 część 
składową , skorupy ziemskiej, 
podczas gdy żelazo stanowi tyl: 
ko 22 część. Metale, jak wapń, 
potas, sód i magnez istnieją w 


takiej.obfiłości, że nie. trzeha się . 


obawiać ich wyczerpania. 

Tak zasadnicze metale, jak 
ołów, cynk i miedź stanowią 
wspólnie 0,02 proc. składu sko- 
rupy ziemskiej. Na szczęście 
przyroda rozmieściła je w ten 
sposób, że dzięki rozwojowi me 
talurgii obecne pokolenie nie od 
czuje ich braku. Perspektywy 
na przyszłość jednak są dość po 
nure, bowiem znane obecnie po 
kłady tych metali mogą wyczer 
pać się już za 100 lat, przeważ- 
na część zniknie jeszcze wcześŚ- 
niej. Nie ulega wątpliwości, że 
zostaną odkryte nowe pokłady, 
do czego przyczyni się udoskona 
lenie metod geologicznych i geo- 
fizycznych. Wypadnie jednak z 
czasem zadowolić się rudami niż 
szego gatunku, a nawet utylizo 
wać „odpadki* rud i metali. 
Wkońcu ludzie będą zmuszeni 
do zastąpienia  wyczerpanych 
metali innymi, jak iłuminium i 
magnez, pod warunkiem, że zo- 
stanie mnożliwiona tańsza pro- 
cedura wytwarzania z nich fa” 
brykatów. Produkcja coraz tań- 
szego aluminium powiększyła 
się bardzo wydatnie w ciągu o- 
statnich 3 — 4 dziesiątków lat. 

Co się tyczy metałoidów, to 
skorupa ziemska zawiera ilość, 
wystarczającą dła obecnych cza 
sów i dalekiej przyszłości. Chło 
rek np, stanowiący 0.01 proc. 
składu skorupy ziemskiej, two- 
rzy 60 proc. składu kuchennej 
soli, której w ten sposób niewąt 
pliwie nie zabraknie. Wypada 
jeszcze nadmienić, że fosfor i po 
tas, będące podstawowymi skład 
nikami, najważniejszych roślin 
jadalnych, istnieją w wielkiej 
obfitości. 

Woda morska zawiera pier- 
wiastki niezbędne dla przemy- 
słu. Jedna miła sześcienna, czyli 


już donosiliśmy, 


przeszło 4 kilometry sześcienne 
tej wody zawierają 90 milionów 
tonn chlorku, 53 miliony tonn 
sodu, 5.7 milionów tonn magne- 
zu, 4.3 miliona tonn siarki, 3.3 
miliona ton potasu, 2.4 miliona 
tonn wapnia, 310.000 tonn bro- 
mtt i 200 tonn jodu. Istnieje >- 
beenie wiele zakładów przemy- 
słowych, produkujących brom i 
magnez z wody morskiej. Wszy- 
stkie oceany zawierają przeszio 
60 miliardów tonn jodu, czyli 
nieograniczoną prawie ilość tej 
substancji. 


" Co się tyczy atmosfery, otacza 
jącej ziemie, to na każdą kwadra 
tową milę powierzchni 'ziem- 
skiej na poziomie morza przypa 
da w atmosferze około- 22 milio- 
rów tonn azotu, 7 milionów tonn 
tlenu, 378.000 tonn argonu, 379 
tonn neonu, 207 tonn wodoru, 
86 tonn kryptonu, 20 tonn helu 
i 12 tonn ksenonu. O. „gładzie ' 
azotowynt nie może być mowy. 

Główne źródło ciepła i energii 
słanowią węgiel, nafta, gazy na- 
turalne, drzewo, torf i wodospa* 
dy. Zapasy węgla, które dadzą 


się eksploatować. obliczają na 
7.4 tryliona tonm lłość ta może 
wystarczyć na 5.000 łat, o iie 
spożycie nie wzroinie. Lecz za- 
pasy węgla nie są rozmieszcze- 
ne równomiernie. Północna Ame 
ryka posiada 73 procent ogóinej 
iłości, z czego więcej, niż połowa 
przypada na Stany Zjedcoczone, 
Kanada posiada 17 i pół procent, 
co stanowi trzy czwarte całego 
zapasu brytyjskiego imperinm. 
Zapasy węgla w Chinach (12 pro 
cent), w Niemczech (6 proc), 
Rosji i Francji wystarczą tym 
krajom na długi czas. 


| Nafta skoncentrowana jest w 
kiłkn zaledwie punktach. Stany 
Zjednoczone posiadają 60 pro- 
cent ogólnego zapasu. Przed 
ćwieróćwieczem zdawało się, że 
wszystkie znane źródła nafty bli 
skie sa wyczerpania i słarczą za 
ledwie na 20 — 30 lat. Obecnie 
zapasy nafty wydają się więk- 
sze, niż kiedykolwiek, chociaż 
spożycie tego artykułu wzrosło 
niesłychanie. Pomimo to obec- 
ne zapasy nafiy mogą wysła:- 
czyć na 50 — 100 lat. Być może, 


iż ludzkość będzie już mogła sto 
sować wtedy syntetyczną naftę. 

Światowa energia spadającej 
wody wynosi około 400 milio- 
nów koni parowych. Z tej ilości 
przypada na brytyjskie impe- 
rium 68 milionów, na Stany Zjed 
noczone 55, na Szwecję z Norwe 
gią 22. Bardzo wielkie źródła 
wodnej energii znajdują się da- 
łeko od stref przemysłowych. 
pk np. wodospad Wiktorii w 
Srodkowej Afryce, którego ener 
gię ohliczają na 35 milionów ko 
ni. W Azjatyckiej Rosji zapasy 
energii wodnej maja wynosić 
165 milionów koni. de 

Wiadomo, jak wielkie znacze: 
nie posiada dla naszej cywiliza- 
cji żelazo, Produkcja jego wy- 
niosła w roku 1937 sto milionów 
tonn. Światowe zapasy żelaza 
wystarczą przy obecnych nor- 
mach spożycia na 600 lat. Naj 
większą iłość tego -metalu posia- 
da Ameryka. Zapasy jej mogą 
wystarczyć na 360 lat, europej- 
skie zaś jedynie na 110. 

Zapasy surowców mineral- 
nych oraz energii mogą wystar- 


czyć jeszcze na, długo, lecz ty 
mieszczenie ich nie jest róry 
mierne. Profesor Lat ułożyły, 
blicę wielkich krajów, w p. 
rych istnieje samowystarczą 
ność pod względem węgła, mi 
dzi, żelaza, ołowiu, cynku y 
klu i nafty. Według. danych 
tablicy najobficiej zaorpatm 
są Wielka Brytania, chociaż m 
mało ołowiu i nafty, oraz Stin 
Zjednoczone, które za mało p, 
siadają niklu i ołowiu. Frani 
obfituje w żelazo i% 
Niemcy — w węgiel i ołów. 7 
ostatnie pozbawione są jedni 
innych minerałów. Włochy i 1 
ponia są stosumkowo ubogie poi 
względem rezerw mineralnych 
Rosja posiada wielkie ilości w. 
gla, żelaza i nafty. a” 
Gdyby ludzkość żyła narmal 
nie, nie zaś w warunkach zool 
gicznego okrucieństwa i Darbe 
rzyńskich najazdów, to geogi 
ficzną nierównomierność mogł. 
by zrównoważyć solidarne s 
życie i zdrowe warunki między 
narodowej wymiany. 


J. D-i. 


Angielski tajny wywiad 


ogromnie rozszerzył swój zasieg 


Z powodu dyskusji nad bud- 
żetem angielskim, prasa londyń 
ska zwróciła uwagę na bardzo 
charakterystyczne i ciekawe zja 
wisko, że w budżecie na rok. 
przyszły przewidziano, jak to 
pół miłiona 
funtów „na porzeby zagranicz- 
nego i innych tajnych wywia- 
dów jego królewskiej mości*, a 
więc o 50.000 funtów więcej, 
niż w roku ubiegłym. W związ- 
ku z tym prasa zajęła się szcze- 
gółowo kwestią wywiadu angiel 
skiego i jego wydatkami. 

Wedłe danvch oficjalnych 
rząd brytyjski wydaje obecnie 
na wywiad sześć razy więcej, 
niż przed wojną europejską. 

Szczególnie poważnie rozro- 
sły się te wydatki w ciągu ostat 
nich pięciu lat. W 1934 roku a- 
sygnowano na ten cel 180.000 
funtów, w 1936 suma ta wzro- 
sła do 250.000, w 1937—350.000 
a w ubiegłym roku wynosiła 
już 450.000 funtów. aby obec- 
nie znowu wzrosnąć o 50.000. 

Jak wydatkowane Są te sumy 
i jakie wyniki osiąga się przez 
te wydatki? Na to pytanie mogą 
odpowiedzieć załedwie dwie œ- 
sohy w całym imperium brytyj- 
Skim, I choóby te sumy były nie 
wiem jak wielkie, a politycy u- 
siłowali wszelkimi sposobami 
dowiedzieć się o ich przezmacze 
niu, to jednak nie zdołają za- 
spokolć swej ciekawości W par 
lamencie nigdy nie są dyskułta- 
wane takie sprawy i gdyby ktoś 
z parłamentariuszy zdecydował 
się nawet zadać pytanie w spra 
wie wydatków tajnego wywia- 
du — nie otrzymałby ponrostu 
odpowiedzi. W tym wypadku o- 
bowiązuje w pełni zwyczajowe 
prawo, które głosi, że „nłe wol- 


no odpowiadać na pytania w 
sprawie fajnego wywiadu, po- 
niewa nie byłby on w takim 
wypadku tajnym*. 

Dwaj Mmdzie, poinformowani 
o wydatkach tajnego wywiadu 
i jego działaniach, to główny 
doradca dyplomatyczny gabin. 
min'strów sir RObert Vansitard 
i niezmienny wiceminister 
spraw zagranicznych sir Al€k- 
samder Cadogan. Upadają gabi- 
nety, zmieniają się ministrowie, 
ale Vansitard i Cadogam nie- 
zmiennie pozostają na swych 
stanowiskach, a w rękach ich 
zbiegają się te nici, które wiążą 
z centrum poszczególne „filie* 
słynnego Inteligence Service. — 
Oprócz nich nikt nie ma prawa 
uzyskania takich informacji Í 
trzeba powiedzieć, że zgodnie z 
tradycją, nikt nie dąży do ich 
uzyskania. Nawet ci członkowie 
gabinetu ministrów, którzy zaj- 
mują najbardziej odpowiedzial- 
ne stanowisko, zgodnie z tą tra- 
dycją nigdy nie usiłują zajrzeć 
zbyt głęboko w działalność taj- 
nego wywiadu i nie obrażają się 
jeśli ich bezceremomialnie usu- 
wają, gdy przypadkowo zetkną 
się z tą tajną służbą. To ostat- 
nie należy nawet rozumieć do- 
słownie. W sferach parlamen- 
farnych znany jest wypadek. 
kiedy bardzo wybitnego działa- 
cza politycznego, członka narła- 
mentu angielskiego i gabinetu, 
który zajmowął wówczas stano 
wisko wiceministra spraw zą- 
granicznych, wzięto poprostu 
ra ramię i wypchnięto za drzwi, 
gdy wszedł on bez uprzedzenia 
do gabinetu kolegi swego, nie- 
zmieniającego się  wicemini- 
stra sir Roberta Vansitarda. — 
Po paru chwilach wiceminister 


został przeproszony, przy czym 
wyjaśniono mu, że dla jego 
własnego bezpieczeństwa 1 sp- 
koju trzeba go było nusutąć s 
pokoju, zanim zdążył on spej- 
Fzeć w twarz rozmówcy sir Ro- 
berta, którym był jeden z naj- 
wybitmiejszych i najbardziej od 
powiedziamych działaczy tajne- 
go wywiadu. 

Z tego wypadku widać, jak 
bezwzględnie dochowywana jest 
tajemnica tych osób, które pra- 
cują w „specjalnym wydziale”. 
Nie tylko szerokie sfery publi- 
czne, ale nawet nie wszyscy 
członkowie parlamentu wiedzą 
0 tym, kto w rzeczywistości jest 
tajnego wywiadu. Wiadomo je- 
dynie, że zajmuje on odpowie- 
dzialne stanowisko, ale nie w 
ministerstwie spraw. zagranicz- 
nych, przy czym jego oficjalne 
zajęcie jest tak dalekie od rze- 
czywistego, że nawej jego właś- 
ni oficjalni urzędnicy nie wyo- 
brażają sobie, kim jest w rze- 
czywistości ich szef. 

Czym interesuie się wywiad 
angielski? Wszystkim, co wy- 
chodzi z szeregu normalnych 
zjawisk. Nie mówiąc już o spe- 
ejalnych sprawach, posiadają- 
cych stały charakter, jego agen- 
ci muszą zwracać uwagę na 
wszystkie rzeczy niezwykłe, do 
konywające się w krajach, w 
których pracują. 

Niewspółmierne z zapotrzeho- 
waniem wielkie zakupy surow- 
ców jakiegoś kraju mogą zapo- 
wiadać międzynarodowy prze- 
mysłowy czy ekonomiczny kry 
zys. Budowa dróg, rozwijająca 
się w szczególnie wzmożonym 
tempie, może posiadać strategi- 
czny charakter. Zbyt Hezne „sta 
diony sportowe, które tak tat- 


wo przerobić na lotniska, rów 
nież mogę wskazywać na pry 
gotowania wojenne, podobi, 
jak rozszerzenie sieci kolel te 
lazmych, pogłębianie rzek, ku 
nałów i portów. Tak nepri 
kład w tym ostatnim wypadł 
agenci wywiadu  angeilskiep. 
dowiedzieli się już przed dw 
ma laty o przygotowywanym 
rozszerzeniu kanału  Kiłońskie 
g0, pomimo, że w samych Nim 
czech dowiedziano się o tym di 
piero obecnie. Ciekawym jet 
także, że przeprowadzone nit 
dawno rozdanie masek gat 
wych ludności Anglii było wy 
nikiem informacji, zehranych r 
Niemczech przed trzema 
Właśnie po otrzymanin tych 4 
formacji rząd - angielski pry: 
stąpił do masowej- produkei 
masek. 

Agenci wywiadu stałe i wm 
nie śłedzą nie tylko poszcztgił 
nych szefów państw i ich mit 
strów, ich wzajemne stosumki i 
zachowanie się, ale nawet id 
przyzwyczajenia, słabości i sta 
zdrowia. 

 Agentami tajnego wywiałi 
są zarówno mężczyźni jak k| 
błety. Ich oficjalne zajęcie je! 
oczywiście zupełnie niewimie, 
Mało kto z nich pracuje stale— 
kierownicy wywiadu wolą uży: 
wać swych agentów periodyć: 
nie, obawiając się, aby stała T: 
bota nie ściągnęła na nich po” 
dejrzenia i nie skompromitowa 
ła ich dła dalszej pracy. sumy, 
otrzymywane przez agentów, s 
oajróżniejsze, ale trzeba jedno 
zaznaczyć — że nieznaczna tit 
ba agentów pracuje tylko dl 
pieniędzy, a dla większości pr? 
ca dla Tnteligenece Sëryjee jil 
służbą patriotyczną, 


pewja- 
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Taiemnica szkoły starowłoskiego belcanto 


Dziś jeszcze śpiew  starowłoski 
uchodzi za najwyższy stopień 
sztuki wokalnej. Nie możemy, na- 
turalnie, mieć dokładnego wyobra» 
żenia o niej, ponieważ głosy śpie 
wakćw nie dały się utrwalić, jak 
te się dzieje obecnie dzięki płytom 
gramcionowym. Wiemy jednak, że 
słynni ówcześni śpiewacy byli 
wszyscy prawie rzezańcami. Okó- 
liczność ta rzuca zupełnie nowe 
światło na fenomen  starowłoskiej 
sztuki wokalnej, której profesor 
wiedeński Habóch poświęcił wy- 
czerpujące studia. 


Brzmienie głosu rzezańca przypo- 
minało naogćł kobiecy, Tembe 
różnił się jednak wyraźnie od tem- 
bru chłopca lub kobiety, będące 
czymś pośrednim pomiędzy głosem 
chłopca i dorosłego mężczyzny, 
Wielcy starowłoscy śpiewacy sta- 
rali się popisywać wspaniałą rćż- 
norodnością swego głosu. Dla tych 
tytanów sztuki wokalnej kompozy- 
torzy tworzyli w jednej i tej samej 
operze arie sopranowe i altowe i 
łączyli w jednej brawurowej arii 
wszystkie rodzaje głosu. 


Krtań rzezańca zachowała Toe 
miary, właściwe wyrostkowi, lecz 
klatka piersiowa i narządy odde« 
chowe rozwijały się intensywniej, 
niż u innych ludzi. Z tego powodu 
rosła niezmiernie zdolność wdycha- 
nia dużej ilości powietrza, Ponie- 
waż przez wąską głośnię mogła 
wydcbywać się jedynie nieznaczna 
jego część, zużywał więc rzezaniec 
minimum vwschłoniętego powietrza. 


Z tego powodu żaden głos męski 
lub kobiecy nie zdołał «dorównać 
pod względem długości oddechu 
głosowi rzezańca, który mógł cią- 
gnąć ton często przez 50 sekund. 

Stosując się do słów apostoła 
Pawła: „Mulier tacet in ecclesia” 
wyłączono ze śpiewu kościelnego 
głosy kobiece, zastępując je głosa- 
mi młodych chłopećw, Czas funk- 
ejonowania tych głosów był jednak 
ograniczony. 

We Włoszech musieli już w 12 
wieku istnieć kastrowani śpiewacy. 


Leca poczynając od drugiej poło» 
wy 16 stulecia wzmogła się bardzo 
w Italii i Hiszpani kastracja w ce- 
lu otrzymania dobrych sopranćw i 
altów, które powoli wyparły głosy 
chłopców z chórów kościelnych, bę 
dących często jedynie zespołem S0+ 
listów. Dopuszczenie rzezańców do 
nepieskiej kapeli stało się ich naj- 
wyższym mosralaym i artystycznym 
osiągnięciem. Chćr sykstyński u 
chodził za jedyną w swoim rodzaju 
doskonałość. Ostatni okres jega 
świetności przypada na pierwszą 
połowę 19 wieku. 


Napływ rzezańców stawał się ol 
tego czasu coraz mniejszy, a około 
zaś roku 1870 ustał zupełnie. 


Ostatnim istotnie wielkim śpie. 
wakicni sykstyńskim był dyrygent 
chóru Domaaico Mustafa, zmarły 
w roku 1911. Jego sopran był pię- 
kniejszy od kobiecego. Za jego na- 
stęLey, Perosiego, w kapeli pozo: 
stało wszystkiego trzech rzezań: 
cćw, z których Sebastianelli i Mo- 


reschi czynni byli jeszcze w roku 
19014, 
Kobietom zabroniono również 


śpiewać w teatrze, gdzie nie mogli 
jedńak zastapić ich młodzi chłopcy. 


Z tego powodu rzezańcy zajęli. 
wkrótce wybitne stanowisko we 
włoskiej operze, gdzie śpiewali 


równieź role męskie, ponieważ wło: 
si uważali wysoki ton głosu jako 
nicodzowny atrybut bohaterskości. 
Rzezańcy w roli bohaterów podo- 
kali się puhliczności do tego Stop- 
nia, że od ich sukcesów zależały 
losy  librecistów i kompozytorów, 
od których żądana przede wszyst- 
kim. żaby dali wybitnym rzęzań- 


com okazję do prześcignięcia ca- 
łego występującego: w sztuce ze- 
społu. 

We Florencji, będącej istotną 
kolebką opery, łączył się z jej roz- 
wojem rozkwit florenckiej sztuki 
wokalnej. Najwybitniejszym przed- 
stawicielem. rzymskiej szkoły był 
Baldassare Ferri,  najsłyniejszy 
śpiewak 17 wieku, ktćremu nie on: 
mawiał riajwyższego uznania nawet 
tak zacięty wrćg rzezańców, jak 
Rousseau. Ferri był przez 30 lat 
nadwornym śpiewakiem królów pol- 
skich, następnie zaś w ciągu 20 lat 


przebywał na dworze cesarza Leo- 
polda i zebrał tak wielki majątek, 
że mógł zapisać w testamencie 
600 000 dukatów na założenie in- 
stytucji religijnej. 

Bolońska szkoła zawdzięczała 
swoją sławę dwom mistrzom śpie- 
wu. Francesco Pistochi i Pier'owi 
Tosi Pistoshi zawdzięczał swoje 
powodzenie nie tyle niezwykle pię- 
knemu głosowi, ile sztuce osiągania 
wspaniałych > efektów ` brzmienia. 
Tosi tracił z wiekiem siłę głosu. 
Założona przez niego w roku 1725 
szkoła śpiewu istnieje po _ dziś 


dzień. Trzecim słynnym Śpiewa 
kiem bolońskim był rzezaniec An- 
tonio Bernacchi. Głos jego był na 
roczątku sopranowy, później zaś 
zamienił się w kontrałt. Był na- 
stępeą, -swego nauczyciela. Pisto- 
chiego, lecz dbał więcej o błysko- 
tliwość efektów głosowych. 
Mavsdorem  neapolitańskiego o- 
kresu i największym  śpiewakiem 
wszystkich czasćw był Carlo Bro- 
chi Farinelli, Po bajecznych sukce- 
sach w Italii i Anglii został powo: 
łany na dwór hiszpański, gdzie po- 
za występami wykonywał codzien: 


nie te same cztery pieśni, aby ro- 
zerwać chorego króla, 

Przy końcu 18 wieku główny 
wpływ na słuchaczów uzyskali kom 
pozytorzy Rzezańcy nie mogli 'po- 
dołać nowym dramatycznym zada- 
niom i pozostali przy dawnej sza» 
blonowości, Genialna twćrezośś 
Mozarta położyła kres ich działal- 
ności na scenie. Nowa opera nie 
mogła zadowolić sie śpiewem, po. 
zbawionym duchowych pierwiaste 
kćw, nie dającym obrazu nastro 
jów duszy i jej przeżyć. 

Dr. H. B. 


Siedmiu karzełków bez Śnieżki 


Lilipuci byli zawsze poszukiwaną atrakcią 


Wśród osobliwych ludzi, wy- 
stępujących w cyrkach i kaba- 
retach, najsympatyczniejszymi 
są niewątpliwie karły, O ile po- 
siądają symetryczną budowę 
ciała, nie budzą ani litości, ani 
współczucia, uchodzą za miłe 
stworzenia, odznaczające się 
często nieprzeciętnym  dowci- 
pem, Ich sarkastyczny czasami 
humor fednał im w dawnych 
czasach łaskę królów i. książąt, 
których zabawiali. Karły jed- 
nak, których widywano na dwo 
rach, byli godnymi pożałowania 
kalekami, Znany obraz , Diego 
Velasquez'a w madryckim Pra- 
do, przedstawiający nadworne- 
go karła „El Primo“, pokazuje 
nam człowieka o twarzy pełnej 
smutku. -FHip-IV nazywał go 
żartobliwie kuzynem, ponieważ 
pochodził ze szlacheckiej rodzi- 
ny. 

Słynnym był karzeł JAFFE- 
RY HUDSON, którego wzrost 
wynosił tylko '18 cali. Pan jego, 
książę Buckingham, kazał go u- 
mieścić w foremce do pasztetu, 
aby pokazać podczas uczty Ka 
rolowi I, królowi Anglii i jego 
żonie. Królowa przestraszyła 
się bardzo na widok karła, któ- 
ry poczuł się dotknięty i wpadł 
w tak silny gniew, że z trudem 
dał się sprowadzić ze stołu. Ten 
sam. Hudson. zastrzelił. w, poje- 
Gynku pewnego szlachcica, po- 
nieważ drażniła go jego zręczna 
postać i „apetyczne“ ręce, 

Niemniej zapalczywym był 


karzeł JÓZEF BORYSŁAWSKI, 


1. Ciekawa-walka podczas wyścigu dżokiejek na torze meksykańskim w Caliente, — 


liczący 28 cali wysokości. Cesa- 
rzowa Maria Teresa- kupiła go 
od jakiejś polskiej hrabiny. Bo 
rysławski nie znosił hrabiego 
Kauniiza, który wyśmiewał się 
z jego wzrostu. „Malec“ ożenił 
się jednak i pokazywał się za 
pieniądze w różnych krajach. 
Siostra Borysławskiego niie- 
rzyła 26 cali wysokości. 7marła 
w 22 roku życia ze zgryzoty. po 
nieważ zakochała się w ofice:* 
rze, który pozostał obojętny na 
jej uczucie. 


Małżeństwa wśród karłów nie 
należą dziś do rzadkości Bar- 
dzo jednak jest jeszcze rozpo- 
wszechniony przesąd, że po- 
tomstwo ich nie przekroczy 
granic wzrostu rodziców. Mał- 
żeństwa karłów powinny pozo- 
słać bezdzietne, gdyż narządy 
płciowe matki uniemożliwiają 
noród. Gdy karzet poślubi ko- 
bietę normalnego wzrostu, to z 
małżeństwa takiego mogą zro 
dzić się normalne dzieci, karło- 
watość bowiem nie jest dzie- 
dziczna. Karzeł JERZY 'FEO 
DOR ULPTS, urodzony w roku 
1860, miał dwoje normalnych 
dzieci. 


O karłach, zwanych dziś lili- 
putami, napisano całe tomy. W 
18 stuleciu szwajcar HANS 
WORRENBERG słynął daleko 
poza granicami swojej ojczyz- 
ny, jak również urodzona w No 
rymberdze KATARZYNA STOE 
BER, wysoka na 2 stopy i 4 ca- 
le. 


Wcześniej od nich zasłynął 
holender ŁOUISILLO, będący 
zarazem sztukmistrzem. Rekord 
małego wzrostu pobił BEBE, 
karzeł, pochodzący z ILotaryn- 
gii, który przebywał na dworze 
króla ILeszczyńskiego. Po uro- 
dzeniu ważył 375 gramów, a 
wysokość jego wynosiła 20 cei- 
tymetrów. Za kołyskę służył 
mu drewniany chodak. Zesta- 
rzał się, licząc 16 lat, i zmarł w 
23 roku życia. Wzrost jego wy- 
nosił wtedy 50 centymetrów, 

Słynny amerykański właści- 
ciel cyrku Barnum zdobył ma- 
jatek, dzięki karłowi. Spotkał 
w Bridgeport karła KAROLA 
STRATTONA, którego przezwał 
„generał Tom Thumb“, We 
Francji nazwał go „Tom 
Ponce*. Oglądanie tej osobliwo- 
ści należało do dobrego tonu. 
Ożenił się Tom z karlicą i 
zmarł w roku 1926 w Los Ange- 
les „licząc 84 lata, Nazywał się 
w rzeczywistości DARIUSZ AL- 
DEN. Wzrost jego wynosił 105 
centymetrów. Żona Aldena była 
równego znim wzrostu, żyje 
dotychczas i liczy 85 lat. 

Późniejszych lat dożył CHE 
MAH, który zmarł w roku 1926 
w Chicago, licząc 88 lat, Wzrost 
jego wynosił 70 centymetrów. 
Mah był z zawodu sztukmi- 
strzem, 

Maleństwem, jak Bebe. był 
ALFRED BRADFORD, który 
zmarł w roku 1926 w Londynie, 
licząc 71 lat. Nie występował ni 
gdy publicznie, pomimo bardzo 


2, Kpt. W. W. 


Tranter kichnął podczas połowu ryb w Golfstroemie i przy tym wpadła mu do wody sztrczna szczęka, 
którą jednak znalazł w żołądku wielkiej ryby, sehwytanej w dwa dni póżniej, 


korzystnych propozycji. Brad- 
ford posiadał duże aspiracje ar 
tystyczne. Był zdolnym śpiewa- 
kiem i dyrygował chórem. ko- 
ścielnym w rodzinnym mieście 
Ookthorpe. 

Barnum był twórcą cyrko- 
wych popisów karłów, których 
zaczęto usilnie poszukiwać. 

Z liliputów cieszyli się wiek 
kim powodzeniem „książę í 
księżna Kolibri“, LUCIA ZARA- 
TE i generał MITE. Lucia Za- 
rate ważyła w 15 roku życia nie 
całe pięć funtów, waga zaś ge- 
nerała Mite w 14 roku życia wy 
nosiła 4 funty. : 

Rekord drobnych rozmiarów 
ciała pobiła „księżniczka Pauli« 
na“ „holenderka, która w czwar 
tym roku życia osiągnęła wysa 
kość 38 centymetrów i ważyłą 
6 i pół funta. Jej sześcioro ro- 
dzeństwa posiadało zupełnie 
normalny wzrost i wagę. 

Przedsięwzięcia, obliczone na 
sensację, wcześnie zaczęły po- 
sługiwać się w tym celu całymi 
lilipucimi zespołami. Już w ro- 
ku 1710. Piotr Wielki zabawiał 
swój dwór lilipucim weselem, 
w którym oprócz liliputów nos 
wożeńców tańczyło 72 karłów 
obu płei- w charakterze gości 
weselnych, Wesele odbyło się. 4 
wielką pompą w obecności ca- 
ta. Mehle i naczynia miały roz 
miary, przystosowane do drobh« 
nej postaci niezwykłych uczest- 
ników 

W szóstym dziesiątku zeszłe- 
go stulecia występowali trzej li< 
lipuci jako „liść koniczyny“. 
Byli to JEAN PICCOLO, JEAN 
PETIT i KIŚ JOZI, grający 
wspólmie z normalnymi aktora- 
mi w sztuce „Trójka hultaje 
ska”. 

Wielkim powodzeniem cieszy 
łą się trupa „Midgets“, składają 
ca się z 28 liliputów, którzy wy 
konywali różne ćwiczenia, po: 
sługując się młodymi słoniami i 
kucykami. 

Inna trupa, nosząca: nazwę 
„Sklepu lalek", tworzyła paro- 
dię starego rosyjskiego baletu i 
naśladowała częściowo kreacje 
„Niebieskiego Ptaka“. 

Większość  lilipucich zespo 
łów łączyła się z teatrem ma- 
rionetek. Do.niedawna jeszcze 
występy takie były bardzo mo- 
dne. (Lilipuci pochodzili prze- 
ważnie z Węgier, szczególnie z 
komitatów Borsod, Abauj i 
Zemplen. W okolicach tych roi 
ło się od agentów, którzy przez 
rywalizację podłijali ceny „wy 
jmu*. Okoliczność ta przy- 
sparzała ubogiej ludności za- 
robku, skutkiem czego rząd nie 
przeszkadzał eksportowi lilipu. 
tów. którzy zasłużyli się lndzko 
ści, stanowiąc dla niej źródło 
pożądanej zabawy. 


12 
W moim kalejdoskopie 


Teatr umożliwia nam wpatrywa- 
nie się w obraz naszej doli na ziem- 
gkim padole i przeżywanie kon- 
sekwencj. naszych czynćw, a prze- 
cież mimo to tak mały ma wpiyw 
na nasz moralny prestige. Wielkie 
nadzicje, które Szekspir pód tym 
wzgłędem przywiązywał do teatru, 
jak dotąd, zawodzą, i byle jaki wy- 
padek na scenie zycia większy ma 
wpływ na nasze oblicze moralne, 
niź dramat odegrany na deskach 
scenicznych. 


Brónimy się przed myślą, Że w 
gruncie rzeczy tak bardżo ptzypó- 
minamy pajaców z teatru mariońe- 
„ tek, chociaż od urodzenia niemal 
sposobimy się, chcąc nie chcąc, de 
ich roli. Wiadomości o genialnych 
jednostkach zaczerpnięte z książek 
i czasopism, stanowiących jakby 
pełen ironii kontrast do obrazn na 
szej postawy duchowej, budzą w 
nas „sny o potędze”, które nam 
stoją kością w gardle przez całe 
Życie, stanowiąc źródła naszej go- 
ryczy i żalu, trawiących od wieków 
ludzi skazanych na to, by czuli się 
śmiesznymi pajacami na scenie 
życia. 
 Literaturę minionej epoki można 
by śmiało porównać do muzenm 
asohliwości, w xtćrym widz może 
się przyjrzeć rozmaitym odchyle- 
tiom od obowiązującej powszech- 
nie normy bytowania, podczas gdy 
w hiteratutza doby nam współczes- 
Rój możemy zaobserwować próby 
tworzenia bohaterów według nor- 
my, nie wychodzącej poza ramy 
powszednich naszych przeżyć i do- 
znań. Niedługo chyba znużymy się 
nią i ziowu opanuje nas żądza kul- 
ta osobliwości. W tym ujęciu rze- 
czy historia literatury, to jakby 
Wzujące” się wzajemnie co jakiś 
czas nurty kultu niezwykłości i po- 
wszedniości, których kolejne na- 
stępstwo od wieków trwa na wzór 
jakoby konieczności płodozmianu 
w uprawie roli, 


Nic nas tak nie dręczy, jak oba- 
wa, by ktoś z naszych bliżnich, za- 
uważywszy jakąś śmieszną cechę 
naszej osobowości, nie ujawnił jej 
nam. -A ponieważ-jest to rzeczą nie 
uchronną, służy w tym celu żart, 
który umożliwia nam „ridendo di- 
cere veram'. Bo czymże jest żart, 
jeżeli nie maską wesołka, pod któ- 
rą wolao wskazywać na wady bliź 
nich, nie drażniąc mimo to w ni- 
czym ich próźnej ambicji, na ktć- 
rej straży stoją, chociaż się do tego 
zgola nie przyznają. 

Centralne ogrzewanie, kuchenki 
gazowe czy elektryczne niają swo- 
je bardzo znamienne symboliczne 
znaczenie jakby bkwidacji ogniska 
domowego, w tradycyjnym tego 
słowa znaczeniu. Pełne romantycz- 
nego czaru przeżycia przy komin- 
ku, rozbłysk płomieni domowego 
ogniska, -wszystko to zasnuwa się 
powoli w przeszłość, by stać się nie 
bawem ii tylko stylizowanym mọ- 
tywem poetyckim. Tak to. póstęp 
staje się współtwórcą legendy i 
mytu, w. myśl słynnej cytaty: 
„Was im Gesang soll leben, muss 
im Leben untergehen”, 


Rozpacz i Nadzieja sąstadują 0 
miedzę, żyjąc z sobą w harmonii i 
zgrdzie. Gdy jedna załamuje dło- 
nie nie widząc dla siebie ratunku, 
druga nadbiega i pociesza jak mo- 
że, tuląc do siebie i pieszeząe. Gdy 
odwretnia Nadzieja przebiera w 
swych rachubach, podchodzi ku 
niej Rozpacz, by rozprószyć wudne 
jej marzenia i przesłonić je ciemną 
i złewróżbną chmurą zwątpienia 
i rezygnacji. 

Nie sdróżnianie w danej chwili 
stałych cech charakteru od przy- 
godnych jest często źródłem niepo- 
rozumień i omyłek. Jakże przykrą 
bowiem jest świadomość  komiecz- 
ności zmiany naszego zdania o czło 
wieku, którego z wyżej podanych 
powodów przecenialiśmy w dodat- 
nim czy ujemnym tego słowa zna- 
czeniu. W danym momencie przy- 
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Golebie w roli szpiegów 


Służba wywiadowcza podczas wojny — Legia 
honorowa dia gołębi wojskowych 


Autor niniejszego artykułu E. Woodhall był urzędnikiem  Stotland 
Yard'u i pełnił podczas wojny obowiązki osobistego detektywa księcia 
WALII. Książka jegó „Szpiedzy wiełkiej wojny“; z której wzięto poniż- 
szy urywek, wzbudziła wielkie zainteresowanie dzięki autentyczności wy 


darzeń, przytoczonych w dziele. 


Zarówno niemcy, jak alianci 
pósługiwali się gołębiami w ce- 
lach wywiadu. Każdy prawie ze 
szpiegów, odkomenderowany 
na tyły wojsk, przywoził z sobą 
tych skrzydlatych posłańców. 

Jak wiadomo, istnieją wśród 
gołębi pewne gatunki, obdarzo- 
ne tak zwanym instynktem do- 
mowym, który rozwija się w 
nich od urodzenia. O ile znajdu 
ją się poza miejscem urodzenia 
nawet w bardzo młodym wie- 
ku, potrafią zawsze wrócić pod 
rodzinny dach. Gdy podrosną i 
staną się silniejsze, wychowaw- 
cy wiozą je coraz dalej od do- 
mu i przyuczają do powrotuj— 
Zwykła odległość, z jakiej z łat- 
wością wracają, wynosi 10 — 
30 kilometrów. 


Zginęło 30.0006 gołębi 
_ Wśród gołębi odróżnia się ga 
tunki, odznaczające się szcze- 
gólną zmyślnością, której liczne 
dowody dały podczas wojny. — 
W czasach przed światową woj 
ną uważano Belgię za ojczyzne 
gołębi pocztowych. Gdy w roku 
1914 niemcy maszerowall na 
Brukżełę, wywiad belgijski wi- 
dział się zmuszonym do wyni- 
szczenia niektórych najrzad- 
szych na świecie gatunków, któ 
rych nie uda się może tak pręd 
ko znowu wyhodować. 

W Belgii pozbawiono włedy 
życia więcej niż 30.000 gołębi, 
aby nie wpadły w ręce wroga. 
Gdy wybuchła wojna. utworzo- 
no przy armii i flocie aliantów 
specjalny wydział gołębi, uży- 
wanych nie tylko w celach wy- 
wiadowczych. Dwaj angielscy 
fachowcy pułkownik Osman i 
major Waley oddali wielkie u- 
sługi organizacji tego wydziału. 
Pułkownik Osman kierował or- 
OZ Z RZEK ROSE SPA 


krość nam sprawia również i ta o- 
koliczność, że byliśmy tak mało 
spostrzegawczy i nie dość krytycz- 
ni w odrćżnianiu stałych cech cha- 
rakteru od orzygodnych i przypad- 
kowych, oo winno być wytyczną 
w ustosunkowaniu się do bliźnich 
i ważnym źródłem często naszej 
prosperity. 

Statystyka jest dzisiaj niemal 
królową nauk. W niej widzimy pro 
bierz, sprawdzian, rękojmię, bez- 
apelacyjny autorytet, Do niej ucie- 
kamy się w momentach wątpliwoś- 
ci, w niej szukamy oparcia i od 
niej spodziewamy się odpowiedzi 
na najbardziej żywotne zagadnie- 
nia. A jednak mimo te wszystkie 
nęcące horoskopy i niewątpliwe 
pożytki — nie w samej statystyce 
oczywiście, als w sposobie jej użyt. 
kowania przez ludzi zgoła niepowo- 
łanych do rozstrzygania 6 żywót- 
nych sprawach i problemach rasze- 
go bytowania — widzę grożbę w. 
padku kultury uczuciowej, ktćrej 
zanik wobes coraz bardziej rozpo- 
wszechniającego się nakazu licze- 
uia się z suchą wymową cyfr i o- 
pieramia się na niej jest, moim żda- 
niem, nieuchronny. `’ -> 
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LEON STREISENBERG. 


(REDAKCJA) 


sąnizacją gołębieł poczty poza 
frontem. Major Waley cztiwał 
nad sprawnością wywiadowcze 
go funkcjonowania gołebi na 
frontach francuskim i włoskim. 
Anglicy rozbudowali wydział 
gołębi amerykańskiej armii po- 
siłkowej. W roku 1917 wydział 
ten obejmował niewielką ilość 
gołębi, funkcjonujących pod 
kierownictwem 12 ludzi. Póź- 
niej liczba gołębi urosła do 6 
tysięcy, obsługa zaś tego „wy- 
wiadu* składała się z 9 ofice- 
rów i 320 żołnierzy. Zarówno 
francuska, jak belgijska armia 
posiadały już na początku woj- 
ny doskonale zorganizowaną 
sołębią pocztę. Niemiecka była 
daleko liczniejsza, lecz ptaki n- 
stępowały pod względem wy- 
szkolenia gołębiom aliantów, 
co stwierdzają sami niemieccy 
historycy wojskowi. 

Niektóre z gołębi odznaczyły 
się niezwykłą inteligencją i od- 
dały wywiadowi cenne usłogi. 


150 mil w ciągu dwóch 
"godzin. 


Oto jeden z ficznych faktów. 
Jeden z alianckich szpiegów zo. 
stał przewieziony samolotem 
na miejsce, znajdujące się w od 
ległości 150 mil od niemieckich 
Tinii. Chodziło e zdobycie infor- 
macji o wielkości znacznych po 
siłków, jakie otrzyma niemcy. 
Wywiadowea zgłosił stę dobro- 
wolnie do wykonania tego zada 
nia. Dano mu do pomocy dosko 
nale wytresowaną małą niebies 
ką gołębicę, która miała przy- 
nieść zdobyte wiadomości alianc 
kiemu dowództwu. Tego same- 
go dnia, w którym wywiadowca 
wylądował przed niemieckimi 
liniami, sierżant angielski, peł- 
niący służbę, ujrzał około pół- 
nocy niebieską gołebice wraca- 
jącą do gołębnika. Kartka owi- 
nięta dokoła nóżki ptaka, zawie 
rała zdobvte przez wywiadowcę 
informacje z następującym do- 
pisem: 

„Godzina dziesiąta. teč, pta- 
ku, w ciemną noc. Jestem aresz 
towany. Żegnajcie!“ 


Mała skrzydlata bohaterka 
przeleciała w niespełna dwie go 
dziny 150 mil podczas ciemnej 
i burzliwej nocy. Niektórzy wy- 
wiadowcy spuszczali się z aero- 
planów na spadochronach, ma- 
jąc z sobą czasami trzy gołębie. 


Dwa były przeznaczone do prze 
syłania zebranych informacji, 
trzeci zaś odlatywał ostatni, nio 
sąc od wywiadowcy wskazówki 
tyczące się czasu i miejsca, 
skąd miał go zabrać samolot. — 


Noszenie ze soba gołębi groziło 
wywiadowcy wielkim ntebezpie 
czeństwemi, skutkiem czego mu 
siał ukrywać ptaki w jakimś 


pewnym miejscu. Wdrapywał 
się często na drzewa i umiesz- 
eżał skrzyneczki z gołębiami 
wśród gałęzi. O ile gromadzenie 
informacji przeciągało sie. wy- 
wiadowca odwiedzał swych u- 
krytych skrzydlatych pomocni- 
ków i karmił je. Wiele ptaków 
ginęło z głodu, ponieważ pan 
ich nie zawsze mógł wymknąć 
się do swoich pupiłów, aby przy 
nieść im pożywienie. 


Nr. 2719 z krzyżem 
Wiktorii 


Spisy wojskowe alianckich 
armii zawierają imiona setek 
ptaków, wyróżnionych za szcze 
gólne zasługi. We Francji wznie 
siono pomnik tym skrzydłatym 
bohaterom, udekorowanym na- 
wet Legią Honorową. W Anglii 


'przechowano „dług! spils gołę- 


bich bohaterstw, wśród których 
dominują dzieje dzielnej pta- 
szyny, znanej jako mr. 2719, któ 
ra została odznaczona krzyżem 
Wiktorii. 

Gołąb ten .dokonał wietu nte- 
zwykłych lotów i przyniósł wia 
domości najwyższej wagi. Ostat 
ni wyczyn nnieśmiertełwił jego 
imię, z raczej numer, pod któ- 
rym był znany. Nr. 2719 został 
zabrany na front w październi- 
ku 1917 roku podczas zaciętych 
walk pod Menin. Nagle zażąda- 
no angielskich posiłków. Odleg 
łość od frontu do kwatery szta- 
bu dywizji wynosiła 9 mil. Gö- 
łąb odleciał, niosąc do sztabu 
prośbę © pomoc. ale został za- 
strzelony przez niemców. Niem. 
cy. widząc spadającego ptaka, 
myśleli, że nie żyje. Bitwa to- 
czyła się dalej podczas nocy i 
burzy. Mały posłaniec, onusz- 
czony przez wszystkich, leżał 
przez całą noc, krwawiąc z cięż 
kiej rany. — O brzasku zebrał 
resztki sił i doleciał do gołębni- 
ka. Zakończył życie na rekach 
oficera, który odwiązał od łego 
nóżki karteczkę z żadaniem no- 
siłków, które przybyły jeszcze 
na czas, aby zapewnić zwycie- 
stwo koalicji. 


Inny gołąb, wypuszczony z 
samolotu, który wpadł do mo- 
rza, przeleciał 22 miłe i sprowa 
dził pomoc dla zagrożonego za- 
tonięciem aeroplanu 


Gołąb Crisp, należący do ta- 
boru floty, przeleciał 50 mil w 
ciągu tyluż prawie mmut, aby 
ocalić napadmiety statek rybac- 
ki. Parowieę ten, noszący na- 
zwe „Crisp“, był ostrzeliwany 
przez łódź podwodną. Statek od 
powiedział ogniem. Ciężko ran- 
ny kapitan wysłał jettynego go- 
łębia, jaki znajdował się na po- 
kładzie. z karteczką, zawiada- 
miającą o  niebezpieczeństwie, 
grożącym okrętowi. Ptak do 
niósł wiadomość i dwa torpe- 
dowce pośpieszyły z pomocą 
„Crispowi*. 

Gołąb, nazwany „Szczęście pi 
lota*, przeleciał w ciągu 5 g0- 
dzin 200 mil i stał się przez ten 


wyczyn zbawcą  hydroplanu, 
zmuszonego do spuszczenia si“ 
na morze podczas siłnei burzy. 
Trzy niemieckie samoloty spo- 
strzegły hydroplan, walcza”y 7 
falami i zaatakowały go. Dziel- 
ny gołąb zdążył jednak dzięki 
szybkości lotu sprowadzić ratu- 
nek dla statku, który powie- 
rzył swoje losy jego drobnym 
skrzydłom. 


Wiadomość dla gene- 
rała Pétain 


Podczas krwawych bojów 
pod Verdun armia  francnska 
posługiwała się pocztą rołębią, 
która pracowała w niesłychanie 
ciężkich warunkach. Dnia 4 lip 
ca 1916 roku fort Vaux, gdzie 
komendę sprawował pułkownik 
Raynol, został otoczony przez 
niemców. Generał Petatn, który 
wysyłał właśnie posiłki na po- 
zycje pod Verdun. stanął przy 
gołębnikach, aby czekać ma 
skrzydlatego posłańca. Poczta 
gołębia była w owych chwilach 
jedynym móżliwym Środkiem 
kommmikowania się x armis 
czynną na tym odcinku frontu, 
Nagłe do nóg generała upadł go 
łab. Ptak był formalnie poszar- 
pany przez kule, miał oderwa- 
ne dziób Í piersi. Na nóżce, zw% 
sającej bezwładnie, niósł kartke 
t wiadomościami z Vamx: 

— Trzymamy się. Ale jesteś- 
my atakowani przez pociski ge- 
zowe. Konieczna jest śspieszma 
pomtoc. Proszę sygnafizować do 
Souville, że moje wezwania põ- 
zostają bez odpowiedzi. To mo- 
ja ostatnia nadzieja — mój æ 
statni gołąb. 

Mała gołębica przebyła 30 mił 
podczas amerykańskiej ofenzy= 
wy pod Saint Michel, aby spro- 
wadzić posiłki. Ptaszyna spełmi- 
ła swój obowiązek. Liczne amta 
ciężarowe przewiozły na terem 
bojowy kilka pułków, które po- 
parły skutecznie akcję przeciw 
ko niemcom. Podczas 7 miesię- 
cy roku 1916 otrzymano za po: 
średnictwem jednego tylko go- 
łębnika poczty francuskiej 24 
razy wiadomość ©  zestrzeło« 
nych przez nieprzyjaciela samo 
lotach. 

Telefon i telegraf bez drutu 
są niezbędiie podczas operacji 
wojennych, lecz zachodzą oko- 
liczności, uwmiemożliwiające ko- 
rzystanie z tych instalacji. Wte- 
dy jedyną drogą do porozumie- 
wania się jest poczta gołębia. —— 
Ci mali skrzydlaci posłańcy peł 
nią bez zarzutu swą ciężką i nie 
bezpieczną służbę. Wywiad woj 
skowy ceni wysoko usługi go- 
łębi, których długo [eszcze za- 
pewne nie wylugują nowoczes- 
ne systemy przesyłania wiado» 
mości. 

E. Woedhal 
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Sukienka dla podlotka 


Sukienka dla młodej panien- 
ki z białej w groszki.crepe geor- 
gette, rozszerzona ku dołowi i 
ozdobiona szeregiem kokardek z 


błękitnej wstążki. 


Jedwabne chusteczki: nie goto- 
wać ji nie prać mydłem. Wcierać 
pianę mydlana z letniej wody: 
Szybko: suszyć i prasować ną wil- 
gatud. 

Koronki: piorac, nawinać na bu- 
teikę, zanurzyć w łagodnym roz- 
czynie rnydlanym, przepłukać, roz- 
łożyć na wilgotno na miękkim pod- 
kładzie do wysuszenia. 

Linoleaum: wycierać  parafiną. 
Blask nadaje -się woskiem pszęze- 
lim. 


Wywieszamy flagi 


Oto łatwy i wygodny sposób 
umieszczania pod oknem lub bal 
konem flagi narodowej, 


:= 
„Siódme poty“ 

Najważniejszym środkiem zapo- 
biegajvczym przeciwko nadmierne- 
mu wydzielaniu potu jest utrzyma- 
nie ciała w czystości. Należy dwa 
razy dziennie myć pocące się miej- 
eca, przysypywać je proszkiem sä- 
sieylowym, lub wazelinowym i weie 
rać maść terealową. 

W; wypadkach wydzielania przy- 
krego odoru należy stosować ka- 
piele z nadmanganianu potasu {2 
razy tygodniowo). 


W wypadkach pocenia się stóp 
należy codzień myć nogi w. zimnej 
wodzie z dodatkiem kryształów 
nadmanganianu potasu, aż do różo- 
wego zabarwienia płynu lub w zapa 
rze z kory dębowej. Po tym zabic- 
gu osuszyć dobrze nogi i' przypu- 
drować proszkiem salicyłowyi. 

Wsypywać da pończoch proszek 


salicylowy, wazelinowy lub dialino- . 


wy. Do bucików wkładać specjal- 
ne wkładki z łyka i posypywać je 
tanina. Pomiędzy palce, których 
skćra uszkodzona jest przez poce- 
nie się, wkladać watę lub gazę. 
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DONNA 


WIOSENNE 


KAPELUSZE. 


W tym roku nosimy prawdziwe 


wiosenne kapelusze. Salóny medy- 
siek bardziej podobne są do kwit- 
nących ogrodćw, aniżeli da maga- 
zynów z "kapehiszami. Niebywałe 
Łogactwo kolorć w (prawie wszyst- 
kie kapelusze są. kolorowe), liliowe 
wstążki na malinowych kapelu- 
szach, zielone woalki na blado-Tó- 
żowych, turbany z zielonego, fiole- 
towego, czerwonego jersey, piórka 
we wszystkich koóloraeh na słomia- 
nych pasterkach naturalnej bar- 

Przybrania sa tego «roku. bardzo 
strojne. Wszelkie meżliwe. kwiaty, 
ptaki, pićra i mnóstwo woalek, w 
rozmaitych kolorach, rozmaitej gru 
bości, zakrywające twarz, lub opa 
dające z tyłu. Niekiedy woalki 
aplikowans są ozarną- koronka i u- 
pięte na kapeluszu, 


Fasony, są o wiele mniej ekstra- 
waganckie, aniżeli zimą. Sa też 
bardziej twarzowt, a jest ich takie 
mnóstwo, że napewno każda z pań 
z łatwością znajdzie coś odpowied- 
nięgo dła siebie. Dużo maleńkich 
płaskich talerzyków, dużo prawdzi- 
wych  biedermeierowskich budek, 
zawiązanych pod brodą. Poza zwy- 


KAPELUSZE 


(W tym roku przed kupnem 
nowego kapelusza powinnyśmy 
się zdecydować, jaką wybrać fry 


kłymi. słomami. rozmaitych. gatun- 
tów, mnóstwo nowych materiałów: 
luora, lakierowany jedwab, organ- 
dyna i woalki, ułożone w kilku 


"warstwach. 


NOWE KOLORY. 

Tegoroczną mode charakteryzuje 
bogactwo barw, ` Dużo nowych to- 
nów: szary, różowy: - „letni 
„amierzch”, żółty: „nimoza”, jasno- 
brązowy: „atrykański piasek”, po: 
uiarańczowy. „sltrzydło papugi”. i 
wiele błękitnych: „południowy, 
„Diebo Ajaccio” it. d. 


OBUWIE. 

Jakie obuwie będziemy nosić te- 
go roku? Czy wąski, wydłużony fa- 
son, do ktćregośmy się przyzwy- 
czaiły ubiegłego roku, czy też sze- 
roki i krótki? "Mówi się dużo o os- 
tatnich, i niektóre firmy pokazują 
krćtkie, szerokie półbuciki na po- 
dwćjnej, czasem na potrójnej po- 
deszwie i wysokim obcasie, które 
zmniejszają bardzo nogę i podwyż- 
szają wzrost, 


Pomimo to jest mało prawdopo- 
dobne, aby moda ich się przyjęła, 
bowiem utrudniają, one chód, a ko- 
kieta 1939 roku przyzwyczajona 


zurę, bowiem musi ona dokład- 
nie harmonitzować z nową modą 
kapeluszy. 


DTA T TTOTTE 


DROBIAZGI 


jest przede wszystkim do wygody. 
Są inre, wygodniejsze pantofle, któ 
re także podwyższają wzrost, a 
przy tym chodzi sięw nich bardzo 
wygodnie: to pantofle bez obcasów, 
na grubej, podwćjnej podeszwie. 

Prawie wszystkie wiosenne pan- 
tofle zakrywaja podbicie i siegają 
do kostki 


POŃCZOCHY. 

Jedńocześriie z modą krćtkich 
spódniezek, pończochy stały się 
ważnym zagadnieniem. Kiedy wi- 
dać było z.pod spćdniczki zaledwie 
kawałek pończochy, wyglądała ona 
ładnie w.jaskrawym kolorze krunat 
nym lub rudym. Obecnie zbytnia 
rzucają się one w oczy i ściągają 
złyt wiele uwagi na nogi, które 
rrzecież nie zawsze są bez zarzutu. 

Eleganckie paryżanki noszą 0- 
becnie skromniejsze kolory, rozma- 
ite odcienie beige. mlecznej kawy, 
złociste, a jeśli pończocha. jest bar- 
dze cienka, to koloru dymu. Kolo- 
ry te odpowiednie są do wszyst- 
kich sukien i okryć. 


RĘKAWICZKI. 
Po wieloletniej modzie na proste 
klasyczna rękawiczki w tym roku 
móda na wiosenne okrycia dłoni 


I FR Y 


Na szczęście istnieje taka roz 
maitość modeli i fasonów, źe 
wybrać jest nie trudno. Niektóre 


Doniosła rola szczotki 


Szczotkować się — to być 
świeżą, czystą, to -znaczy mieć 
lśniące włosy, czystą. cerę, białe 
zęby, lekkie stopy, giętkie ciało, 
to znaczy osiągnąć świetne rezul 
taty przy ` minimum -wysiłku w 
minimalnym czasie, 

Twój arsenał szczotek iho. 
wia. i piękności powinien się 
składać z kilku rozmaitej wielko 
ści szezotek i dwuch- ręczników 
z włosia. 


DO WŁOSÓW. 


Szczotkuj swe włosy, dzieląc 
je od korzeni i pódnosząc do gó- 
ry. Szczotkuj je we wszelkich 
kierunkach; z lewej i z prawej 
strony, do góry i na dół, 100 po- 
ciągnięć rano i 100 wieczorem. 

- CZEGO NIE NALEŻY CZYNIĆ: 

. Nigdy nie szczątkuj , swych: włosów 
na płasko; przygładza je to,ale-nie-o- 


_ czyszcza: 


Bułeczki ze 


szpinakiem 


Bułeczki, które zwykle używa 
my do kremu mogą służyć jako 
bardzo- efektowna dekoracją po 
traw. 

Do zupy przekrawamy je na 
pół i napełniamy drobno kraja- 


nymi jarzynkami, 
drugą połówka. 
Do pieczystego napełnia się je 


nakrywając 


szpinakiem i z wierzchu- posypu- 
je tartym żółtkiem. 

Jake zakąska mogą być napeł 
nione majonezową - sałatką lub 
móżdżkiem z grzybkami. 

Do deseru napełnia się je kre- 
mem lub owocimi z rumem i po 
lewa czekoladą. 


DO TWARZY 

Bardzo dobrze jest codziennie 
rano .szczotkować swą twarz. Za 
moczyć szczotkę w wodzie i trzeć 
dokładnie. twarz do góry; nie za” 
pominając 0 oczach. Mocno na- 
cierąć uszy. Wysuszyć twarz i 
nałożyć: krem ożywiający, pozo- 
stawiając go: przez dwadzieścia 
minut. Najlepszy: - «środek prze- 


ciwko zmarszczkom. 
CZEGO NIE NALEŻY CZYNIĆ: 


Szczotkować” twarzy z góry na dól, 
ponieważ przyczynia się to do rozcią- 
gnięcia skóry. : 

"DO ZĘBÓW, 

. Należy: szczotkować swe zęby 
przynajmniej dwa razy dzien- 
nie, zawsze z góry na dół, nigdy 
w poziomym kierunku. , 

i DO RĄK 

-Do czyszczenia paznokci odpo 
wiednie są: małe, o krótkim wło- 
siu szczoteczki, którymi należy 
codziennie rana szczotkówać dło 
nie i palce. 


‘DO CIAŁA  * 
Wiekszość kobiet używając 
rękawic włosiowych, używa je 


po kąpieli. Jest: to niewłaściwe. 
Należy” się nacierać. lub szczot- 
kować przed kąpielą, żeby usu- 
nąć martwy naskórek, który 
znajduje się na naszym ciele. 
Należy: to szczotkowanie stoso- 
wać na sucho, bez pomocy alko 
holu lub tłuszczu. Po tym w wan 
nie można również za pomocą 
szczotki się  namydlić, co jest 
bez- porównania szybsze i daje 
przyjemne uczucie świeżości. 

CZEGO. NIE NALEŻY. CZYNIĆ: 

Szczotkować ciało od góry do doła, 
zawsze tylko z dołu do góry. 


jest znacznie fanfażyjniejsza” i i: Aa 
dziej, strojna. i 

Spartows rek aWiczki robi się w 
ds uch kolorach. czesto nawet pićr- 
wszy i piąty pślec w trzecim ‘kolo: 
Tze. |. 

Długi czarne wieczorowe reki- 
wiezk. ozdobione sa aplikacjami” że 
złe tej skóry w formie móotylków, 
wstążek: i kwiatóś.. Bardzo” tiośzo- 
re są również Mitót: ki z tilu i'Ky- 
ronek. Do wieczorowych sukien*rę 
hi się rękawiezki z tafty, ożdobiowe 
niarszezeniami i aplikacjami. Bór 
dze ładnie wyglądają” „rókawiczki 
da kostiuniów, przybrane białą pika 


PARASOLKI. I LASECZKI. ` 

Diżo nów ego jest takżeżw! dzie: 
dzinie parasolek; Znowu pojawiły 
się” słoneczne parasolki -z7walan- 
sienek, * koronek i deseniowej. taf- 
ty, IR JE w kołorze do nw: 
szonego stroju. Na plaży będzieniy 
nosić. parasolki: z-rogoży, odpowicd- 
nie do plażowych: torebek. a na ca- 
dzień surowe ` czarne- parasotki z 
rączka'a la Chamberlain. Wiele pa- 
ryskich. domćw pókazuje: do:kostiu- 
nićw: laseczki. do' których przytnóco 
wang sa pudełka, mieszczące pu- 
der, pómadkę*i inne akcesoria pig 
knej- pani. | 


kapelusze ładnie wyglądają tyl- 
ko na-wysokich fryzurach. iny: 
efektownie, ozdabiają. stówkęyx 
opuszczonymi lokami. 

Naturalnie wszystkie tegorocz 
ne kapelusze- trzymają się na 
głowie za pomocą gumek, - ag 
żek lub szpilek. 

Bardzo dobrym . pomysłem 'są 
siateczki, które umieszcza-się:na 
włosach pod kapeluszem i- któ. 
re. utrzymują. kunsztowną ' fryta 
rę:w- maaeźytna porządku. 
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WYCIECZKA NIEDZIELNA 


RANDA a A 

iScena wyobraża skromne 
mieszkanko, w sobotni wieczór). 
Biurokrata, miłujący świeże po- 
wietrze, wchodzi zadowolony i 
zwraca się do wiernej żony-do- 
matorki. 

— Przyjemna nowina. Jutro, 
w niedzielę, zrobimy piękną wy 
cieczkę zamiejską z naszymi 
dzieciakami i z teściową. 

Żona: Czy nie cieszysz Się na- 
próżno, drogi mężu? Wiesz prze 
cież, że nasze środki materialne 
nie pozwalają nam na robienie 
kosztownych wycieczek. 

Mąż: Wiem! Ale dziś po połu- 
dniu spotkałem naszego kuzy- 
na, Ernesta, który otrzymał po- 
sadę szofera w biurze przewo- 
zowym. Ma om jutro, w niedzie- 
le, zawieźć meble do Norman- 
dii dla klientów, którym zależy 
na pośpiechu. Gdy to powie- 
dział, wpadł mi do głowy wspa- 
niały pomysł. Poprosiłem kuzy- 
na Ernesta, aby zabrał nas 
wszystkich w swym wozie me- 
biowym na piękną wycieczkę, 
Irnest się zgodził, Przyjedzie 
po nas jutro wczesnym ran- 
kiem. Zabierzemy prowianty na 
cały Gzień i spędzimy piękną 
niedzielą na świeżym powietrze 
daleko gd zatrutej atmosfery 
wielkiego miasta! ` 

Teściowa: Przyznaję, że po- 
mysł jest doskonały. Nigdy bym 
się tego po tobie nie spodziewa 
ła, mój zięcia! 

Chór sześciorga dzieci: Hur- 
ra! Samochodem na wieś, jak 
gi en 

"Och! To Kędzie piękna 
niech NET ORANA: niedziela! 
WE | kt. 
NA ŁONIE NATURY. 

(Scena przedstawia: 'sktómne 
mieszkańko, w niedzielę zrana): 

Mąż (źrywa 'się na dzwonek 
budzik4): „Piąta godzina! Wsta- 
wajciel = 

(Cała sodzkak Szybko wstaje 
z łóżek i ubiera się). - 

Żona: Wszystko jest pezygo- 
lowane. Obiad „jest w koszyku: 
sardyńki, kiełbasa, zimna cielę- 
cina i ser!» Odświętry posiłek! 

Chór sześciorga dzieci (przy 
oknie): Ach! - Wuj Ernest już 
jest! Wóz stoi przed domem. — 
Wuj daje znaki, abyśmy zeszli 

na dół! 

(Catı rodzina idhodzi na dół). 

Wuj Ernest: Macie szczęście! 
Pogoda jest wspaniała. 

(Podnosi tylną klapę samo- 
chodu meblowego). 

— Możecie wsiadać. 

n Maż;» Ale... tam fest pełno me 
lis... 

Wuj Ernest: Tak, ale zösta- 
wiłem sdla was wolne miejsce w 


Skomplikowana rodzina 
— Oo to w pani za hałasy? 
— Mój synek i meżą córka Mija 


lës gę AU synka! 


środku samochodu między kre- 
densem i pianinem. Jeżeli się 
treszkę ściśniecie, będzie wąm 
dosyć wygodnie. 

(Rodzina przeciska się z tru- 
dem między meblami i w koń- 
cu wszystkim wdaje się znaleźć 
miejsce w kąciku). 

Wuj Frnest: Czy już siedzi- 
cie? Zamykam więc drzwi i wy 
ruszamy! 

Mąż: Co, zamykasz drzwi? — 
Przecież nic nie zobaczvmy!... 

Wuj Ernest; [naczej być nie 
nióże. Jeżeli zosławię je otwar- 
te, meble mogą wypaść po dro- 
dze. 

[Zamyka drzwi, w wozie ro- 
bi się zupełtie ciemno). 

Mąż (woła z wozu): Czy mo- 
glibyśmy dostać świecę? 

Wuj (z zewnątrz): Co też ci 
wpada na myśl... Niebezpieczeń 
stwo pożaru!.. Ruszamy? 
Trzymajcie sięt... 

(Samochód rusza). 


Żona: Acht.. Przeklęte ciem- 
ności!... Uderzyłam się w oko o 
kant kredensu. | 

Chór sześciorga dzieci: Jak 
szybko jedziemy! Jesteśmy już 
daleko od Paryża. Jaka szkoda. 
Że nic mie widać! 

Mąż: Spojrzyjciel W podło- 
dze jest mała szparka! Jeżeli się 
położymy na brzuchu, będzie- 
my mogli oglądać szosę pod au: 
tem| (Kładzie się na brzuchu i 
przykłada oko do szpary). Jaka 


piękńa pogoda! Słońce ślicznie 


świeci! Szosa zB zku Pó. oświetlona 


promieniami słońca! (Przykła- 
da nos do szpary i z zadowołle- 
niem wciąga powietrze). Tu już 
jest całkiem inne powietrze, niź 
w Paryżu! Jakie czyste! Pach- 
nie świeżym sianem! 


Teściowa: Na pomoc, zięciu! 
Wpadłam do wanny!... 

(Zięć chce pomóc teściowej I 
w ciemnościach wpada na sto- 
jący zegar, który przewracą się, 
pociągając za sobą różne przed- 
mioty). 

Żona: Ach! Moja głowa! 


Mąż (dziwnie przytłumionym 
głosem): Chwileczkę, na Boga! 


Głowa moja tkwi w abażurze 
od lampy, a nogi w postumen- 
cie do parasoli! 

Teściowa: Tej pięknej niedzie 
li nigdy nie zapomnę! Nigdy! 

"Mąż: Jeżeli nie lubisz wycie- 
czek zamiejskich, mogłaś zostać 
w domu! 

MI akt. 
NA WSI. 

(Scena przedstawia szosę o 
godzinie trzeciej po południu). 

Mąż (w wozie): Po przybyciu 
do celu, pomogliśmy Ernestowi 
wstawić mueble do willi. Jesteś- 
my śmiertelnie zmęczeni i ma- 
my pęcherze na rękach. Piani- 
no — o mało co — nie strzaska- 
ło mi nogi, ale teraz nareszcie 
jedziemy do lasu, gdzie zjemy 
obiad na łonie przyrody. 

Wuj Ernest (zatrzymuje sa- 
mochód): Jesteśmy w tesie. Wy 
siadafcie, tu zjemy obiad. 

(Cała rodzina wysiada). | 

Dziękuję! Zaczyna padać 
deszcz! Burza!.. Jazda, wsiadaj- 
cie szybko! 

(Cała rodzina 
do samochodu. 

Waj Ernest: Cóż robić! Prze- 
cież to istny potop. Będziemy 
musieli zjeść obiad w samocho- 
dzie. 

(Wsiada razem z całą rodziną 
i zamyka drzwi). 

. Mąż: Co? Znów 
drzwi? ; 
- Wuj Ernest: Trudno. muszę. 
Deszcz zniszczy wyściełane ścia 
ny samochodu! Ale mam ekk- 
_ Mena tap zisozEeA. to 


zmów wsiada 


zamykasz 


poświecimy sobie przy jedze. 
niu, 

(Zapala lampkę i zaczyna się 
obiad, lecz w niezbyt wesołym 
nastroju). 

Mąż: Teraz lampka gaśnir= 
Bateria jest zużyta! 

(W wozie znów panują egip 
skie ciemności). 

Wuj Ernest: Na wsi jest co- 
prawda bardzo przyjemnie, ale 
trzeba wracać! Muszę jeszcze 
zabrać zć wsi dwie skrzynie j 
trzy kosze, a po tym wrócimy 
do Paryża! 

„Mąż: Dwie skrzynie i trzy 
koszę?... 

Wuj Ernest: Tak. Dla szwa- 
gra mego szofera, który ma 
sklep w Paryżu: dwie skrzynie 
sera i trzy kosze ryb. 

„(Samochód zatrzymuje się wt 
wsi, aby zabrać ładunek. Na 
stępnie wuj Ernest, mimo eż 
stów całej rodziny, zamyka 
drzwi, gdyż deszcz dalej leje, 
jak z cebra. Cała rodzina, łącz- 
nie z serami i rybami, pozosta} 
pogrążona w ciemnościach. Po 
przybyciu do Paryża, rodzima 
prawie nieprzytomna opuszcza 
samochód wuja Ernesta). 

: To straszne! Cuch- 
niemy wszyscy rybami i serem 
camembert! 

Żona (słabym głosem): Po tê- 
kiej wycieczce nie możemy ad- 
razu iść do domu, trzeba wpierw 
odetchnąć świeżym powietrzem. 

Mąż: To prawda. Przestało pa 
dać. Chodźmy przejść się po 
wielkich bułwarach!... 


Było to w późnych godzinach po- 
południowych, Jeden % gości hote- 
lowych,  eleganeki, nieco egzotycz 
„ale wyglądający pan, wyszedł z 
pokoju ma korytarz, Zamierzał 
wypić w hallu jakiś aperitif 1 prze- 
czytać gazety wiecżorne. Powoli 
szedł, przez wyłożony dywanóm ko 
rytarz, 

Nagle usłyszał krótki okrzyk bó- 
łu, pochodzący bezwątpienia z ust 

kobiecych. Ów pan obejrzał się po 
za siebie. Ujrzał naprzeciw jedne- 
go z pokojów młotlą, smukłą kobie- 
tę, która po kilku próbach utrzy- 
mania równowagi, upadła na kola- 
na. Szybko podbiegł ku miej. O- 
strożnie ujął damę pod ramiona i 
postawił ten miły, pachnący ciężar 
na zgrabniutkie nogi, obciągnięte 
cienkimi - jedwabnymi pończocha- 
mi. i 


— Mam nadzieję, że pani. nie s0- 
bie nie zrobiła? — 

— Sądzę, że pan się” Byl, pe 
jęknęła dama — to te głupie ob- 
casy są wszystkiemu wirme. 

- Próbowała zrobić krok, ale tyl 
ko jęknęła z bólu. . 
| — Nie mogę chodzić — rzekła 
— wykręciłam sobie nogę w kost- 
ce; najlepiej będzie, gdy każę za- 
wołać lekarza, —. 

Zakłopotana, z wzruszającą bez- 

silnością patrzyła na nieznajomego 
głębokimi oczyma, ocienionymi dłu- 
gimi rzęsńmii.. 
. — Może zechce pan łaskawie po- 
móc mi w dostaniu się do mego 
pokoju? Oprę się o pana; sama nie 
jestem w stanie chodzić. 

— Z przyjemnością, służę pani. 

Wsunęła mu rękę pod ramiię, Z 
wdziękiem, choć na jednej nodze. 
posuwała się w kierunku swego po- 
koju. Gdy weszli, nieznajomy pod- 
suna? jej fotel; na krześle położył 
poduszkę, na której ostrożnie nio- 
żył jej chora nogę. 

=- Teraz zadzwonię po lekarza 
— rzekł. — Widać nawet, że lewa 
noga jest trochę spuchnięta w kost- 
ce. 


zmyślone. 1 proszę 
Zręcznie zeskoczyła z fotelu. — Na 
turalnie, nic mnie nie boli. ) 

— 0, tò bardzo interesujące! A 
więc, poco ta komedia? Proszę mi 


wybaczyć to pytanie. 
- — Pytanie jest słuszne 1 upra- 
wiedliwione. — Dama spojrzała 


przenikliwie na swego gościa, 
nz A W RO ÓW 


Przyzwyczzjenie 
— Dlaczego Marysia kladzie no- 
że i widslce z lewej strony talerzy 


-> Ko ja, proszę pani, byłam 
przed tym w obowiazku ù mańkir- 
tów! 


niłą żadnego 
Zastanówny się, czy 
wymi włosami i zasię fysin 
ma procentami“ >= 6 czym 
pani jeszcze nie: wła: — — wyglądam 


Bił 
EJ 


— Ci są najgorsi! 

Lecz po chwili twarz jej znów 

stała się zimna i zdecydowana: 
. — A co się tyczy reżyserii, te 
proszę się o to nie kłopotać. Mam 
praktykę, Poza tym fozory, mówią 
przeciw panu. Po co pan tu przy- 
szedł.i czego pan szuka w moim 
pokoju. Pan zna amerykańską men- 
talność? 

— Naturalnie. Ale obawiam się, 
że ten dramatyczny skecz stanie 
się w końcu komedyjką. 

— Pan sądzi, że ja żartuję? 

Dama gwałtownym ruchem roz- 
rzuciła swoje kokieteryjne loczki. 

— Pytam i ostrzegam, czy pan 

chce dać pieniądze, czy nie? 
— Nie! 


Nieznajomy strząsnął spokojnie 
popiół z cygara do kryształowej 
popielniczki. 

— Rzeczywiście? To jest pań- 
skie ostatnie słowo? 

Oczy damy lśniły, jak Karbun- 
kały. 

— A jeżeli zniżę sumę do dwustu 
dolarów.. albo zresztą do 150... 
mniej mie wezmę! .. 

— Nie dam, ani jednego centa. 


Dama _ przewróciła > stoliczek; 
Iłaszka i szklanki z brzękiem po- 
toczyły się na podłogę. 

— Na pomoc! Na pemoc! 

Pobiegła do drzwi i zaczęła wa- 


lić w nie piąstkanii. 
- Na pomoc! 


wstydnik, wtargnął dd mego poko 
ju i chciał mnie zpwałcić. 

Starszy pan uśmiechnął się. 

-— Wszystko fantazja i wymysły, 
to co ta pani opowiada. 

— Każdy może tak powiedzieć, 

Goście hotelowi i personel zajęji 
groźną postawę wobec oskarżane 
go. Zbliżył się doń wreszcie de 
tektyw hotelowy. 


— Proszę się wytegłtymował — 
rzekł ostro. 


— Bardzo chętnie? 


Nieznajomy podał deiektywowl 
swą wizytówkę, na której widniało 
nazwisko i zawód: 


— Ibrahim Ben Olat — general 


Wejdziesz między wrony. 
Rodzina akrobatów życzy sąsiadom 
wszystkiego najlepszego. 


E. ALKALAY 


Literat zachorował. Zachoro- 
wał na oczy. Wyrwało go to z 
codziennych czunności. Dla nie- 
go choroba nie oznaczała odpo- 
czynku po codziennej pracy. Li 
terat pracował bardzo chętnie, 
co rzadko się zdarza wśród lu- 
dzi, pracujących w innych zawc 
dach. Żył wówczas, gdy praco 
wał. A teraz nie pracował. Lecz 
czynił to, do czego był przyzwy 
czajony, jako pisarz, Obserwo- 
wał, czuł, myślał — choć me 
mógł tego wszystkiego opraco- 
wać. 

Literat udał się do szpitala na 
dokładniejsze hadanie. 

Co to za ludzie, c. lekarze i pie 
lęgniarki! O godznie ósmej są 
już w szpitalu, profesor rów- 
nież. Jego wskazówki i wyroki 
są wyrokami Boga. Tam nie ma 
apelacji. Ileż cierpliwości i do- 
broci wykazują lekarze. Stykają 
się stale z cierpiącymi, żalącymi 
się; w swej dobroci radzą, pocie 
szają, dają nadzieję, a nawet żar 
tują. 

— Panie doktorze — mówi ja 
kaś panienka do asystenta — pan 
poradził mi, abym  operowała 
sabie zeza. i 

— Jà? — żartuje asystent. — 
To chyba mój kolega. Na mnie 
pani jeszcze wcale nie patrzała 
zezem! 

Jakieś dziecko krzyczy. Bied- 
ne dziecko! Jeszcze nic nie wie o 
życiu, a już wpuszczają mu do 
oczu palące krople... Lekarz pie 
ści je, uspakaja, posyła matkę z 
dzieckiem do dziecięcego szpita- 
la, daje kartkę z poleceniem. 

Lekarz mówi do jakiejś pa- 
nienki: 

— Proszę, niech pani jutro 
nie przychodzi sama, niech pani 
kogoś sprowadzi, kto panią od- 
prowadzi do domu; jutro zawią- 
żemy pani oczy. 

Literat leży na kanapce; i je 
mu wpiiszczono do oczu gryzący 
płyn. Przysłuchuje się i dziwi 
tej cierpliwości, radom i pomo- 
cy. Niektórych ludzi prowadzą 
do profesora — to są ciężkie 
przypadki, niektórzy kierowani 
są na drugie piętro. To ci, któ- 
rzy mają być poddani operacji. 

Profesor, asystent i pielęgniar 
ki są niezmęczeni. 

Literatowi polecono, aby leżał 
w łóżku z zawiązanymi oczyma, 
Asystent profesora odwiedzał ga 
codziennie. Każdy chory tęskni 
do lekarza. 

Lekarz przychodził rano, przed 
udaniem się do szpitala. Zdejmo 
wał opatrunek z oczu, mówił, że 
nastąpiła znaczna poprawa i do 
dawał choremu otuchy na następ 
ne 24 godziny. O godzinie 8-ej 
był już w szpitalu, gdzie pozosta 
wał do wpół do dwunastej, od 
dwunastej do pierwszej ordyno 
wał dla zamówionych pacjen- 
tów, od pierwszej do trzeciej dla 
pacjentów z kasy chorych, a po 
tym przyjmował prywatnie do 
szóstej. 4 

— Co za cudowny człowiek — 
myślał chory. — Weale nie wy- 
poczywa, chociaż tak ciężko pra 
cuje! r 

I za- lwią część tej pracy nie 
otrzymuje zapłaty. Pisarz zdzi- 
wił się, gdy usłyszał, że lekarz 
pracuje w szpitalu beziniteresow 
nie. Większość lekarzy pomoc- 
niczych w szpitalach nie pobie- 
ra wynagrodzenia, ale ten lekarz 
nie był przecież początkującym. 
Rozpoczął pracę, jako lekarz po 
mocniczy w szpitalu, lecz otrzy- 
mywał honorarium, po tym zo- 
stał lekarzem kasowym, zaczął 
przyjmować w domu i zdobył so 
bie wielką praktykę prywatną. 

Pewnego dnia miasto zaczęło 
robić oszczędności. Postanowio- 
no wymówić kilku płatnym asy- 
stentom i wprowadzono to w 
czyn. W ambulatorium było bar 
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dzo dużo roboty; profesoror za- 
proponował swym byłym asy- 
stentom. aby zgłosili się do bez 
płatnej pracy. Niektórzy zgłosili 
się, a wśród nich również lekarz 
literata. Dlaczego? Aby studio- 
wać nowe wypadki i obserwo- 
wać ich przebieg, aby badąć, o- 
piniować i leczyć. Klinika okuli- 
styczna jest dla lekarza tym, 
czym życie dla pisarza, mianowi 
cie jego materiałem. — I lekarz 
również niechętnie wyrzeka się 
kliniki, jak pisarz nowych prze- 
żyć. 

Choroba u literata miała zwy- 
kły przebieg. Lekarz orzekł, że 
jego dalsze wizyty są już zbytecz 
ne. Nastąpiła sprawa honora- 
rium. 

Pisarz należał do ludzi, pracu 
jących w wolnym zawodzie; nie 
miał szefa, ani firmy, któraby 
za niego zapłaciła. Być może, że 
był trochę niedbały, jak zwykle 
bywają literaci. Nie zapisał się 
do-żadnego prywatnego związ- 
ku, które za pewną miesięczną 
opłatą załatwiają honorarium !e 
karskie i lekarstwa na wypadek 
choroby. Literat był płacącym 
pacjentem. ` 

Gdyby literat musiał zapłacić 
za wszystkie wizyty lekarza w 
swoim mieszkaniu i w mieszka- 


niu doktora — według istnieją- 
cej taryfy opłat lekarskich — by 
łoby to dla niego nadmiernym 
ciężarem. Martwił się bardzo z 
tego powodu. 

«Czy pomoc, udzielana w celu 
odzyskania zdrowia, jest wogóle 
czynem, który można opłacić 
pieniędzmi? Przecież lekarz u- 
możliwił mu zagrożoną egzysten 
cję! Czym jest pisarz bez oczu? 
Bez organu widzenia, czytania? 
A poza tym lekarz ułatwił mu 
okres choroby, codzień pocieszał 
go i dodawał mu otuchy, nawet 
gdy nie miał po temu powodów. 
Gdy pisarz mógł znów posługi 
wać się oczyma, dopiero wów- 
czas zrozumiał, jak bardzo był 
zagrożony. Ile godzin rozpaczy 
zaoszczędził mu lekarz, chociaż- 
by tylko dlatego, że przychodził 
codzień zrana, a nie wieczorem, 
A jak można zapłacić za wielką 
dobroć. miłość i ciepło, które roz 
tacza dokoła siebie lekarz? 

Literat postanowił zastawić 
swój zegarek lub zimowe palto, 
aby zapłacić żądane honorarium 
bez zwłoki. Bowiem należał do 
klasy wolnych pisarzy, których 
zarobki — przy złej koniunktu- 
rze — łatwo spadają. Położenie 
wolnych pisarzy jest gorsze, niż 
niewykwalifikowanych robotni- 
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ków; są oni gorzej zorganizowa 
ni, można ich zawsze zastąpić in 
nymi, jeszcze gorzej opłacany- 
mi, j 

— Ten lekarz traktuje swych 
pacjentów z kasy chorych tak 
samo, jak pacjentów prywat- 
nych — rzekła żona literata, — 
Wcale nie gorzej, ani mniej sta- 
rannie. Poświęca im tylko trochę 
mniej czasu. Powinien więc wy- 
obrazić sobie, że jesteś pacjen- 
tem kasowym, i zadowolnić się 
małym honorarium. 

I tak się też stało. Dobry le- 
karz zażądał niezwykle małego 
wynagrodzenia, które literat 
mógł z łatwością zapłacić. Nie 
mógł się dość nadziwić małym 
wvnagrodzeniom lekarza, - tak, 
jak przed tym dziwiła go jego 
dobroć i cierpliwość. 

— Przy pożegnaniu, w poczu 
ciu, że płaci zbyt małe honora- 
rium, rzekł do lekarza: 

— Być może, że kiedyś opiszę 
moje przeżycia na polu medycy 
ny i dobrego lekarza, z którym 
się zetknąłem. Teraz mam o wie 
le lepsze zdanie o lekarzach, niż 
dotychczas. 

Jakoś niechcąco wymknęły 
mau się te słowa. Być może, iż o- 
śmieszył się w. oczach lekarza. 
Literacki opis napewno jest w 


1. W Anglii rozpoczęło się masowe przeszkalanie techników marynarki na pi 
lotów lotniczych. — 2. Król egipski Faruk, jako doktór honoris causa uni. 
wersytetu w Kairze wręcza dyplomy doktorskie nowym absolwentom uni 
wersytetu. — 3. Edward Ellis i Ann Shirley w dramacie filmowym „Praw* 
dziwy człowiek*. — 4. Małżonka Marszałka Edwarda Śmigłego - Rydza. w 
towarzystwie p. generałowej Stachiewiczowej opuszcza Belweder po-nabożeń 
stwie żałobnym za duszę Marszałka Piłsudskiego. — 5. W Bostonie wykolenł 
się wóz tramwajowy i w pełnym tempie wjechał na drzewo, wskutek czego 


jego oczach małym ekwiwalen- 
tem za zbyt skromne honora- 
rium. 

Idąc do domu, czynił to, co za- 
wsze czynił pisarz. Myślał. 

Czy on sam nie był tak samo 
opętany zawodem, jak lekarz, 
który pracuje bez wynagrodze- 
nia, lub za minimalne honora- 
rium? Czy podczas swej choro- 
by, podczas pobytu w szpitalu, 
leżenia w łóżku z zawiązanymi 
oczyma, nie myślał stale o przy- 
swojeniu i opisaniu swych prze- 
żyć, a więc o ich „literackim 
spieniężeniu*? Czy jego choro- 
ba nie była dla niego przeży- 
ciem, a więc materiałem, tym sa 
mym, czym dla lekarza jest kli- 
nika? 

Literat podziwiał lekarza. 
Lecz jak musieliby lekarze po- 
dziwiać literatów, gdyby spró- 
bowali o nich myśleć. Jak wy- 
godne i bogate w honoraria jest 
życie lekarza w porównaniu z 
życiem wolnego pisarza, który 
pracuje w dzień i w - nocy rów- 
nież podczas choroby, również 
we śnie i ze swego przeżycia 
stworzy może wierszyk, za któ- 
ry niczego nie żąda, a nawet dzi” 
wi się, gdy kiedyś coś za to-3+ 
trzymal 


6 dzieci szkolnych zostało zabitych. 
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Przepowiadacze pogody 


Wrażliwość zwierząt dzikich zanika w niewoli 


Klimat i związane z nim zmia 
ny atmosferycznee, jak wiatry, 
deszcz, śnieg i lód, posiadają 
tak decydujące znaczenie dla 
żywej i martwej natury, że juź 
w zamierzchłej przeszłości czło 
wiek usiłował przewidzieć ma- 
jace nastąpić słany pogody. 

Najpewniejszym stosunkowo 
wskaźnikiem pogody na ograni- 
czonej przestrzeni są chmury. 

Instynktowna wrażliwość na 
różnolite składniki pogody. ja- 
kimi są ciśnienie powietrza, na 
tężenie eltxtryczne, wilgoć, pro 
mienie słoneczne i ziemskie. kie 
runek wiatrów itd. słabnie w 
tym samym stosunku, w jakim 
żywc tsfoty oddalają się od na- 
tury pod wpływem wydelikace- 
nia, spowodowanego  cywiliza- 
cją. U jednostek osłabienie tej 
wrażliwości występuje już po 
dłuższej niewoli. Co się zaś ty- 
czy zwierząt oswojonych i do- 
mowych, to pod wzgłędem zdol 
ności przeczuwania pogody sto- 
ją bezwzględnie niżej od ich 
krewniaków, żyjących w dzi- 
kim stanie na wolności. Tę o- 
dziedziczoną zdolność trzeba 
wciąż ćwiczyć, o ile nie ma ulec 
powolnemu zanikowi. Wśród lu 
dzi zdolność przewidywania po- 
gody posiadają plemiona, żyją- 
ce w stanie pierwotnym oraz te 
jednostki w społeczeństwach cy 
wiłizowanych, które stykają się 
bezpośrednio z natura, jak my- 
śliwi leśnicy, rolnicy, pasterze, 
żeglarze. W ogólności jednak 
zwierzęta stoją wyżej od ludzi 
nod względem  przeczuwania 
zmian atmosferycznych. Fakt 


chowania się pewnych gatum- 
ków zwierząt, w każdym  jed- 
nak razic nie w takim stopniu, 
jak się często przypuszcza. 

W naszej szerokości geosra- 
ficznej uchodzą za pewnych 
„przepowiadaczy** pogody zieło 
ne żabki i krety. Lecz jak wyglą 
da wartość tych przepowiedni z 
punktu widzenia nauki. Przede 
wszystkim należy wziąć pod u- 
wagę, że zielona żabka potrafi 
zmieniać swoję ubarwienie da- 
leko rozmaiciej, niż słynny z tej 
zmienności kameleon. Żabka po 
trafi tak dokładnie przystoso- 
wać swoje ubarwienie do środo 
wiska. że z reguły nie odróżnia 
się od niego. Jedynie w okresie 
tarłą ukrywa się w błotach i sta 
wach. Słale jednak przebywa 
na wierzchołkach drzew i w 
krzakach. Podczas pogody ubar 
wienie żabki staje się jasno-zie- 
lone, Przesiaduje ona wtedy na 
górnej powierzchni liścia, pod- 
czas słoty zaś czepia się spodu. 
Q ile deszcz trwa długo barwa 
żabki staje się brunatną, podob- 
ną do ziemi i stworzonko kryje 
się do wody. Takie zachowanie 
się żabki podczas zmian pogo- 
dy pozwala stwarzać dla niej 
sztuczne warunki życia, umożli- 
wiające ludziom otrzymywanie 
„przepowiedni* od żabki, hodo- 
wanej w mieszkaniu, Zwierząt- 
ko przebywa mianowicie w sło- 
ju, napełnionym częściowo wo- 
dą, do której wstawia się dra- 
binkę, aby żabką mogła stosow- 
nie do pogody zmieniać miejsce 
pobytu. Wielu bierze zachowa- 
nie się żabki za istotne przepo- 
wiednie pogody. Mylą się jed- 
nak, ponieważ zwierzątko hó- 
dówane w zm%mkulęciu, traci p. 
rientację, jaką posiada może, ży 
jac na wolności. 

Utrzymują. że koty, psy I ko- 
zie „dradzają niepOkój przed 
zbliżającą się hurzą, Częste po- 
żerauie przez psy trawy i kło- 
sów zboża wważane jest za prze 
powiednie słoty. Dokładne jed- 
nok zbadanie tej okoliczności 


stwierdziło, że pożeranie trawy 
i kłosów nie ma nic wspólnego 
z pogodą, lecz pozostaje w 
związku z zaburzeniami przewo 
du pokarmuwego i obecnością 
w nim glist. Psy i koty połykają 
kłosy w ctlu wywołania wymio- 
tów. Przy obliżywaniu sierści 
koty połykają dużo włosów. któ 
re skłębiają się w żołądku i po- 
wodują wymioty, odgrywające 
rolę sztucznego opróżnienia. 

W krajach południowych roz 
pówszechnione jest mniemanie, 
żę osły krzyczą częściej przed 
nastaniem niepogody. — Krowy 
mają w takich razach przery- 
wać przeżuwanie i poruszają 
się leniwie. Owce cisną się pd 


drzewami i płotami I oczekują 
w tej pozycji deszczu. Prawdzi- 
wość tych „przepowiedni“ nie 
została stwierdzona. 7 drugiej 
jednak strony nie trzeba jej 
stanowczo przeczyć, biorąc pod 
uwagę, że owce przebywają 
przeważnie pod gołym niebem i 
stąd mogą posiadać pewną 
zdolność przeczuwania zmian 
pogody. Węże wypełzają jedy- 
nie podczas nogody. Przyrodni- 
cv twierdzą, że pojawienie się 
tych gadów w większej liczbie 
jest zupełmie newną ozmaką stl- 
chej pogodv. 

Szczególnie wrażliwe ~s po- 
sodę są ptaki, zwłaszcza prze- 
lotne. Zjawisko to zostało nau- 


kowo stwierdzone, Stworzenie, 
którego środowiskiem jest po- 
wietize, musi naturalnie odczu- 
wać zachodzące w nim zmiany. 
Zdolnością przeczuwania pogo- 
dy odznaczają się przede wszyst 
kim jaskółki. Ich zachowanie, 
późny lub wczesny odlot oraz 
wysokość lotu stanowią wska- 
zówki, z których wieśniacy 
wmioskują o vharakterze lata, 
lub zimy. — W istocie jednak 
czas odlotu jaskółek i jego wy- 
SSkoŚść nozOstają w związku z 
kwestią wyżywienia. Owady, po 
siądające bardzo delikatne 
skrzydła, z trudnością porusza- 
‘a się w powietrzu podczas sło- 
tv. Zreszłą i jaskółki masą myl 


Upłynęło zaledwie sześć go- 
dzin od chwili przyjęcia na po- 
kład „Esco' 10 ocalałych z ka- 
tastrofy samolotu  „Caraliev*, 
gdy amerykańskie dzienniki już 
zdążyły zamieścić ich podobizny. 
Samolot dzienikarski poleciał 
podczas silnej burzy na spotka- 
nie „Esso“ i sfotografował urato 
wanych podróżnych. Fotografie 
były zupełnie wyraźne. 

(W ten sam sposób powstały 
w swoim czasie pełne realizn:u 
zdjęcia wstrzęsających scen pad 
czas pożaru hrksusowego paraw 
ca „Morro Castle", Samolot pod 
leciał do płonącego statku i 
oprócz zbiorowych zdjęć zdołał 
jeszcze uzyskać fotografie po- 
szczególnych pasażerów, których 
zwęglone zwłoki zostały później 

e. 


4 
Do najśmiejszych osiągnięć re 


porterskich należy wyczyn Lin- 
tona Wellsa, słynnego amery- 


kańskiego dziennikarza, który 


dostarczył szczegółowych infor- 
mecji o pożarze statku „City of 
Honolulu", Okręt ten spłonął do 
szezętnie podczas pierwszej po- 
dróży z Hawai do Los Angeles. 


Załogę jednak i pasażerów w 
ratował statek wojenny „Tho- 
mas", WELLS, który był wtedy 


współpracownikiem jednego z 
dzienników w Chicago, otrzy- 
mał polecenie zdobycia jakna- 
spieszniej fotografii ocalonych 
podróżnych i opowiedzianych 
przez nich szczegółów katastro 
fy. Welłs zwrócił się przez radio 
do kapitana „Thomasa* i prosił 
o wpuszczenie na statek. Kapi- 
tan odmówił, ponieważ spieszył 
do San Pedro i nie miał czasu 
ną zaspokojenie czyjejś cieka- 
wości. 

Wells wynajął samolot, który 
podwiózł go w ciągu 90 minut 
do płynącego statku. Samolot 
zmniejszył swą szybkość do 70 
kilometrów i leciał na wysokoś- 
ci 20 metrów nad powierzchnią 
morza. W owej chwili Wells ze- 
skoczył z aeroplanu. Dziennikarz 
miał skórzane ubranie. podbit: 
mesą korkową, aby osłabić siłę 
uderzenia o powierzchnię wody. 
lecz pomimo to stracił na razie 
przytomność. Gdy przyszedł do 
stebie, ujrzał spieszącą od stat- 
ku łódź, która przewiozła go na 
pokład. Kapitan chciał go na po 
czątku uwięzić, lecz później ze- 
zwołił na wywiad z podróżnymi 
oraz na sfołografowanie ich. Za 
prosił nawet Welłs'a do swojej 
kajuty na kieliszek wina. 

Wells przyjął zaproszenie. Po 


chwili jednak przeprosił kapita- 
na i pobiegł na mostek strażni- 
czy, skąd ujrzał swój samolot, 
kierujący się w stronę statku, 
do którego miał za chwilę zbli- 
żyć się. Wells skoczył do wody. 
Wirujące dokoła statku fale po- 
ciągnęły go wgłąb. Gdy wynu- 
rzył się z toni, samolot kołysał 
się na falach w odległości 100 
metrów. Popłynął ku niemu i 
uchwycił się za jeden z pływa- 
ków. Pilot wciągnął go do środ: 
ka i samolot uniósł się w powie- 
trze. Krążył jeszcze przez chwi- 
lẹ nad statkiem i Wells skorzy- 
stał z tego, aby dokonać jeszcze 
kilku zdjęć, sfotografował mia- 
nowicie w kilku pozach wygra- 
żająacego mu pięścią kapitana. 


Po upływie trzech godzin spra 
wozdanie śmiałego dziennikarza 
i dokonane przez niego zdjęcia 
były już w drukarni dziennika. 
„Thomas“ przybył do San Pedo 
następnego dnia. Dopiero wtedy 
mogli mniej odważni koledzy 
Wells'a zdobyć informacje od pa 
sażerów „City of Honolulu". 
Sam Wells musiał spędzić kilka 
tygodni w szpitalu, aby odzy- 
skać zdrowie, nadwątlone przez 
podwójny skok, dokonany z ša- 
mołotu i statku. 


MĘCZENNICY WIEDZY 


W ubiegłym roku znów zano- 
towano cały szereg czynów boha 
terskich, spełnionych przez leka- 
rzy i innych uczomych w służ- 
bie wiedzy. Niemal wszystkie te 
czyny pozbawione były absolut. 
nie wszelkiej reklamy. 

32 DNI W JASKINI MAMU- 

+ TÓW 

Sensacyjny eksperyment, ma- 
jący na celu zbadanie poczucia 
czasu, przeprowadzony przez 
profesorów KLEITMANA i RI- 


„CHARDSONA w jaskini Mamu- 


tów w Kentucky, całkiem przy- 
padkowo dostał się do wiadomo- 
ści prasy. Obaj uczeni AD 
32 dni w jaskini i próbował 
przyzwyczałć się do 28-godzinnej 
doby, aby dowieść, że człowiek 
nie posiada zmysłu czasu, okre- 
ślonego przez 24-godzinny po- 
dział doby. 32 dni w ciemnej, wil 
gotnej, zimnej jaskini —— jest to 
próba nerwów, którą niewielu 
ludzi mogłoby przeprowadzić. 
Obaj profesorowie przez długie 
miesiące cierpieli później na róż 
ne przypadłości nerwowe. 

aaen 7: POWIESZO- 


Wielkie wrażenie wywołał 
czyn lekarza bukareszteńskiego, 
który sam powiesił się osiem ra- 
zy (i stałe był w ostatniej chwi- 
li przywracany do życia przez 
swego asystenta), aby stwierdzić, 


co czuje duszący się człowiek. 
Lekarz ten przy każdej próbie 
samobójczej tracił przytomność; 
bez pomocy asystenta nie byłby 
jej odzyskał. Był więc w stanie 
dokładnie oddać uczucia i wra- 
żenia duszącego się człowieka. 

Jego odwaga została przewyż 
szoma przez brytyjskiego interni 
stę, który w waniu nowe 
go środka leczniczego przeciw- 
ko eukrzycy, sztucznie wywołał 
u siebie tę chorobę. a po tym po- 
lecit kolegom, aby wzięli z jego 
organizmu trochę płynu rdzenio 
wego, nie dając mu narkozy. 
Operacja ta już przed narkozą 
uważana jest za bardzo bolesną, 
lecz internista chciał koniecznie 
poznać odczucia chorego na cu- 
kier, operowanego bez narkozy. 

SAMOZATRUCIE 

Dwaj lekarze PICKERING i 
HESS, przez długie tygodnie cier 
pieli na bóle głowy, które sami 
wywoływali. Zatruwali się w źle 
wietrzonych mieszkaniach, za po 
mocą różnych środków i zapada 
fi na szalone bóle głowy. Następ- 
nie stosowali różne proszki na 
ból głowy, chcąc znaleźć nowe 
drogi do zwalczania najrozmaji- 
szych postaci bólu głowy (przy- 
czyny bólu głowy mogą być naj- 
rozmaitsze). : 

Kilku lekarzy we Francji, An- 
glii i St. Zjednoczonych kazało 


się zamknąć w szezelnych po- 
mieszczeniach i mierzyć swoje 
ciśnienie krwi, bicie serca i inne 
funkcje organizmu, podczas gdy 
powietrze w tych pomieszcze- 
niach stawało się wciąż uhoższe 
w tlen, aż wreszcie tlenu wogóle 
zabrakło. Współpracownicy pro 
fesorów przez szklane szyby 
obserwowali „króliki doświad- 
czalne* i w odpowiedniej chwili 
otworzyli drzwi, aby profesoro- 
wie się nie udusili. 

Podczas podobnej próby w 
Gettysburgu (St. Zjedn.) zginął 
pewien fizyk, który chciał się 
przekonać, jak wysoką tempera 
turę może wytrzymać. Przy 30 
stopniach Celsjusza fizyk zem- 
dłał; koledzy natychmiast wynie 
Śli go z ogrzanego pomieszcze. 
nia. Mimo to wieczorem tegoż 
dnia zmarł on na atak serca. 

ZARAŻONY TRĄDEM 

Nieznany jest jeszcze wynik 
eksperymentu, który przeprowa 
dził lekarz holenderski, SCHUT- 
BER. Kazał on sobie zastrzyk- 
naé do żyły krew ehorego na 
trąd. Dotychczas jeszcze nie za- 
chorował na tę chorobę: ponie- 
waż okres inkubacji trądu może 
trwać do 16 lat, Schuiber dopie- 
ro za półtora roku bedzie wie- 
dział, czy słuszne jest jego twier- 
dzenie, że krew trędowatych nie 
zawiera zarazków. 


nie wybrać czas do odlotu. jak 
to się już działo, kiedy wyw0ż0- 
no ję samolotami na poludnie, 
aby cealić spóźnione plaki od gło 
dowej śmierci, 

Dotychczas nie udało się jesz 
cze dokładnie wyjaśnić, w jaki 
sposób ptaki przelotne posia- 
dające na ogół słabe powonie- 
nie, mogą wyczuć zbliżanie się 
chłodów. Wiadomo jednak, że 
mewy np. zupełnie dokładnie 
„przepowiadają* nastanie ciep- 
łej czy zimnej pogody. O ile 
złatują się gromadnie na ląd, 
można z całą pewnością ocze- 
kiwać słoty. o czym wiedzą do- 


skonale żeglarze i mieszkańcy 
portowych miast. Poczynione 
obserwacje potwierdziły słusz- 


ność zaufania żeglarzy i ryba- 
ków do ,.proroczych'* zdolności 
mew. Uznał je również anwiel- 
ski urząd meteorologiczny w 
Londynie i bierze pod uwagę w 
swych komunikatach. 

W wielu okolicach uważają 
za „nieomylny* instynkt pają- 
ków. O ile przędą duże sieci i 
poruszają się żwawo, należy o- 
czekiwać pięknej pogody, będą 
cej dla tych owadów porą obfi- 
tego połowu. — Jeśli dzieje się 
przeciwnie. to nastanie niewąt- 
pliwie słota. Pewien węgierski 
profesor zaobserwował.' że pa- 
jaki skracają wymiar nitek. gdy 
zaczyna padać deszcze, lub po- 
wstaje wiatr. O ile ma się na 
pogodę, owad wydłuża nici. — 
Jeśli pająk siedzi nieruchomo 
pośrodku sieci, lub w jednym 
jej kącie, można być pewnym, 
że deszcz wisi w powietrzu. — 
Gdy po spadnięciu pierwszych 
kropel pająk zabiera się znów 
do pracy, må to być przepowie- 
dmią, że deszcz będzie ulewny i 
krótkotrwały, po nim-zaś na- 
stamie bezpośrednio pogoda. — 
Q ile owad utwierdza swoją sieć 
przed nastaniem zmierzchu, to 
noc będzie pogodna, 

Okoliczność, że muchy gro- 
madzą się w mieszkaniach I 
stajniach pódczas gorących i 
parnych dni. wiąże się z trud- 
nością lotu w takich warun- 
kach. Przezimowanie much na 
otwartym powietrzu nie dałoby 
się wcale pomyśleć wobec wpły 
wu wilgotności nowietrza na 
ich lot. Instynkt samozacho- 
wawczy powoduje sen zimowy 
owadów i zwierząt i gromadze- 
nie przez nich zapasów na 
chłodną porę. Z zachowania sie 
więc tych stworzeń. ludzie, obe- 
anani z ich życiem, mogą prze- 
widywać przebieg zimy. 

Świat roślinny, zwłaszcza 
zwrotnikowy dostarcza również 
wiele wskazówek przewidują 
cych pogodę, których słuszność 
potwierdziły obserwacje. Istnie- 
ic wiele roślin, które pod wnły- 
wem pogody zmieniają mołoże- 
nie swoich składowych części, 
np. liści lub gałęzi, 

Poza żywą naturą, odgrywa- 
ia również rolę „przepowiada- 
czy” pogody twory martwe: mi 
nerały i metale, Co dziesiąty 
wieśniak ma u siebie kamień, 
„przepowiadający* nosod=, Mia 
nowicie staje słę on mokrv gdy 
ma nastąpić deszcz. Cudu tego 
nie sprawia jednak własność ka 
mienia, lecz wilgoć, znajdująca 
się w powietrzu} która osiada 
na kamieniu. 

Jak widzimy, natura obda- 
rzyła liczne swoje twory im- 
stynktem, który umożliwia im 
przewidywanie pogody w zakre 
sie skromnych potrzeh ich žy- 
cia. Qsiągniecia te nie mogą 
iednak zadowolić człowieka, 
który szuka na drodze metod 
naukowych środków skutecz- 
niejszych i pewniejszvch. 

Dr. U. Tartaruga, 


